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Bakterjologja płonicy (z uwzględnieniem badań własnych) *).

E tjo lo g ja  płonicy , m im o  ro z licznych  prac ,  p o z o s ta ła  d o ­
ty ch c za s  k w e s t ią  o tw a r tą .  S ta te  w y s tę p o w a n ie  tań c u sz k o w c a  na 
błonic ś luzowej j a m y  ustnej,  z w ła szc za  na m igda łkach ,  cho robow o 
zm ien ionych  w  szk a r la ty n ie ,  ich obecność  w e  kr wi  p łom czych  
i w  o r g a n a c h  w ew n ę trzn y ch ,  w y k a z a n a  na m a te r ia le  s e k c y jn y m ,  
z d a w a ły  się św ia d c zy ć  już  dawniej ,  że lańcuszkow iec  sz k a r la ty -  
n o w y  s tanow i czy n n ik  e tio log iczny  w płonicy.

F  r a n k  e 1, F  r e u d e  u b c  r g, B a g i ń s k i  i inni w y ­
s tępu ją  s ta n o w c zo  z a  ty m  poglądem . B a d an ia  W a e w e r a ,  
P i r g u e t a  i M o s e r a  w y k a z u ją  z lepianie l ań eu szk o w có w  
sz k a r la ty n o w y c h  z su ro w ic ą  s z k a r l a ty n o w ą  w rozcieńczen iu  1:4.000, 
P rz y  zupełnie  u jem nych  w y n ik a ch ,  o t r z y m a n y c h  z  tań cu szk o w ca-  
1 n 1 innego pochodzen ia .  Sp o s trz e że n ia  S c h l e i s s n c r a  i L i v i e- 
r a t o nad odchylen iem  do p e łn iacza  św ia d c zą  rów nież  w  z n a c z n y m  
stopniu za  sw o is tośc ią  łań c u sz k o w c a  s z k a r la ty n o w eg o .  O s łab ia ją  
ic w  znaczne j  m ie rze  p ra ce  D o p t e r a  i B e s r c d k i ,  k tó r z y  ba ­
d a ją c  su row ice  o zd ro w ień c ó w  po szk a r la ty n ie ,  doszli  do  w y n ik ó w  
u jem nych .  S p o s trz e że n ia  S c h l e i s s n c r a  i L i y i e r a t o  s t a n o ­
wią w ed ług  B e s rc d k i  jed y n ie  dow ó d  że  lańcuszkow iec  s z k a r l a ty ­
no wy, d o s ta w s z y  się do  u s t ro ju  p rz ez  m igdalk i,  w y w o łu je  z a k a ­
żenie m ieszane ,  p o b u d z a jąc  p r z y te m  ustró j  do p rodukc ji  n iweczni- 
ków, sk ie ro w an y c h  p rzec iw ko  fańcuszkow com . K o rz y s tn e  wyniki 
oc h ronnego  szczep ien ia  p rzec iw  płonicy ,  ja k  ró w n ież  w ynik i  leczni­
cze  p rz y  s tosow an iu  su ro w ic  p rzcc iw p ło n iczy ch  p rz e m a w ia ły  
rów nież  z a  p ie rw szo rzęd n e in  zn aczen iem  łań c u sz k o w c a  s z k a r l a ty ­
n ow ego  w  płonicy . D o  w y ro b u  szczep ionek  i su row ic  p rzec iw pło-  
n iczych u ż y w a n o  bowiem  do n iedaw na ,  ja k  w iadom o, tauciisz-  
ko w có w  sz k a r la ty n o w y c h .

S p ra w a  sw ois tości  łań c u sz k o w c a  plon iezego  z a jm u je  u w ag ę  
sz e re g u  b a d ac zy .  S t e  v  e  ii s, F r a n k l i n  i D o c h c z, b a d a ją c  
P rzypadk i  o s tre j  płonicy ,  z n a jd y w a l i  w  87.5"/o p r z y p a d k ó w  łań- 
cuszkowefe h em o i i ty czn e  w  gard le .  Z w y h o d o w a n y c h  szc ze p ó w  
74.3% ulegało  z lepianiu z su row icą  sw ois tą ,  o t r z y m a n ą  p rzez  u o d ­
pornienie  zw ierzęc ia  2 szczepam i lańeuszkow ców ,  k tó re  w y h o d o ­
w ano  z k rw i  c h o ry ch  na  płonicę.  U o z d ro w ień c ó w  spo tyka li  Jań- 
cuszkow ce w  g a rd le  w  47.3%. Z ty c h  p rzesz ło  potowa, bo 55%  
ulęgała  z lepianiu z su ro w icą  sw ois tą ,  nie u leg a ły  n a to m ias t  z lep ia­
niu s z c ze p y  lańeuszkow ców ,  w y h o d o w a n e  z  c a łeg o  sze reg u  p r z y ­
pad k ó w  lńep łon iczych .  W s k a z y w a ło b y  to, że s z c ze p y  lań cu szk o w - 
c ° w  sz k a r la ty n o w y c h  są  b iologicznie  blisko spokrew niono  ze  sobą 
i od ręb n e  od  lań eu szk o w có w ,  p o w o d u ją cy c h  inne schorzenia .

B a d an ia  G o r d o n a  p rz e m a w ia ją  ró w n ież  za  tańcn szk o w - 
ccni jako  czynn ik iem  e tio log icznym  w  płonicy . P o ró w n u ją c  łuń- 
cuszkow ce  hem oii tyczne ,  w y h o d o w a n e  z  j a m y  n o so w o -g ard ło w e j ,  
zw ła szc za  z  m ig d a łk ó w  s z k a r l a ty n o w y c h  z łań cu szk o w cam i  inne- 
So pochodzen ia ,  z n a laz ł  on, że ł ań cu szk o w ce  s z k a r la ty n o w e  s t a ­
nowią g ru p ę  se ro log iczn ie  o s t ro  o d g ra n ic zo n ą ,  t. zw. ty p  III. G ordon 
w y p o w ia d a  zdan ie ,  że  lań cu szk o w iec  s z k a r l a ty n o w y  jes t  p r a w d o ­
podobnie z a ra z k ie m  sz k a r la ty n y .

Do o d m ien n y ch  w y n ik ó w  doszli  na  p o d s taw ie  sw y c h  b a d ań  
B 1 i s s  i W a l t e r  P a r k  s. Z n a jd y w a li  oni w  p ie rw sz y m  tygodn iu  
p łon icy  s ta le  ł ań cu szk o w ce  hem o ii ty czn e  w  gard le .  B a d a ją c  s y s te ­
m aty czn ie  ja m ę  n o so w o -g a rd ło w ą  chorych ,  s tw ie rd za li  obecność  
lań e u sz k o w c ó w  przez  10 do 20 dni. Ani m orfo log iczn ie  ani hodow lą  
m e w y k a za l i  ró żn ic  m ię d z y  łań cu szk o w cem  sz k a r la ty n o w y m ,  
a ł ań cu szk o w cam i  z in nych  z ak ażeń .

S c h  1 e i S s n c r, ro z p a t ru ją c  czy n n ik  e t io log iczny  w  p ło­
nicy, z az n ac za ,  że p rzec iw ko  fań cu szk o w co m  pfoniczym  
jako  z a r a z k o m  sw o is ty m  p rz e m a w ia  fakt,  żc w  p r z y p a d k a c h  św ie­
żych lub g w a ł to w n ie  p rz e b ieg a jąc y ch  p rzew ażn ie  nie u d a je  się w y ­
ho d o w a ć  łań c u sz k o w c a  z k rw i chorego .  Silne uodporn ien ie ,  u z y s k a ­
ne po p rzeb y c iu  s z k a r la ty n y ,  stoi ró w n ie ż  w  sp rzeczn o śc i  z u o d ­
pornieniem, u z y sk a n e m  po z ak a żen iach ,  w y w o ła n y c h  p rz e z  ła ń ­
cuszkow ce  innego  pochodzen ia .  W  k a ż d y m  ra z ie  ł ań cu szk o w ce  od ­
g r y w a ją ,  z d an iem  jego, ro lę  p ie rw sz o rz ę d n ą  w  płonicy,  a  p o z o s ta ­
j ąc  w  ścisłej łącznośc i  b iologicznej z o rg a n iz m e m  c h o ry m ,  w y ­
w ie ra ją  w p ły w  r o z s t r z y g a ją c y  na  rozw ój  i p rzeb ieg  p łonicy.

' )  W e d ł u g  w y k ł a d u  w  L w o w s k i c i n  T o w .  L e k a r s l i i c r u  w  d n i u  26. l u ­
t e g o  1926.

B a d a ją c  109 p rz y p a d k ó w  s z k a r la ty n y ,  S c l i i e i s s n e r  
w 55%  z n a jd y w a ł  w e  k rw i  ł ań cu szk o w ca .  C o  do pow ik łań  nie wi­
dział  ró żn icy  m iędzy  p rz y p a d k a m i  z d o d a tn im  a u jem n y m  w y n i ­
kiem  hodowli,  w  p rzec iw ieństw ie  do K r e t s c h m  e r  a, pod ług  
k tó rego  łańcuszkow ce  w  krwi są  p ro g n o s ty c zn ie  s t an o w czo  z ły m  
objaw em . B a d a ją c  su ro w iec  o z d ro w ień c ó w  po płonicy , S c h I e i s- 
s n e r, z n a jd y w a ł  sw o is te  c ia ta  odpornośc iow e,  sk ie ro w an e  
przec iw ko lań cu sz k o w c o m  plon iczym . Ciaia  te b y ły  n ieczynne  
wobec  lań eu szk o w có w ,  w y h o d o w a n y c h  p r z y  innych  s tan ach  sep- 
ty ez n y ch .  P o d łu g  S c h l e i s s n e r a  nie m a m y  dow odów , p rz e m a ­
w ia ją cy c h  bezw zg lędn ie  n a  k o r z y ś ć  t ań cu szk o w ca  s z k a r la ty n o w e ­
go, jako  z a r a z k a  p łonicy ,  ale  nie m a m y  rów nież  p o w o d ó w  pewnych ,  
dla k tó ry c h  p rz y p u szc z en ie  to n a leża ło b y  odrzuc ić  z ca łą  s t a ­
nowczością .

Z n aczn ie  m n ie jsz y  procen t  w y n ik ó w  d oda tn ich  hodowli no­
tuje J u n g m a n n .  N a 25 p r z y p a d k ó w  s z k a r l a ty n y  w y h o d o w ał  
łań cu szk o w ca  z krwi ty lk o  w  t rze ch  p rz y p a d k a c h ,  z  k tó ry c h  d w a  
z a k o ń c z y ły  się śmiercią.

K 1 i 111 c n k  o sp o ty k a  łań cu sz k o w c e  w krwi płoniczycli  s to ­
sunkow o rzad k o ,  bo ty lk o  w  2 .1%  p rz y p a d k ó w .  Nie s p o ty k a  ich 
n igdy  w  o kres ie  w cze sn y m .  P o d łu g  niego lań cu szk o w iec  nic jest  
z a ra z k ie m  s z k a r la ty n y ,  a  p o g a r sz a  jedyn ie  p rognozę,  w y w o łu ją c  
o b jaw y  posoczn ico  we.

B a d a j ą c  m a te r ia ł  s e k c y jn y ,  K 1 i m e n k  o, z n a jd y w a ł  5 r a z y  
na 7 p rz y p a d k ó w  p rą tk i  w rzec io n o w a te  w  w ą t ro b ie  i śledzionie. 
S tw ie rd za ł  je s ta le  w  treści  j a m y  n o so w o -g ard ło w e j ,  nie 
r o z s t r z y g a  jednak ,  c z y  m a ją  one zn aczen ia  etiologiczne.

Na 4 do d a tn ie  w y n ik i  hodowli, K r e t s c h m e r  zna jd u je  dw a  
ra z y  t ań c u sz k o w c a  w e  krwi,  r a z  z  g ra m ododa tn io in i  dwoinkami.  
S p o ty k a  jc ró w n ież  w  p łyn ie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m .

D i c k  G e o r g e  i H e n r y k  G l a d y s  b a d a ją  beztlenow o 
k rew , m ocz  i t r e ść  j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j  u 24 p łon iczych .  W y ­
hodowali  m ały ,  g ra m o u je m n y  p rą tek ,  ż y w o  p o r u s z a j ą c y  się, dalej 
laseczkę  w y tw a r z a j ą c ą  c z a rn y  pigment,  Wreszcie  b a k te r ie  z a o p a ­
t rzo n e  w  witki,  obok lań eu sz k o w c ó w  l iemolityczriych i niehenioli- 
ty c z n y c h  i p r ą tk ó w  z  g r u p y  rzekom oblon iczych .  Z daniem  ich, b a k ­
ter ie  m o g ą  się p r z e d o s ta w a ć  we w c z e sn y m  o kres ie  cho ro b y  
w znaczne j  ilości do  krw i,  a w y d z ie lan e  d ro g ą  ne rek ,  p o w o d o w ać  
często  z ad rażn ien ie  tego  o rganu .

M a  l l o r y  i M e d l a r  z n a jd y w a l i  p r z y  b a d an iac h  h is to lo­
g icznych  g ó rn y c h  d ró g  o ddechow ych ,  w y k o n a n y c h  n a  z w ło ­
kach  p łon iczych ,  n a  n a b łonku  i n a  na lo tach ,  g r a m o d o d a tn ią  lasecz ­
kę typu  rz ekom oblon iczych .  P o n ie w a ż  nie spo tyka li  jej p r z y  innych  
sp ra w a ch  z a k a ź n y c h ,  a z n a jd y w a l i  ją  stale , w  wielkiej ilości, 
W p rz y p a d k a c h  p łon icy  w czesne j ,  sądzil i,  że  m a ją  p rzed  sobą z a ­
raze k  p łoniczy. W  su ro w ic y  o z d ro w ień c ó w  nie s tw ie rdza li  a g lu ty -  
nin i p re c y p i ty n  dla w spom nianej  laseczki ,  o dchy len ie  dope łn iacza  
spos trzegal i  ty lko  w  7 %  p rz y p ad k ó w .  L a s e c z k a  o k a z a ła  się nie- 
c b o ro b o tw ó rczą  dla m ło d y c h  m ałp ,  k ról ików , św inek  m orsk ich  
i m y s z e k  b ia łych .  P rz e n ie s io n a  na  btonę ś luzow ą  j a m y  ustnej czło­
wieka,  p o w o d o w a ła  lekkie zapa len ie  g a rd ła .  W y n ik i  u jem ne  o t r z y ­
mali ró w n ież  z p rz e są c z a m i  hodowli.

O p ró cz  D o e h i e g o, k tó ry  w  c ia łkach  b ia ły ch  sp o s trz e g a  
tw o r y  swoiste ,  op isu je  A m a t o w  c y to p laźm ic  leu k o cy tó w  wieio- 
j ą d r z a s ty c h  c ia łk a  n ie s p o ty k a n e  p rz y  innych  choro b ach  zak a źn y c h .  
N a jw iększe  podob ieńs tw o  mają] one do tw orów , z n a jd y w a n y c h  p r z y  
schorzen iach ,  w y w o ła n y c h  p rz ez  ch la m y d o zo a s t ro n g y lo p la zm a .

D o św iad czen ia  H l a v y  p rz em aw ia ją  z a  tern, że w  k rw i  plo- 
n iczyeh  z n a jd u ją  się  ja d y .  W s t rz y k iw a ł  on su row icę  i k re w  od- 
w łóknioną  w śró d sk ó rn ie  św ince  m orsk ie j .  P o  d w ó ch  do trzech 
dniach w y s tę p y  w a la  m a r tw ica  s k ó r y  z  n a s tęp o w em  zh iszczan iom . 
P r ó b y  k o n tro ln e  d a w a ły  w yn ik i  zgo d n ie  u jem ne.  Z a  sw ois tością  
o dczynu  p rz em aw ia  spos trzeżen ie ,  żc o d c zy n  nie w y s tę p o w a ł  po 
uprzednicm  uiiieczyimieniu su row icy .

Z treśc i  j a m y  ustnej,  z  m oczu  i z łu sek  ch o reg o  w yhodow al i  
dw aj b a d a c z y  w łoscy ,  D i  C r i s t i n a  i C a r o n i a  g ra m o d o d a t -  
niego z ia rn ia k a  w  w a r u n k a c h  ściśle b ez t lenow ych ,  k tó ry  zdan iem  
ich jes t  z a ra z k ie m  sw o is ty m  płonicy. B a d a n ia  ich p o zo s ta ją  
w sp rzecznośc i  z osta tn icm i p ra ca m i  D i c k ó w  i nie z n a la z ły  d o ­
ty ch c za s  po tw ierdzen ia .

Z d aw a ło  się, że  b a d an ia  d o św iad cza ln e  na  zw ierzętach ,  
a z w ła s z c z a  n a  m ałp ach ,  b ę d ą  s t a n o w i ły  w  c tjo logji  p łon icy  w a żn y  
k ro k  n a p rzó d .  L a n d s t e i n e r, L  e v  a  d i t i, P r a s c h ,  D a n u -  
l e s c u  i B  e r  u h a  r d  t, o t r z y m y w a l i  dod a tn ie  w yn ik i  d o św ia d ­
cza lne  na m ałpach .  Z aw ies inę  n a lo tó w  z j ę z y k a  chorego  na  płonicę
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w s trz y k iw a n o  m ałpom  pod sk o re  w  okol icy  pachw inow ej .  P o  p e w ­
n y m  czasie  g ru c z o ły  p o w ięk sza ły  się. W y jm o w a n o  je  i po r o z t a r ­
ciu p o d aw an o  w  zaw ies in ie  innym  m ałpom . P o  prze jśc iu  przez  
trzecie  zw ierzę ,  m asa  g ru c zo ło w a  nie z aw ie ra ła  ż ad n y c h  bakterji ,  
a p o d a n a  pod sk ó rn ie  w y w o ły w a ła  ob raz  b a rd z o  p o d o b n y  do pło­
nicy.

P r z y  p o dobnych  p róbach  z łan cu szk o w cam i n iepłoniczymi 
B e r n h a r d t  nie o t r z y m y w a ł  w y n ik ó w  dodatn ich .  Z a k a ża n o  ró w ­
nież, z w y n ik iem  częśc iow o doda tn im , p rz e są c ze m  m a te r ja lu  z a ­
k aźnego .  M a łp a  z a k a ż o n a  d ro g a  j a m y  us tne j,  z ac h o ro w a ła  na  18 
dzień w ś ró d  o b jaw ó w  p o dobnych  do p łonicy . W  je d n y m  p r z y p a d ­
ku B e r n h a r d t  szczepi  p o d sk ó rn ie  m a łp ę  z w ynik iem  doda tn im  
t reśc ią  p ęcherza ,  p o w s ta łeg o  n a  sk ó rz e  dz iecka  płouiczego. W y s t ę ­
puje  w y s o k a  ciepłota ,  z apa len ie  ga rd ła ,  o su tk a  p łonicza,  p rz y  w y ­
raz i łem  schorzen iu  ogólnem, w re sz c ie  k r y t y c z n y  sp a d e k  c iep ło ty  
z  n a s tęp o w em  łuszczen iem  sk ó ry .

Nieco odm iennie  p o s tę p u ją  H e k  t  o e  n  i W  e a r e r. M a te r ja ł  
p o b ra n y  z  j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j  p o d a ją  m ałp o m  w ew n ę trzn ie  
w mleku. M a łp y  giną, p rz y c z e m  sek c ja  w y k a z u je  zapa len ie  o t r z e w ­
nej,  z w ięk szo n ą  ilość p łynu  w  jam ie  os ierdziow ej i s tan  zap a ln y  
w nerkach .

K r n ni m v  i e d  e, N i  c o  l i  i P r a t t  w p ro w a d z a ją  m ałpom  
sz c z e p y  łań c u sz k o w c ó w  p lon iczych ,  w y h o d o w a n y c h  z gardzieli ,  
uszu  i n o sa  chorych ,  do j a m y  ustnej,  p o d a ją  p rz esą c ze  z m a te r ia łu  
c h o ro b o tw ó rczeg o  do j a m y  o trzew n o w e j ,  z w ynik iem  u jem nym , 
l i  1 a v a z a k a ż a  m a łp y  k rw ią  i na lo tam i z g a rd ła ,  szczep iąc  p o d ­
skórnie ,  doży ln ie  i do tchaw icow o . P rz y c h o d z i  do sch o rzeń  z p o d ­
niesieniem c iepło ty ,  lecz bez osutki.  T y lk o  w  jed n y m  p rz y p a d k u  
H I a w  a s p o s t r z e g a  b a rd zo  lekką osutkę.

B a rd z o  c iek aw e  d o św ia d c ze n ia  p r z e p r o w a d z a  S c h 1 e i s- 
s n e r. Z a k a ż a  on m a łp y  w y ż sz e ,  M a  c a  c u s R h e s n s, w d m u ­
c hu jąc  im 24 g o dz inną  hodowlę  bu lionow ą łań c u sz k o w c ó w  płoni- 
c zy ch  do j a m y  ustnej i do nosa .  Na 27 prób o t r z y m u je  12 ra z y  
wynik i  dodatn ie .  P o  k i lkodn iow ym  o k re s ie  w y lę g an ia  w y s tę p u je  
w y s o k a  c iepło ta  z zapa len iem  g a rd ła  i o su tk ą  p łoniczą obok ję z y k a  
m alinow ego .  P o  10— 12 dniach p rz y ch o d z i  do z ło szczen ia  n a sk ó rk a  
w form ie  d u ży ch  łusek. P r ó b y  ponow nego  z ak a że n ia  m a łp -o zd ro -  
wieńców, d a w a ły  w ynik i  u jem ne. Ś w ia d c z y ło b y  to o uzysk an iu  
o dpornośc i  p rzez  m ałpy .  Z a k a ż a n o  rów nież  m a łp y  z d ro w e  treścią  
j a m y  n o so w o -g ard ło w e j  m a łp  c h o ry ch  z w yn ik iem  d oda tn im .  Usi­
ło w an ia  z a k a ż e n ia  p rz esą c za m i  hodowli bu l ionow ych ,  d a w a ły  s ta le  
wyniki u jem ne. S c h l e i s s n e r  w y p o w ia d a  zdanie,  że łań cu szk o -  
wiec p łon iczy  jes t  z a ra z k ie m  sw ois tym .

E p id em jo lo g ja  p łon icy  p o s ia d a  dużo s tron  n ie ja sn y ch .  Klini­
cyści  p rz y p u sz c z a ją  ogólnie, że w n a jw ięk sze j  ilości p rz y p a d k ó w  
p rzy ch o d z i  do z ak a że n ia  p r z y  bezpo ś red n iem  zetknięciu się cho rego  
z osobnikiem  z d ro w y m .  Dzieci p rzek a rm io n e ,  sk ło n n e  do k a ta ró w  
n osa  i gardzieli ,  są  zn aczn ie  w ra ż l iw sz e  na  z a k a ż e n ia  ( K o b r a  t). 
B a rd z o  z n a c z n ą  ro lę  p r z y  zak ażen iu  o d g r y w a ją  lekko  c h o rzy ,  o tz. 
a m b o la to ry jn y m ,  p o ro n n y m  przeb iegu  p łon icy .  P o d łu g  K o b r a t a  
zakażen ie  p rzez  osobn ików  z d ro w y c h  p o s iad a  m a ło  cech p r a w d o p o ­
dob ieńs tw a.  L i p  p i n  a n n ,  o p ie ra ją c  się n a  z n a c z n y m  m ate r ia le  
szp i ta la  ham bu rg sk ieg o ,  p rz y p isu je  ró w n ież  p ie rw szo rz ę d n ą  rolę 
bezp o ś red n iem u  zetknięciu  się z c h o ry m .  Z d an iem  jego, t re ść  jam y  
no so w o -g a rd ło w e j  k r y j e  w  sobie z a ra z e k  płonicy . Nie s p o ty k a ł  się 
n ig d y  z z ak ażen iem ,  sp o w o d o w a n em  przez  łuski.  T o  sa m o  zdanie  
w y p o w ia d a  K e r  C l  a u d e .  P r z y jm u je  on  m o żn o ść  z a k a ż e n ia  aż  
do chwili z luszczen ia ,  p rz y cz em  z a z n ac za j  że ok re s  ten m o że  b y ć  
k ró tsz y .  4-ro  ty g o d n io w e  odosobnien ie  w y s t a r c z a  p o d ług  niego 
w  zupełności.  O g ra n icz o n a  e p id em ja  p łonicy  d a ła  G r e e f o w i  
m o żn o ść  z b ad a n ia  w p ły w u  odosobnien ia  na zakażen ie .  P rz e d  izo­
lacją  nie z ac h o ro w a ło  34.5"/o osób, po p rz ep ro w a d z o n e j  izolacji 
ilość ta  w z ro s ła  do 51.?"/«. W  jed n y m  p rz y p a d k u  o k re s  w y lę g a n ia  
c h o ro b y  m ożna  b y ło  dok ładn ie  o zn aczy ć ,  w ynos i!  on 19 godzin. 
L o e w e u s t e i n z kliniki dziecięcej w  H eide lbergu  s tw ie rd za ,  że 
n iebezp ieczeńs tw o z ak a że n ia  p łon icą  jes t  znaczn ie  przecen iane .  
P r z y  120 c h o ry ch  p lon iczych ,  t r z y m a n y c h  w  boksacli  odosobnio­
nych,  nie p rz y sz ło  ani razu  do z ak a ż e n ia  płonicą.  Z d a je  się zatem , 
żc z ak a że n ie  n iożliwem  jes t  ty lko  p rz y  b ezp o ś red n iem  zetknięciu 
się z osobnikiem  ch o ry m .

Dopiero  jed n a k  p ra ce  D i c k ó w  (G.  F.  D i c k a  i G. H. D i- 
c  k  a) ,  p o tw ie rd z o n e  w  całej rozciąg łośc i  w  os ta tn ich  m ies iącach  
p rzez  b a d ac za  tej m ia ry  co Z i n g h e r ,  rz u ca ją  n o w e  św ia t ło  na 
ctjo log ję  płonicy.

D i c k  z a s t r z y k iw a ł  p odskórn ie  ludziom, którzy ' o św iadczy li  
sw ą  zg o d ę  na  w y k o n a n ie  d o św iad czeń  su row icę  i k re w  cho ry ch  
ploniczych, p o b ra n ą  w p ie rw szy c h  dn iach  choroby'.  W y n ik i  u jem ne 
szczepień  u p ra w n i ły  go do  w y c iąg n ięc ia  wniosku ,  że  w  p ie rw szy ch  
dn iach  p łon icy  z a ra z k i  nie z n a jd u ją  się we krwi.  R o z p o cz ą ł  do ­
św iad czen ia  z p rz e są c za m i  hodowli.  W y d z ie l in ę  j a m y  n o s o w o -g a r ­
d łowej,  p r z e są c z o n ą  p rzez  świeczki,  p o d a w a ł  p o d sk ó rn ie  ludziom 
zdrowymi,  a  o t r z y m a w s z y  w yniki  u jem ne,  w y c iąg i ią l  wniosek ,  że 
z a r a z e k  p ło n iczy  nie n a le ży  do g ru p y  u l t ra m ik ro sk o p o w y ch ,  p rze ­

ch o d zący ch  przez  świeczki. Po  s tw ie rdzen iu  ty ch  faktów , z a k a ż a  
m igda łk i  i j a m ę  n o so w o -g a rd ło w ą  ludzi z d ro w y c h  szczepam i lań- 
cu sz k o w ca  hem oli tycznego ,  w y h o d o w a n y m i  z m ig d a łk ó w  cho ry ch  
plon iczych .  O t r z y m y w a ł  s ta le  w ynik i  doda tn ie  i na  tej pods taw ie  
p rz y p u szc z a ,  że p łon ica  jest  c horobą  z ak a źn ą ,  p o w o d o w a n ą  przez  
fań cu szk o w ca  płouiczego. B a d an ia  d a lsze  nad to k s y n ą  w y k a z a ły ,  
że o b ja w y  kliniczne, w y s tę p u ją c e  p r z y  płonicy, są ściśle zw iązan e  
z obecnością  jad ó w ,  p ro d u k o w a n y c h  przez  tańcuszkow ce  
płonicze.  Analogicznie  do m e to d y  P  a  r k a  - Z i u g h e r a, k tó rz y  
u o d p a rn ia ją  p rzec iw  błon icy  to k sy n ą  b łoniczą,  D i c k o w i e  
uzyska li  zupe łne  uodporn ien ie  w  celach p ro f i la k ty cz n y ch  p rz ez  po­
d a w an ie  to k sy n ,  w y tw a r z a n y c h  p rz ez  tań c u sz k o w c e  płonicze. 
W ra ż l iw o ść  na  z ak ażen ie  p łon icą  b ad a ją ,  podobnie  jak S c h i c k  
p r z y  błonicy, p o d a ją c  w ś ró d sk ó rn ie  d ro b n ą  ilość t o k sy n y ,  w y p r o ­
d u kow anej  p rzez  t ań cu szk o w ce  płonicze.  (P ró b a  D i c k ó w ) .  U z y ­
sku ją  w  ten sposób  zupełne  uodporn ien ie  u 125 pie lęgniarek , n a r a ­
żonych  na  zak a że n ie  p łonicą ,  u k tó ry ch  p ró b a  D i c k ó w ,  w y k o n a ­
na up rzed n io  d a ła  w yn ik  dodatni ,  p odczas  g d y  na  22 osoby ' nie- 
szczep ione  ochronnie ,  7 z ap a d ło  na  płonicę. T o k s y n a  płonicza 
u lega zneu tra l izow an iu  p rzez  a n ty to k sy n ę ,  z a w a r t ą  w su row icy  
o zd ro w ień có w  po płonicy , lub su ro w ic y  koni, s z czep io n y ch  u p rz e d ­
nio t o k sy n ą  p łoniczą.

Z i n g h e r ,  z n a n y  ze  sw y ch  p r a c  nad uodporn ien iem  c z y n ­
iłem p rzec iw  błonicy, w y k o n a n y c h  wspóln ie  z P  a  r  k i e m, p r z y ­
znaje ,  że p race  D i c k ó w  p o s ia d a ją  znaczen ie  z a sad n icz e  w  kwestii  
ctjologji  p łonicy, a idąc  dale j,  rzu ca  sz e re g  p y tań ,  k tó re  na su w a ją  
mu się na  pods taw ie  p ra c  D icków. Z a s ta n a w ia  się za tem , c zy  w pło­
nicy w y s tę p u je  jeden i ten s a m  łańcuszkow iec  p łoniczy, czy  też 
je s t  ich więcej,  c z y  istnieje  jednoli ta  t o k sy n a  p łonicza,  c zy  p rz y  
uodparii ian iu  o d g r y w a  rolę uodporn ien ie  p rzcc iw jad o w e ,  c z y  prze- 
c iw -bakfe ry jne ,  c zy  w reszc ie  w y s tę p u ją  p r z y  p łon icy  s iew cy  i no­
siciele, co z punktu  w idzen ia  ep idem io log icznego  pos iada  w ażne  
znaczenie.

N a kw es t ię  s iew ców  w zględn ie  nosicieli p rz y  p łonicy  rzuca ją  
pewne św ia tła ,  w ynik i  m oich  b a d ań ,  w y k o n a n y c h ,  dzięki u p rze j­
mości p r y m a r ju s z a  doc. dr. K os trzew sk iego ,  na  m a te r i a le  oddzia łu  
z a k a źn e g o  szp i ta la  św. Ł a z a r z a  w  K rakow ie.

B a d a n ia  m oje  obe jm ują  25 ozdro w ień có w  po płonicy, w wie­
ku od 6 do  12-stu lat.  B ad a łem  t reść  j a m y  ustnej,  ze  szczególliem 
uwzględnien iem  m igda łków , i w y k o n y w a łe m  p o s ie w y  krwi.

B a d a n i e  j a  m y  u s t n e  j p rz e p ro w a d z a łem  w  n a s tęp u ją ­
c y  sposób :  W y ja ło w io n y m  wacikiem , u m ie sz cz o n y m  na  drucie,  
zb ie ra łem  t reść  j a m y  n o so w o -g a rd ło w e j  i m igda łków ,  w y k o n u ją c  
k i lkak ro tn ie  lekki uc isk  na  m igdałki,  celem lepszego  w y d o b y c ia  
treści.  Śluz o t r z y m a n y  w y s ie w a łem  fi a p ły tk a c h  Pe tiTego,  na  a g a ­
rze z w y k ły m ,  z d o d a tk ie m  su ro w ic y  końskiej  lub ptymi puchlino­
wego, i a g a r z e  k r w a w y m  (z dod a tk iem  krwi król icze j) .  P ły tk i  
um ieszcza łem  w te rm o s ta c ie  w ciepłocie 37" C. p rzez  24-y godzin.

Na 25 b ad ań  j a m y  ustnej w y h o d o w a łem  tań cu szk o w ce  w 16 
p rz y p a d k a c h  (64°/o).

O z n a c z a ją c  dzień spadku  ciepłoty,  jako  p ierw szy  rek o n w ale ­
scencji,  o t r z y m a łe m  wyniki doda tn ie :

na  8-.v dzień post  eris im 7 ra z y
na ]0-y  dzień post  eris im 6 ra z y
na  12-y  dzień post eris im  2 r a z y
na  20-y dzień post  eris im  1 raz

Z dziewięciu w y n ik ó w  u jem nych  p rz y p a d a ją :

2 na 14-ty dzień b e z g o rą cz k o w y
1 na 18-ty dzień b e z g o rą c z k o w y
2 na 20-ty  dzień b ezg o rą cz k o w y  
4 na 22-gi dzień b e zg o rą cz k o w y

W s z y s tk ie  tańcuszkow ce,  w y h o d o w a n e  z  j a m y  ustnej,  z w y ­
ją tk iem  jed n eg o  szczepu,  w y w o ły w a ły  w y r a ź n ą  hcmolizę  (93"/o 
h e m o l i ty czn y ch ) .  Z treści j a m y  ustne j  łań cu szk o w ee  zn ika ły  za tem  
na jw cześn ie j  na 14-t,v dzień, p o z o s ta w a ły  n a jd łuże j  dni 20.

B a d an ia  m ik ro sk o p o w e  b ezpoś redn ie  śluzu z j a m y  nosow o- 
ga rd ło w ej  n a  obecność  łań cu szk o w có w ,  o d p o w ia d a ły  w y n ik o m  ho ­
dowli.

B a d a n i e  b a k t e r i o l o g i c z n e  k r w i w y k o n y w a łe m  
w  n a s tę p u ją c y  sposób :  P o  o czyszczen iu  s k ó r y  a lkoholem  i jo d y n ą ,  
pobiera łem  k re w  s t r z y k a w k ą  w y ja ło w io n ą  z ż y ły  łokciowej,  po­
czerń w y s iew a łem  n a ty c h m ia s t  w  ilości do 5 do 15-tu cm 3 n a  po­
żyw ki p łynne. . lako  p ożyw ki  u ż y w a łe m  bulionu z d o d a tk iem  'h"!u 
cuk ru  g ro n o w eg o  i '/s“/o c y try n ia n u  sod o w eg o ,  w  k o lbkach  ilości 
po 50 c m 5. Kolbki u m ieszcza łem  w te rm o stac ie  w ciepłocie 37" C. 
na  p rzec iąg  24— 48 godzin.

N a  25 po s iew ó w  krw i  o t r z y m a łe m  w ynik i  u jem ne  22 ra zy  
(88"/h). L icząc  p ie rw szy  dzień sp a d k u  c iep ło ty  jako  p ie rw sz y  re ­
konwalescencji ,  o t r z y m a łe m  wyniki u jem ne:
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5 r a z y  . . . .  3 dn ia  rekonw alescenc ji  
8 r a z y  . . . .  4 dn ia  rekonw alescenc ji  
4 r a z y . . . .  5 dnia rekonw alescencji  
4 r a z y  . . . .  fi dnia  rekonw alescenc ji  
1 raz  . . . . 1 7  dnia od spadku  ciepłoty

W y n ik i  d o d a t n i e  p osiew ów  krwi o t r z y m a łe m  w t r z e ć  li 
P r  z y p a d k a c  h, a  t o :

1 r a z  n a  17-tv dz ień  post  cris im 
1 raz  n a  18-ly dzień post  cris im 
1 raz  na 21-y  dzień post  cris im

W s z y s tk ie  sz c ze p y  łań cn szk o w ca  płoniczego, w y h o d o w an e  
z krwi o k a z a ły  się hem oli tycznc  (100%)). B y ły  ty p em  s tre p L  longus.

W sp o m n ia n e  t r z y  p rz y p ad k i  p rzeb ieg a ły  klinicznie lekko, bez 
ż ad n y c h  powik łań .  Dzieci,  wolne o d  wszelkich o b jaw ó w  cho ro b o ­
wych, p r z y g o to w y w a ły  się do o puszczen ia  szpita la .

T o  n i e z w y k l e  P ó ź n e w y  s t ę p o w a n i e  1 a  ń e u s z-  
k o w c a  p ł o n i c z e g o  w  e k r w i  o z  d r o w i e ń c  ó w  b e z-  
o b j a w o w y c h ,  z m u sza  do zas tan o w ien ia ,  c z y  nic p o z o s ta je  ono 
w z w i ą z k u  z n a  g 1 e m p o w  s t a w a n i e  m n o w y c h  e p i- 
d e m i i p ł o n i c y .  K ie row nicy  odd z ia łó w  p łon iczych  zau w aży li  
bowiem o d d a w n S  że pew na  o d se tk a  o z d ro w ień có w  po płonicy, 
wolnych  od wszelk ich  ob jaw ó w  ch o ro b o w y ch ,  i w y p u s z c z o n y c h  ze 
szpita la  do domu, s t a je  się n a d sp o d z ie w a n ie  ogniskiem  no w y ch  
P rz y p a d k ó w  płonicy .  Jeżeli  u w zg lędn im y  os ta tn ie  b ad an ia  a u to ró w  
a m e ry k ań sk ic h  ( D i c k ó w  i Ż i n g h e r a ) ,  u z n a jący ch  iańcusz -  
kow ca  p łon iczego  za  z a ra z e k  sw ois ty ,  to po w s ta w a n ie  p ó źnych  
epidemii m o g ło b y  z n a leść  w y ja śn ien ie ,  n a  pods taw ie  p o d an y ch  
Przeze mnie  w y n ik ó w  posiewany krw i.  O z d ro w ień c y  hezobjaw ow i,  
k r y j ą c y  w  p ó źn y ch  o k re sach  rekonw alescenc ji  l ań cu szk o w ce  p ło­
nicy we krwi,  w y d a la ją c  jc  d ro g ą  nerek ,  p o m ija jąc  już  inne drogi 
w yda lan ia ,  m ogliby , podobnie  ja k  s iew cy  p rz y  d u rz c  brzusznymi, 
s tać  się p r z y c z y n ą  n o w y c h  n ie sp o d z iew an y c h  ognisk  chorobow ych .  
Dodatni w y n ik  hodowli, w y k a z u ją c y  ł ań cn szk o w ca  w  póź­
nych o k resach  p łon icy  we kr wi  rek o n w ale scen ta ,  powinien za tem  
d a w ać  bezw zg lęd n e  w sk az an ia  do d a ls ze g o  odosobnien ia  o z d ro ­
wieńca, aż  do chwili , g d y  k i lk ak ro tn e  badan ie  bak te r io log iczne  
krwi da  w ynik i  zgodn ie  u jemne.
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Dr. Filip E ISE N B E R G . K raków .

K rytyczn y  przegląd n o w szy ch  badań nad etjologja płon icy.

T rze ch  jes t  gtówmych k a n d y d a tó w  do godności ' z a ra z k a  pło­
n icy :  paciorkowiec ,  d ro b n o u s t ró j  b a d a c z y  w łoskich  a wreszc ie  
z a ra z e k  n iew idz ia lny .  P o m i ja m  tu ca ły  sz e re g  in n y ch  d ro b n o u s t ro ­
jów  s łuszn ie  już  u leg łych  zapom nien iu  lub z n a n y c h  ty lko  ze s t ro n y  
m orfologicznej.  P o n ie w a ż  au to ro w ie  w łoscy  w y su n ę l i  jako  s p r a w ­
dzian s łusznośc i  sw oich  u roszczeń  sławnie n ieg d y ś  — dziś ponie­
kąd z ap o m n ian e  —  p o s tu la ty  K o c h a ,  w y p a d n ie  na  nich p rzede -  
w szys tk iem  o przeć  sw oje  ro z w aż a n ia  k ry ty c z n e  n ad  e t jo log ją  p ło ­
nicy. B y ło  tych  p o s tu la tó w  —  jak  w iad o m o  —  t r z y :  1) d a n y  d ro b ­
noustró j  powinien  d ać  się s tw ie rdz ić  w k a ż d y m  p rz y p ad k u  danej  
cho ro b y  z ak a źn e j ,  2) powinien b y ć  n ieobecny  u osobn ików  z d ro ­
w ych  lub d o tkn ię tych  innemi chorobam i,  3) pow inno  się udać  zapo-  
m ocą  hodowli d a n eg o  d ro b n o u s t ro ju  —  o ile m o żn a  z pokoleń od leg ­
łych od p ie rw szeg o  p rzeszczep u  z us tro ju  z ak a żo n e g o  —  w y w o ła ć  
u z w ie rz ą t  d o św ia d c za ln y c h  (wzgl. cz łow ieka)  ob raz  danej  choroby .  
Na pods taw ie  n o w szy c h  z d o b y c z y  n a leża ło b y  do ty ch  postulatów' 
dodać  c z w a r ty  t. j. s tw ie rdzen ie  sw o is teg o  zw iązku  o d p o rn o śc io ­
wego i se ro log icznego  m ię d z y  d ro b n o u s t ro jem  a  u s t ro jem  z a k a ż o ­
n y m  n a tu ra ln ą  c z y  d o św ia d c za ln ą  d ro g ą .  W y p a d a  p rz y te m  z a ­
s trzec ,  żc w  rzadk ich  ty lko  choro b ach  s tosunki  p a to g e n e ty c zn e  są 
ta k  p ro s te  i j a sn e  i w y m ien io n e  p o s tu la ty  t a k  ła tw e  do  spełnienia,  
jak w k la s y c z n y m  p ie rw o w zo rz e  K o c h a  tj. w  z akażen iu  w ągl iko-  
wem. W  innych  p rz y p a d k a c h  trudnośc i  techniczne lub sw o is te  w ła ­
śc iwości  d a n y ch  z ak a że ń  sp ra w ia ją ,  że p o s tu la ty  m o g ą  ty lko  czę ­
ściowo b y ć  spe łn ione  i w te d y  o czy w is tą  uznan ie  roli e tiologicznej 
p ew nego  z a r a z k a  musi b y ć  b a rd zo  k ry ty c z n ie  i o s t rożn ie  r o z w a ż a ­
ne. W  raz ie  n iezupełnego  spe łn ienia  jed n eg o  lub dw óch  postu la tów  
m u sim y  tem w ię k sz y  n ac isk  po ło ży ć  na n ied w u zn aczn e  i zupełne 
spełnienie innych.

Od czasu  b a d a ń  C r o o k e ‘ a (r. 1885) p a c i o r k o w c e  
o d g ry w a ją  b a rd zo  p o w ażn ą  rolę w ro z w a ż a n ia c h  n ad  pa to g en eza  
p łonicy. Z n a jd u jem y  jc p raw ie  s ta le  w  g a rd le  cho ry ch ,  mniej c zę ­
sto we krw i i n a rz ą d a c h  w ew n ę trz n y c h ,  d ość  często  w  powik łan iach  
płonicy,  w m oczu  itp. R a n k ę  we wielkim m a te r ia le  s twierdzi! 
w fl5"/o św ieży ch  p rz y p a d k ó w  zajęc ie  g a rd ła ,  z  tego po łow a  p r z y ­
p a d k ó w  m ia ła  w g a rd le  pac io rkow ce  łączn ie  z b. btoniczcmi, z aś  
38‘8"Ai sam e  p ac io rk o w c e :  S c l i k i n e  z n a jd u je  w  g a rd le  ch o ry ch  
u 55°/o p a c io rk o w c e  k rw io b ó jcze  (hem oli tyczne) ,  z a ś  u 40°/o nie 
krw iobójcze,  O t t r a c n  h odu je  je  z g a rd ła  w  78°/o, S t e y e n s  
i D o c h e z  w 87°/o, a B 1 i s s n a w e t  w  100°/«. P o n ie w a ż  jed n a k  p a ­
c iorkowce, choć w  m ale j  ilości z n a jd u ją  się n iemal s ta le  w  gard le  
o sobników  z d ro w y ch ,  a nad to  m o g ły b y  jako  zakażen ie  w tórne  
(wzgl.  „ n o z o p a r a z y ty z m "  R o s e n b a c h a ? )  r o z m n a ż a ć  się na 
podłożu c horobow o zmienionem  przez  w ła śc iw y  z a ra z e k  ptoniczy, 
p rzeto  w ięk szą  w a g ę  będz iem y  p rz y p is y w a ć  zn a jd o w an iu  pacior­
kow ców  we k rw i  i n a r z ą d a c h  w e w n ę trz n y c h ,  z ła sz c z a  o ile zechce­
my u w a ża ć  p łonicę  za z ak a że n ie  ogólne (posocznice).  W  tym  
w zględz ie  d ość  odosobn ione  są  w ynik i  B a g i ń s k i e g o  i S  o in­
ni e r  f e 1 d a, k tó r z y  w  42 p r z y p a d k a c h  s e k c y jn y c h  (w śród  tego  8 
p io ru n u jący ch )  s twierdzili  pac io rk o w ce  we krw i i n a r z ą d a c h  w e ­
w n ę trzn y ch .  M ożna  im p rzec iw staw ić  badan ie  ta k  kom peten tn eg o  
b a d a c z a  jak  .1 o c h  m a n n ,  k tó r y  na  lfil p r z y p a d k ó w  b a d a n y c h  za  
życia  ty lk o  w 15'5°/o (sa m y ch  śm ier te lnych)  s tw ie rdz i ł  pac io rkow ce  
we krwi, n a to m ia s t  p rz y p ad k i  se k c y jn e  d a ły  mu około  50“/o (w in­
nej serii  70“/o) w y n ik ó w  dodatn ich .  Z n a c z y  to, żc im c ię ż szy  jest  
przebieg,  im bardzie j  śm ierc ionośne  powik łan ia  w y s u w a ją  się  na  
p ie rw szy  plan, tem większe  je s t  p raw d o p o d o b ień s tw o  znalez ienia  
p a c io rk o w c ó w  we krwi lub n a rz ą d a c h .  J a k o  szczegó ł  w a ż n y  i ch a ­
r a k te r y s ty c z n y  n a le ży  podnieść  u jem n y  w y n ik  hodowli ze k rw i  na  
szczyc ie  w y sy p k i  a n ad to  w  p r z y p a d k a c h  p io runu jących  — tutaj 
także  p r z y  sekc ji  (podobnie  i S l a y y k ) .  Niemal s ta łe  zna jd o w an ie  
p a c io rk o w c ó w  w pow ik łan iach  ro p n y c h  g ruczo łow ych ,  s taw ow ych ,  
o p łncnow ych  —  w  m oczu  p rz y  nefroz ie  płoniczcj lub i bez niej ró w ­
nież pop iera  ten pogląd .  To też  p o m y ś ln e  nad m ie rn ie  wyniki B a ­
g i ń s k i e g o  i S o m m c r t c l d a  t łu m a cz ą  się po części faktem, 
że w  ”/.i p r z y p a d k ó w  zachodzi ło  w rz o d z ic ją c e  lub g a n g ren o w e  za-
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palenic g a rd ła  u sp o sab ia jące  rz e c z  j a sn a  do o g ó lnych  z ak a że ń  p a ­
c io rk o w co w y ch .  A u to ro w ie io  roz ie idem  dośw iadczen iu  jak  L a s a- 
g e, T e i s i e r  i D u v  e  i r  ak cep tu ją  pog ląd  K I  i m  e n  k i ,  k tó r y  
ocenia H ę s t o ś ś ,  o g ó lnych  z a k a ż e ń  p ac io rk o w c o w y c h  na  2‘1"/». N a ­
leża łoby  w reszc ie  z w ró c ić  u w agę  na  z n am ien n y  fakt,  że nie ( Ł s t o  
s tw ie rd za n o  obecność  p ac io rk o w c ó w  w  sk ó rz e  ch o ry ch  wzgl. w  łus­
kach  sk ó rn y c h ,  k tó ry m  epidajri jologiczne spo s trz e że n ia  .w yznacza ją  
p o w a ż n ą  rolę w  szć rzen iu  c h o ro b y ;  n iek tó rzy  b adacze ,  jak  M a r  i e, 
R a  s k i n  a  i B a b  e s  nie z n a jd y w a l i  ich tam  nigdy.

Z o b a E m y  t e r U ,  w  jakiej  B e m :  pac io rkow ce  jako  dom nie ­
m a n y  z a ra z e k  p lo n iczy  spe łn ia ją  d rug i  p os tu la t  K o c h a  t. zn. czy  
ich n ig d y  nie z n a jd u je m y  u ludzi z d ro w y c h  wzgl. i i m f t h  chorych .  
N a p o d s taw ie  d o św iad czeń  p o c zy n io n y ch  p r z y  d u rz ę  b rzusznym ,  
cholerze ,  zapa len iu  opon m ó S ę - r d z c n io w y c l i  i innych  chorobach  
skłonni b ęd z iem y  Hóezynić tu pewifti1 u s tę p s tw a  tyobcc  nosicieli z a ­
ra zk a ,  za  k t ó r e c h  istnieniem p rz em aw ia ją  s p i g B c iż e u ia  ep idem io ­
logiczne i istnienie w ypadków ' p o ro n n y c h  lub n a i l ż i j s z y c h  fS r .  le- 
v iss im a •}. O tóż  na  ty m  punkcie  s y tu a c ja  s ta je  b a rd zo  t ru d n ą  
i s k o m p lŁ o w a n ą ,  boi? chodzi o d ro b n o u s t ro je  ta k  bard-zo ro z p o ­
w szechn ione  w  p rz y ro d z ie ,  ta k  częs to  s tw ie rd za n e  u cz łow ieka  
zd ro w eg o  i w ró ż n o ra k ich  s tan ach  c h o ro b o w 5rch. (D a v  i s b a d a jąc  
k i lk ak ro tn ie  g-ardlo 45 osobn ików  z d ro w y c h  n w B y s tk i c h  s tw ie r ­
dzi! obecność  p a c io rk o w c ó w !) .  P o s tu l a ty  K o c h a  o d n o szą  sie  nie­
wątpliw ie  do ściśle o k re ś lo n y ch  indywidualnośc i  sy s te m a ty c s^ f f l li, 
§z.y n ią  będzie  ® t u n e l ^  c z y  też  (conajm nie j)  u s ta lo n a  d o b rze  o d ­
miana .  P r o to ty p  K o c h a  —  lasec zk a  w ąg l ik o w a  —( J e  n a s t r ę c z a !  
W  ty m  k ierunku  n ie m a j f c a d n y c h  wątp liwości .  Ale dżftuaj wiemy, 
że pojęcie ga tunku  w  bak te r jo log j i  m im o d ogm atu  K o c h a  o j j a -  
tości g a tu n k ó w  nie jest dz iś  jeszcze  zupełnie  uaia lone —  a w mniej- 
steym jeszcze  stopn iu  pojęcie o d m ian y .  Jeżeli pao iorkow iec  m ia łby  
b *  u z n a n y  z a  z a r a z e k  pbdfljcy, to m u s ia łb y  to b y ć  „ten pacrar-  
k o w iec“ , ściśle i n ied w u zn aczn ie  w y ró ż n io n y  od mnogości- innych 
odm ian  i s tr#y  w  swoich w łaśc iw ośc iach .  ( j ® B y  n a to m ias t  do- 
wBjny pac io rk o w iec  m ó g ł  w  p e w n y ch  w a ru n k a c h  w y w o ły w a ć  
ob ra z  c h o ro b o w y  pfonioy, to  n a leża ło b y  w  ty c h  w łaśn ie  w a ru n k ac h  
(k o n s ty tu c jo n a ln y c h  lub n a b y ty c h )  u p a t r y w a ć  is to tną  „ p r z y c z y n ę "  
cho ro b y  a w p ac io rk o w c ac h  ty lk o  cz.ynnik d o p e łn ia jący ,  w tóro-  
rz ę d u y  (B a j i e r ,  S z ł u i a g l i j  J j c h i f f ,  P i r ą u c t ) .  O tóż  zd an ia  

b ) .  do „ in d y w id u a ln o śc i"  p a c io rk o w c a  „p łon iczego"  są  b a rd z o  jxo- 
d z i c h H s  W ie m y  w p raw d z ie ,  ż e  śwtfiżo w y h o d o w a n y  z ustro ju ,  
p rz ed s ta w ia  on  ty p  p a c io rk o w c a  d fugo tańcuchow ego  (S ir .  lo u su s)  
a  K u r t a  w yróżn i!  go n a w e t  na  tej p o d s taw ie  jak o  S tr . cong lom e-  
ra tits  —  ale w o bec  zmiennej m orfologii  p ac io rk o w c ó w  i dużej za-  
lep iosq i  tejże od w a ru n k ó w  h o d o w la n y ch  nie b ęd z iem y  tych  ć ś fh  
u w a ż a ć  za  d o s ta teczn ie  w y ró ż n ia jąc e .  T a k ^ e  zac h o w a n ie  w o^ec  
k rw in e k  c ze rw o n y c h  nie m o że  b y ć  m ia ro d a jn e m  —  p a c io r k o w c a  
„p łon icze"  są  często,  ale  b y n a jm n ie j  nie z aw sze  k rw iobó jcze  — 
na d to  " 'znam y dz iś  do s ta teczn ie  zm ien n o ść  tej cechy .  T a k ż e  w ła ­
sności  b iochem iczńe  a  szczególn ie  zachowanie* \vobec węglp^fpda- 
nó w  i w y ż s z y c h  a lkoho lów  n iezupełnie  w y s ta r c z a ją c o  c h a r a k te r y ­
zu ją  te pac io rkow ce  —  w  szczególnośc i  D i c k o w i e ,  k t ó r z y  p ie r ­
w o tn ie  uw ażali  n iezdo lność  |U> ro zszczep ian ia  m an n i tu  z a  s ta lą  
cechę p a c i o r l t & c ó y  „p lon iczych" ,  n a s tęp o w o  znaleźli tak ie sam e  
p ac io rk o w ce  ro z szc z ep ia ją ce  ten a lkohol  (84J'/n p a c io rk o w c ó w  roz- 
szczep ia jącH di ,  jL6°/o nic). P o z o s t ; ( ' a t y b y  te d y  ja k o  r o z s t r z y g a ­
jące  c ec h y  se ro log iczne  i c h o ro b o tw ó rcze  fych  paciorkowL&w — 
z tern zas trzeżen iem ,  że  są  to cechy  n ies ta le  i w ie loznaczne .  M o- 
s e r, P  i r q u e t. M e y e r ,  l o s s i w a l d  i S c h i c k,  R  ii d i g e r, 
w  os ta tn ich  c za sach  D o c h e z  i S t e v e n s  jak o te ż  D p e h e z ,  
A v e z y  i L a n c e  Z i e 1 d,  T  u nr m i c h i f f, H a m i l t o n  i H a-  
v e u s, G o r d o n ,  B 1 i s s, K r n r a w i e d e ,  S c li 1 e i s s n| a r i L i- 
y i e r a t o  uz«3 a i j ą  s w S s t p  z lepianie  p a c io rk o w c ó w  „p lon iczych"  
p rzez  su row ice  z w ie rz ą t  u o d p o rn io n iS h  przec iw  nim, n a to m ias t  
A r o n s o u, N e u f e 1 d, N a  k a j a m a ,  D o p t e r  i B c s r c d k a ,  
W e a r e z ,  Z 1 a  t o g o r o w,  W  i 11 i a  m  s, H u s e y  i B a  ft z h o f 
p rz e c z ą  temu. P o d o b n ie  w ynik i  r ó m y c h  a u to ró w  co do w y ró ż n ie ­
nia^ p ac io rk o w c ó w  p lon iczych  tui p o d s taw ie  w i t a n i a  dope łn iacza  
i funkcji  opsoniczńej  wzgl. b a k te r jo z w ro tn e j  ( „ b ak te r jo t ro p in y " )  
funkcji  ochronnej  i o d c zy n ó w  a i ia f i lak tycznyęh  Są sp rzeczn e  i nie 
ro z w iąz u ją  n a ra z ić  z agadn ien ia .  N a leży  prz 'ytern z a s trzec ,  żc o ile 
chodzi b  s tw ie rdzan ie  in d yw idualnośc i  p a c i o r k o w c e #  „plon iczych",  
m o że m y  u w a ż a ć  za  m ia ro d a jn e  ty lk o  w yniki  b a d ań  sero log icznych ,  
p r z y  p o m o cy  su row ic  z w ie rz ą t  u o d p o rn io n y ch ,  n a to m ias t  a na lo ­
giczne o d c z y n y  ze su ro w icą  c h o ry ch - lu b  o z d ro w ień c ó w  m n s t f l l d k o  
dowodzić ,  że pac io rk o w iec  nie jes t  obo ję tn y m  gośc iem  w  ustro ju  
c h o ry ch  p lon iczych ,  nie s tw ie rd z a ją  n a to m ias t  jego roli p r z y c z y ­
nowej w  sp raw ie  płoniczej.

W re sz c ie  b a d an ia  D i c k ó w  z lat o s ta tn ich  w y s u w a ją  na 
p ie rw szy  plan funkcję  j a d o tw ó rc z ą  jak o  c h a r a k te r y s ty c z n ą  dla p a ­
c io rk o w ca  „pton iczągo".  Ci wskrzesic ie le  h ipo tezy  pacio rkow cow ej  
w r a c M  do p o g ląd u  p a to g e n e ty c zn c g o  w y p o w ie d z ia n eg o  jeszcze  
w  r. 1895 p rzez  B e r g e ‘g o, k t ó r y  uiważa na jw aż n ie jsz e  o b jaw y  
p łon icy  za  óbjjŁ\% ża t ru c ia  us tro ju  jadę  ni p a c io rk o w c a  „pionicze-

p ) “ . W e d łu g  t&gó a u to ra  s p r a w a  z a k a ź n a  i ro z m n a ża n ie  p r ą ż k ó w  
o d b y w a  się w g a rd le  chorych ,  to też  tu ta j  jest  ź ró d ło  d a ls zy c h  
zak ażeń .  V iv s y p k a  n a to m ias t  b y ła b y  odff iynem  sk ó ry  n a  funkcję 
„crytematogeniczTOi" jadu, z a ś  g o rą cz k a ,  w ym io ty ,  u sz k o d zen ia  n a ­
rz ą d ó w  w ew uętrznB ch ,  a z w ła s z c z a  n e re k  ob jaw am i z a t ru c ia  u s t ro ­
ju. W id o c zn e m  fest, że taki p og ląd  t ln m lS z y lb y  podnies iona  już 
wyżej  sp rM ę z n o ść  m ięd zy  n iezbyt  częs tem  hod o w an iem  p ac io r­
ko w có w  z e  k rw i z w łaszc za  w  p ie rw szy m  o kres ie  c h o ro b y  
i w p rz y p a d k a c h  p io runu jących ,  a  sta łem  niemal z n a jd o w an iem  
gó w ^ g a r d l e .  'haki pog ląd  s ta w ia łb y  płonicę  co do m echanizm u 
p a to g e n e ty c zn e g o  w  je d n y m  rzędz ie  z  błonicą  i tężcem, gdzie  
rów nież  dz ia łan ie  j a d u  j e #  n a jw aż n ie jsz y m  czynnik iem  cho ro b o ­
tw ó rc zy m ,  n a to m ias t  m n o ż e i ń a ł ś i ę ^ a r a z k a  p rzew ażn ie  og ran iczone  
do w ró t  z ak a że n ia  i okolic  p rey leg iyc l i  ty lkcuz iaw isk iern  w tó rnem , 
co p ra w d a  w a ru n k u ja c e m  ilościowo p ro d u k c ję  jadu .  R o z m n a ża n ie  
się p a c io rk o w c ó w  w e k n #  ch o ry ch  p to u ic z f th  i s p r a w y  ropne  
p rz e rz u to w e  p rz e z  nie w y w o ły w a n e ,  to w m y ś l  tego pęghtdu  
n as tęp s tw o  m nie jszej  lub w iększej  bezbronnośc i  u s tro ju  i^zkocfeo- 
nego p rz ez  ja d  p a c io rk o w c a  „płon iczego".  OJ£iż jak  wnadorno 
D i c k o w i e  s ta ra l i  się dośw iadcza ln ie  w y k a A t  obecność  jadu  
w  hodow lach  p a c io rk o w c a  „płon iczego",  s tw ie rdz ić  jego zw iązek  
z p a to g e n ez ą  i . sp ra w a m i  o dpornośc i  p rzeciwpfoniczej ,  a  nad to  
l izyć jad o tw ó rczo śe i  jako  cech y  swois te j  dla p a c io rk o w c a  „ptoni- 
czcgo".  P o d c z a s  |g d y  d aw n ie jsze  p ró b y  u z y sk a n ia  jadu  t ^ g f o r k o w -  
(Sbwcgo p r z y  B ż jc iu  zw ie rz ą t  p raco w n ia n y ch  j ak o  odczynn ików , 
nic da-ty jak  w iadom o, z ad o w a ln ia iac y ch  w yników , D ickowie p t^z li  
n o w a  d ro g ą ,  b a d a ją c  dz ia łan ie  ja ło w y c h  p r z e s ą c B w  ńa  ustrój 
ludzki. D^świadczsCińa z  ro z p a lan ie m  hodowli n ioprześtfczpnych  
pa c io rk o w c a  „p łon iczego"  n a  pOTicrzclmi g a rd ła  i m ig d a tk ó w  d a ty  
na  10 prób  2 w yn ik i  dodatn ie ,  n a t o n B s t  5 tak ich  prób  z ja low em i 
p J B E a ś a m i  \ f i n i k i  u jem ne.  ZiJstreyknitffcie d o m ięśn iow e  tych  
p rz e sa c z c łć  odpow iednio  kpźcieńczonych  C/nm) Wiyiotało u M o b i l i -  
kó w  do tąd  o sz c zęd zo n y ch  przez  płonicę, a w raż l iw ych  na nią w y ­
stąp ien ie  gorączk i,  nudności,  w ym io tób l  i w y s y p k i  ^zbliżonej do 
ptoniczej, k tó re  to o b ja w y  w y s ją p i ty  w  k ilka  godzin  po z a s t rz y k u ,  
a nsfąpify  po 24 godzinach ,  (o pod o b n y ch  o b jaw ach  —  d onoszono  
n ie jednokro tn ie  w zw iązku  z nodparnianie .m  z a p o m o c ą  j a d u y a  do ­
zna! ich n a  sobie, s a m y m  p r z y  takie j  okaz j i  kol. Dr. C h r z a ­
n o w s k i ,  o czftm opow iadał  w  d y sk u s j i ) .  D o św iadczen ia  te n iezu­
pełnie są  p rz e k o n y w u ją c e  (ty lko  2 w yniki  doda tn ie  n a  10 wzgl. 15 
prób)  —  pon ad to  z aś  b ra k  u ies re ly  d o św ia d c ze p  k o n tro lnych  
z p rzesączam i h o d ow lanem i p a c io rk o w c ó w  „n iep lon iczych" .  P o ­
nad to  p rz e są c ze  p ac io rk o w c ó w  „p lo n iczy ch "  w  rozcieńczeniu  
J/r.cio— ' / iooo d a ją  w  p e w n y m  odse tku  o d czy n  sk ó rn y  u . o sphników  
zd ro w y ch ,  k tó re  nie p rz e b y w a ły  płonicy , u pewnej części  ch o ry ch  
w p ie rw szy ch  dn iach  choroby ,  a n a d to  n pewnej części o zd row teń -  

(tĄw po płonicy. O tóż  D i c k  o w  i e, a  z a  nimi sz e re g  a u to ró M  
a m e ry k ań s k ic h  i europejsk ich  u w a ż a ją  d oda tn i  o dczyn  sk ó r n y  na  
jad p a c io r lS ły có w  p lon iczych  za  w sk a ź n ik  w rażliwości  na  płonicę, 
n a to m ias t  ocffiyn  u je m n y  m a  być  w y r a z e m  w ro d zo n e j  lub n a b y ­
tej odpornośc i  prząc iw pfonicze j  opar te j  n a  p rz ec iw ja d o w y c h  w ła ­
snośc iach  su row icy .  P r z y jm u ją c  zupełną  zw tus tość  ty c h  o d c zy n ó w  
D i c k o w 'i  e u w a ż a ją  zdo lność  j a d o t w ó r c z *  za  sw ois tą  cechę 
p a c io rk o w c a  „płon iczego".  T en  n iew ątp liw ie  b a rd z o  p o w a ż n y  i z a j ­
m u ją c y  —  z© półlspostrz-eżfeń , n a d e w s z y s tk o  z aś  o p a r te  na  nim 
wnioski n a su w a ją  pewien sz e re g  zas trzEąeń k r y ty c z n y c h :  1) z a ­
sadniczo  n a le ż y  s tw ierdzić ,  że, j ak ak o lw iek  p r z y p a d a  ro la  p a c io r ­
kow com  w  m echan izm ie  p a to g c n e ty c z n y m  płonicy , n a le ży  a priori  
oczek iw ać  a n i a n  w raż l iw ośc i  skórne j  na  jad  p a c io rk o w c o w y  
w  ro zw o ju  sp r a w y  chorobowej wzgl. o dpornośc i  t. z u . * i l  nawtet, 
g d y b y  ipac iorkow iec  nie by t  z a ra zk ie m  ptonicy ,  o d czy n  D i c k ó w  
m ó g łb y  b y ć  w sk aź n ik ie m  zmiennej odp o rn o śc i  p rzec iw p ac io rk o w - 
cowej.  2) D ow ód,  że  doda tn i  o d czy n  sk ó r n y  cechuje  b rak  o d p o r ­
nośc i  przeciwptowiczej w|5 l. p o d a tn o ść  n a  to zakażen ie ,  nie jest  
d o tąd  p rz e p ro w a d z o n y  n a  dosk s z ł o k ą -  skalę,  co z re sz tą  w 9 h ia- 
g a foby  kontro li  p rz e z  sze reg  lat. 3. M a ją c y  go z a s tą p ić  dow ó d  s t a ­
ty s ty c z n y  o p a r ty  na  l łohćwnaniii  m ożliwośc i  n a  z ak a że n ie  p ło n ic a ^  
(chorobow ości)  i c z ę s to s j i  o d czy n u  Diclccm w ró ż n y ch  o k re sac h  
życia  nie je s t  p r z e k o n y w u j ą B ,  bo z g o d iB ś ć  obu k r z y w y c h  jes t  
ty lk o  p rzyb liżona ,  a  m a x im a  się nie n a k r y w a j ą  —  dla o d czynu  
sk ó rn e g o  p r z y p a d a  ono n a  drugi ro k  życia ,  dla chorobow ośc i  na  
trze-ci do ósm ego.  4) jak o  że  p rz ez  uodporn ien ie  w iększem i d a w k am i  
jadu  doda tn i  u p rzedn io  o dczyn  sk ó r n y  m i ie n ia  się w  u jem n y ,  do ­
wodzi  ty lk o  uodporn ien ia  j f t e e i w  tem u jadow i,  a  nie jesj: d o w o ­
dem sw ois tości  p ac io rk o w ca  „płon iczego".  5) u je m n y  w y n ik  od ­
czynu  sk ó rn e g o  m a ją c y  po leg ać  ńa  odpornośc i  p rzec iw ^ id o w e j  da-  

f ń f u B  osobn ika  nie z a w s z e  idzie w  p a rze  z #  zdo lnoff lf l  su ro w icy  
tego- osobnika  tłumienie  w rS y p k l  pfoniczęj—  t. j. su row ica  m oże  
d a w a ć  o b jaw  S c h u |  z -C  h a r 11 o n a p rz y  d o d a tn im  o d y m i ę  
D i c k ó w  lub też nie d a w a ć  go p r z y  iijSmnym. 6) pewien, n iezby t  
n aw et  m a ły  o d se tek  o z d ro w ień có w  po p ton icy  d a je  dod a tn i  od ­
czy n  sk ó rn y  —  w s ta fy s ty c e  Z i n g h  c ę a opar te j  na  5000 b ad ań  
wynos'1 on T]L —  podczas ,  g d y  w y p a d k i  n a w ro tó w  lub ponow n y ch
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zachorzel i  su jak  w iad o m o  rzadk ie .  7) n a jp o w aż n ie jsz y m  w reszc ie  
a rg u m e n te m  w  sp ra w ie  swois tości funkcji  jad o tw ó rcze j  p ac io r ­
k o w ca  „p łon iczego"  jes t  sp o s trzeżen ie  Z i n s  h e r a, że  ja łow e  p rz e ­
sącze  ho d o w lan e  p a c io rk o w c ó w  n iep lon iczych  m o g ą  d a w ać  o d c z y ­
ny  sk ó rn e  id en ty czn e  z D i c k o w s k i m ,  chodzi tu specja ln ie  o je ­
den szczep  z rany ,  jeden z ropn ia  szp ikow ego ,  jeden z g a rd ła  z d ro ­
wego, a jeden z g a rd ła  p a c jen ta  z d ro w eg o .  C h cąc  ra to w a ć  sw o ­
istość  o d czy n u  n a le ża ło b y  c h y b a  uciec się do  p rzy p u szc z en ia  nie­
zby t  p raw d o p o d o b n eg o ,  że ź ró d łem  ty ch  sz czep ó w  byli  sam i „n o- 
s i c i e l e  z a r a z k a  p ł o n i c z e g  o “. S) P o n a d to  Z i n g li e r 
s twierdził ,  żc osobniki z d oda tn im  o d czy n em  sk ó rn y m ,  choć m ają  
w g a rd le  pac io rk o w ce  hem oli tyczne ,  m o g ą  w  ś ro d o w isk u  za-  
k a źn cm  ujść zak a że n iu  ( Z i n g h e r )  że  su ro w ic a  o zd ro w ień có w  po 
p łon icy  zobo ję tn ia  n ie ty lko  jad  p ac io rk o w c ó w  „p łon iczych"  t. zn. 
że jad  z nią z m ie sz a n y  nie d a je  już odczynu  skórnego ,  —  ale 
także  ja d y  w y m ien io n y ch  co dopiero  czterech  szczepów . S p o s t r z e ­
żenie to o czy w is ta  z n o w u  musi  budzić  p o w ażn e  w ątp liwości  na  
punkcie  swoistości jad o tw ó rc ze j  p a c io rk o w c a  „płon iczego" .  R ó w ­
nież R  o s c n o w  p o ró w n u ją c  pac io rk o w ce  „płonicze" z „posoczni-  
cowem i" p rz y c h o d z i  do wniosku,  że  nie m a  is to tnej ró żn icy  m iędzy  
ob iem a g ru p a m i  co do funkcji  jad o tw ó rcze j ,  a  racze j  ty lk o  ilościo­
wa, o d p o w ia d a jąc a  w iększej  z jad liw ości  o d m ia n y  „płoniczej" .

C o  się  ty c z y  t rzec iego  postu la tu  K o c h a  t. j. zdolności 
w y w o ły w a n ia  a na log icznego  lub id en ty czn eg o  o brazu  ch orobow e­
go u zw ie rz ą t  d o św ia d c za ln y c h  m a te r ja l  d o w o d o w y  jest  n a jsk ąp szy  
m oże  w sk u te k  pewnej o d rębnośc i  pod ło ża  (p. niżej).  O ile u sunąć  
z ro z w a ż a ń  n ie ty p o w e  o b ra z y  po so czn icy  pac io rkow cow e j  łatwej 
do u z y sk a n ia  z o s ta ją  ty lko  d o św iad czen ia  S c h  1 e i s  s n e r a 
(1916), k tó r y  tw ierdz i,  że z ap o m o cą  hodowli  p a c io rk o w c a  „płoni- 
czego"  uzyska!  n m ałp  ob raz  p tonicy .  P o d o b n e  d o św iad czen ia  P  ć- 
1 i s s i c r a d a ły  w y n ik  u jem n y .  S ły sz e l i śm y  p o przedn io  o d o św ia d ­
czeniach D i c k ó w  n a  ludziach, k tó r y c h  w yn ik i  sk ro m n e  ilościo­
wo nie m o g ą  ro z s t r z y g a ć  sp ra w y .  Je d n e  d o św ia d c ze n ia  ja k  i drugie,  
nie d o w o d z ą  roli p rz y cz y n o w e j  p a c io rk o w c a  w  p łon icy ,  t r ze b ab y  
bowiem dla w y k lu czen ia  ew. w sp ó łd z ia łan ia  z a r a z k a  n iew idzia lne­
go (p. niżej) u ż y ć  do  n ich pokoleń od leg łych  od u s t ro ju  chorego  
P o w ie m y  się n a to m ias t  niżej,  że  ud a ło  się n z w ie rz ą t  u z y sk a ć  o b ra ­
z y  zbliżone do p łon icy  z a p o m o c ą  m a te r ia łó w  z a k a źn y c h ,  w  k tó ­
ry c h  h odow la  w y k lu c z y ła  obecność  paciorkow ców ..  C iekaw e 
świat ło  n a  sp ra w ę  p a c io rk o w c a  „p łon iczego"  rzu ca  m im ow olne  d o ­
św iadczen ie  znan eg o  p e d ia t ry  H c u b n  e r a :  p r z y  bad an iu  g a rd ła  
cho rego  n a  płonicę  zo s ta ł  on o p r y s k a n y  krope lkam i śluzu —
w kilka  dni później z ap a d ł  on —■ lecz nie n a  płonicę, a na  różę
tw a rzy .

P rz e c h o d z im y  do c z w a r teg o  postu la tu  t. j. do  s tw ie rdzen ia  
sw o is ty ch  z w iąz k ó w  o d p o rn o śc io w y ch  i s e ro log icznych  m ięd zy  
chorobą ,  a d o m n ie m an y m  z arazk iem .  Na w stęp ie  już  u d e rz a  n as  
iakt,  żc  p o d c za s  g d y  inne zn an e  z ak a że n ia  p a c io rk o w c o w e  ludzkie 
P o zo s taw ia ją  po sobie o d p o rn o ść  n iezupełną  i ty lko  k ró tk o trw a ła  
lub żad n ą ,  o d p o rn o ść  n a b y ta  p rzez  p rzebyc ie  p łon icy  je s t  z nie­
licznym i w y ją tk a m i  t rw a ła  i pew n a .  D ośw iad czen ia  n a d  w ła sn o ś ­
ciami zlepnemi su ro w ic  c h o ry ch  wzgl. o zd ro w ień có w  w obec  p a ­
c io rk o w có w  „p łon iczych"  i innego pocho d zen ia  d a ją  w ynik i  n iezby t  
Pewne i p r z e k o n y w u ją c e  —  a  zależne  w d u ż y m  stopniu  od p rz e ­
z w y c iężen ia  p ew n y ch  t ru d n o śc i  tech n iczn y ch  (sam o is tn e  zlepianie 
się p a c io rk o w c ó w  i zm ien n a  b a rd zo  p o d a tn o ść  z lepna  ró żn y ch  
szczepów ).  M o s e r  i P i r ą u e t  s tw ie rd za ją  w  połowie b a d a n y c h  
su row ic  w ła sn o śc i  z lcpne w o bec  p ac io rk o w c ó w  „p ło n iczy ch "  nie 
s ięga jące  je d n a k  p o z a  % .  S a l g e  i H a s e n k u o p f  uzy sk iw a li  
m ian a  d o c h o d zą ce  a ż  do 1/.-,oo. H e r o l d  i T u m i d i f f ó w n a  
chcąc  u z y s k a ć  w y ra ź n ie js z e  w y n ik i  z m u szen i  byli w y s a l a ć  s u ro ­
wice cho ry ch  i o z d ro w ień có w  zap o m o cą  s ia rcz an u  a m o n o w eg o  —  
'v  ten sposób  zg ęszczo n e  d a w a ły  u ch o ry ch  w obrębie  p ie rw szy ch  
H dni 25 %  d oda tn ich  w y n ik ó w  z lepnych,  z aś  u o z d ro w ień có w  po 
18-ym dniu 92%, tech n ik a  d o ść  n iezw y k ła ,  s tą d  w y n ik i  m ało  
pew ne  —  k o n t ro le ? ) .  W e d łu g  D e t o t a  i J o g i c h e s s a  n a to ­
m ias t  w ła snośc i  z lepnc  su row ic  c h o ry ch  i o zd ro w ień có w  p łon iczych  
są  n ieswoiste ,  p o d lega ją  im bowiem  bez ró żn icy  pac io rkow ce  
ró żn eg o  p o ch o d zen ia  c h orobow ego .  B r a k  sw ois tości  s twierdzili  
ró w n ież  w  sw y ch  b ad an iach  n a d  w iązan iem  do p e łn iacza  B c- 
s r e d k a  i D o  p t e r :  d w u c h w y tn ik  w su row icach  c h o ry ch  nie 
czyn ił  w y b o ru  m ię d z y  p a c io rk o w cam i  p o ch o d zą cy m i  z ró ży ,  po ­
so czn icy  i p łon icy  —• podobne  w y n ik i  p o d a ją  T e i s s n e r  i P  e- 
1 i s s i e r, n a to m ias t  F o i x  i M a l l e i n  p rz e m a w ia ją  z a  sw o ­
is tością  tego  o dczynu .  S c h l e i s s n e r  u zy sk iw a ł  w iązan ie  dope ł­
n iacza  zap o m o cą  su ro w ic y  ch o ry ch  w obec  p a c io rk o w c ó w  „płoni- 
czych" ,  s łabsze  wobec  p ac io rk o w c ó w  z p o soczn icy  i ro p n ia  gałki 
ocznej,  żad n e  wobec  p a c io rk o w c a  z ró ży .  T a k ż e  L  i v  i e r a t o, 
K o c h  i K o l  m e r  p rz e m a w ia ją  p rzec iw  sw ois tości  odczynu .

D i c k o w i e  zn a jd u ją ,  że  su row ice  c h o ry c h  d a ją  zw iązan ie  
dopełn iacza  z pac io rk o w cam i „ p ło n iczy m i"  w 54%, w  m n ie jszy m  
o d se tk u  z pac io rk o w cam i innego, pochodzen ia .

W e d łu g  T  u ni i d i f f ó w n y  w ah an ia  w sk a ź n ik a  opso- 
n icznego w  su ro w ic y  c h o ry ch  w  toku cho ro b y  p r z e m a w ia ły b y  za  
zak ażen iem  pacio rkow cow ein .  R z ec zą  je s t  oczyw is tą ,  że i do­
da tn ie  wynik i  ty ch  o d c z y n ó w  se ro lo g iczn y ch  nie są  p e łn o w a r to ś ­
c iow ym  dow o d em  roli p rz y c z y n o w e j  p ac io rk o w c ó w  w  płonicy, bo 
m o g ą  one znałeść  w y s ta r c z a ją c e  t łum aczenie ,  o ile się p rzy jm ie ,  
że  p ac io rk o w ce  te  p o w o d u ją  ty lko  zak ażen ie  w tó rn e  s ta łe  lub nie­
mal stałe .

A te r a z  p r z y j r z a w s z y  się  m a te r j a ło w i  fa k ty c z n e m u  w  s p r a ­
wie udz ia łu  pac io rk o w có w  w  zak ażen iu  p loniczem  w y p a d a  z a ją ć  
w o b e c  n iego k r y ty c z n e  s ta n o w isk o .  W s k a z a łe m  już  w y ż e j  n a  to, 
że  c h c ą c  uznać  p a c io rk o w c e  za  z a r a z e k  p łon icy ,  c h o r o b y  o tak 
o s t ro  z a z n ac zo n e j  ind y w id u a ln o śc i  pa to lo g iczn e j  i e p idem io log icz ­
nej — n a le ż a ło b y  w y m a g a ć ,  ż e b y  te n  p a c io rk o w ie c  „ p ło n iczy "  był 
s a m  in d y w id u a ln o śc ią  s y s te m a t y c z n ą  o s t ro  się  o d ró ż n ia ją c ą  od 
tłum u innych  odm ian  p a c io r k o w c o w y c h .  To, co d o t y c h c z a s o w e  
b ad an ia  nie w y łą c z a j ą c  z a p o c z ą tk o w a n y c h  p rz ez  D i c k ó w  — 
d a ły  n a m  w  ty m  k ierunku,  nie w y d a je  ml się d o s ta te cz n ą  i dość  
p e w n ą  p o d s ta w ą  do u zn an ia  p łon icy  c zy  to  za  posoczn icę  czy to  z a  
jadz icę  ( tokse in ję )  p ac io rk o w co w ą .  Niewątpliwie  s tw ie rd za m y  
u p a c io r k o w c ó w  w y o s a b n ia n y c h  z p ło n icy  p e w n e  c e c h y  w y r ó ż n i a ­
jące  je  m niej lub więcej w y r a ź n ie  od innych ,  ale są  to cech y  podle­
g a jące  dość  zn aczne j  zm ienności ,  n iezupełn ie  u s ta lone ,  nie z a w s z e  
s tw ie rdza lne .  O b sze rn e  b a d an ia  W a l k e r a ,  B c a  1 1 i c i Y a  t e- 
s ‘a, R  o s  e n  d h a l a ,  J a  f f c‘g  o, B  a e r  t h 1 c i n a, a  nad e-  
w s z y s tk o  R o s e n o w a  jak o te ż  M o r g ę  n r o t h a  i jego  uczn iów  
w y k a z a ł y  b a r d z o  d a leko  id ącą  zm ien n o ść  n a jw aż n ie jsz y ch  cech  
p a c io r k o w c ó w  —  a nad to ,  że  d łu ższe  p rz e b y w a n ie  w  us ta lo n y ch  
p e w n y c h  w a r u n k a c h  w y c i s k a  na  p o sz c ze g ó ln y c h  sz c z e p a c h  piętno  
pew nej  ja k o b y  —  sw o is to śc i ,  p o z w a la ją c e  je u w a ż a ć  za  mniej lub 
w ięce j  u s ta lo n e  „o d m ia n y  s t a n o w is k o w e "  ( S t a n d o r tv a r ie ta te n ) .  
O d m ian y  tak ie  m o g ą  jed n ak  jak w y k a z a n o  dośw iadcza ln ie ,  p rz y  
zm ian ie  w a r u n k ó w  zm ien iać  sw oje  cechy ,  tak, że n a le ży  z pe ­
w n y m  s c e p ty c y z m e m  p r z y jm o w a ć  u s i ło w a n ia  b a d a c z y  z w ła s z c z a  
am ery k ań sk ic h ,  k tó rz y  naliczyli  a ż  40— 50 odm ian  pacio rokow ców , 
m iędzy  innemi tak ż e  c a ły  sz e re g  w y r ó ż n io n y c h  na  pods taw ie  pa-  
to g c n e ty c z n y c h  funkcji.  S to im y  t e d y  p rz e d  z agadn ien iem ,  c z y  p a ­
c io rk o w ie c  d osta je  się  do us t ro ju ,  k tó r y  m a  z ap a ść  n a  p łon icę  
(wzgl. już n a  n ią  zapad ł)  je s t  już  tą  in d y w id u a ln o śc ią ,  k tó re j  w ł a ­
śc iw o śc i  zd o ła ją  n a m  w y t ł ó m a c z y ć  m ec h an iz m  z ak a że n ia  p łon i­
czego, c z y  też  m o że  jest  ty lk o  czynn ik iem  z ak a ż e n ia  w tó rn e g o ,  
k tó r y  dop iero  o p u szcza jąc  ten u s t ró j  w y k a z u je  pew ien  zesp ó ł  cech  
'u w a ru n k o w a n y  osta tn im  u s tęp em  jego  h is torji  i d la  tego  us tępu  
p o n iekąd  c h a r a k te r y s ty c z n y .  Innemi s ło w y  —  c z y  p ac io rkow iec  
„ p ło n ic zy "  jes t  o c zy w iś c ie  łączn ie  z  w a r u n k a m i  k o n s ty tu c jo n a l ­
nym i —  p r z y c z y n ą  p rz e jaw ó w  płonicy , c zy  też  us t ró j  płoniczy 
s ty g m a ty z u je  w t ó r n e g o  g o śc ia  n a  p e w n ą  o dm ianę  tein t rw a ls z ą  
im częśc ie j  p r z e b y w a  w  ty ch  sw o is ty c h  w a r u n k a c h ,  zdolną  jed n ak  
w  p e w n y c h  k o n s te la c ja ch  do p rz e m ia n y  n a b y ty c h  c ec h ?

Z a jm ie m y  się  obecnie  p re te n s jam i  d ru g ieg o  z rz ę d u  k a n d y ­
d a ta  n a  z a r a z e k  p ło n icy  —  d ro b n o u s t ro jem  o p isa n y m  p rz e z  b a d a ­
c zy  w ło sk ic h  d i  C r i s t i n ę ,  G a r o n i ę ,  S i n  d o n  i e g o  i in. 
J a k  w iadom o au to ro m  ty m  udało  się w  pod ło żach  typu  T  t u o z z i -  
W r z o s e  k-N o g u c li i w y h o d o w ać  ze  k rwi,  szpiku kostnego ,  
p ły n u  m ó zg o - rd z en io w e g o ,  g ru c zo łó w ,  m oczu ,  z łusek , z ro p y  
p rz y  o titis  m ed ia  i p lenritis , d ro bnous tró j  s to ją c y  na g ra n ic y  wi­
dz ia lności  m a k ro s k o p o w e j  (0:2—0:4 fi) w  form ie  d w o in ek  
o k rą g ły c h  łub ow a ln ie  w y d łu ż o n y c h ,  d o b rz e  b a r w n y c h ,  g ra m o -  
doda tn ich  i p ow oli  ro s n ą c y c h  i s ła b o  m ą c ą c y c h  p o ż y w k i  bu ljono-  
wc. D ro b n o u s t ró j  ten  m a c z a sa m i  w y s t ę p o w a ć  w e  fo rm ac h  m ik ro ­
sk o p o w o  n iew idz ia lnych ,  a lb o w iem  u z y sk a n o  też  jego h o d o w le  ze  
ś luzu  g a r d la n c g o  c h o r y c h  p r z e s ą c z o n e g o  p rz e z  f i ltry  b a k te ry jn e  
jak o te ż  z hodow li  już  u z y s k a n y c h  z a w ie r a ją c y c h  w id z ia ln e  fo rm y,  
a  ró w n ie ż  p rz e są c z o n y c h .  O tóż  w ł o s c y  b a d a c z e  tw ie rd z ą ,  żc  ten 
d ro b n o u s t ró j  n a le ż y  u w a ż a ć  za  z a r a z e k  p ło n icy  a lb o w iem  spe łn ia  
on w s z y s tk i e  w y m ien io n e  w y ż e j  p o s tu la ty  K o c li a, a  m ia n o w i­
cie: 1— 2) S tw ie rd z o n o  o b ecn o ść  jego  w e  k rw i ,  szp iku  k o s tn y m  
i p ły n ie  m ó z g o rd z e n io w y m  w e  w s z y s tk ic h  b a d a n y c h  p r z y p a d k a c h  
i to (co w a żn ie js z a ! )  w  o k re s ie  w y s y p k o w y m ,  n a to m ias t  p ró b y  
hodowli  w  o k re s ie  o z d ro w ien ia  w zgl .  u c h o ry c h  na  inne c h o ro b y  
d a ły  w y n ik i  u jem ne. Z ap o m o cą  w z m o c n io n y c h  m e to d  b a rw ie n ia  
uda je  s ię  w y k a z a ć  m orfo log iczn ie  id en ty c zn e  d ro b n o u s t ro je  
w  szp iku  k o s tn y m  c h o ry c h  w  o k re s ie  w y s y p k o w y m  jak o też  w e  
w ą t r o b ie  śledzionie  i n e rk a c h  z w ie r z ą t  d o św ia d c za ln ie  z a k a ż o ­
n y c h  ty m  d ro b n o u s t ro jem .  N a  p o d s ta w ie  t y c h  w y n ik ó w  n a le ż a ­
łoby  p łon icę  u w a ż a ć  za  z ak a ż e n ie  ogó lne  o typ ie  poso czn icy ,  a nie 
jadz icy . W a ż n e m  w y d a je  się  s tw ie rd z e n ie  d o m n ie m an e g o  z a r a z k a  
w  m oczu ,  i łu sk ach  zgodnie  z d an em i  ep idem io log icznem u 3) P ró - '  
b y  w y w o ła n ia  c h o ro b y  d o św ia d c za ln e j  p rz e z  z a szczep ien ie  h o ­
dowli  d a ły  w y n ik  d oda tn i  u m o rsk ich  św in ek ,  a z w ła s z c z a  u m ło ­
dych  k ró l ik ó w :  d o ży ln e  z a k a ż e n ie  w y w o łu j e  u n ich z a c z e r w ie ­
nienie s k ó r y  i b ło n  ś lu z o w y c h  z  n a s tę p o w e m  z łu szczen iem ,  go ­
rą cz k ę ,  w y ch u d n ien ie ,  c za se m  śm ie rć  z c h a r ł a c tw a .  O b ja w y  te
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m aja  b y ć  id en ty c zn e  z tymi, k tó re  się sp o s t r z e g a  po z as t rzy k n Ję -  
ciu d o ży ln em  k r w i  c h o ry c h  p łon iczych  z o k re su  w y s y p k o w e g o .  
W aW if lg p S  ę c z f w i s t a  są  d o św ia d ę z e n iś  w łosk ich  b a d a c z y  B n ic -  
rzaraeje do w y w o ła n ia  p łon icy  u dz ieci :  z a s t r z y k n i  J S e  d o m ięśn io ­
w e  2 cm 3 hodow li  p o z o s ta ło  u dw ojga  dziCCi b ez ,  n a s tę p s tw ,  ta-  
k iesam o  p ( J t ó r z o B  t r z y k ro tn ie  u d w o jg a  innych da(ki g o rą cz k ę ,  
z a c z e rw ien ie n ie  g a rd ła ,  o b r z ę k i . g n i ę z o ł ś w ,  leul«s&ytozqK eo zy n o -  
filję, k tó re  to o b j a w y  u s tą p i ły  po  kilku dniach. S u r o w ic ^  tych  
d i iec i  d a ła  doda tn i  o d czy n  w ią za n ia  d o p t^p iac zS  z l w y w o ł y w a c z e m  
(a n ty g e n em )  S i n d o u i i z łusek. W re sz c ie  p o d o b n y  j e d n o ra z o ­
w y  z a s t r z y k  u 5 o z d r o w ie ń c ó w  pjś o d rz e  w f-w o ła ł  u w s zy s tk ic h  
t y p o w ą  a cz  ^ g o d n ą  płonicę .  Dzieci te w y k a z a ł y  później  n ab y ta  
o d p o rn o ść  pHeciw pło i i i iM B  p rz ez  b e a k a rn y  poby t  wśród  cliorych 
p l o n i ć z K h  i p rz ez  b e z s k u te c z n ą  p ró b ę  z ak a że n ia  w y d z ie l f ią  g a r -  
d lan ą  ch o ry ch  p łon iczych  w  okres ie  w y s y p k o w y m ,  k tó rą  im na- 
p ę d z lo y i jn o  m igdałki.  4) S u r o w ic a  c h o ry ch  i o z d ro w ie ń c ó w  pło- 
n i c a f c h  ( tak ż e  dzieci z a k a s a n y c h  d o św iad cza ln ie )  i su ro w ic e
a .v ie rzą t  z a k a ż w y c h  d a ją  z hodowlam i dod a tn ie  o d iM u iy  złepne, 
opso n iczn e  i w ią z a n ia  d ope łn iacza .  S z c z e g ó ln ie  w a ż n y  j j s t  d o ­
da tn i  o d c zy n  w ią z a n ia  d ope łn iacza ,  k tó ry” da ją  te s u to w ic e  &  
w sp o m n ia n y m  co dopiCTO w y w o ły w a c z e m  S i n d o n i i. Ił e 
V i 1 1 a, P o l l i t z e r  i R a p  i s a r d  i ^ s t r z y k a j ą c  ś ró d sk ó rn ie  
0:1 cm 3 zabitej hodowli  lub jej p rzesączu  ja ło w eg o  u z y sk u ją  od- 

K y n  sk ó rn y ,  k tó r y  w ed ług  nich j®lt wskiHEfikiem odpornośc i  
p rzec iw p ło n iczc j .  Znajdują  oni u n«w oi^ )dków  l i n ,  w  p i e r w S y c h  
sześc iu  m ies iącach  ż y c ia  16y'o, w  drug ich  4(ho, w  okr&sie 2— 10 
lat  50"/n w y n ik ó w  d oda tn ich  (u o so b n ik ó w ,  k tó re  nie p r z e b y w a ł y  
p łonicy)  — n a to m ia s t  w y n ik i  u jem ne u o z d r o w ie ń c ó w  po p łonicy, 
z a tem  w ię k sz ą  zg o d n o ść  z danem i epidemjolRgiiJznemi, aniżeli 
s t w i e r d z a m y  ^ p o m o c ą  o d c ąy n u  D i c k J^ w .  S p o rz ą d z o n a  z lio- 

g ł iw l i  sz c ze p io n k a  d a ła  a u to ro m  w£»«kim znak o m ite  w yn ik i  z a p o ­
b i e g a w c z e :  3Q0 sz c ze p io n y c h  dńło 1 ' 8°/u z a c ł io ro w a ń  — w  ty m s a -  
m y m  o k re s ie  944 q^>buików  ko n tro ln y c l i  w  ty c l iH in y c h  ś r o d o ­
w isk ach  p o z b y w a j ą c y c h  da ło  21"/o ch o ro b o w o śc i .  N o w sz a  S t a ­
ty s ty k a  o b e jm u jąca  już 7000 sz czep io n y ch  ocln:qnni.e w y k a z u je  

R ó w n ie ż  n iesp e łn a  2"l« z a c h o ro w a ń .  W r e s z c ie  de T o ń  i donosi
0 p o m y ś ln y ch  w y n ik a c h  leczn iczego  g lo so w a n ia  su r o w ic y  p rz e c iw -  
ploniczej u z y s O g e j  pr:&£z u o d p a rn i^ i i e  zw iśF^gt hodow lam i z a ­
ra z k a  w łosk iego .

J a k  w idz im y,  Ujadania r z y m sk ic h  p e d ia t ró w  w zniosły  tu 
g m ach  Wielki n iem al wykoficzon-y m :  w szy s tk ic l i  s z c z e g ó K c h
1 s p e łn ia j ą ty  k la s y c z n e  v S m o g i .  K r ™ ’cznię  n a le ż y  z a u w a ż ® :  1) 
P r ó b y  k o n t ro ln e  hodowli  w y k o n a n e  p rz e z  S e l m ę  M a y e r ó w n e  
jak o te ż  B i i r g e r a  i B a c li m a  n n a d a ły  w yn ik i  ujemne. Ci 
o s ta tn i  t w i e r d M  że d ro b n o u s t ró j  a u to r ó w  w ło sk ich  jes t  a lbo iden ­
ty c z n y  z M icro co cn s cu n d id a m ,  z ia rn iak iem  p o w ie trz n y m  w szę ­
doby lsk im ,  ła tw o  z a n ie c z y sz c z a ją c y m  h o d o w le  (ale b a rd z o  ł a tw y m  
do h o d o w a n ia ! )  albo też  jes t  on p ro u u k A m  r & p a d u  n a rz ą d ó w  
z w i e r z f f y c l i  (nerki)  ddH iw an y c j i  do pj^Łj*wck typu  T a r ł z i -  
N o g u c h i ,  a  opa lizu jąc  zm ącen ie  p S ry w e k  zaw ies iną  l ipoidów. 
w y z w o lo n y c h  z tk a n e k  rozpadz ie .  N a leży  też  p rzy p o m n ieć ,
że N o g u c  h i r e s z c z e  p r K d ^ f c n ą  tw ierdz i ł ,  że uda ło  mu się na 
jego p o ż y w k a ®  w y h o d o w a ć j c a ł y  sz e re g  z a r a z k ó w  na  g ra n ic y  
w idz ia lnośc i  się z n a jd u jąc y ch  (jwścieklizi^a, Po łiom ye lit is ,  H e rp es  
i im), k tó r y c h  to b ad ań  n ik t  d o tąd  nie m ógł p o tw ie rd z ić ,  a k t ó ­
ry c h  ź ró d ło  b łędu  s p o c z y w a  p ra w d o n o d o b n te  w e  w y m ien io n y m  
co dopiero  ro z p ad z ie  a u to l i ty czn y m  tkanki .  N a to m ia s t  Z ł a t o- 
g o r o w, d e r k a c z  i N a s 1 e d y s z e .w a sz e śc io k ro tn ie  u z y s ­
kali z p r z e są c ^ c w  m a te r ia łó w  p łon iczych  (wzgl. z ł  zw ie rzą t  z a ­
k ażo n y c h )  d rom ic  n ie ru ch l iw e  b a k te r je  g ra m o d o d a tn ie  |rb,2ęsto 
w  dwójk i  u ło żo n e  d ługeSci 0 : i — 0:5 y, b a r w ią c e  się b iegunow o.  
M ojem  zd an iem  nie jes t  w H k lu szo n em ,  J e  b a d a c z e  w ł o s c y  i r o ­
sy j s c y  m a ją  d o Ł z y n i e n i a  z j a k ą ś  fo rm a  coryncbuc4erium  cuiis, 
c z ę s teg o  s a p r o f ^ R s k ó r n ę g o .  2) D o św iad c za ln ie  w y w o ła n e  z a k a ­
żen ia  u z w ie r z ą t  i u dzioci nie są  j t ^ z c a ® z b y t n i o  p r z e k o n y w u ­
jące  ani d n w o d z a B B —  w y m a g a ł y b y  p o tw ie rd z e n ia  z p r z e s z c z e ­
pam i ho d o w li  dalekimi od ustro ju  p łon iczego .  3) N ad er  c ie k aw e  
d o św ia d c z e n ia  p r z e p r o w a d z o n e  o s ta tn io  p r J Ł  B r o k m a n a, 
H i r s z f e l d a  w 4  M e y z n e  r a, r  e j g i i ró w  ti ę i R  r z e- 
s m y c k i e g o  s tw ie rd z i ły ,  że  p rz e a  uodporn ian ie  l w l i k ó w  
w z B ę d n ic  dzieci z ap o m o cą  hodowli  w ło sk ie g o  z a ra z k a ,  t ak sam o  
z ap o m o c^ d < S k in iem an ąg o j jg a razk a  o d ro w e g o  (op isanego  p rzez  C a- 
r o n i ę )  w  tej s am ej  p o ż y w c e  T  a r  o z z i-N c li i e g o, 
a w reszc ie  zap o m o cą  sasmoj ja łow ej  pożywili  (nic z a ś  zapo inocą  
sa m eg o  p łynu  p o ż y w k i  1K  m iazgi tk an k o w e j)  u A s k i i j e  się s w o ­
iste  w - ł a ^ w o ™  z l e p i a  dla p a c io r k o w c ó w  „ p ło n iczy ch " .  S p o s t r z e ­
żenie  to dow odz i ,  że p rz e z  uodporn ian ie  w y w rfy y ls ic z e m  l i n o -  
ro d n y ra  („ h e te ro g e n e ty c z n y m " )  jakim jest  w  ty m  # y p a d k n  uerk*a 
m orsk ie j  4 to # k i  m o żn a  w y w o ł y w a ć  po zo rn ie  swcijlte  o d c z y n y  
s M o lB lE z n c J  a  m o ż e  tak ż e  u z y sk a ć  jako l iy  sw o is te  uodpornienia ,  
co nalezM o c z y w is ta  imj ® d y a ć  w  ocenie  w y n ik ó w  szczep ień  
o c h r o n n y c h  wogóle .

W r e s z c ie  za jm ę  się trzfccią k a f tg o r j ą  b ad ań  Su jm ującą  się

p rż esą c S I ln o śc ia  p o sz u k iw a n e g o  g p i z k a  płonicy. B a d an ia  te, jak 
w s ^ s t k i e  t l j  d z i e S i i i j  n a s t r ę c z a ją  niemałe ' t ru d n o śc i  techn iczne ,  
a to tembard-zibj, R  n a  raz ie  j e d y n y m  o d czy n n ik iem  na  o b ecn o ść  
z a r a z k a  w  p r z e są c z u  jes t  d o św ia d c ze n ie  na  z w ie rzęc iu ,  lub na 
cz łow ieku .  P i e r w s z e  d o s tęp n e  | | s t  i musi b y ć  u b o ższe  w  w yn ik i  
p r z e k o n y w u ją c e ,  bo  us t ró j  z w ie r z ę c y  róż$iy pod  w ie lo m a  w z g lę ­
dami , od ludzkiego  n ie ła tw o  m o że  r e p ro d u k o w a ć  o b ra z  choroby 
ludzkiej,  z w ła s z c z a  zaś  s k ó ra  z w ie r z ą t  d o ś w i a d c S l J t c h  b io lo­
gicznie m ocno  się  ró ż n ią ca  <)>d ludzkiej.  Wiecjd n a to m ias t  obiecu­
jące d o św ia d c z e n ia  na ludziach są  t ru d n o  d o s tę p n e  — w y k o n y ­
w a n e  z aś  n a  . sk rom ną  ska le  n a ra ż a ją  b a d a c z a  na  p r M t a d k s n ^ H c i  
i pom yłk i .  Z a p o c z ą tk o w a n e  p rz e z  G r ii n b a u m a w  r. 1904 do- 
św iacŁŁenia  na  z w ie rz ę ta c h  (w  ty m  w y p a d k u  S zy m p an sach )  da ły  
d o p iero  w  r. 1911. doda tn ie  w yn ik i  w  r e k a c h  L i n d s t c i n e r a ,  
L e y a d i t i ŁźpS i P  r a s e k a jak o też  C fl n d a m  z e n c ‘a p rz y  
użyciu m a te r ia łu  z a k a ź n e g o  nic p rz e sączan eg o ,  ( tak że  wolnego od 
K rc io rk o w cfw !) .  W  ty m ż e  roku  B ę . r n l i a r d t  pod jął  d o św ia d ­
czenia  na  m a ł p i I jM c h  (M acacus,  Cereopitherus.),  k tó ry m  z a s t r z y -  
k iwał podsk ó rn ie  wegl. wcl?ra ł  w b M  ślu zo w ą  jam y  ust  zaw ies inę  
pokładu  jęz y k o w e g o  ch o ry ch .  C h o ry m  m ałpom  na  szczyc ie  choroby  
w y jm o w a ł  g r u c z o ły  chłonne, k tó r y c h  z aw ie s in ą  z a k a ż a ł  da& B j 
m a łp y  — w  t rze c ie m  pokoleniu  do z a k ą ż ln i a  uży ł  3 z e s ą c z u  
m iazgi g ru c z o ło w e j  i u z i  ska ł  u 2 m ałp  z p o ś ró d  4  z a k a ż o n y c h  
o b ja w y  p ło n icy  t. j. w y s » k ę  z  lusiTczeajfrm się, o b rz ęk  g r u c z o ­
łów , ję» y k  m al in o w y ,  b ia łk o m o cz  i g o rą c z k ę .  N a to in fc i t  d o św ia d ­
czen ia  z p a c io rk o w c a m i  p ł o n i c a m i  i innym i ditŁy w jm ik i  ujemne. 
Mniej p rz e k o n y w u ją c e  są  w y n ik i  d o św ia d c z e ń  O a s a g r a n d i c- 
g o (y ? l0), k t ó r y  z a s t w k i w a l  k ró l ikom  i psom  p rz e s ą c z e  w y d a ie -  
liFi.v_gardłowej i ś ledz iony  c h o ry ch  p łon iczych  i wyw oływ Gł u nich 
g o r ą c z k ę  i śm ierć .  N a  sz c z e g ó ln ą  u w f l je  fe is ługu ją  osta tn io  oglo- 
szo,ne b a d a n ia  Z ł a  t o g o r o w  a. D e r k a c z a  i N a s 1 e d y  s z e- 
w e j  w y k o n a n e  w zg lęd n ie  d u ży m  mater.iaJe 14 m a lp lą tek  
(M acacus  rhesus)  i 79 k rólików . Do zakaże-rya b y ły  używatn?  p r o ­
d u k ty  zakaźiłe  z c h o ry c h  B łon iczych  lub z w ie r z ą t  z a k a ż o n y c h  
wijjgl. h o d o w le  p a c i o r k o w ł w  „ p ło n ic zy c h "  — jedne  i d rug ie  
jużto  jako  tak ie  już to  p rz e są c z o n e .  U d a ło  się  z ap o m o cą  ty ch  m a ­
t e r i a łó w  u z y sk a ć  u z w ie r z ą t  zespó l  o b j a w ó w  m o że  nie iden ­
ty cz n i '  z chorobą  ludzką  —  autoirowie ^jrmi n a z y w a ją  ją e-horo- 
bą „sui gener is"  —  ale b a rd zo  do niej zblrżony i d a ją c y  się p rz e ­
nosić  n a s tęp n ie  ze  z w ie rz ę c ia  Sia z w ie rzę .  N a ^ e s p ó ł  ten  sk ład a ją  
się w y s y p k a ,  łuszczimic, zaczerw ien ien ie  btonjs śluzowej g a rd ła  i j ę ­
zyka ,  obEzeki g r u c ® ó w ,  zapahjn ic  B e re k ,  f c i r ą c z k a  w y s tę p u ją c a  
po k ró t s z y m  lub d łu ż s z y m  okrc&ie w y lę g an ia .  Najważniejs i iem  
jest,  że p rz e są c ze n ie  m ate ,r ja łów  z a k a ź n y c h  nie znosi ich funkcji 
z akaźne j ,  a ty lko  ją  m o że  o s ła b ia  i lościowo. Ciekfcwe jest,  żfc 
w  6 p rz y p a d k a c h  z ak a że n ia  p r z d s ^ z a m i  (w o lnym i od p B i o r k o w -  
i ó w )  królik i  o k R a t y  p a c io r k o w c o w e  w y s ięk i  optucnoy^e i zg i­
nę ły  z p o so c z n ic y  —  że t e d y  z ak a że n ie  n iew idz ia lnym  z arazk iem  
u to ro w a to  d ro g ę  p ac io rkow com , ja k  b y ć  inóże dzie jp gsię staie  
w  p tó ii icy  ludzkiej.  Surowice* zwierz-ąt z h k aż o ń y ch  d a ły  w  p e w n y m  
o d se tk u  dodatn i  ®dczyn w i i B m i a  d jp e łn i a c z a  z« w sp o m n ia n y m  
już  w y w o ły w a c z e m  C a r o n i i  —  k o n tro ln e  su row ice  z w ie rz ą t  z a ­
k a ż o n y c h  innym  m ate r ja te m  n igdy  o d c zy n u  nie da ty .  Dotąd  
s tw ie rd z o n o  o b e c t i o s j c z y n n i k ą  zaksvźnęgo przes>ączalnego W* 
k rw i,  w  śluzie j a m y  ustnej i w  n a r z ą d a c h  \PŁ'wn,ętFznych c h o ry c h  
p łon iczych  w  p i e rw sz y c h  dn iach  c h o ro b y .  O g rz an ie  p r z e s ą c z ó w  
do f c ' " w  ciągu  jednej godz iny  znp^i ich z a k a ź n e ® .  Ąutgńsiwie w y ­
obraża ją .  s^b ic  p a to g e n e z ę  p łon icy  w  ten  sposób ,  że  n iew idz ia lny  
z a r a *  d o s ta je  się n a p rz ó d  do g a rd ła ,  a s tąd  do k r w i  n a rz ą d ó w ,  
w  g a rd le  p r z c d W n  już o s iad łe  p a c io rk o w c e  zo s ta ją  „ u czy n n io n e"  
i uzy sk u ją  sw o te te  p ię tno  w y w o ła w c z e  (anty ito ii icżne) — t a k  p r z e ­
m ienione dź ia ta ją  sw y m i  jadam i na  ustrój i p o śred n io  W sp o m a ­
ga ją  w ff iśc iw y  z a r a z e k  w e  w a lc e  z us t ro jem .  B y i a b y  te d y  p ło ­
n ica  w y r a z e m  z a k a ż e n ia  „w spó tczw jinego"  ( sy n e rg e ty c z n e g o ) .

O i le  p r z y j r z y m y ,  się  k r y ty c z n ie  w y n ik o m  ty c h  b a d ań  nad 
p raS są cz a h io Ic ią  z a r a z k i  m u s im y  z a s t r a e c ,  ś e  są  one jeszcze  
z b y t  szczu p łe  i .w y m ag a ją  wielu  uzupełn ień  i kon tro l  — niemniej 
j t d n a k  k a ż d a  f t f w i a  e tio log iczna  pło il ięy  n u iS  się z nimi l iczyć. 
Jeżeli  jednak  dalsz™ b a d an ia  p o tw ie rd z ą  je, n a le ż a ło b y  ro z -  
sUfBjgnąć z k on iecznośc i  n a s u w a ją c e  się da lsze  p y tan ie ,  c z y  m a ­
my tu do czyn ien ia  z p a razk iem  n o z a m ik ro s k ó p d w y m ,  c z y  też 
ty lko  z p o z a m ik ro sk o p aw y in i  ś ® j a m i  w id z ia n K o  z a ra z k a ,  bo 
i ta  m ożl iw ość  nie j e ś H  w y k lu czo n a  (praoeB A 1 m q u i s t a, 
! i o h n i s a, F, n d e r 1 e i n a nad cyk lam i rozwęjow-emi bakterii ,  
prace ,  n/id p rz e są c za in e in t  forłrTatni b a k te r i i  gruź licayc li  i i.). Z e ­
s ta w ia ją c  te ew en tu a ln o śc i  z poprzedn im i  w y w o d a m i  d o ch o d z im y  
d'ó n a s tę p u ją c y c h  m o ż l iw o ś ć  ro z w ią z a n ia  z ag ad n ien ia  p ło n ic j  1) 
p a c io rk o w c e  w  m yśl  h ip o t te  d a w n ie jsz y ch  a lbo  D i s>k o w  s k  i e j,
2) Z a ra z e k  w ło sk i  z fo rm ą  p r z e s ą c z a in ą  i p a c io rk o w c a m i  jako  
zak a że n iem  a t o m e m ,  3) p a c io r k o w c e  z fo rm ą  p rz e są c z a in ą ,  4) z a ­
r a z e k  n iew idz ia lny  z p a c io rk o w c a m i  jako  z ak a że n iem  w s p ó łc z y n -  
liem c z y  w tó rn c n i .  K tó rą  z tych  m o żl iw ośc i  p o tw ie rd z ą  da lsze  
bad an ia ,  t ru d n o  n h raz ie  p rz ew id z ie ć  —  t r z e b a  będzie  wzmoże?-
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uycli  i ro z sz e rz o n y c h  w y s i łk ó w ,  a b y  ro z w ią z a ć  zag ad n ien ie  p ło ­
nicy. .Jeśli lida się  b a d a w c z e j  m yśli  g łębie j  w t a r g n ą ć  w  dz iedzinę  
n iew idz ia lnego  św ia ta ,  będz ie  m o g ła  m oże  uchylić  r ą b e k  tej 
ta jem nicy .

Dr. N. G Ą S IO R O W S K I.  L w ów .

O d c zy n  sk ó rn y  i i iodparn ian ie  D ick ó w  w  św ie t le  n a jn o w sz y ch
badań .

P a ń s t w o w y  Z u M u d  H i g i e n y ,  F i l i a  w e  L w o w i e .

D w a i pól roku  p ra w ic  mija od chwili ,  k iedy  m a łż eń s tw o  
D i c k  z C h icag o  og łos i ło  p ie rw sz e  w y n ik i  s w y c h  b a d an  w k ie ­
runku  etjologji  i o c h ro n n eg o  sz czep ien ia  p rz ec iw  p łon icy .  P u n k te m  
w y jśc ia  s p r a w y  I) i c k  o w s k  i c j było  spos trzeżen ie ,  iż w oda  
k o u d c n za cy jn a  z hodowli  ag a ro w e j  n iek tó ry ch  p ac io rk o w c ó w  he- 
m oli tycznych ,  w y o so b n io n y c h  p r z y  płonicy ,  a p rz e są c zo n a  przez  
filter p o rce lan o w y  i w s tr z y k n ię ta  w ś ró d sk ó rn ie  w  odpowiedniem  
rozcieńczeniu,  w y w o łu je  c h a r a k te r y s ty c z n e  z m ian y  m ie jscowe,  czyli 
tak  z w a n y  dod a tn i  odczyn  skórny .

W  4— (i godzin po w strzykn ięc iu  0'1 — 0‘2 ecm ja łow ego  
p rzesączu  rozc ieńczonego  od 1/500— 1/2000 w f iz jo logicznym  roz- 
czyn ie  soli kuchennej po jaw ia  się  zaró żo w ien ie  s k ó r y  w  miejscu 
wkłucia  jako  p o c z ą te k  o dczynu ,  k tó ry  do 24 godzin dochodzi  do 
m ak s im u m  sw eg o  nasilenia  pod postac ią  s łabszego  lub si lniejszego 
zaczerwien ien ia ,  w zg lędn ie  nacieku, poczem  powolnie  s łabnie  i b led­
nieje. P o  0— 7 dniach m o żn a  jeszcze  z a u w a ż y ć  p rz y  o d c zy n ach
0 s i lniejszem nasileniu lekka p ig m en tac ję  i d robne  z łuszczan ie  się 
n a sk ó rk a .

B a d a ją c  bliżej p r z y c z y n ę  tego  z ja w isk a  D i c k o w i e  s tw ie r ­
dza ją ,  żc osoby ,  k tó re  nie p rzech o d z i ły  płonicy, są w raż l iw e  na j a ­
łow y p r z e są c z  hodowli p ac io rkow ca,  czyli w y k a z u ją  odczy n  d o ­
datni,  p rzec iw nie  z a ś  św ieży  i dawni ozd ro w ień cy  zach o w u ją  się 
obojętnie, czyli  o d c zy n  sk ó r n y  w y p a d a  u nich ujemnie.

P r z e są c z  p a c io rk o w c a  hemolityczne.go, w y w o łu ją c y  ty p o w y  
odczyn  sk ó rn y ,  po zm ieszan iu  z su ro w icą  ozdro w ień ca ,  ulega 
zobojętnieniu i nie d a je  już  o d czy n u  d o d a tn ieg o  u jednos tk i  w r a ­
żliwej.

Z ak ażen iu  p łon icą  u lega ją  o so b y  z d o d a tn im  o d czy n em  sk ó r ­
nym , przec iw nie  z aś  o soby  z o d c zy n e m  u jem n y m  nic z a p a d a ją  na 
płonicę m im o łatwej  sposobnośc i  z ak a ż e n ia  się. P o d o b n ie  osoby 
z d oda tn im  o d c z y n e m  po k i lk o razo w em  w s trz y k n ięc iu  p o d sk ó r-  
nem ja ło w eg o  p rzesą c zu  hodowli p a c io rk o w c a  hem oli tyczncgo  
t r ac ą  o d czy n  doda tn i  i m im o ła tw y  k o n ta k t  z cho rym i na  płonicę 
nic u lega ją  zakażen iu .

W y p a d a  zw rócić  jeszcze  u w ag ę  na dośw iadczen ia  próbne, 
w y k o n an e  przez  D i c k ó w  na  ludziach z p rz e są c ze m  hodowli
1 s a m y m  p ac io rk o w cem  hem o li ty czn y m . Na 5 osób z  odczy n em  
dodatn im  i 5 z o d czy n em  u jem nym , k tó ry m  w s trzy k n ę l i  w iększą  
d aw k ę  p rzesączu  hodowli, ty lko  u jednej (z o d c zy n e m  doda tn im )  
rozw inęła  się płonica,  coby, zd an iem  D i c k ó w, p rzem aw ia ło  p rze ­
ciwko tezie, iż p r z y c z y n a  p łon icy  jest  v iru s, p rz ec h o d zą cy  przez  
sączek p o rc e lan o w y .  P o  zaszczep ien iu  n a to m ias t  p a c io rk o w c a  he- 
m oli tycznego  w y w o ła l i  oni ty p o w ą  płonicę  u o so b y  z  doda tn im  
o d czy n em  sk ó rn y m .  W  drug im  p rz y p a d k u  z o d czy n em  u jem n y m

zaszczep ien iu  tą  sa m ą  h odow lą  nie w y s tą p i ły  żad n e  o b jaw y  cho­
robowo.

O p ie ra jąc  się  na  p o w y ż s z y c h  sp o s trzeżen iach  D i c k o w i e  
P rzychodzą  do w n io sk ó w  n a s tęp u jąc y c h :

1) d rob n o u s tro jem ,  w y w o łu ją c y m  płonicę, jest  paciorkow iec  
l icmolityczny, k tó ry  jadem  w y d z ie la n y m  n a  z ew n ą t rz ,  podobnie 
j a k  p rą te k  błonicy, tężca ,  c ze rw onk i  i botuliiiiis dz ia ła  na  o r g a ­
nizm;

2) ty lko  n iek tó re  ty p y  z  p ac io rk o w c ó w  hem oli tycznycb  w y ­
tw a rza ją  jad  i te jed y n ie  są  w  e t io log icznym  zw iąz k u  z p ł o n i c ą ;

3) płonica,  ja k o  taka ,  jes t  o b razem  za t ru c ia  jad em  pacior­
kowca ( to x u c m ia ) a dop iero  późnie jsze ,  n a s tęp o w e  z m ia n y  ch o ro ­
bowe są w y w o ła n e  d ro g ą  zak a że n ia ;

4) w o rg an izm ie  u o d p o rn io n y m  p rz e e iw ja d y  zoboję tn ia ją  
dz ia łan ie  jadu  płoniczego. W  n iel icznym  procencie  p rz y p a d k ó w  
s tw ie rd za  się o d p o rn o ść  w ro d z o n ą ,  a po przebyc iu  płonicy  lub po 
sz tueznem  w p ro w ad z en iu  jadu  p ac io rk o w ca  h em oli tyczncgo  o rg a ­
nizm n a b y w a  c zy n n e  uodporn ien ie  p rzec iw  p łonicy;

5) podobnie  jak  p r z y  o d czy n ie  S c h i k  a, jad p ac io rkow ca  
he ino li tycznego  w y w o łu je  u osób  n ieo d p o rn y c h  sw o is ty  odczyn  
sk ó rn y ,  u osób z aś  z o d p o rn o śc ią  w ro d z o n ą  lub n a b y tą  n a tra f ia  
on na  p rzcc iw jad  sw ois ty ,  u leg a  zobojętn ieniu  i nie da je  już  o d ­
c zy n u  skórnego .

łeśli sp o g lą d n ie m y  w przesz łość ,  p rz y p o m n im y  sobie, żc 
L o f f l e r  (1884), K l e i n  (1887), B a g i ń s k i  (1900) i inni z w r a ­
cali już  u w a g ę ,  względn ie  p rz y zn a l i  p a c io rk o w co m  sw ois tą  rolę 
w  płonicy . B e r g e  już w r. 1895 o d ró ż n ia  w  dz ia łan iu  v im s  p ło ­

nicy „subslance e ry flw m a to g e n e " ,  w y w o łu ją c ą  z m ian y  toksyczne ,  
od c zy n n ik a  z a k a ź n e g o  a S a w c z e n k o  (1905) w  p rzesączu  ho­
dowli bulionow ej p a c io rk o w c a  w y k a z u je  to k sy n ę  silnie dz ia ła jącą .  
S p ra w a  u o d p o rn ian ia  b iernego i c zy n n e g o  dzięki su ro w icy  M o z e- 
r o w s k i c j  (19(J2) i szczep ionki  G a  b r  y  c z e w  s k i e g o (1905) 
m a  rów nież  już  sw oją  t r a d y c ję .  W s z y s tk ie  te u s i łow ania  nie w y ­
jaśn iły  jed n ak  s p r a w y  etjologji  i nic d a ły  pew nego  ś ro d k a  ob ro n ­
nego p rzec iw  płonicy ,  wobec czego s ta je  się zupełnie  z rozum ia łem , 
jeśli obecne s tan o w isk o  D i c k ó w  o p a r te  nowem i dow odam i,  jak- 
g d y b y  silna fala  pow ro tna ,  pobudziło  n a u k o w y  św ia t  lekarsk i  nie­
zw yk le  ż y w o  do da lszy ch  b ad ań  w  ty m  k ierunku .

Zagadn ien iem  D i c k ó w  w  p ie rw szy m  rzędz ie  z a ję ty  się 
S t a n y  Z j c d n o c z o  n e, a w szczególności  N o w o j o r s k i  
m i e j s k i  Z a k ł a d  b a k t e r i o l o g i c z n y .  G łów ną  u w agę  
z w ró co n o  w k ierunku  b liższego p o zn an ia  is to ty  i ad u i odczynu  
D i c k  ó w, u lepszen ia  techniki p r z y rz ą d z a n ia  t o k s y n y  i c zy n n e g o  
u o dpa rn ian ia .

.lad D i c k  ó w nie ro z p u sz c z a  się w  alkoholu, e te rze  i ace to ­
nie a o d p o w ia d a  po łączen iom  b ia łk o w y m , s t r ą c a ją c y m  się z w y ż -  
szemi f rak c jam i a lbum inowemi ( H u n  t o  o n ) .  P o  og rzan iu  p o w y ­
żej 90" C, trac i  to k sy c z n e  dz ia łan ie  a po dodaniu  sw ois tego  prze- 
c iw jadu u lega  zobojętnieniu według  p ra w a  p ropo rc jo n a ln e j  wielo­
kro tnośc i,  podobnie  jak  zn an e  ck to to k sy n y .

N a z w ie rzę ta  lab o ra to ry jn e  t o k s y n a  D i c k ó w  nic dzia ła  zu ­
pełnie (m y sz )  lub ty lk o  b a rd zo  s łabo  (św inka  m o rsk a ,  królik) ,  w o­
bec czego  o z n aczan ie  jadow itośc i  obecnie w y k o n u je  się na  człowie­
ku. N a jm n ie jszą  ilość jadu  w y s ta r c z a ją c ą  do  w y w o ła n ia  d oda tn iego  
od czy n u  D i c k ó w  n a z w a n o  d a w k ą  sk ó rn ą .  T o k s y n ą  w zo rco w ą  
( s t a n d a r to w ą )  jes t  ta, k tó ra  w rozcieńczeniu ł na  i .000, w s t r z y k ­
nięta w ś ró d sk ó rn ie  w  ilości 0‘1 ccm d a je  o dczyn  doda tn i .  C h cąc  
o z n a c z y ć  m iano  n iezn an eg o  jadu  w s tr z y k u je  się w ś ró d sk ó rn ie  o so ­
bie Wrażliwej b a d an ą  to k sy n ę  w  ro z m a ity c h  rozc ieńczen iach  w ilo­
ści OT ccm, i o t r z y m a n e  w yn ik i  po ró w n u je  się z od czy n em , jaki 
da je  ja d  w zo rco w y .  Z a rz u ty  podnoszone ,  jak o b y  m eto d a  ta  b y ła  
nieścisłą ,  są n a jp raw d o p o d o b n ie j  n ies łuszne, gdyż ,  jak  os ta tn ie  b a ­
dania  P o  w i e k i  e j  w y k a z a ły ,  m o ż n a  zap o m o cą  sk łaczk o w an ia  
w ed ług  m eto d y  R a m o n o z n ac zy ć  m iano a n ty to k s y n y  ploniczcj 
a obliczenia u z y s k a n e  tą d ro g ą  o d p o w ia d a ją  w  zupełnośc i  liczbom 
o t r z y m a n y m  p r z y  użyciu  m e to d y  skórne j .  U jem ną  s t ro n ą  by łb y  
ch y b a  s a m  fakt u ży c ia  s k ó r y  ludzkiej jak o  p rzedm io tu  e k sp e ry ­
m enta lnego .  U s te rk ę  tę będzie  m o ż n a  zd a je  się ła tw o  usunąć, 
skoro ,  jak  Z l a t a g o r o f f ,  K i r k b r i d e  i W h e e l  e r  w o s ta t ­
nich c za sa ch  p o d a ją ,  u m łodych  k ró l ików  i kóz o d czy n  sk ó rn y  po 
zas to so w an iu  silnie jszej daw ki  jadu  D i c k ó w  w y s tę p u je  w y ra ź n ie  
i podobnie  jak  u człowieka.

Z achodzi  t e ra z  py tan ie ,  czy  o d czy n  D i c k ó w  jest  w y w o ła ­
ny t y l k o  d z i a ł a n i e m  j a d  ii. P o ż y w k i  bulionowe, u ż y w an e  
do hodowli paciorkowców' z pow odu d o d a tk u  krw i ba ran ie j  (D i- 
c k o w i e ) ,  końskie j  ( Z i n g h e - r ) ,  lub su ro w ic y  ( Z o c l l c r )  z a ­
w ie ra ją  z n ac zn ą  ilość obcego białka ,  k tó re  m o g ło b y  tu ubocznie 
zadz ia łać .  P r ó b y  w y k a z a ł y  istotnie, iż p rzesącz  bulionowej hodowli 
p ac io rkow ca,  w k tó ry m  p rz ez  z ag o to w a n ie  zn iszczono  toksynę ,  
w y w o łu je  w sk u te k  z a w a r ty c h  w  nim p o łączeń  pro te inow ych  
w  .34—41°/o p rz y p a d k ó w  tak z w a n y  rz e k o m y  odczy n  sk ó r n y  o s łab- 
szem lub si ln ie jszem  nasileniu ( Z i n g h e r ) .  C h cąc  un ik n ąć  dz ia łań  
ub ocznych  w p r o w a d z a  się  obecnie p o ż y w k i  z aw ie ra ją c e  jak  n a j ­
mniej o bcych  po łączeń  b ia łk o w y ch  (buljon-asc ites)  a p rz e są c z  ho­
dowli pod d a je  się oczyszczen iu  u su w ając  p ro te in y  w m ożliw ych  
g ran ic ac h  zap o m o cą  m eto d y  H u n t  o o n a, lub częśc iow o zm ienio­
nej p rz ez  Z o e l l e r a  i M a n o u s s a k i s .

T ech n ik a  w y k o n y w a n ia  od czy n u  D i c k ó w  p rzed s taw ia  się 
obecnie n a s tęp u jąc o :  o c z y s z c z o n y  jad  D i  a k o w s k i  w  rozc ień ­
czeniu takiem, b y  w  OT ccm zaw ie ra ł  jed n ą  d a w k ę  skó rną ,  w s t r z y ­
kuje  się  w ś ró d sk ó rn ie  na  p rzed ram ien iu  p raw em . R ów n o cześn ie  
dla kontro li  w s t r z y k u je  się tę s a m ą  d a w k ę  jadu  g o to w a n eg o  po­
p rzednio  p rzez  godzinę,  na p rzed ram ien iu  lewem. P o  24 god z in ach  
o d czy tu je  się o d czy n  sk ó r n y  p o ró w n u ją c  zm iany ,  jak ie  w y s tą p i ły  
na  obu p rzed ram ien iach .  Silne zaczerw ien ien ie  z nac iek iem  lub bez 
n a  p rzed ram ien iu  p ra w em  o z n acza  się  ja k o  + + ;  zacze rw ien ie  ze 
s łab y m  nac iek iem  lub bez odp o w iad a  + ;  s łabe zacze rw ien ien ie  
lub za ró żo w ien ie  bez nacieku + :  a s łabe  zaró żo w ien ie  jako  
ró w n a  się odczynow i u jemnemu.

O czy szczan ie  jadu  osłabia  go niemal o połowę, lecz ró w n o ­
cześnie  obniża  b a rd zo  silnie z a w a r to ść  N, k tó ra  w 10!) ccm p rz e są ­
czu op ad a  z 850 do  50 mig. Dzięki temu jad  o c z y s z c z o n y  nie w y w o ­
łuje  już  od czy n u  rz ekom ego ,  a jeśli to ty lko  w 5"/« p rz y p a d k a c h  
po jaw ia  się ślad jego, k tó ry  nie m o że  już b y ć  pow odem  b łędów  
w o d c zy ty w a n iu  od czy n u .  P ró b a  k o n t ro ln a  wobec tego s t rac i ła  
p r a k ty c z n e  znaczen ie  i w y k o n y w a n ie  jej s ta je  się zby tcczncm  
( P a r  k).

W  osta tn ich  c za sach  Z i n g li e r zm ien ia  technikę w y k o n y ­
w an ia  o d czynu  D i c k ó w  o tyle , iż poleca  u ż y w a ć  z am ias t  jednej,



2 5 8 P O L SK A  GAZETA L EK A R SK A Nr. 14. 1926 .

podw ójne j  daw ki  skó rne j  w t)‘i ecin, p rzez  co u z y sk u je  się pew niej­
sze  o d c z y n y  doda tn ie  a  w y k lu c za  wątpliwe. R ó w n o cześn ie  P a r k  
z a u w a ż y !  nieliczne p rzy p ad k i ,  w  k tó ry ch  n a w e t  po p ó l to ragodzin -  
uem gotow an iu  m o g ą  u t r z y m a ć  się  jeszcze  pew ne  ś lady  jadu  w y ­
w o łu jące  tak  z w a n y  „ f a ł s z y w y  o d c z y n  r z e k o m y " .  O ile 
więc  chodzi  o śc isłą  próbę k on tro lną ,  w s k a z a n e m  jes t  g o to w a ć  to k ­
sy n ę  przez  2 godz iny  w celu zupełnego  jej zniszczenia.

B liższe  b ad an ia  sam eg o  od czy n u  sk ó rn eg o  j ak o  takiego, 
z w ra c a ją  u w ag ę  n a  l iczne w spó łczynn ik i  w y w ie ra ją c e  swój w p ły w  
ha w ynik .  P rz e w a ż n ie  w s z y s c y  p o tw ie rd z a ją  spos trzeżen ie  D i- 
c k ó w, iż osoby, k tó re  nie p rz eb y ły  p łon icy  d a ją  o d c zy n  dodatni.  
N iezn aczn y  ty lko  p rocen t  o d c z y n ó w  u jem n y c h  —  jak i  tuta j  da je  
się . z a u w a ż y ć  — m ożm iby  p rz y p is a ć  o dpornośc i  w ro d zo n e j  lub 
nabyte j  d ro g ą  z ak a ż e n ia  y iru sem  p ło n icy  w d a w c e  s u b i n f e k- 
c y  j n e j t. j. tak ie j ,  k tó ra  nie jes t  zdo lną  w y w o ła ć  o b jaw ó w  cho­
robow ych ,  n a to m ias t  w y s ta r c z a  do  c z y n n e g o  uodporn ien ia  u s tro ju  
(K e r ,  C 1 a u d e, M c .  K a r t  n e y ,  M c .  G a r r  i t y ) .

U ch o ry ch  na płonicę  o d c zy n  sk ó r n y  w p ie rw szy ch  3— 5 
dniach cho ro b y  .występuje  doda tn io ,  po czem  osłab ia  się s ta le  a  po 
10— 15 dniach zn ika  zupełnie.  W y r a ź n y  o d c zy n  d o d a tn i  po p ią tym  
dniu c h o ro b y  p rz em aw ia  p rzec iw ko  ro z p o zn a n iu  p łon icy  ( Z i n g -  
Ii e  r) .  O z d ro w ie ń c y  bliżsi i dals i d a ją  p rz ew a ż n ie  o d czy n  u jem ny .  
Z i u g li e r ty lko  w  7%, a B r o k r a a n ,  H i r s c  li f e 1 d o w  a,  M aj -  
z  u e i- i P r z e s m y c k i  w  9 %  p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z a ją  u o z d r o ­
w ie ń c ó w  doda tn i  o d czy n  D i c k ó w ,  jako  w y r a z  k o n s ty tu c y jn e j  
nieudolnośc i  ustro ju  do  w y t w a r z a n i a  p rz ec iw ja d u .  ł s a b o l i n s k y  
i L i p k i n w y k a z u ją  o d czy n  d oda tn i  w  22"lo p r z y p a d k ó w  u osób, 
k tó re  p r z e b y ł y  lek k ą  p o s ta ć  p ło n icy  i p rz y p u sz c z a ją ,  iż dop iero  
po c iężk iem  sc h o rzen iu  us t ró j  n a b y w a  u o d porn ien ia  t rw a łe g o .  
L iczba  ta  p r a w d o p o d o b n ie  z p o w o d u  n iedość  śc is ły c h  w y w ia d ó w  
lub b łęd n e g o  ro z p o z n a n ia  jes t  n ie z w y k le  w y s o k ą  a  sp o só b  t łu m a ­
czenia  z ja w isk a  nie w y t r z y m u je  k r y ty k i  w o bec  w y n ik ó w ,  jak ie  się 
u z y sk u je  p r z y  uodp a rn ian iu  czyn n em .

D ziedz iczność ,  w ie k  i ś ro d o w isk o ,  w  k tó re m  oso b a  b a d a n a  
p r z e b y w a ,  w p ł y w a  ró w n ie ż  na  o d c z y n  D i c k ó w .  U m a tk i  i dz ie c ­
k a  6 m ies ięczn eg o  z a w s z e  a w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  do 9 m ie ­
s i ę c y  o d c z y n  s k ó r n y  jes t  id en ty c zn y .  P r z y  u jem nym  o d czyn ie  
m o żn a  w y k a z a ć  o b e cn o ść  sw o is te g o  p rz e c iw ja d u  w  ło ż y s k u  jako 
dow ó d ,  iż d ro g ą  ł o ż y s k o w ą  a n t i to k sy n a  p rzech o d z i  n a  p łód  i uod-  
p a rn ia  go b iern ie  raniej w ięce j  na  p rz e c ią g  1 ro k u  (Z i ii g li e r). 
B y ło b y  to więc  w y tłu m aczen iem ,  d laczego  s to su n k o w o  niska  
l iczba o d c z y n ó w  d o d a tn ich  u dzieci w  p ie r w s z y m  ro k u  ( Z i u g h e r  
44"/o, B r o k m a n ,  H i r s z f e l d ó w  a,  M a j z  ii e r,  P r z e s  m y  c- 
k i  25“/o) w z r a s ta  n a g łe  i w y so k o  w  drug im  roku  życ ia  (71 —78‘4% ).  
W  d a ls z y m  c iągu z wiekiem  liczba ta o p a d a  już powolnie  i u osób 
ponad 20 lat l ic zących  w ynos i  w ed łu g  s t a ty s ty k i  Z i n g h e r a  
18"/o a b a d a c z y  w a r sz a w sk ic h  46‘2"/o, j ak o  n a s tę p s tw o  u o dporn ie ­
nia  czy n eg o ,  jak iego  z biegiem czasu  z n ac zn a  liczba osób n a b y w a  
w s k u te k  p rz e c h o ro w a n ia  się na  płonicę, lub d ro g ą  z ak a że n ia  się 
d a w k a  s u b i n f e k c y  j n ą. P o d o b n ie  s ta je  sic jasnem ,  d laczego  
o d c zy n  D i c k ó w  w y s tę p u je  częście j  jako  dod a tn i  u dzieci lepiej 
sy tu o w a n y c h ,  u c z ę sz c z a ją c y c h  do szkó ł  p ry w a tn y c h ,  aniżeli u dzieci 
w y c h o w u jąc y c h  się w ś ró d  gorszyc ł i  w a r u n k ó w  h ig ien icznych  
a p rzez  to częście j  n a rażo n y ch '  na  z ak a że n ie  (Z i u g h e r).

Po d o b n ie  jak  D i c k o w i e  i inni s tw ie rd za ją  ty p o w y  rozw ój  
płonicy  ty lk o  u osobników  z odczy n em  d oda tn im .  P r z y  od czy n ie  
u jem n y m  n a to m ias t  płonica  się n ie  po jaw ia  ( Z i u g h e r ,  N e s b i t, 
B r o k  m a n,  H i r s z f e 1 d o w  a,  M a j z u e r ,  P r z e s  m y c k  i), 
a co n a jw y że j  m oże  ro zw in ąć  się  p a c io rk o w c o w y  o s t ry  n ieży t  
g a r d ła  bez osutki,  co b y  po tw ie rd za ło  s tan o w isk o  Z i n g h e r a  od­
ró żn ia jąceg o  p r z y  p łon icy  o d p o rn o ść  a n ti to k sy c z n ą  od o dpornośc i  
an t ib ak te ry jn e j .

P o m i ja j ą c  b liższe  om ówien ie  o d c z y n u  o p ó ź n i o n e g o  
( D i c k o w i e )  i p a r a d o k s a l n e g o  (Z o e 11 e r) w y p a d a  z w r ó ­
cić u w agę  na f e n  o r n e  u S c  h u 1 1 z -C  li a r t o n  a. U chorego  
w miejscu, gdz ie  w s t rz y k n ię to  w ś ró d sk ó rn ie  su row icę  o zd ro w ień ca  
po płonicy , w y s tę p u je  zbiednienie  s k ó ry  i zn iknięcie  osutk i  płoniczej.  
Z jaw isk o  to w y w o ła n e  m ie jsco w em  zoboję tn ien iem  jadu  płoniczego, 
z a w a r te g o  w tk an c e  sk ó rn e j  p rzec iw jad em  su ro w ic y  ozdro w ień ca  
od p o w ia d a  m ie jscow em u uodporn ien iu  b ie rnem u. Jeśl i do surow icy  
ozd ro w ień ca  po p ło n icy  d o d a m y  jad  D i c k o w s k i  i w 30 m inut  
p o tem  w s t r z y k n ie m y  d a n ą  m ięszan in ę  c horem u  w ś ró d sk ó rn ie ,  fe­
nom en S c h u l t z - C h a r t o n a  już nie w y s tą p i  (Z i u g h e r, 
P a r k ) .  J a d  D i c k o w s k i  więc  w su ro w ic y  o z d ro w ień c a  zw iąza ł  
tę s a m ą  g ru p ę  po łączeń ,  k tó ra  b y ła  c z y n n ą  p r z y  zoboję tn ieniu  jadu 
p łoniczego w  fenomenie  S c h  u 11 z -C  h a  r t o n a. Z ach o w an ie  sic 
w ięc  ja d u  D i c k o w s k i  e g o  i p ło n iczeg o  p r z e d s t a w ia  się tuta j  
zupełnie  id en tyczn ie .

Z fenom enem  S c h u l t z - C h a r t o n a  ta k  z w a n y m  „sero- 
c x tin c iio n “, ściśle w iąże  się d rug ie  z ja w isk o  z w an e  „ to x icx tin c tio n " . 
Mianowicie  u osób z rozw in ię tą  płonicą  i o su tk ą  m iejsce  "skóry, 
w  k tó rem  p rzed  z ac h o ro w a n ie m  w y k o n a n o  o d c z y n  D i c k ó w ,  po­
zo s ta je  blade, n ienaruszone .  T k a n k a  sk ó rn a  w  tem  miejscu po­

p rzednio  uodpo rn io n a  czynn ie  jad e m  D i c k o w s k i m  nie o d d z ia ­
ły w a  już na v in is  p łoniczy, czyli  że p rz ec iw ja d y  D i c k n w s k i c  
z a c h o w u ją  się swoiście  wobec jadu  płonicy . ( Z i u g h e r ,  B r o k -  
m a u, H i r s z f e l d o  w a,  M a j z u e r ,  P r z e s m y c k i ,  Z o c 1- 
1 c r).

O d c zy n  D i c k ó w  r z u c a ją c y  n o w e  św ia t ło  na  d o ty c h c z a ­
so w e  te o r e ty c z n e  p o g lą d y  w  s p r a w ie  p ło n ic y  z d o b y ł  sob ie  r ó w n o ­
cześn ie  n ie z w y k le  w a ż n e  z n ac ze n ie  p ra k ty c z n ie  jako  ś ro d e k  r o z ­
p o z n a w c z y ,  jako  je d y n y  sp o só b  do o z n aczan ia  o d p o rn o śc i  ustroju 
p rz e c iw  płonicy ,  n a s tęp n ie  jako sposób  do o zn ac za n ia  m iana  anti-  
t o k s y n y  p łon iczej  i w y r ó ż n ia n i a  s z c z e p ó w  p a c io r k o w c a  hemoli- 
ty c z n e g o  w y d z ie la ją c y c h  od n ic w y tw a r z a j ą c y c h  to k sy n y .

P rz e c h o d z ą c  do om ów ien ia  d rug iego  działu  b adań  D i c k  ó w 
t. j. c z y n n e  g  o u o d p a r  n i a n i a u s t r o j u z a p o m o c a 
j a d u  p a c i o r k o w c a  l i e r h o l i t y c z u e g o  z a u w a ż a  się tu 
rów nież  da leko  idące z m ia n y  d o ty c z ą c e  techniki sp o rz ąd z a n ia  
i d a w k o w a n ia  szczepionki .  Z am ias t  z w y k łeg o  p rz e są c zu  hodowli 
w p ro w ad z o n o  n a jp ie rw  —  podobnie  jak  p r z y  o dczyn ie  s k ó r n y m  — 
t o k s y n ę  o c z y s z c z o n ą  ( Z i n g h c r ) ,  k tó rą  z biegiem czasu  z a s tą ­
piono a u a t o k s y  u ą R a m o n  i G 1 c u n y  —  H o p k i n s a ,  po­
n iew aż  d ość  częs to  —  z w łaszc za  po pierw sze j  d aw ce  —  jad o c z y s z ­
c zo n y  w y w o ł y w a ł  s i lny  o d c z y n  m ie j s c o w y  a n iek ied y  ogólny  
z g o rą c z k ą  i o su tk ą  ( Z i u g h e r ,  N e s b i t, Z o e 11 e r) .  A n a to k sy u a  
o becn ie  u ż y w a n a  je s t  o c z y s z c z o n y m  jadem  p a c io rk o w c a ,  zm ien io ­
n y m  p o d  w p ły w e m  d z ia łan ia  fo rm a ld e h y d u  na toksoid,  k t ó r y  jako  
taki  z a c h o w u je  siłę  w y w o ł y w a c z a  i t e m s a m e m  zdo lność  uod p a r-  
n ia jącą ,  t rac i  z a ś  to k sy c z n e  dz ia łan ie  i nie w y w o łu je  n iep o ż ąd a ­
n ych  o d c z y n ó w  ogólnych  a jeśli to ty lko  lekki o d czy n  
m ie j s c o w y  ( Z i u g h e r ,  D i c k o w i  e, B r o k  m a n,  H i r s z f c 1- 
d o w a,  M a j z u e r ,  P r z c s i ł y c k  i).

P ie rw o tn e  d a w k o w a n ie  D i c k  o w  s k i e (.100 —  250 —  500 
(1000) d a w e k  sk ó rn y c h )  znaczn ie  w zm ocn iono  po w p ro w ad zen iu  
w użycie  a n a to k s y n y .  Z i u g h e r  obecnie szczepi w  o d s tęp ach  
s iedm io d n io w y ch  250— 1000— 2000 i 3000 (4000) d a w e k  skórnych .  
P a ń s tw o w y  Z ak ład  H ig ien y  po leca:

od 11— V roku  życia  250— 500— 1000 d a w ek  sk ó rn y c h
od V— XV roku życia  500— 1000— 20(10 d a w e k  sk ó rn y c h
p o w y że j  15 lat 1000— 2000— 3000 d a w ek  sk ó rn y c h

D i c k o w i e  poszli jeszcze  dalej u ż y w a ją c  p r z y  I szczep ie­
niu 500, p rz y  II —• 1500 a  p r z y  III n aw et  10.000 d a w ek  sk ó rn y c h  
ja k o  n a jw y ż s z a  daw k ę ,  p r z y  k tóre j  nie z a u w a ż y l i  od czy n u  ogólnego.

B r o k m a n ,  H i r s z f e l d o  w  a, M a j  z n  e r  i P r z  e- 
s ni y  c k i p ie rw s i  z w r a c a ją  u w a g ę  i po leca ją  m o żl iw ie  w  k a ż d y m  
p rz y p a d k u  w y k o n a ć  b a d an ie  m oczu  p rz ed  i po szczep ien iu ,  pon ie ­
w a ż  p r z y  na jlżejszetn  c h o ć b y  sch o rzen iu  n e re k  lub m iedniczck  
n e rk o w y ch  szczepienie  jes t  p rz e c iw sk a za u em :  podobnie  u dzieci 
g o rą c z k u ją c y c h  i w  s tan ie  p o d g o rą c z k o w y m .

W ynik i ,  jakie da je  u o d porn ien ie  c z y n n e  z ap o m o cą  a n a t o k s y ­
ny, p r z e d s t a w ia j ą  się  n a s tęp u jąc o .  W  g r a n ic a c h  mniej w ięce j  
70—S0"/o osób  sz c z e p io n y c h  p ie r w o tn y  d oda tn i  o d c z y n  D i c k ó w  
w  2 ty g o d n ie  po osta tn ie j  d a w ce  p rzechodzi  w  u jem n y  (Dickowie, 
Z iugher,  Nesbit ,  B ro k m an ,  H irsz fe ldow a ,  M ajzuer ,  P rz e sm y c k i ) .  
W ć d lu g  Z i n g h e r a  w  26°/o p r z y p a d k ó w  silny  o d czy n  sk ó r n y  
( + + )  p rzec h o d z i  w  z a z n a c z o n y  (_+) a w  4‘7o nie u lega  zmianie .  
Z daniem  P a r k a  o so b y  o s ł a b y m  o d czy n ie  D i c k ó w  i iodpani ia ją  
się  ła tw ie j  a  o d p o rn o ść  n a b y ta  m ałem i i lościami d a w e k  s k ó rn y c h  
p rzem ija  szy b k o ,  p rz e c iw n ie  z aś  po  w ię k s z y c h  d a w k a c h  do  o s t a t ­
n ich c z a s ó w  u t r z y m a ła  się  b e z  zm ian y .  P o d o b n ie  D i c k o w i e  
do ty c l iczas ,  .t.j po u p ły w ie  p ó ł to ra  roku ,  s tw ie rd z a ją  s ta le  u jem ­
ny  o d czy n  s k ó r n y  i dop ie ro  d a lsza  o b s e r w a c ja  ty ch  s a m y ch  osób 
s z c z e p io n y c h  w y k a ż e ,  na  jak  d łu g o  m o żn a  d ro g a  sz tu c z n ą  o c h r o ­
nić u s t ró j  p r z e d  dz ia łan iem  z a r a z k a  p łon icy .  W  p rz y p a d k a c h  
Z i n g h e r a  w  10— 20“/c u o d p o rn io n y ch  o d c z y n  sk ó r n y  po 14 m ie ­
s ią ca ch  w y s tą p i ł  z n ó w  jako  z a z n a c z o n y  ( +  ) a po w s tr z y k n ię c iu  
ty lko  kilku d a w e k  s k ó r n y c h  z n ik n ą ł  p o w tó rn ie .

J a k o  w a ż n y  m o m e n t  e p id em io lo g iczn y  w y p a d a  r a z  jeszcze  
podkreś l ić  iż u o d p o rn ien ie  us t ro ju  n a b y te  sz.czepienieni jadu D i- 
c k ó w  jes t  ty lko  a n ti to k sy c z n e  a nic a n t ib a k te ry jn e ,  w s k u te k  
czego  osobnik  u o d p o rn io n y  przec iw  płonicy, jeżeli jes t  nosicielem 
z a r a z k a ,  m o że  z a k a ż a ć  inne o so b y  p łon icą  i m o że  sa m  ulec sc h o ­
rzen iom , w y w o ła n y m  z a k a ź n e m  dz ia łan iem  p a c io rk o w c a  ( Z i u g -  
h c r).

N ie z w y k le  p o m y ś ln e  w y n ik i  p o b u d z i ły  akcję  sz czep ien ia  
o c h ro n n e g o  p rz e c iw  p łon icy ,  k t ó r a  szczegó ln ie  w  S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h  p r z y b ra ł a  w ię k sz e  r o z m ia ry .  Celem  tej akcji 
jest u o dporn ić  k a ż d e  dz iecko  do p ią tego  ro k u  życia ,  jeżeli  w y k a ­
zuje  d o d a tn i  o d c z y n  D i c k ó w .  S zc ze p ie n ia  w y k o n u ją  tam  w y ­
szkoleni l ek a rze  w  odpow iednio  u r z ą d z o n y c h  s tac jach ,  w och ron-
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kacli i szko łach ,  p rz y c z e m  o b o w ią z k o w o  m u szą  p ro w a d z ić  k o n ­
trolę  i d o k ład n ą  e w id en c ję  osób  s z ^ S p io n y c h .  W  ŚJocBwisku, 
w k tó re m  płonic® w ybuch ła ,  w y k o n u je  się  u w szy s tk ich  o&oil na- 
ra ż o p y c h  ua zaka-aenie o d czy n  D i c k ó w  i r ó w n o c z e śn ie  t re ść  
p o b ra n ą  z g a rd ła  z a s z c S H a  się na  p ły tk ę  a g a r o w ą .  jĘSli odcz-yn 
sk ó r n y  w y p a d n ie  i(je|muie w s ^ i k i  ^ a b i d g  d a l j z y  s t a je  się  z b y ­
teczn y ,  jeśli w y p a d n ie  t lo d a t i fc ,  a na  p ły tc e  nie » y r ó s ł  p a c j j r k o -  
w ie c  l iernolityczny, o so b ę  daną  u o d p a ru ia  się  c e n n i e ,  w raz ie  zaś 
obecności p a c io rk o w c a  liemolityCznego u o d p a ru ia  się ją  biernie 
g o to w ą  a n t i to k sy n ą  ( D i c k o w i  e).

S u B w i c a  o z d ro w ie ń c a  po pl'ąni<w zAwiera  p rz cc iw ja d ,  zo ­
b o ję tn ia jący  jad  D i c k  o w  s k i. Miano an ti toksyn!?  o zn acz  i się 
zap o m o cą  w z o r c o w e j  to k sy n y  i od czy n u  D i c k ó w  ( Z i n g h e r ) ,  
lub z ap o m o cą  s k t a c z J o w a n i a  ( P o w T f c k a ) .  J e d n o s tk ą  a ii t itok- 
sy c z n ą  jes t  ta  ilość p rzec iw jad u ,  k tó ra  zobo ję tn ia  dz ia łan ie  Hjf) 
d a w ek  s l łó ru y ch  (P  a r k).  D ro g ą  sz tu c z n ą  D o c h e z p ie rw sz y  
u z y sk a ł  w y s o k o w a r to ś c io w ą  su ro w ic ę  k o ń sk ą  w  sposób  ui(Jz|j|y- 
kle p o m y s ło w y .  W  tk an k & fp o d sk ó rn ą  'w s t r z y k u ję  się Ijin.iow W u J y  
r<pvą p o ż y w k ę  w  stan ic  p ły n n y m , po czem  po Lej s tężeniu  flsfefcze- 
Pia się w  g ru d ę  a g a r o w ą  p a ć io rk ó w ie c  D i c k o w  s k i. W ś r ó d  
d ł fb o ro w y eh  w a r u n k ó w  p a c i o r k o w i e c j ą " z w i j |  się bujnie  a  jad w y ­
dz ie lan y  p rz e d o s ta ją c  u g  z poljwwki d o B r g a n iz m u  p o b u e g a  g o ' s 3 l ę  
do w y t w a r z a n i a  p rzćc iw jad u .  f y l r f i ń n e  dz ia łan ie  w y s f rk o w a r to -  
ścLowej su ro w ic y ,  w s t r z y k n ię te j  o sob ie  z d ro w ej ,  u t r z y m u je  się 
przć-z 4—8 tygodn i  ( D i c k o w i ! ^ .  D z ia ła n ie  leczn icze  tej s u r o ­
w ic y  — iak z d o ty c h c z a s o w y c h  s p o s t r z e f e ń  w y n ik a  —Ę v  p iE z ą t -  
ko w y c l i  o k re sa c h  chfiiipby jes t  b a r d z o  p om yślne .  N ie jednokro tn ie  
n a w e t  przty n iez w y k le  c iężkich  p o s ta c iać h  p ło n ic y  w  kilka godzin 
po w s trzy k n ięc iu  a n t i to k sy n y  o p a d a  g o r ą c z k a .^ j ń k a  o su tk a  i po­
w r a c a  euforja  (D o c h e z -S h c n n a n ,  B take ,  F ran c is ,  T ra sk .  ISunes .  
L ynch ,  njjjiapwie).

W s z y s tk o  p rz e m a w ia ło b y  za  tein,  j ak o b y  dzięki D p k o m  
s p r a w a  etjalogji p łon icy ,  m ech an izm u  ro z w o ju  c h o r o b y  i walki  
qjpti.romiej z o s ta ła  ro z w ią z a n a .  T y m c z a s e m  niem al ró w n o c z e śn ie  
Po jaw iają  się inne g ło s y  o s łab ia jące  s ta n o w isk o  za ję te  p rz e z  b a ­
d a c z y  a m e r y |a ń s k ic l i .  1 tak  B a r o n i a ,  di  C r i s t i n a  i S i n d fi­
li i, op ie ra jąc  się na  d o św ia d c ze n ia c h ,  p rz y c h o d z ą  do p rzekonau ia ,  
iż czy n n ik iem  c h o r o b o tw ó rc z y m  jes t  tu ta j  n ię z n a n y  d o ty ch c za s ,  
za ledw ie  d o s t rz eg a ln y  d robnous tró j  (Q‘2— 0‘4 f l )  w y h o d o w a n y  
p rzez  di C r i s t i n a ? ,  k rw i  chorego  na  pienic-ę w  bnijonie z p łynem  
przepuk l iny  jarny In ju sz n e j  i ua  p o ż y w ae  T a r o z z i-N o g u c h i 
(buljon-asc ites  z k a w ałeczk iem  swieżci n e r k i  w ą t r o b y  lub śledzio­
n y  k ró lika) .  P o  zaszczep ien iu  m icro d ip lo co ccu s  di C r  i S i n y  w -5 
P rz y p a d k a c h  udało  im się w y w o ta ć  płonicę  u ludzi a u m łodych  
kró l ików  osu tkę  P  nas tępow ym  łuszczen iem  się sk ó ry .  O d c z y n y  se ­
ro logiczne (ag lu ty n ac ją ,  w iązan ie  dope łn iacza)  z surow icą  o z d ro ­
w ieńców  po p łon icy  w y p a d ły  doda tn io  a dć* 'V i 11 a i P  o 1 i t z e r 
z p rzesączem  hodowli dwoinki  di C r i s t i n  y  o trzy m ali  ojfczyu 
sk ó rn y ,  p o d o b n y  do D i c k o w  s k i e g o.

D o ty c h cz aso w e  b a d an ia  Ł d^ tro lne  p rzew ażn ie  nie po tw ier­
dza ją  te z y  b a d a c z y  włoskich . N a s s o  i L a u r i n s i c h  w y h o d o ­
wali w p ra w d z ie  z k rwi,  m oczu i t reści  g a r d ł a 1 cliorycli na  płonicę 
d robnoustró j  o d p o w ia d a jąc y  m k ro d ip lb c o c c u s  di C r i s t i n y ,  lecz 
ró w n o cześn ie  podobne  dwoinki  —  nieco w ię k s z a .—  wyosobnili  p rz y  
od rze  i ospie w ie trznej .  Osłabia  to sw ois te  znaczen ie  dwoinek  di 
C r i s t i n y  i n iek tó rzy ,  ja k  M i l l e r ,  przfychodzu do p r J Ł o n a n ia ,  
iż d robnous tró j  ten nic w y r a s t a  z mat&rjahi pobran eg o  u choreg®, 
lecz z k a w a łe c z k a  n aW ądu  zw ierzęc ia  zaw af tegp"  w  p o ży w ce  T  a- 
r o z z i-N o g u c h i.

C h cąc  się przekonać,-  c zy  m ięd zy  pac io rk o w cem  D i c k ó w  
a m icrod ip lococans  di  C r i s t i n  y  CTichoiSzi jak ieko lw iek  bio logicz­
ne p ow inow actw o  B r o k  m a n, r , , l j  g e n  ó w n a ,  H i r s z f e l d  o- 
w  a, M a j z n e r  i P r z e s m y c k i  p rzep ro w ad z il i  d o św iadczen ia  
na  k rólikach i ludziach. J e d n ą  gr. uodporn ia l i  d& oinkain i  di C r i s i i- 
n y, tj. (Bczeipionką C B r o n i ,  drugiej z a ś  w s t rz y k iw a l i  s a m ą  tylko 
p o ż y w s ę  T  a  r o z z i-N o g u c h i. O k a za ło  się, że  w szy s tk ie  su ro ­
wice ludzkie  i królieffl tak  z p ierw sze j ,  j a k  z drugidj g ru p y ,  w y s o ­
ko a g lu jy n o w a ły  sz c ze p y  pac io rk o w ca .  N astępn ie  u osób po szcze ­
pionce C a r o n i i, jak  rów nież  u osób po p o ż y w ce  T a r o z z i- 
N o g u c h i ,  d oda tn i  o d c zy n  D i c k ó w  zmienił  się na  u jem ny .  Jak  
w id z im y  więc, zan to l izo w an e  p ro d u k ty  tkanki  zwierzęcej  z a w a r t e  
w p o ż y w ce  T a r o z z i-N o g u c h i, j ak o  takie, bez względu  na 
olafcność d ro b n o u s t ro ju  m o g ą  w y tw a r z a ć  n ieswoiste,  he te rogene-  
t j j j i ine  an tic ia ła  i n a jp raw d o p o d o b n ie j  w  szczep ionce  C a r o n i i  
nie d w oinka  di C r i s t i n y ,  lecz one są  g łó w n y m  czynnik iem  
d z ia ła jący m .

P r z e b y w a m y  obecnie okres  nowo poczę te j  walki na  tle 
s p r a w y  płoniczej.  Jfcdni o d rz u ca ją  teor ję  a m e r y k a ń s k ą  i w io sk ą  
( K o  r s c  h  u n),  d ru d z y ,  sp rzec iw iaj  ąfe się  u n i ta ry s to m  p rz y jm u ją  
ró ż n o ro d n o ść  p rz y c z y n  \ t w o ju jąc y ch  płonicę  ( F a n  e o n  i), nie­

k tó rz y  p rz y p is u ją  p ac io rkow cow i d ru g o rzę d n e  ty lko  znaęzMiie, 
u w a l a j ą c  go jako  d robnous tró j  t o w a r z y s z ą c y  n ieznaue inu  dotycli-  
c zas  v iru s  i o d m aw ia ją  j&do^yi D i  c k ó w  W artośc i  ro zpoznaw cze j  
i uodporn ia jące j  ( W ł a d i m i r ó w ,  B a r y  k i n ,  Z l a t o g o r o w ) ,  
inni z aś  n a o d w ró t  p r z y z n a ją  p ac io rk o w co m  rolę e tio logiczną,  l®te 
ipw n o cześn ic  u w a ż a ją c  p łon icę  i jako  to k sem ję  i b ak te r jem ię ,  p o l id  
ca,ją u ż y w a ć  szczep ien ia  an ti to k sy c zn e g o  i an t ib a k te ry ju c g o  (M i 1- 
1 c r, M a s 1 a k  o w e c z, S  a w  c z e u k o). Rozbieżnośtój z d a ń  do ­
wodzi, iż k s ięga  z ag ad n ień  d o ty cz ag y c h  p łon icy  nie jest  Jfcszcze 
S m k n K t a ,  że n o w a  d roga ,  w s k a z a n a  p rzez  D i c k ó w  musi by ć 
silniej u g ru n to w a n a ,  tern bardzie j ,  sk o ro  w osta tn ich  c za sach  n a ­
wet  sami jej tw ó rc y  sp o s trz e g a ją  w  niej r y s y  w głąb sięgające .

P ie rw si  K i r k b r i d c  i W h c e l ć r  zwrócili  u w a g ę  na 
ró ż n o ro d n e  z ach o w an ie  się j a d ó w  płoniczych. Mianow-ifcie u tej sa- 
m c ^ P s o b y  w rażliw ej  na  jad  d o s td tc z o n y  p rzez  D o c h c z  nie z a ­
uw ażyli  dod a tn ieg o  o d czynu  sk ó rn ćg o  z jadem  p o ch o d zą cy m  z  p r a ­
cowni D i c k ó w  i W i l l i a m  { j ą  T r M  to k s y ą y  z 3 szczepów  
dały  w ięc  odm ienne  wynik i .  D i c k o w i e  sami p o tw ie rd za ją ,  że 
w śró d  szczep ó w  p a c io rk o w c a  p łou iczego  zach o d zą  pew ne  równice 
k tó re  z n a tu r y  rz e c z y  w p ły w a ją  na  c h a ra k te r  j ad ó w  i przcciwja- 
dów. W  d a ls zy m  ciągu Z i n g h e r o w i  w kilku p rz y p a d k a c h  z a ­
palenia H p ik u  k os tnego  a W i l l i a m s  o w i  przhń róż.y, r o p n ia a i
1 w  śluzie  p o b ra n y m  z g a rd ła  osobników zdroW ych udaio  się  w y ­
osobnić  p ac io rk o w ce  w y d z ie l a j ą ®  jad  D i c k ó w ,  obok szczepów  
w y d z ie la jący ch  odmienni ' to k sy n y ,  k tó ry c h  su rów ica  o zd ro w ień ­
ców po p łon icy  nie zoboję tn ia ła .  S l ę z a g ó l n i e j s "  J w a J J  tej fc in lH Ł  
poświęcaj  ą* P a r k  i G o I d s c h m i d t. Na pods taw ie  odm iennego  
z ac h o w a n ia  się tego sam eg o  jadu  zm ieszan eg o  z surowiej} o z d ro ­
wieńca  lub su ro w ica  konia  uodpo rn io n eg o  i odm iennego  zac h o w a n ia  
Się ro z m a ity c h  a n t i to k sy n  p lon iczych  wobeć tęj  sam ej jednostk i  
d o th o d z ą  do wniosku ,  iż p rz e są c z  Jiodowli jednego  szczepu p a c io r ­
kowca! nie z aw ie ra  ty lko  jednej  t f iksyny,  lecz g ru p ę  r o ą io r o d n y c h  
jadów .  D o ty c h cz as  udaio  im się Z ró żn iczk o w ać  9 ty p ó w  toksyn  
pac io rk o w co w y ch ,  z k tó ry c h  jad  A , l i ,  C, D  z re g u ły  w y w o łu je  
płonioj,  W  w y ją tk o w y c l i  ty lko  p r z y p a d l J Ł h  m o g ą  tak ż e  inne ty p y  
jad ó w  sp o w o d o w a ć  plońicę a w ó w cz as  p o w tó rn y  z a p a d  na  płonicę 
po zad z ia łan iu  typu  A , B , C, D, s ta je  się m ożliwy.  W ra ż l iw o ść  
us t ro ju  w obec  ro zm a ity ch  ty p ó w  to k sy n  m o że  b y ć  odm ienną ,  co
2 n a tu r y  r z e c z y  w p ły w a  na  w y n ik  o d czynu  skórnego  i zdo lność  
w y tw a rz a n ia  p rzec iw jadów .  O d  w r a ż l i w i e j  u s tro ju  i ilości z u ż y ­
tych  j a d ó w  p r z y  szczepieniu  z a leżn y  jes t  jakośc iow o  i ilościowo 
c h a ra k te r  a n t i toksyn  w  s u r o w i* '  jednostk i  uodpornionej .

W y n ik i  b a d ań  P a r k a  i G o l d s c h m i t P t a  zmieniaj x do ­
ty c h c z a so w y  pogląd  na  m echan izm  od czy n u  D i c k  ł r w  i H H i i iH g u  
uodparn ia t i ia  p rzec iw  p łon ic |d  P rfc f jm ii jąc  obecność  ro z m a i ty c h  j a ­
dó w  ploniczych, i przcciwjadó<w, s ta je  się  z rozum ia łem , d laczego  
w  sa m y m  o d cB /n ie  sk ó rn y m ,  zależnie  od szczepu  p ac io rk o w ca
i j e d n o o k i  bad an e j ,  m o g ą  zachodzić  j f iż u ic e ,  n as tępn ie  dlaczefco 
u o z d ro w ień có w  i osób szczep io n y ch  w  pewmym procencie  p r z y ­
p a d k ó w  o d czy n  i k ó r n y  p o zo s ta je  doda tn im  ( Z i n g h e r ) ,  j a k  r ó w ­
nież d laczego  su ro w ic ^  o z d n n ł f l Ł a  n S ż e  nie d a ć  fenonłeau 
S e h u 11 z - C h a ' r  t o n a. S tw ie rdzen ie  różn o ro d n o śc i  j ad ó w  m a 
jeszcze  inne zasad n icz e  znaczenie,  a mianowic ie  dowodzi ,  że t  a k 
p r z y  o d c z y n i e  s k ó r n y  m,  j a k  c z y  n n e m u o d p a  r u i a-
ii i u n i e  m o ż n a  o g r a ™ i f f zA ć s i ę ,  j a k  d o t g) c h c z a s, d o  
z a s t o s o w a n i a  j a k i e g o ś  j a d u  w z o r c o w e g o ,  l e c z  
b J.-y r U ' u n k o w o  n a l e ż  y u ż y  w ji c w  i e 1 o w a r t o ś c i  o- 
w yr c h t o k  p y  n p o c h o d z ą c y c h  z r o z ni a i t y  c li s z c z e ­
p ó w  p a c i o r  k o w c a.

W  y k a z a n i e r ó ż u o r o d n y c li j a d ó w  J |  y  d z i e 1 a- 
n y  c h p r jge z p a c i o r k o w c e  p o w i n n o  z a d z i a ł a ć  h a- 
m u j ą c o u a d o t y c h c z a s o  w y  n i e z w y k l e  ż y  w y  r u c li 
w k i e r u n k u  p r a k t y c z n e g o  z a s t o s o w a n i a  o d k i; -y- 

fc i  a  1) i c k ó w. O d c zy n  sk ó rn y ,  jak  i s z 3 e p ic n ie  pęchroime w j r- 
m ag ą  da lszyc li  prób i d o św iadczeń ,  k tó re  p rzed  uzyskan iem  jasn y ch  
i p ew n y ch  w y n ik ó w  nie p o w in n y  w.yjść poza  obręb  z a k ład ó w  n au ­
kowych .

W o b ec  chaosu  w z a p a t ry w a n ia c h  obecnych ,  t rudno  p rzesą -  
'dzać,  po k tórej  s t ron ic  słtfczność; na  raz ie  w ięk szo ść  d a n y c h  p rz e ­
m aw ia  za  tern, że teo r ja  D i c k ó w  z m o d y f ik o w a n a  o s t a t n i c m i 
spos trzeżen iam i b a d a c z y  a m e ry k a ń s k ic h  n a jb l iższą  jest  p raw d y .

P iśm ie n n ic tw o :
1)  O  i c  k  G .  V . ,  D i c k  O  I a  d  y  s  H .  J .  A m .  A s s . ,  V .  81 .  p .  1106.

1 9 2 3 . —  2 )  C i s a m i .  .1. A m .  M e d .  A s s . ,  V .  8 2 ,  p .  30 1 .  1924.  —  3 )  C i s a  m  i.

J .  A m .  M c d .  A s s . ,  V .  8 2 ,  p .  54 4 ,  1924.  ~  4 )  C i s a m i .  J .  A m .  M c i i .  A s s . .  V .  

82 ,  p .  1246,  1924.  —  5 )  C i s a m i ,  A m .  J .  o f  P u b .  H e a l t h .  V .  14,  p .  1022,

1924.  —  6 )  C i s a m i .  J .  A m .  M e d .  A s s . ,  V .  8 3 ,  p .  84 ,  1924.  —  7 )  C i s a m i .

.1. A m .  M e d .  A s s . .  V .  8 4 .  p .  8 0 2 ,  1925.  —  8 )  C i s a  m i. .). A m .  M e d .  A s s . ,  V .  

84 ,  p .  8 0 3 ,  1925.  —  9.) C i s a m i .  .1 . A m .  M c d .  A s s . ,  p .  14 77 ,  1925.  —  Ul) 

Z i n g h e r .  J .  A m .  M c d .  A s s . ,  V .  8 3 ,  p ,  4 3 2 ,  1924.  —  11)  T e n ż e .  A m .  J .  of

P u b ,  H e a l t h ,  V .  14. p .  95 5 .  1924.  —  12)  T  e  n  ż  e .  P r o c .  o f  S o c .  f, c x p e n m .

B i o l .  a .  M . ,  V .  21 ,  p .  38 5 ,  1924.  —  13)  T e n ż e .  P r o c .  o f .  S o c .  f. e s p e r i m .

B i o l .  a .  M . ,  V .  2 1 ,  p .  2 9 3 ,  1924,  —  14)  T e n ż e ,  P r o c ,  o f ,  S o c ,  f, e x p e r i m .



P O L S K A  G A Z ET A  L EK A R SK A Nr 14. 1926 .

B i o l .  a .  M . ,  V .  21.  p .  51J8, 1924.  —  15)  ł '  p ii ż  e .  F t  o  c .  u f  S o c .  f. c x p e r i i i i .

B i o l .  a .  M . .  V .  22,  p .  46 0,  1925.  —  16) N  e  s  h  i t .  .1. A m .  M e d .  A s s . .  V .  54,  p.

50.5, 1 9 ^ .  —  17)  H  ii n  t o  o  u .  P r o c .  o f  S o c .  iL  e ^ p t i r i i i i .  B i o l .  a .  M . .  V.  21.  p .

51 3 ,  19 31 .  —  15) W  i I 1 i a  m  s ,  H  u s  s  e  y ,  B  a  u k li o f. P r o c ,  o f .  S o c .  f.

B p c r i n i .  B i o l .  a .  M . ,  V.  21,  p .  j ł l l i n  1924.  —  19)  D  o  c  h  e  z ,  S  li c  r  ni  a  a .  .1.

A m .  M e d .  A s s . ,  V .  8 2 ,  p .  54 3 ,  1924. —  B I a  k  e ,  F r a n c i s ,  -1 a  m  c s ,  

L  y  n c  h .  .1. A m .  M e d .  A s s . ,  V .  82,  p .  7 1 3 ,  1924.  —  2 1 )  P a  r  k  W .  M o n t .  B u l i .  

S e p .  o f  H e a l t h  C .  o f  N .  Y . .  V  15, N .  5 .  1925 .  —  22)  P a r k  W .  -  f f o  1 d -

s  c  ii ni i d  t .  .1. o f  l i u m u n o l . ,  V .  10, N r .  5 .  1925. —  23)  P o w i e k  a .  P r o c .  of  

K > c .  f. c s p c r i m .  B i o l .  a .  M . ,  V .  22,  p .  42 0 ,  193$.  —  24 )  D c  b  r  e .  " P r e s s .  M e d . .

1925.  —  25 )  Z  o e  1 I e  r  -  M a  u  o u s  s  a  k  i s  C .  R .  S o c .  B i o l . .  T .  9*2, N r .  13,

1925.  — 3 0 )  Z  o e  1 1 e  r .  C .  R .  S o c .  B i o l . .  T .  9 2 ,  M r .  4.  1925.  —  27)  T  c  n ż  c 

C .  R .  ^ o c .  B l o k ,  T .  92,  N .  .5, 1925.  —  28 )  T e n ż e .  C .  R .  S o c .  b H . .  T .  92.  

N r .  4. ,,  1925.  —  29 )  K  i r  k  b  r  i d  e  -  W  li e  e  U  r .  P r o c .  o f  S o c .  f. e x p e r i m .  B i o t . ,  

a .  M . ,  V .  22 ,  p .  85,  1924 .  —  3 0 )  C i s a m i .  P i ; p c .  o f .  S o c .  f. e x p e r i m .  B i o l .  a .  

M „  V.  22,  p .  a s ,  19 24 .  —  31 )  K e r ,  C  1 a  n  d  e,  Cc .  K  a  r  t n i  y .  Mc .  C a r r i l  y .

L a n c e t  1935 .  —  3 2 )  C  a  r  o  n i a  -  S  i n  d o  n  i. L a  P e d i a t r i a  1923.  —  3 3 )  C  a -

r  o  n i a .  L a  P e d i a t r i a  1923.  —  34 )  N  a  s  s  o -  L  a  u r  i n s  i c  li K t s c b r .  f. K i n d j r r . ,  

39,  1925.  —  35 )  F  a  n  c  o  a  i. S c h w e i z .  ni .  W s c h r . .  23,  1,935. —  30 )  11 r  o  k  ni  a  a ,  

H i r s z f e l d ó w  a .  F e l g i  n ó w  n a ,  M  a ^ i  n e r ,  P  r  z  c  s  m  y  c  k i. W a r s z .  

C z a s o p .  L e k . ,  N r .  11. l£)t?5. —  3 7 )  Z  l a  t o  gb p  r  o  1 f. C c n t l i .  f. B a d .  O r i s . .  B .  

96,  N .  7/S,  1925.  —  38 )  1 z a  b  o l o  ń s  k  y  -  L  i p  k  i u .  Z l s c j Ł  f .  I m i n t f . ,  B .  45.

N r .  3 /4,  1925 .  —  39 )  D  u  b  r  o w  i i i 5  k  i -  B  r  e  g  111 a  u  11 C n t b .  1. BL&.C L ^ e f . .

f ) .  81.  N r .  3/ 4 ,  1926.

Prof .  Dr.  Fr.  G R O E R . Lwów.

K liniczne uw agi do n ajn ow szych  badań nad et.iolog.ia płon icy.

W e d ł u g  w y k ł a d u  w  T o w .  l e k .  l w o w ę k i M  n a  i i i j i s i c d z e i i i u  p D s w i e c o i i e m  s p r a w n e

p ł o n i c y .

O b se rw ac ja  k l in iczna  p łon icy  d a je  n am  już  pewne, fiawet 
dość  z d ec y d o w a n e ,  wsTćstżówki co do etjologji  i p a to g en em ' tej  ch o ­
ro b y  zak aźn e i .

P r a e d e w s z ® tk ie n i  wfe jpr.  że o k ró s  w y lę g an ia  p ion icy  jest  
b a rd zo  k ró tk i  i w y i io *  od kilku godzin  do kilku dni Ten fakt  
w sk az u je  na  to, że c zy n n ik  w y w o łu ją c y  płonicę musi b y ć  czy n n i ­
kiem p i e r w o t n i e  t o k s y c z n y m ,  t. j. z a razk iem ,  d z ia ła ją ­
cym  na  ustró j  p r z y  p o m o cy  go tow ego  już jadu .  Z asad n icza  różn i­
ca, jak a  E r c h o d z i  p o m ię d z y  chorobam i p ierwotnie,  a  w tórn ie  tok- 
syczncm i,  po lega  na  tein, żc w d ru g im  p rz y p a d k u  o b jaw y  ch o ro ­
b ow e  w y s tę p u ją  dop iero  po d łu ższy m  okres ie  w y lęgan ia ,  k tó r y  — 
jak  to w ie m y  z p o d s ta w o w y c h  b a d ań  P i rq u e ta  —  p o trze b n y  jest 
n a  to, a b y  u s t ró j  z a k a ż o n y  m óg ł  b y ć  n a jp ie rw  uczu lony  p rzez  
obce b ia łko  z a k a ż a ją c e g o  go ustro ju .  D opie ro  po osi«jgi|ięciii tego 
s tanu  uczulenia, u s t ró j  z a k a H j ą c y  w y w o iu jc  w u s t ro ju  z a k a ż o n y m  
sz e re g  o b jaw ó w  ch o ro b o w y ch .  T y p a m i  takich  chorfib z a k a ź n y c h  
w tórn ie  to k sy c z n y c h  są  w ś ró d  chorób  z a k a ź n y c h  os t ryc li  —  odra ,  
w p rzew le k ły c h  z a ś  —  gruźlica .  C h o ro b y  w a l o ne p ierw otnie  (pk -  
sy c z n e  w y s tę p u ją  zawSSe po k ró tk im  okres ie  w y lęg an ia .  T u ta j  
c z sm i ik  z a k a ż a j ą c y  o d razu  w y p o s a ż o n y  je s t  w  w łasnośc i  j a d o ­
wite, a ta k u ją c e  us t ró j  bez u p rzed n ieg o  p rz y g o to w a n ia ,  a  w y s tę p u -  

P f c e  rów no leg le  do ro z m n a ż a n ia  się  z a ra zk ó w .  T y p e m  schorzen ia  
p ierw otn ie  toksy&znego jes t  błonica.

B łon ica  i d la  tego  jeszcze  musi b y ć  u w a ż a n a  za  p ie rw o w zó r  
choM b p ierw otn ie  to k sy c zn y c h ,  że z n a n y  nam  ‘jes t  dok ładn ie  
ów  czy n n ik  jad o w ity ,  p r z y  p o m o cy  k tó reg o  d okonu je  się po z a ­
każen iu  p a to g e n e ty c zn e  u szkodzen ie  us tro ju .  C zy n n ik iem  tym  
jes t  —  j a k  w iadom o —  e k to to k sy n a  prątków ' b łonicy. S am o  z a k a ­
żenie us tro ju  p rą tk a m i  b łoniczem i nie w y w o łu je  jeszcze  choroby 
D opiero  jeżeli p rą tk i  te  zdo ła ją ,  ro z m n a ż a ją c  się w us tro ju ,  w y ­
dzielić  sw ój ja d  sw ois ty ,  a  ja d  ten  nie n a p o tk a  w  ustro ju  z a k a ­
ż o n y m  na  w ła śc iw ośc i  zo b o ję tn ia jące  jego dz ia łan ie  —  ̂ n as tępu je  
u szkodzen ie  ustro ju ,  i, co z a  tern idzie, zespó ł  ob jaw ó w  ch o ro ­
b ow ych .

O b s e rw ac ja  k l iniczna w y k a z u je  więc, że w p ło n iH  nie musi 
z achodzić  p o d o b n y  m echan izm  w y w o łu ją c y  chorobę. I tu leży g łó w ­
n y  a rg u m e n t  dna lis tów  w  dysk u s ji  p rzec iw ko  u u i ta ry s to m .  Uni- 
ta ry śc i ,  k t ó r z y  ja k  w iad o m o  p rz y jm o w a li  w y łą c z n ą  e tjo logję  p a ­
c io rk o w co w ą  pionicy ,  nie mogli  d o tą d  w y ja śn ić ,  d laczego  ptonica  
p o s iad a  w sz y s tk ie  c h a r a k te r y  c h o ro b y  Ł r w W i i e  to k sy czn e j ,  po ­
mimo, iż p ac io rkow iec  —  jak  się w d w g j a s  z d aw a ło  —  nie jes t  z a ­
razk iem  w y d z ie la ją c y m  p ierw otn ie  t o k s y c z m l  jady .  Ten  a rg u m e n t  
u trac i t  sw ą  silę z chwilą  w y k a z a n ia  p rzez  m a łż eń s tw o  D ick‘ów', że 
n iek tó re  sz czep y  p ac io rk o w c ó w  i to w łaśn ie ,  te, k tó re  sp o ty k a m y  
w  p r z y p a d k a c h  płonicy , p o s ia d a ją  w ła śc iw o ść  w y d z ie lan ia  ekto- 
to ksy i iy .  T en  fakt  o d ra zu  postaw ił  teo r ję  un i ta rys tów ' na  zupełnie  
nowej i zgodnej  z d o św iad czen iem  klinicysty p łaszczyźn ie .

J a k ż e  t e r a z  w y ja śn ić  sobie ów drugi,  zn am ien n y  dla płonicy, 
fak t  kl in iczny, że po okresfti o s t rego  scliorzeni®v» k ^ d y m  p o sz c ze ­
g ó ln y m  p r z y p a d k u  płonicy , mniej więcej okofo 19-go dn ia  cno io b y ,  
w y s tę p u je  n o w y  zespół  ob jaw ów , e n a n y  n am  jako  d r u g i  o k r e s

c h o r o b y ?  O k res  ten, do k tó reg o  n a le ży  g lom eru lo n ep h ritis , 
ly m p u d e n u is  posTscar!at,nosa  o raz  ca ły  sz e re g  innych  zaburz-eń. 
u w ażan o  dawniej z&* o k re s  powik łań  poploniczylch. Dopiero 
S c h i H k  w y k a z a ł  n iednc ie ,  Żts m am y  tu do c zyn ien ia  ze z jaw i­
skiem, n ieod lącznem  od pojęc ia  płonicy,  a w y w o ła n e m  przez  ten 
sam  za ra ze k ,  k tó r y  p ierw otnie  sp o w o d o w a ł  p i e r w ® , '  ok re s  ch o ro ­
by, aliści w-' zupełnie  inny spcfśob. G dy p ie rw szy  ok re s  choroby' 
u w a la l i ś m y  za  w y n ik  p ierw oti igftfr za trucia ,  to d r u g i  okres,  t. zw. 
zab u rzen ia  popłonicze,  u w a ża ć  musimy' za  w y n ik  uczulę.i i;!  ustroju 
p rzez  b iałko  z a r a z k ó w  w p ra w d z ie  pierwisrtnie to k sy c zn y c h ,  ale- 
dz tsdających  taTże i w' sposób  yvtórnie to k sy c zn y .  Zespół  ohjSfrJfcw' 
p o p łon iczych  u w a ża ć  zatefti m u s im y  za  an a logon  do  ' s c h o r z e n ia  
o d row ego ,  w ys tępu j im ego  po d łu ższy m  okras ie  w y lęg an ia .  R ó żn ica  
n i iędzfi  o d rą  a płonicą  polega więc jedyn ie  na  tcm. że w odrz$ 
b rak  jes t  objaw'ów p ierw otn ie  to k sy c z n y c h  3  p ie rw szy ch  dniacli 
po zakażen iu ,  a yyystępują ty lko  o b jaw y  wtórnie  toksyczne .

t e b r j a  Dick‘ów  w s k az u jąc a  na  pa”cięrkowc-e M i l i c z e  jako  
na j e d y n j  c zy n n ik  c t jo log icM y p r? y  płonicy-, W yjaśnia  zupełnie  
z rozum ia le  i to drugie  z ja w isk o :  P ie rw sz e  schorzen ie  j e ^  w y w o ­
łane  przez  t o k sy n ę  pac io rk o w co w ą ,  d rug ie  z a ś  pYzfcz p ac io rk o w ­
ce jako  takie ,  k tó re  p o d c za s  okresu  p ie rw szK Si  i po jego p rz e b y ­
ciu m a ją  dość  czasu  na uczulenie  ustroju.

W id z im y  stąd ,  że koncep c ja  u n i ta ry s ty c z n a  V  tej postaci,  
w n ja k ie j  ją  sform ułowali  now ocześn i  a u to rz y  a m e ry k a ń s c y ,  jest  
z punktu  widzenia  k lin icysty ,  n ie ty lko m ożliwą do p rzy jęc ia ,  ale 
w p ro s t  n a w e t  wielce z ac h ęca jącą .

Ale t ł u m a c z ^  ona n am  n ie ty lko  pa togenezę ,  lecz n a w e t  tw 
pm ik ty  z epidem iologii  płonicy ,  k tó re  d o ty c h c z a s  l iyly n iew y ja śn io ­
ne. M ani na  m y ś l i  p rz e d e w sa y s tk iem  zn an ą  n a m  oddąyyira osobni­
czą  w raż l iw o ść  i n iew raż liw ość  na  płonicę. Są  dzieci i dorośli ,  k tó- 
i‘E  n igdy  płonicy  nie mieli i m ieć nie będą. M ó w im y , lż e  d y sp o z y c ja  
de  p łon icy  nic fest w ó l n a ,  tak ,  jak  w iodrze ,  ty lk o  osobniczą ,  po­
dobnie jak  w  b łon ic®  D ick‘owie p o ra ź  p ie rw szy  w sk az u ją  n a m  na 
p r z y c z y n ę  tego  z jaw isk a .  W e d łu g  ich badań ,  ludzkość  dzieli się 
pod w z g l ę t e n  w raż liw ośc i  na  za ra zk i  p łon icy  m+ d w a  o b o zy :  w r a ­
żliwych i i i iewraż li | j»c li .  Ci o s ta tn i  zaw d z ięcza ja fc tw o ja  na tu ra ln ą  
od f f l rn o ść  temu, że k r e w  ich p o s iad a  w łaśc iw ości  zobo ję tn ia jące  
sw o is ty  p łon icy  jad  p ac io rkow ców ,  czyli,  k ró tk o  m ówiąc ,  p o s ia d a ­
ją a n ty to k s y n ę  prżSciwpłgiiiczą w ustro ju .  Z jaw isko  to nie jes t  sam o  
przdz  się czem ś nowem , a lbowiem w ia d o m e  jest,  że iden tyczne  
p r z y c z y n y  są  pow o d em  osobniczej n iew raż liw ości  na  błonic?.

Po m im o  tych  faktów , k tó re  tak  pięknie godzą  d o św ia d c ze ­
nie klinicBiie z w sp ó łczesn ą  teo r ją  p a to g e n ez y  p ionicy na gruncie  
b ad ań  a m e ry k a ń s k ic h  —  ko n sek w en c je  p ra k ty c z n e ,  k tó re  n a le ż a ­
łoby w y c ią g n ą ć  z teorji  lS c k ‘ó ^ :  napof^'k&ją ty m c z ase m  j e s z ®  
na n ad sp o d z ie w a n e  t rudnośc i.  J e d n y m  z po w o d ó w  tego, i c  ro z w ią ­
zanie  s z e r & u  z a s a d n icz y c h  zagad n ień ,  d o ty c z ą c y c h  p ra k ty c zn e g o  
z a l t o S W a n i a  teorj i  D ick‘ów, jest  wielce u trudnione ,  s tanowi fakt,  
że,' jak  dotychczaS,  nie. zna lsz ióno  jeszczń  zw iarzęc ia ,  k tó reh y  staJc 
o d d z ia ły w a ło  n a  to k sy n ę  Dicldów i um ożliw iło  d o k ładne  w a r to ­
śc iowanie  tego jadu, n iezależnie  od w raż liw ośc i  osobniczej czlo- 
więka. Obecnie  dawkuje-.się,  —  jakAYiadomo — jad p ton iczy  wedle  
tak  z w a n y c h  11 a j ni n i a j s z y c li d a w e k  s k  ó r n  y c li d la  cz ło ­
wieka.  D aw k o w an ie  to jes t  n ies łychan ie  liięscasie, a lbowiem progft  
dośw iadczen ie  w skazu je ,  iż czu łość  na  ś ró d s k ó rn e  z as to so w an ie  
j ad u  p tonie |e .go u ludzi zasad n icz o  w raż l iw y ch  i n iep o s iad a jący ch  
a n ty to k s y n y  w a h a  się n iepomiernie.  S tą d  d a w k a  n a jm n ie jsz a  s k ó r ­
na dla jednego  osobn ika  m oże  być  n i e w y s ta rc z a ją c ą  d la  drugiego, 
a zb y t  wie lką  dla trzec iego  osobnika.  Ju-ż tutaj zatfem m oże  leżeć 
^ o d l o  b łędów  d ia g n o s ty c zn y c h ,  k tó ry ch  n iepodobna  j ^ t  sk o n t ro ­
lować.

T o te ż  zachodzi  py tan ie ,  czj '  różnice,  jak ie  zach o d zą  pom ię­
d zy  o d d z ia ły w an ie m  jednego  i tego sam eg o  osobn ika  na j a d y  pło­
nicze  ró żn eg o  p ochodzen ia  —  po leg a ją  ty lko, tak ,  ja k  to d z iś  już 
p rz y z n a ją  a u to iT y ^ a in e ry k a ń s c y ,  na  wielkości toksyn ,  czy  też od ­
g r y w a j ą  tu p e w i ą  rólę tak ż e  i z ja w isk a  p r m r o d y  ilościowej. IJak- 
tem  je s t ; że,  jeżeli p o d d a m y  ^ e r e g  osm m ik ó w  szczepieniom  r o ^ io -  
z n a w c z y m  w ed ług  m e to d y  Dickhi jed n o c ze śn ie  jad am i  r o a i e g o  po ­
chodzenia ,  jak  n. p. p o d c za s  n a s ® : h  b a d ań  we Lwowje jadem  w a r ­
szaw sk im ,  m arb u rsk im  i w iedeńsk im , okazu je  sic, że w b S d z o  wiel­
kiej liczbie p rz y p a d k ó w  wynik i  szczep ien ia  n iezgodne.  Jeden  
osobnik m oże  bw9 11. p. czu ły  n a  jad  w a rsz a w sk i  a l i iK z u ły  na  w ie ­
deński,  lub m arb u rsk i .  W s z y s tk ie  Kombinacje są  tu możliwe. A więc 
o rzeczen ie  nasze,  c |ty d a n eg o  osobnika  u w a ż a j  za  c zu łc g ę ’ i wobec 
t e g o l l a g r o ż o n e g o  płonicą,  c z y  też nie, zaldżee będzie  od tęgo, j a ­
k ą  to k sy n ę  u ż y je m y  do b ad ań  naszy ch .  .Oezywistem jest,  że dziś 
w  o lbrzym iej  większości  p r z y p a d k ó w  u ż y je m y  t o k s y n y  w a r s z a w ­
skiej. P r z e d  w o jn ą  jed n a k  u ^ 'w a l i b » ś m y  dostępn ie jsze j  ig:fl  w ó w ­
cza s  _  w iedeńskiej.  W y n ik  b y ib y  w oby d w ó ch  r azach  całk iem 
r ó ż n a  I n ie raz  z d a r z y ło b y  się, że dzieci,  k tó re  w ediug  szczepienia  
to k sy n ą  w ied eń sk ą  u w a żH ie b y  być  m u sia i™  za  wrażliwe,  b jT yby  
n iew raż liwym i według, ba.dlńł to k sy n ą  iwrarsza>vską. Zachodzi  p y t a ­
nie, ktjfcy z ty^h w y n ik ó w  o d p o w ia d a łb y  rzeczyw is tośc i .  A4ożli\vem
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jest,  że żaden, i że < f lń d l ™ s z w e i J 5 m a  to k sy n ą  lw o w sk ą  (ktflPej 
d o ty ch c za s  nie p o s i a d a m ^  d a ły b y  w ynik i  zbliżone do rz e c z y w i ­
stości.

T r 3 ń m  p u nk tem  d a ją c y m  wiej do m yślen ia ,  jest  fakt u i S i -  
p rzaczony ,  że wiele osobników, k tó r z y  przechodzili  i to n iedaw no 
płonice, o d d z ia ły w a  na  odcziyn Dick‘ó w  dodatn io .  Anffiogiezny 
fakt, s p o ty k a n y  wzg lędem  o d czy n u  S ch ick ‘a p rz y  błonicy, klinicz.- 
nie jeśt  zupełnie  z ro zu m ia ły .  W ie m y  bowiem, że p rzebyc ie  błonicy 
nie n a d a je  ust ro jow i  stałej  odpornośc i  a id j to k s y c z n e j  i ż e -w ła śn ie  
u osobników  n iep o s ia d a ją cy c h  w e k fw f l  natura lne]  a n ty to k s y n y  
przeciwblonicze.i  z d a rz a  się k i lkakro tn ie  zach o ro w a n ie  na  błonicę. 
' I 'ym czasem  p rzebyc ie  p łoniiH  —  jak  w sk az u je  na  to dośw iadczen ie  
kliniczne —  u o d p a ru ia  us t ró j  w olbrzym iej  większości  p rz y p a d k ó w  
raz  na  zaw szę ,  d l a t e g o  niezrflkuniiały  jest  d o ty ch c za s  fakt  Stosun­
kow o w y sp k ieg o  o d se tk a  osób w raż l iw y ch  na jad  płoniczy, pom i­
mo p rzeb y te j  płonicy.

W s z y s tk ie  te p rzec iw ieństw a ,  niedaj*ące się pogodzić  z d o ­
św iadczen iem  kliniczuem. t łum aczy  a u to rz y  a m c r y k a ń a l p  nie tylko 
wielością to k sy n  p lon iczych ,  ale  tak ż e  i w ielością  odpowiednich  
a n ty to k sy n .  W  jednej  z osta tn ich  publikacji  P a r k a  ( P a r k  i Spie- 
gel) p o d n o szą  a u to rzy ,  że H tu c z n ie  o t r z y m y w a n a  przec iw p łon icza  
a n ty to k s y n a  w su ro w ic y  końskie j  m oże  tak ż e  z a w ie rać  a n ty to k s y -  
n y  2B d B ję tn H ą c e  ty lko  pew ne  to k sy n y  pac io rkow cow e,  pomimo, 
iż konie, od k tó ry c h  pochodzi  o w a  surow ica,  b y ły  u o d p o rn io n e  to k ­
sy n ą ,  z aw ie ra ją c ą  więcej oddz ie lnych  sk ład n ik ó w  to k sy czn y ch .  J e ­
żeli t a k  jest,  to c a ły  sy s tem  p o ^ s th le j  obecnie techniki zap o b ieg a w ­
czej w  płonicy, dziś jes t  j « c z e  p rz ed w czesn y ,  g d y ż  po p ierw sze  
nie m o że m y  —  jak  się o k azu je  —  ro z ró żn ić  z ca łą  pew nośc ią  osob­
n ików  w raż l iw y ch  od osobnikow  n iew raż liw ych ,  po d r u g | a  z a ś  nie 
je s te śm y  w  s tan ie  p ^ H y id z ie ć ,  j a k a  szczep ionką ,  t. j. j ąk ą  to k sy n ą  
n a leży  cfcymńe uodp^rnifcć osobn ików  w raż l iw ych ,  a b y  ci, dWeki 
naby te j  odpornośc i ,  nie ulegli Hlklfieniu.

P ią te g o  u w a ż g n  za  obow iązek  p rz e s t rz ec  ty m c z ase m  jeszcze  
l e k a r z y - p r a k ty k ó w  p rzed  s to so w an iem  na szfcroką ska lę  szczepień 
ro z p o z h ą w c z y c h  i u o d p o rn ia jąc y c h  m e to d ą  I&i£k‘&w. U w aż am ,  że 
lekarzow i nie p ray s to i  s to so w ąć  w  p r a c y  z a ro b k o w e j  m etod,  co do 
k tó ry c h  w ar to śc i  nic m o że  m ieć on żadnej  pewnośc i .  Ale niebezpić- 
czM k tw o  sze ro k ieg o  s to so w an ia  w spó łczesnych  m etod z ap o b ieg a w ­
czy ch  w p łon icy  tkwi jeszcze  gdzie indziej .  Z jednej  s t ro n y  w p ły w a  
ono psycholog iczn ie  na  otopzenie  dz iecka ,  k tóre ,  w ie rzą c  w sk u ­
teczn o ść  szczep ien ia  och ronnego ,  zan iedba  innych  d a w n y c h  w y p ró ­
b o w a n y ch  ś ro d k ó w  ostro żn o śc i  i w ten sposób m oże  p rz y c z y n ić  się 
do sze rzen ia  choroby ,  o ile szczep ien ia  b a h ro n n e  o k a żą  się b ezsku­
tecznemu; z drugiej z a ś  s t ro n y  oa ła  met-óda m oże  ła tw o  ulec z d y ­
sk re d y to w an iu .  A w te d y  t rze b a  będzie  zn o w u ż  lat na to, *aby z a ­
chęcić  spo łeczeńs tw o  do s to so w an ia  szczep ień  o c h ro n n y ch  p rz e ­
ciwko płonicy .  U w aż a łb y m  tego  rodzaju  w y n ik  obecnych  n a sz y c h  
usi łow ań  za  wjflpcS, szkodliwy , ile że w s zy s tk o  zda je  się na  to 
w s k a z y w a ć ,  iż n iebaw em  sprzecznośc i ,  ^ s ł a n i a j ą c e  nam  d o ty c h ­
czas  igtotną w a r to ść  B i d a ń  a m e ry k ań sk ic h ,  b ędą  usun ię te  a w te d y  
będzie n a sz y m  obow iązk iem  s to so w ać  szczep ien ia  o ch ronne  p rz e ­
ciwko płon icy  na jaknajwięKszii  skalę, p r z y p o m i n a m ,  jak  się i B -  
c zy  m ia ły  w  swoim c z s i e  z tuberkuliną .  N ie rozw ażne  i p rzewcze- 
sne p rze re k la m o w an ie  Jego p o tężnego  śródka ,  k to reg o  dopiero  n ie­
d aw n o  n au czy liśn iy  u ż y w ać ,  sprakyilo, że zdobycżfe naukow e  
i p r a k ty c z n e  z w jaz an e  z o d k ry c iem  tuberku l iny  opóźnionfe z o s ta ły  
w sw em  istotnern z as to so w an iu  p ra k ty c zn e m  na lat ki lkanaście .

To  m oje  s tan o w isk o  nie b y na jm nie j  s to so w an ia  m e ­
tody D ick‘ów  d la  ce lo y /Jek sp e iw n e n ta ln y ch  w szędzie  tam, gdzie  z a ­
chodzi m ożl iw ość  do k ład n eg o  w y b o ru  m a te r ja łu ,  śR słe j  obse rw acj i  
i dok ładne j  reg es t ram i  w yn ik ó w ,  a unika  się psycho log icznego  nie­
bezp ieczeń s tw a  ew en tua lnego  w p ro w ad z en ia  yv błąd o toczenia .  K aż ­
dego  z kolegów , k tó rem u  te m ożliwośc i  s to ją  o tw »ram , z ach ęcam  
j a k  na jgo ręce j  do s to so w an ia  szczepień  roz j j f tsnaw czych  i z a p o ­
b ieg aw czy ch  p rzec iw ko  płonicy, a lbowiem ro zs t rzy g n rac ie  sp r a w y  
w y m a g a  m a s o w y c h  dośw iadczeń .

D a lsza  k o n sek w en c ją  w spó łczesne j  t^prji p łon icy  B -s i  s to so ­
wanie  a n ty to k sy c z n e j  surowKSy, o t r zy m an e j  p rzez  uodporn ian ie  
zw ie rzą t  (koni) c z y  to an ty toksy .uą  p rzec iw płon icza ,  c z y  też m e­
todą  D o ch eza  t. j., prz^z w p ro w ad z en ie  pod sk ó rę  koniat ag a ru  
zaszczep io n eg o  naStępow o hodow lą  p ro d u k u jąc y ch  to k sy n ę  pacior-  
kowcógy Su ro w ic a  tak a  m oże  b R f i ż y t a  z B > b ie g a w c z o ,  jeżeli cho­
dzi o dorj&źne usuniecie  n i e b e z p ie e z e ń ^ v a  zakażen ia ,  p rzedew szytjt-  
k iem B ś  l (H E iczo ,  n a  p o czą tku  schorzen ia  płoniczego. ^

W a r to ś ć  o c h ro n n a  tej su ro w ic y  nie jes t  jeszcze  z w sze lka  
pew n o śe ią  s tw ie rdzona .  N iem a jed n a k  p rz e sz k o d y ,  afey ją 
w poszczeg ó ln y ch  p r z y p a d k a c h  zas to so w ać ,  g d y ż  r y z y k o  jast  ż a d ­
ne, a m ożl iw ość  dz ia łan ia  nie je s t  w yk luczona .

W ięce j  w ie m y  o dz ia łaniu leczniczem, szczególniej  su ro w icy  
D ocheza .  Z n a m y  już kilka publikacyj  na  ten tem at,  k tó re  po jaw iły  
się n ied aw n o  w p ra s ie  zag ran icznej ,  a k tó re  p ra w ie  jednog łośn ie  
z wielkim e n tu z jazm em  odz;Jw ajV  się o sku tecznośc i  tego  now ego  
ś ro d k a .  J a k  ta  sp ra w a  w p rzy sz ło śc i  zos tan ie  r o z s t r z y g n i j®  —

trudno  p rzesą d z ać .  Mimowoli n a su w a ją  się tu ana log je  do z a r z u c o ­
nej o d d a w n a  już s u r o w i ®  przec iw płon icze j  M osera ,  o raz  do r ó w ­
nież. z arzucone j  już p rzew ażn ie  na  zachodzie  m e to d y  leczenia p ło ­
n icy  su ro w ica  ozdrow ieńców . O b y d w a  s p E o b y  budz iły  w  swoim 
czas ie  rów nież  wielki entuzjajjsin .w świecie leka rsk im  i nie u lega  
n a jm n ie j sK j  wątpliwości ,  że n ieraz  d a w a ły  św ietne wyniki .  Moje 
do św iad czen ia  c ś o b i s t e  z su row icą  D ocheza  (m a rb u rsk ą )  z ach ęca ją  
do d a l s z e g B s to s o w a n ia  tego ś ro d k a ,  pom im o1, że d a w k o w a n ie  su ro ­
w ic y  przec iw płonicze j  jes t  nieustalone, a to dzięki temu, iż n iem a 
d o ty ch c za s  m eto d y ,  k tó r a b y  pozwoliła  na d o k ład n e  w y w ar to śc io -  
w anie  jej w ła snośc i  a n ty to k sy c zn y c h .

D o ty c h cz as  k ie ru jem y  s i ?  tu jed y n ie  zdo lnością  tej su ro w ic y  
w y w o ły w a n ia  tak  zw anego  fenomenu w y g a sa n ia ,  ale, ja k  ta  m eto d a  
n iezależnie  od w ar to śc i  su ro w ic y  zaw ieść  może, d fM odz i  p r z y p a ­
dek, w  k tó ry m  o t r z y m a łe m  fenom enalne  w p ro s t  uzd row ien ie  c ięż­
kiej p łon icy  p rzez  w s t r z y k n i ę ć ^  su row icy  m arbursk ie j ,  a w k tó ­
ry m  tą  sa m a  su row icą  nie o t r z y m J Ł m  wybitnego  o d czy n u  w y ­
gasan ia .

Z w y w o d ó w  moich w yn ik a ,  że sprrawa w sp ó łczesn y ch  sposo-j 
bńw walki z płonicą  jest  jeszcze  w  pe łn y m  toku b ad ań  e k s p e ry ­
m en ta lnych  i k l inicznych. S tąd  m us im y  się s t a r a ć ł / m c z a s e m  jesz- 
c ! l  o u spoko jen ie  ta k  opinji publicznej,  jak  i n iecierpliwości lekarzy ,  
co do sze rok iego  icli s to so w an ia  w p rak ty ce .

Dr. i i .  SC H U S 11JR Ó W N A , a d ju n k t  zakiadtt  anat .  patol.  Lwów.

Kilka s łó w  w  sp raw ie anatomji patologicznej p łon icy.

W e d ł u g  r e f e r a t u  w y g ł o s z o n e g o  w  T u  w .  l e k a  r a k i e m  l w o w s k i e m .

Do n ied aw n a  m ało  się z a j i n o w m ó  a n a to m ją  pato log iczną  
o s t ry ch  chorób  z a k a źn y c h .  T o  też  w s ta r s z y c h  p o d rB z n if iac h  
anatom ii  pato logicznej ,  a  także  chorób  z a k a ź n y c h ,  dział  ten j e s H  
b a rd zo  pobieżnie t r a k to w a n y  z w y ją tk iem  n iek tó ry ch  chorób, jak 
duru  b rz itsznegn  i b łonicy ,  a więłSt.Vch chorób, w k tó ry c h  zach o ­
d z i  już d aw n o  zn an e  i c h a r a k te r y s ty c z n e  z m ia n y  m ie jscowe. Co 
do chorób  innych, z a z n a c z a ją  one  ty lko ,  że o b r lg  sekcyj,ifl' nie- 
p rz ed s ta w ia  w łs f lńw ie  n iczego sw ois tego.  Dopiero  w  osta tn ich  
d w e ch  dz ie s ią tkach  lat w iadom ości  n a sz e  w ty m  k ierunku  znaczn ie  
się r o z s z e r z y ły ;  z aw d z ięc za m y  to w pewnej części badan iom  ana-  I 
to m o -p a to lo g iczn y m  szczególnie  z a ś  hi$tólogji,  i to u lepszoru jB  
technice  badań ,  a w R t a t n i c h  dziesięciu latach  wojnie  św ia tow ej,  
k tó ra  d o s t a r c z a ł a  o g rom nego  m ate r ja łu  sek cy jn eg o .  Ostateczni® 
dz iś  n iemal dla każdej  z chorób z a k H n y c j i  udało  się na  stole sak- 
c y jn y m  w y k a z a ć  pew ne  mniej lub hardzie j  c h a ra k te ry s ty c z n e  
zm iany ,  widoczne  go lem  okiem, lub też m ik ig sk o p o w o .  N. p. dur 
osu tk o w y ,  sp iŁ w a  c horobow a!  p r z y  pobieżnem  badaniu  a n a to ­
m icznie  n iec h a ra k te ry s ty c z n a ,  o d z n ac za  się jed n a k  jak  wiadom o, 
zupełnie  f iw M fcfi i  o b ra ze m  ch o ro b o w y m , podobnie  nagm inne  z a ­
palenie m ózgu. M ia łam  też  sp i^ o b n o ś ć  b a d ać  wielki m a te r ia ł  sek ­
c y jn y  duru  p^wrotnfego u dzieci. B a d an ia  te  w y k a z a ły ,  że także  
tę  sp ra \w l  ch o ro b o w ą  m ożno  r o z p o z i j ^ J n a  s to le  se k c y jn y m  bez 
bad an ia  bak te r io log icznego .

Co się ty c z y  płonicy,  tak ż e  co do niej na sze  wiadomości  
ańa to m o -p a to lo g iczn e  ro z s z e r z y ły  się w  c za sa ch  os ta tn ich ;  podnieść  
jed n ak  na leży ,  żt? pew ne  t rudnośc i  sp ra w ia  d o ty c h c za so w e  nieusta-  
lenie, c a  je s t^w łaśc iw ą  p r z y S y n a  płonicy,  pac iorkow iec  c zy  z a ra z e k  
imiyl i jak i  jes t  sposób ich dz ia łan ia .  Z a k fc e n ie  p łonicze o d zn acza  
się zm ianam i an a tom icznem i dureć powikłanem i,  t a k  jak  m oże  być 
po w ik łan y  jej przeb ieg  k liniczny, co też jes t  pow o d em  m iędzy  in- 
nemi z ap a t ry w a n ia ,  że płonica  jes t  z ak a że n iem  m ieszanem ; s tąd  
pochodzi  p ew na  t ru d n o ść  w ocenie i p rz jB isz c z e n ie ,  że jedne  
z m ia n y  W y w o f tw a n e  przez  c ia ła  t ru jące ,  inne m oże  przez  
drobnoustroje ',  p ł ą y c z y n o w o  zw iązan e  z płonica (pac io rkow ce)  lub 
przez  z ak a że n ie  w tórne .  0  ile g ł o d z i  o d robnoustro je .  dopiero  
spełnienie  t r z e m  postulatów' p o s taw io n y ch  przez  K o c h  a, odnośnie  
do każde j  cho ro b y  zak aźn e j ,  m oże  dać  pewjwść ,  co jes t  p r z y c z y ­
ną p łonicy  ojzy paciorkow ce,  c z y T e ż  co innego.

W  k r ó tk iP n  sp ra w o z d an iu  n i tńejs^em p o s ta ra m  się zwięźle 
skreś l ić  ob raz  a n a t o m i c z n ^ j ł o n i c y ,  § a k  jak  on p rz ed s ta w ia  się na 
s to le  ‘s e k c y jn y m  i pod m ik roskopem . W  re fe rac ie  t y m  p o s ta ram  
się zw ró c ić  szczegó ln ie jsza  u w ag ę  na py tan ie ,  c z y  na  podstaw ie  
zm ian  a n a to m iczn y ch  w  płonicy,  m ożna  w n io s tb w a ć  o zakażen iu  
p ac io rkow cam i,  czy  też n a leży  p r z y ją ć  zak ażen ie  inne, lub mie­
szane,  czy  0 ż w reszc ie  p łon ica  polega  na  za t ruc iu  cia łami pocho­
dzenia  d ro b n o u s tro jo w eg o ,  u. p. pac io rkow cow ego .

Naw et teg o ro c zn a  epidemj-a I we L w ow ie  d a ta  z n o j u  sp o ­
sobność  p rz eb ad an ia  sS tre g u  p rzypadków '.  Dla pod an ia  p ew nych  
liczb i d a t  z es taw iłam  30 p r z y p a d k ó w  płonicy,  ps ta tn io  sekc jono-  
w a n y ch  w  tu te jszy m  Z ak ład z ie  a n a to m ji  pato logicznej,  b ad an y ch  

=. jSęśe iow o  tak ż e  i histologicznie.  Z zes taw ien ia  tego  yBchodz  a 
pew ne  c iekaw e  szczegó ły .  Jednaj  z p icrw 'szych zm ian  w  ptonicy 
jes t  pow iększen ie  c a łego  układu  chłonnego. P o ja w ia  się ono prze-
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d ew szy s tk ie in  w gardzieli .  Po w ię k sz o n e  są w ię JK r  "y s o f f lm  stopniu 
m igdalki  i tk an k a  ch łonna  w ich sąs iedztw ie .  R ów nocześn ie  ulega 
z n aczn em u  przek rw ien iu ,  obrzękow i i zapaleniu ,  b łona  ś luzow a  
i p o d ś ® o w a  p rzed e w s9 y s tk ic m  m igda lków , k tó re  p o k r y w a ją  się 
b ia ław ym , w io tk im  nalo tem. P o d  m ik ro sk o p em  na lo t  ten sk ład a  
siy z rf lzpadfych  k o m ó re k  i n a b ło n k ó w  płaskich. To silne prztM 
krw ien ió  g a rd ła  w idoczne  jes t  d o b rze  na  zw łokach ,  dochodzi  ono 
do okę jićy  w e jśc ia  do prż'6łyku. P o w iększen ie  d o ty c z r j  t a k ż e  g ru ­
czo łów  sz y jn y ch ,  p ach o w y ch ,  o k o ło w ą tro b o w y ch ,  k r e z k o w y d i  p a ­
chw inow ych ,  g ju d e k  ch łonnych  i kępek  P c y e r a  w jeli tach o c z y ­
wiście tak ż e  śledziony .  Szczególn ie  wybitn ie  w y s tę p u je  p o w ięk sze ­
nie to w  p r z y p a d k a c h  p łon icy  ostre j ,  kończące j  się w 2— 3 dniach 
śm iercią.  S ą  to p rzy p ad k i ,  w k w r y c h  nie s tw ie rd za  się  jeszcze  pa ­
ciorkowców', a z m ia n y  odnieść  n a l a ł y  raczej  do dz ia łan ia  s u m e s J  
j ad u  płoniczego. O becność  p irc iorkowców zmienia  s z y b k o  ob raz  
n a  m ig d a łk ach  i w otoczeniu.  P o w ie rz ch n ia  m ig d a lk ó w  p o k ry w a  
się b ru d n o sz a ry m ,  z ie lo n k aw y m  nalotem. P ro c e s  ten n i e S a  nic 
w spó lnego  ze s tw ie rd io n e n i i  zm ia n am i  btoniczemi,  g d y ż  nie tw o-  
rźM  sic  tu ta j  w lókn ikow a  b łona  zap a ln a ,  ty lko  m ar tw ica ,  s i ęg a jąca  
niekiedy da leko  w g tąb  m igda łka .  , D opie ro  na  g ra n ic y  międz?-| 
tk an k ą  m ar tw icz ą ,  a  z d ro w ą  s tw ie rd za  się nac iek  z ap a ln y  o d g r a ­
n icza jący .  W  p r e p a r a ta c h  b iŁ v io n y c h  sposobem  G ra m m a  widać  
w m asac h  m a r tw icz y c h  obfite kolonje  pac io rkow ców , k tó re  zfialeść 
m ożna  ęównież w sa m y m  m igda lku .  Z m ig d a lk a  p ac io rk o w ce  po­
su w ają  się albo b ezpoś redn io  w  otoczenie  p o w o d u j ®  tutaj z m ia ­
n y  zapa lne ,  albo też  d ro g a  ch łonną  lub k rw io n o śn a ,  Drogft ch łonna  
s p ra w a  p rzenosi  się na  g ru czo ły ,  w y w o łu ją c  w nich o s t ry  s tan  z a ­
pa lny ,  a n a w e t  n iek iedy  zropienie .  D ro g ą  krwi,  szczególn ie  żyhiej,  
dostaną się  p " i o r k o c E e  do us tro ju  calóeo i m ogą  p o w o d o w ać  
palenia,  n. p. błon  su ro w ic zy c h  lub stawów'. J o c h m a u n  w y k a ­
zał w  k rw i  p ac io rk o w ce  na 70 b a d a n y c h  z w ło k  54 ra zy ,  N o w i c k i  
na m a tć r ja le  tu te jszego  Z ak ład u  nieco p o n ad  fjp"/o, inni w y k a z y ­
wali je  w  p łon icy  pr/fcciętnie  rzadz ie j .  Co się t y c z y  zm ian  w g ru -  
K B a c l i ,  pow iększen ie  ich, w y s tę p u ją c e  w p ie rw szy ch  dniach cho­
ro b y  1 w p r z y p a d k a c h  os t ro  p rz eb ieg a jący ch ,  po lega  ty lk o  na  ro z ­
roście o s t r y m  tkanki  g ruczo łow ej.  Inaczej z a ś  p rz e d s ta w ia ją  się 
zm ia n y  w p rz y p a d k a c h  m ar tw icz e g o  zap a len ia  g a rd ta ,  (im g inu  
n ecro tica n s).  W  p rz y p .  ty c h  g ru c zo ły  zn aczn ie  się  p o w ięk sza ją  
tw o rz ą  pak ie ty ,  a tk a n k a  lączifjs  w otoczeniu  o b rz ęk a ;  o s ta ­
tecznie u lega ją  one ropieniu,  albo też  w  p o s tac iach  z łoś liw ych  p ło­
n icy  p o w s ta je  ob raz  t. zgj. ang ina  Ludowici,  w  k tó re j  u lega ją  
o b rzękow i i naoiecz-eniu su m w ic zo - ro p n e m u ,  b a rd zo  tw a rd em u ,  
w szys tk ie  tkank i  szy j  i, od g ru czo łu  p rz y n szn e g o ,  |&  do kr tan i .  
S p r a w ®  ta  rnęrże p rze jść  w zgorze l  p o w o d u ją c  n a w e t  n a d ża rc ie  
naczyń .

M ó w iąc  o zacliowaniu  się u k ład u  ch łonnego  n a leży  w sp o m - 
nąć  jeszcze  o śledzionie. J e s t  ona powiększenia; w  p r z y p a d k a c h  
o s t ry ch ,  z a tem  w p łon icy  p iorunujące j  (sa ir la tiiia  h ilm n ia n s),  po­
w iększen ie  to jes t  n iezn aczn e  i pochodzi od  ro z ro s tu  tkanki  g r u ­
czołowej,  p r K d e w s z y s tk i c m  g rudek  ch łonnych .  Spo is tość  ś ledziony 
jes t  n iemal p raw id ło w a .  B a d an ie  b ak te r io lo g iczn e  jes t  w  ty ch  p r z y ­
p ad k ac h  p rz ew a ż n ie  ujfcmne. W  p r z y p a d k a c h  pcjjoczniczych śle­
d z io n a  p rz ew a ż n ie  b a rd zo  m iękka  i z aw ie ra  paciorkow ce,  k tó ­
re  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n ą  zaw u tó w  posoczn iczych .  Na 10 pitzeze mnie 
bak ter io log iczn ie  z b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w ,  w 4 nie nijfc jąm w y k a ­
zać  ż ad n y c h  d r o b n o u s t r o j i B ®  to p rz y p a d k i  ■ ostre j  płonicy , z m ia ­
n y  na m ig d a łk ach  w y s tę p u ją  tu pod postacią  icli o s t reg o  zapa len ia .  
W  reśz-eie p r z y p a d k ó w  u d a ło  mi się w y h o d o w a ć  c zy s te  kolonje  
p ac io rkow ców .  B y ły  to zap a len ia  m ar tw icze  g a rd ta ,  |  r a z y  p o ­
w ik łane  rop ien iem  g ru czo łó w  sz y jn y ch .

Z atem  p o w iększen ie  tkank i  chłonnej,  p o jaw ia jąc e  się z po ­
cz ą tk u  c h o ro b y  o raz  w p rz y p a d k a c h  b a rd zo  o s t ry ch ,  m oże  nie 
jesi  K ff lyo lane  p rzez  sam e  pac io rkow ce.  N a to m ias t  obecność  icli 
w g ru czo łąah  i ś ledzionie  w y w o łu je  ob raz  zapa len ia  posocziuSele- 
go. W  p r z y p a d k a c h  o s t ry c h  nie s tw ie rd za  się w  tk an ce  g ruczo łow ej 
d rob n o u s łJo jó w ,  m o g ło b y  to z a tem  w s k a z y w a ć  na  to, że z m ia n y  
tc w y w p ta n e  b y ć  mełgą p rzez  jakie-ś j ad y ,  ew, d ro b n o u s t ro je  n iez n a ­
ne, n ieda jące  się d o tąd  w y k a z a ć .  Co się t j Ł y  innych  n a rzą d ó w ,  
p rz e d e w sz y s tk ie m  n a le ży  om ów ić  z m ia n y  w sercu ,  w n e rk ach  
i w skórze ,  d la tego ,  że tak ż e  klinicznie n a r z ą d y  te p rz ed s ta w ia ją  
n a jw ię k sz e  za in te resow an ie .

S e r c e  ule p rz e d s ta w ia  p rzec ię tn ie  p r z y  badan iu  golem 
okiem  zm ian  w y b i tn ie jszy ch :  jed y n ie  s tw ie rd za  się w nietn nie­
k ied y  ro zsze rzen ie  jego  k o m ó r  lub zw y ro d n ien ie  m ięśnia .  N a tom ias t  
drobnowiclowo s tw ie rd za  się z m ia n y  p raw ic  w k a ż d y m  p rz y p ad k u ,  
i to z m ia n y  n iek ied y  b a rd zo  znaczne ,  fakt,  k tó ry  j * t  w a ż n y  ze 
s ta n o w isk a  klinicznego.

W  jednej  części  p t z y p a d k ó w  zachodzi  ty lko  zw y ro d n ien ie  
mięśnia,  i to m iąższow e,  częściej jed n ak  t łu szczow e.  W e d łu g  
A s c h o f f a i H e i l h e c k e r a  pVzy p łon icy  po jaw ia  w mięśniu 
se rc o w y m  i w łó k n ach  H i . s k l  stale  zw y ro d n ien ie  t łu szczo w e  w y -  
s o k l W  stopnia.  W  b a d an iac h  moich, dawniej  w y k o n a n y c h ,  a z a j ­
m u ją c y ch  się zm ianam i t tuszczow em i m ięśn ia  se rco w eg o  w  ę z -

m ai tych  seiiorzeniach, s tw ie rdz i łam  w p łon icy  rów nież  s ta le  zm ia ­
n y  t łu szczow e  w siercu ty lko  w nic!co m n iw szy n i  stopniu.  Z m ia ­
nami an a tom icznem i m ięśn ia  se rco w eg o  w  przebiegu p łon icy  m ało  
się naogó l  z a jm o w a n o  R o m b e r g twierdzi,  g łów na  p r z y c z y n ą  
z a b u r z e ń  se rco w y ch  w przeffiegu p ton icy  jes t  zw y ro d n ien ie  serca ,  
n ie ja sn y  jes t  ty lko  fakt,  d laczego  o b jaw y  kliniczne p rzeb ieg łyą  tak 
częs to  pod o b ra ze m  w a d y  z a E a w k o w e j ,  pom im o że sekcy jn ie  w a ­
dy  się nie s tw ie rdza .  W  moim m a te r ja le  d aw n ie jszy m ,  jak  ró w ­
nież te ra źn ie js zy m ,  m o g tam  w kilku p rzy p ad k ac l i  w y k a z a ć  z w y ­
rodnienie  t l u B Ą o w e  ty lko  w  mięśniu brodawkowyiiMpe-rca lewego, 

• e w en tu a ln ie  tutaj b id y  z m ia n y  znaczn ie jsze ,  niż w  innych  odc in ­
kach serca .  M ogłoby  to m oże  ttumacajDć o b jaw y  w a d y  z a s ta w k o ­
wej.

O bpk  zmian o c h a ra k te rz e  z w y ro d n ien ia  s tw ie rd za  się z m ia ­
ny  zapa lne ,  w y s tę p u ją c e  już  b a rd zo  szybko  1? o m b e r s  s tw ierdza!  
j e  czw a r teg o  dnia  choroby ,  i odnosi pow s tan ie  ich do dz ia łan ia  
sam eg o  z a r a z k a  ptonicowego. W id p ćzn e  jes t  w tenczas  p rzek rw ie -  
nife? o b rzęk  tkanki  m ię d z y k o m ó rk o w e j ,  i tu i ówdzie  dooko ła  n a ­
czyń  nacieki d rab n o k o rn ó rk o w e ,  n aogó t  n ieznaczne.  W  miejscu 
nac ieku  ro z s z e rz a  s i Ł ś w i a t l o  n a cz y n ia  i jak  m og tam  w y k a z a ć  po­
w s ta ją  tu n iek iedy  ufckollze i i ia  śc iany  n a cz y n ia  i w y b ro c zy n k i .  
Z m ia n y  te  lubią się u sa d a w iać  w w a rs tw a ch  podos ie rd z io w y ćh  
i p odw s ie rdz iow ych ,  dajgj w mięśniach b ro d a w k o w y c h .  Ztłiiajiy 
te t łu m a c z y ły b y  n ieraz  stwffirdzanc w y b ro c zy n k i  podosie rdz iow e ,
0 k ^ r y c h  w spom nia łam , lub tftkże o b ja w y  wAJy zas taw k o w e j .  
W  p rzy p ad k ac l i  c ięższych ,  w k tó ry c h  w e  krwi w y k a z u je  K  p a ­
c iorkow ce,  zapa len ie  w  m g śn iu  sercoW ym  I ; ® y  się z  da leko po- 
suniętemi zm ianam i tliiszefcoviwmi i o k azu je  ro z le j t e  n ac t tk i  ropne
1 w y le w y  krwi.

Z apalen ie  wsierd-zia z as ta w k o w e g o  naogó l  zachodzi  rzadko ,  
z a ś  w razie  pot&wienia się p o w o d u je  j t d n a k  zn aczn e  zniszczenie.  
W  iną te r ja le  p r z e z \  mnie b a d a n y m  nie b y to  zapa len ia  z a s u w e k  
w  ż a d n y m  p rz y p ad k u .

S k ra w k i  s e rc a  zapa ln ie  zmienionego b a d a ła m  jeszcze  po z a ­
barwien iu  sposgbem  G ra m m a  bakter jo log iczn ic ,  co do p a c io rk o w ­
ców, p rg sd e w S fy s tk ie m  .w miejscu nacieków' z ap a ln y ch ,  lecz ani 
w  jed n y m  p rz y p a d k u  nie uda ło  mi się w y k a z a ć  jak ichkolw iek  d r o ­
bnoustro jów ,  n aw et  w  p r z y p a d k ą c h ,  w k tó ry c h  w y h o d o w a n o  ze 
śledziony, paciorkow ce.  P o w s tan ie  z u c m  zm ian  z ap a ln y ch  w m ię­
śniu s e rc o w y m  n a le ży  t łu m a c z # :  p ra w d o p o d o b n ie  w ten sam  sp o ­
sób J a R ^ z m ia n y  po w s ta łe  w  g ru czo łach ;  m ianowic ie  począ lkŁ w o 
zachodzi  dz ia łan ie  jak ieg o ś  jadu  lub z a r a z k a  n ieznanego ,  a  zm iany  
o c h a ra k te rz e  p o so czn iczy m  w y w o ła n e  są  n a s tęp o w e  p rzez  s a m i  
p ac io rkow ce.  W y m ie n io n e  ®miari 'y m ięśn ia  s e r c o w c a  w  ptonicy, 
na  k tó re  d o ty ch c za s  .stosunkowo m ało  z w ra c a n o  uw agę,  m a ją  nie­
wątpliwie  wielkie z n a B e n ie  z p unk tu  widzenia  klinicznego. W s k a ­
z y w a ły b y  one na  to, że na  s e rc c jn a l e ż a ło b y  zw ró c ić  u w ag ę  już 
od począ tku  char,ęby, ewentua ln ie  z m ia n y  te m o g ły b y  rzucić pewne 
św iatło  na  z m ia n y  n as tęp o w e  w  m łę śn i t ik e rcc fw y m ,  u t rz y m u ją c e  
się  po p r S b y c i n  płonicy, a p rzeb ieg a jące  pod o b ra ze m  w a d y  
zas taw k o w e j .

N e r k i  są d rug im  młrządein ,  k tó ry ,  jak  w iad o m o  tak  w ażńe  
m a  B i e ż e n i e  kliniczne w toku p ton icy  i po jej p rzebyc iu .  Na leży  
o d różn ić  p a d o łu ®  ja k  w  sercu , z m ia n y  w y łą cz n ie  o c h a ra k te rz e  
zw y ro d n ien ia ,  i to m ią ższo w eg o  i B-isz iB-wEgol i z m ia ń y  zapalne .  
Z w y ro d n ien ie  p o jaw ia  się .szybko i n iek iedy  w  b a rd z o  w yso k im  
stopniu m o żę  ono na.wet p rzechodzić  w m ar tw icę ,  k o m ó re k  n ab ło n ­
kow ych .  K tębuszki ne rkow e,  i n a cz y n ia  są  w tych  p rz y p ad k a c l i  
p raw ie  n iezmienione, lub conajm nie j  p rzek rw ione .  Co Się t ^ ę ż y  
zap a len ia  nerek ,  n a  sekcji  p r z y  badan iu  g i t e m  okiem nie s tw ie rd za  
się je  z b y t  często.  W  n a sz y ch  30, s to su n k o w o  ciężkich p rz y p ad k a ch ,  
w y k a z a n o  je 7 ra zy ,  5 r l l ®  na p e w n o ®  r a z y  ze znak iem  z a p y ­
tania .  L iczba  ta  jed n a k  nie od p o w iad a  rzeczyw is tośc i .  B adan ie  
drobnow idow e ,  s tw ie rd za  zapa len ie  n e rek  o wiele częściej ,  i tak  
na  10 p rzypadków ' h istologicznie  z b ad an y ch ,  w ś ró d  k tó r y c h  z n a jd o ­
w a ły  się tc  d w a  p o d e j r z a n e  o zapalenie,  a  po zo s ta łe  u jemne, w y k a ­
z a ła m  zapa len ie  w ń-cin p rzy p ad k ac l i ,  z a tem  s t a ty s ty k a  o p a r ta  
ty lko  na obrazie  s e k c y jn y m  b y l i b y  b łędną. M u n k  bgętjit nerki 
w  ptonicy  i w y k a z y w a ł  r ó w n i ®  Często s tan  z ap a in y ,  częściej ,  
niż się ^ o j^ R y ie r d z a  klifficznitf, z p o w o d u  m a ły c h  zmian kii- 
nkiznyćh. Z apa len ie  n&ujk w  p łon icy  p ó j^w ia  się pod d v ® m a  po ­
staciami.  M o żn ab y  odróżniać! zapalen ie ,  w y w o ła n e  przez  sam  jad, 
ew. z a r a z e k  ptonicy, od zapa len ia .  pC SM ^iiczego  wyw ołanegcP pa- 
c ia rkow cam i.

W ła śc iw e  p łonicze  zapa len ie  n e rek  w y s tę p u je  w  trzec im  t y ­
godniu c h o ro b y  i okazu je ,  w odróżnieniu  od błonicy ,  c h a ra k te r  
k rw io to czn y ,  co n a le ży  w y t łu m a c z y ć  zm ianam i w  śc iankach  n a ­
czyń, o k tó ry c h  już w spom nia łam  odnośn ie  do serca ,  i błon s u r o ­
wiczych. N e rk a  do tk n ię ta  zapa len iem  jes t  pow iększona ,  po- 
w ie s jch n ia  jej w sk u te k  d ro b n y c h  krowc/toków w  k tębuszkach  
i k an a l ik ach  jes t  p s t ra ,  na  p rzek ro ju  k o m  jes t  sze roka ,  m iążs^ jw il -  
go tny ,  k ru ch y .  D fo b n o w id o w o  u d e rz a  obfitość  jąd e r  w k łębuszku .  
J ą d r a  te p o w s ta ją  z bu jan ia  ś ró d b lo n k ó w  o ra z  z n ac iek ó w  z ap a l ­
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nych.  N as tęp o w o  pojawiaj;)  się nacieki  zapalne ,  d o oko ła  kłę- 
biadfcków i w  tk an ce  m ięd zy k an a lik o w e j ,  o s ta te a jn ie  we \yalnej 
p rzes t rzen i  k łębnszka .  Kom órki  k an a l ik ó w  ulegają  zw yrodn ien iu  
ew. m ar tw icy ,  o d p a d a ją  i w raz  z w y s ięk iem  z a p a ln y m  i k rw ią  
w yp e łn ia ją  św ia t ło  kanalików . Z apalen ie  to u k e c  ustępow ać,  prz-y- 
cztem nabłonki  od n aw ia ją  się, albo w p rz e p a d k a c h  c ięższych  n e r ­
ka nie p o w ra c a  ad in teg rum  w ow raj is  p o w s ta je  częśc iow e  zblizno- 
w acen ie  nerki. W  p re p a ra ta c h  ba rw .  met. G ra m m a  z tych  p rzyp .  
zapa len ia  n ig d y  nie uda ło  mi się w y k a z a ć  pac io rkow ców . D r u g a b o -  
s tać  zapa len ia  nerek , to zapalen ie  posocznicze  w y w o ła n e  przez  
paciorkow ce.  W  p rz y p a d k a c h  tak ich  s tw ie rd za  się" b a rd zo  obfite 
hacieki o c h a ra k te rz e  nac iek ó w  ropnych .  P r z y  og lądaniu  gólem 
okiem p rzypom inana  one m ałe  ropnie.  W  n acz y n ia c h  klębuszka ,  
a ko też  tkanki  l ic z n e j  m ę ż n a  s t w i e r d z g  kolonie- p ac io rk o w có w  j a ­

ko p rooes  z a to ro w y .  Z w yżej  pow iedzianego  w y n ik a ło b y ,  że p o s u W  
p ierw sza ,  to w łaśc iw e  zapa len ie  płonicze ne rek  m ak ro sk o p o w o  
i m ik ro sk o p o w o  różni się od posraci  drugiej .  W  p ierw sze j  nie 
s tw ie rd za  się p ac io rkow ców ,  jest  ona m oże  n as tęp s tw em  dz ia łan ia  
jadfey  lub p ew n y ch  d ro b n o u s t ro jó w  płonicy , d ru g a  postać ,  p o so cz ­
nicza, jes t  w y r a z e m  zakaż im ia  w k n e g o  pacięfkowMmii.  P o d o b n e  
zdanie  co do zapa len ia  ne rek  p r z y  p łon icy  w y p o w ia d a  tak że  
M u n k. W e d łu g  niego, zapa len ie  p łonicze w y w o ła n e  jes t  p rzez  
jak iś  za ra ze k ,  d ro b n o u s tró j ,  a nie p rzez  to k sy n y .

W  s k ó r  z e o su tk a  p łon icza  jest  w y ra z e m  os trego  stanu 
zapa lnego .  Histo logicznie  po w s ta je  w yb i tne  ro zsze rzen ie  n a czy ń  
w ło so w aty ch ,  d o oko ła  k tó y -c h  g ro m ad z i  się w y s ięk  zapa lny ,  b ądź  

irowiczy,  b ądź  k o m ó rk o w y ,  b ą d ź  też  k o m ó rk o w o  kr^tf ts^feny. 
Z k o m ó rek  widzi si£ p rzew ażn ie  leukoc-yty w ie lo jąd rzas te .  Z m iany  
te m o g ą  mieć c h a ra k te r  bardzie j  rozlany',  albo też  nacieki te po ja ­
wiają  l ię  pod postac ią  p o j e d y u c z ^ ih  ognisk  n sa d a w ia ją c y c h  sie 
chetnie dooko ła  u jśc ia  m igszków  w ło so w y ch ,  i m a ją  one w tenczSs 
c h a ra k te r  guzkowy'.  W y s ię k  z ap a ln y  zna jd u je  się dooko ła  n aczyń  
p o d n ab ło n k o w y ch  skóry' , albo po jaw ia  się p o śró d  k o m ó rek  s a m i # )  
nab łonka ,  w y tw a r z a j ą c  tuta j  pęcherzy'ki,  n iek iedy  golem  okiem 

■yidoczne. P r z y  łuszczeniu  o d p a d a ją  n as tęp o w o  te przez  w ys ięk  
podnies ione  w ars tw y '  nab łonka ,  m ik ro sk o p o w o  sk ła d a ją  s ię  one 
z k o m ó re k  n ab ło n k o w y ch  jeś-żcze n iez ro g o w ac ia ły eh .  .lak wi­
dzimy' sk ó ra  p rz ed s ta w ia  nam  z a tem  podobne  z m ia n y  jak  sCTCe 
i nerki.

C o  się ty 'czy pozostałymh n a rz ą d ó w ,  w k ró tkośc i  w spom nę  
o, p i u c a c h, yv k tó ry c h  s tw ie rd za  się  na^sekcji  zw y k le  p rz ek rw ie ­
nie, często  zapalenie,  k tó re  n i^żc  b v ć  iedno, albo obustronne. 
W  n a sz y c h  3(1 p r z e p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  je 29 r a zy ,  n iek jedy  m ą  
ono niew ątpliw ie  c h a ra k te r  zap a len ia  z a c h ty s to w eg o  i to w  p r z y ­
p adkach  z roz leg ła  m a r tw icą  m igda łków .  C zęs to  zajęta- jest 
opłucna.  W y 'b ro czy n k i  s tw ie -d za  się na  niej p raw ie  stale . Zapalenie  
opłucnej s to su n k o w o  o B i t o  w y k a z a ł a m  w  m ate r ja !e  moim, a lbo­
wiem 9 ra zy ,  a m ia ło  ono d i a r a k t e r  zapa len ia  surow iczo-w łókn i-  
k o w i^o .

P o z o s ta łb y  przewfid p o k a rm o w y .  T uta j  yv p rz y p ad k a ch  
o s t rych ,  jak  już w spom nia łam ,  u d e rz a  pow iększen ie  tkanki  ch łon­
nej, w p rz y p ad k a ch  posoczniczymi! z a ś  m ogą  p o w s tać  naciski 
ropne, a  nas tępnie  o w rzodzen ia ,  i to tak  w  żo łądku  jak  i w jelitach. 
Z m ian y  zap a ln e  jelit m o g ą  n a w e t  b y ć  podobne  do zmian c ze r ­
w on k o w y ch .  W ą t r o b a  jes t  z w y ro d n ia ła ,  d ro b n o w id o w ę  spo­
ty k a  sie niekiedy w tk an ce  m ię d z y z f c ik o w e j  nacieki zapalne .  
2R>Jtaczkę, p o jaw ia jąc a  się  n iekiedy w płonicy , t łu m aczą  au to row ie  
zam knięc iem  d ró g  żółciowymi, p o w o d o w a n y m  przez  ucisk ze s t ro ­
ny p o w ięk szo n y ch  gruczołów' o k o lo w ą tro b o w y ch .

W resz c ie  rmlfflj jbłjy w spom nieć  k i lka  ijłów o powikłaniach 
w płonicy. O n iek tó ry ch  już w j t ic j  w spom niano ,  a  więc o z lep ien iu  
gruczo łów , ang ina  Ludowici,  o zapalen iu  w s ierdzia ,  osie rdzia ,  płuc 
i opłucnej,  o zapa len iu  n e rek  i s taw ó w . Z innych  pow ik łań  często  
s tw ie rd za  się ro p n e  zapalen ie  ucha  środ k o w eg o ,  (w 20'7o). Z ucha 
sp ra w a  p rze jść  nrpże, jak w iad o m o  iw* yvyrostek su tk o w y ,  na  z a ­
tokę e so w a tą ,  w y w o łu ją c  n as tęp o w o  d ro g ą  ży ln ą  ropne  zapa len ie  
płuc i ogólne zakażen ie ,  albo też sp ra w a  przechodzi  na  opony, 
i s tąd  ich ropne  zapalenie.

Do p ow ik łań  p łon icy  za l ićźyć  n a le ży  błonice, p o jaw ia jącą  
się n iek iedy  już  wcześnie ,  następn ie  odrę .  Już  i s tn ie j fca  gruź lica  
m oże  się z a o s t r z y ć  z pow odu  o s t reg o  ob rzęku  g im l ic z e g o  zmienio- 
> Ł h  g ru czo łó w  i w y w o ła ć  gruźlicę  prosów 'kową. S tw ie rd z i l i ś m y  
ih -w  n a sz y m  m ate r ja ie  t r z y  r a z y * r ó w u o c z e s r a  błonicę  sze ść  r a J f l

W  końcu  należ;WodpoM'iedzifcS na  p y t a n P ,  c zy  ze  zm ian  a n a ­
tom icznych  m o żn a  w n io sk o w ać  o ctjologji  płonicy . J a k  w s p o m n ia ­
łam, p rz y  om aw ian iu  zm ian  w  poszczeg ó ln y ch  n a rzą d ac h !  w y s tę -  
P u ją  one pod d w o m a  postaciam i.  W  p r z y p a d k a c h  os t ro  p rzeb ieg a ­
jący ch  i w p o czą tk u  c h o ro b y  z m ia n y  inaczej s ię  p r z e d s S w i a j ą ,  jak  
w p r z y p a d k a c h  posoczn iczych .  W  p rz y p a d k a c h  o s t ry c h  po n a j ­
większej czżści w e k rw i  i w  n a r z ą d a c h  n i a  ‘S tw ierdza  się d ro b n o ­
u stro jów ,  w  p r z y p a d k a c h  po so czn iczy ch  z a ś  s tw ie rd za  się pac io r­
kowce. Z tego  w y n i k a ło b y |  że  z m ia n y  pierw sze ,  w ła śc iw e  płonicy,  
nie są  w y w o ła n e  p rzez  sa m e  pac io rkow ce,  że tuta j  z ach o d z i  albo

dzia łan ie  u H f l a n y c t i  jadóW  sw ois tych ,  to k sy n ,  lub tak że  d ro b n o ­
ust ro jów , nie w y k a z a n y c h  d o tąd  znanem i sposobam i badań.  O b e c ­
ność  w  c k r w i  p a c io rk o w có w  zmienia  p ie rw o tn y  obr-tiz a n a to ­
m iczn y  w' b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c zn y '  sposób :  zm iany  te s ą p a a te m  
zm ianam i w tórnemi,  a o ł e n o ś ć  pa?rerko\vców' we krw'i na leża łoby  
z a tem  u w a ż a ć  -za sp ra w ę  n ies ta łą  w' płonicy.

Z PR A K T Y K I.

Dr. W ła d y s ł a w  BUJAK. Kraków.

O szczep ien iu  ochron iłem  p rz e c iw  płonicy .

P o m y ś ln e  w yn i jg  szczep ień  o ch ro n n y ch  p rzec iw ko płonicy 
zach ęc i ły  nas do rozpoczęc ia  prób w Szpita lu  św. Ludw ika  dla 
d irec i  w  K rakow ie  tem wiecej,  wgibcc panujące j  w osta tn ich  la­
tach  epidemji n ie rz ad k o  z d a r z a ł y  się p rzy p ad k i  zach o ro w a n ia  na 
oddz ia łach  n iezakaźnyoh ,  p rz y n o sz o n e  p rz j |v a ż n ie  przfcz chorych ,  
p rz y ję ty c h  w okres ie  w y lęgan ia .

Do p o c zą tk o w y ch  prób, ro z p o cz ę ty c h  p rzed  3 laty ,  u ż y ­
w al iśm y  Szczepionki G abryczcwskiegcg '  m a jące j  za  sobą już obfite 
dane.  Zes taw ien ie  Zclikina obe jm ujące  s t a ty s ty k ę  po ro k  J90S po­
daje ,  że 'szczep iono  ogółem  20.000 osób, z czego 13.659 jednprłi-  
zowm  4.653 dw ukro tn ie ,  1.531 t rzy k ro tn ie .  Z p i B ó d  szczep ionych
1—2 ra z y  z a c h o ro w a ło  4P7 osób., t. .i. l , 6"/u. P o d o b n ie  k o rz y s tn ie  
b rzm ią  doniąffenia  szczegółow e.  I ta k  Zelikin z a szc ^ jp i ł  w „gfifrź- 
nej ep idem ji"  751 d ^ i e B  z czego _1;21 jed n o ra zo w o  i z tych  z a c h o ­
ro w a ło  4, z 630 zjfś szczepiom sch d w u k ro tn ie  nie zach o ro w a ło  
żadne . Sobolew  w  pM-ncj o s a d z i f l w l  k tórej  by ło  63 dzieci,  podda ł  
57 szczepieniu o chronnem u i w ś ró d  ty ch  nić zaszed ł  żaden  p r z y ­
padek  z ach o ro w an ia ,  p o d c z a s  g d y  z p o z o s ta ły ch  i i ie sa fcep ionych  
6 z m a r ło  3.

W  .polskicm piśm iennictwie  o p o m y śln y ch  w y n ik a ch  szcze ­
pienia donosili R oszkow sk i,  C za rk o w sk i ,  B ieh lerow a,  W y le ży ń sk i  
i inni.

W  szpita lu p o s łu g iw a liśm y  się S z c z e p io n k a  G ab ry czew sk ieg o  
w yrobu  Klawego (1 cn r! =  200 m il jonów lań cu szk o w có w ) i L w o w ­
skiej w y tw ó rn i  „Sero r  a c “ , s to su jąc  ją  p o d sk ó rn ie  t rzy k ro tn ie  ca  
3 dni, w. ilościach częjjjp w y ż s z y c h  od p o d a n y ch  w7 objaśnieniach.

W  eiaSH roku 193f i 1925 zrfszczcpicgin ogółem  212 dzieci 
w wieku 2— 14 lat, z pośród  k tó j^ c h  zadNprowaln  w7k ró tcc  po 
szczepieniu  3, z ty ch  jed n ak że  dwmjc p rzed  ukończonem  szc ze ­
pieniem. U w szy s tk ich  p łonica  p rzeb iega ła  lekko. W  c z a s i i s z c ^ e -  
picnia m ie l iśm y nad to  sposobność  sp o s trz e g ać  odczyn ,  p o łącao n y  
z w y s y p k ą ,  zaczerw ien ien iem  Sjsłrdta i s tanem  p o d g o rą c z k o w y m :  
obraz  był tak  p o d o f f i p  do  lekkiej płonicy ,  żc dzieci zo s ta ły  p rz e ­
niesione na .oddział z a k a ź n y ,  gdzie  p r z e b y w a ją c  6 tygodni,  nie 
O k a zy w a ły  ż ad n y c h  powdkłań ani łuszczenia ,  ani t e i  nie zap a d ł  
na  p ł o n i ® | |

Do liczbę 212 na leży  doliczyć jeszcze  304 dzieci z B P  ad u 
Un. Jag .  dla dzieci jag l iczych  w  W itk o w icach  pod K rak o w em , gdzie 
szczepienie  p rz ep ro w a d z o n o  m as o w o  (w paźdz ie rn iku  1925. w s k u ­
tek ró w u o ęzęsn e f l )  z ac h o ro w a n ia  3 osób n a  p łomcęd Z pośród  dz ie­
ci szczep ionych  nie z ap ad ło  żad n e  w  ciągu kilku m iesięcy .

D a lsze  d o św iad czen ia  n ad  szczep ionką  G ab ry czew sk ieg o  
zo s ta ły  p rz e rw a n e  z powodu P & o w a d z e n i a  szczepień sposobem  
Dicków od s ty czn ia  1926.

W y n ik i  badań  nad  w r S l i w o ś c i ą  nłi to k sy n ę  są  liaogól 
zgodne  z l iczbami podawanenri  w piśmiennictwie,  bo na  48 dzieci 
w  wieku od 1 ty g o d n ia  do 13 lat, k tó re  nie p rz e b y w a ły  p łonicy-; 
u 30 (62 ,5" f l  w y p a d ła  p ró b a  Dicków7 dodatn io .  C iekaw sze  jest  
p o r ó w n a n i |  w y n ik ó w  szczep ien ia  p róbnego  ii dzieci, k tó re  po­
przednio  b y b  uodpo rn io n e  spos/sbem G abry czew sk ieg o .  Z es taw ie ­
nie tak ie  p o d a ją  C c la rek  i Sask i  (Pol. Gaz.  lek. 1925, Nr, 22 ) 
z czego  w yn ika ,  żc S  p o śró d  dzieci n ieszczep ionych  w  wieku D— 10 
lat odse tek  doda tn ich  o d c zy n ó w  w y j f t i  iS K "l», p o d czas  kiedy' 
w W i ®  wicach  n szczep ionych  sposobem  G a b ry cz e w sk ie g o  po 
upływie  5— 7 ty g o d n i  o d d z ia ły w a  na  to k sy n ę  zaledw ie  17,1 c7«.

T łu m aczen ie  tej różn icy  m nie jsza  w raż l iw ośc ią  dzięci z W i t ­
kowie, j ak o  p o c h o d zą cy c h  z g o rsz y ch  warunków ekonom icznych ,  
nie jes t  z ad o w a la ją ce ,  sk o ro  w n asze j  S ta tys tyce  szpita lnej ,  d o ty -  
cUfcej dzieci i  p o dobnych  w aru n k ó w ,  jak  w  W itkowdcach, odse tek  
w raż l iw y ch  na to k sy n ę  w y n o s i  f S ‘7».

Źe nu zm nie jszen ie  tej w r a ż l i w s i  w p ły n ę ło  poprzedn ie  
szczepienie  dowodzi  i t a j  okoliczność,  że w s t a ty s ty c e  witko- 
w ic ln a  dzieci m ło d sze  t. j. do 5 j o k u  życia  w y k a z u ją  m n ie jsz y  
p r tS e n t  (9'7<>) d oda tn ich  o d c zy n ó w  w  porówmaniu ze s ta rszem i 
n. p. m ięd zy  1 9 —15 rokiem , u k t ó P c h  odsetak '  w raż l iw ych  Wy­
nosi 3r ! p 7 <>. l | p L . y  te  p o z o s ta ją  w  uderstająccj sp rzecznośc i  /» 
w szy s tk ic m i  s ta ty s ty k a m i ,  k tó re  n a jw y ż s z y  p rocen t  o d c zy n ó w  d o ­
datn ich  s tw |e rd z a ją  wl;fsnie u dzieci m ło d szy ch ,  około  2 roku ż y ­
cia. To  jed y n e  w s-woim ro d za ju  z jaw isk o  da je  się w y t łu m a c zy ć
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w y łą cz n ie  s i lnie jszem uodporn ien iem  dzieci m ło d szy ch ,  pochodzą-  
cem stąd ,  że p rz y  m aso w e m  szczepieniu  z a s to s o w an o  u w szy s tk ic h  
je d n a k o w ą  ilość szczepionki,  a więc  w s tosunku  do wieku i w agi 
c iała,  dzieci m ło d sze  o t r z y m a ły  daw ki  silnie jsze.

Dodatni  w p ły w  uodp o rn ien ia  łan cu szk o w ccm  wzgl.  jego  j a ­
dami na  zm nie jszen ie  w raż l iw ośc i  na  zak a że n ie  p łonicze  z d a je  się 
w s k a z y w a ć  na  pewien zw iąz ek  e t io log iczny .  W  w y ższe j  m ie rze  
dowodzi  tego  c zęs to ść  o d c z y n ó w  poszezep iennych ,  zb liżonych  do 
lekkiej postaci  p łon icy  ta k  łudząco ,  że p ro w a d z ą  ła tw o  do p o m y łe k  
ro z p o zn a w c zy c h .  Z d a r z a ją  się one z a ró w n o  po  szczep ionce  G a­
b ryczew sk ieg o ,  ja k  Dicków. O 3 p r z y p a d k a c h  w spom nia łem  w y ­
żej. P r z y p a d e k  p o d o b n y  zaszed ł  i po zas to so w an iu  szczepionki  
Dicków. U dz iecka  l()-letniego, po w s trzy k n ięc iu  0,50 cm 3 to k sy n y ,  
w y s tą p i ła  na  d rug i  dzień w y s y p k a  płonicza, zacze rw ien ien ie  
ga rd ła ,  w y m io ty  i w znies ien ie  c iepło ty  do 38,6. S k o ro  nas tęp n eg o  
dn ia  o b jaw y  nie u s tąp iły ,  a dz iecka  nie m o żn a  by ło  inaczej odo­
sobnić, p rzen ies iono  je n a  oddzia ł  ploniczy, gdz ie  w 5 - ty m  dniu 
z ap a d ło  na  płonicę. W  d rug im  dniu c h o ro b y  poszczep iennej  po b ra ­
no z dz ieck a  k re w  i z  o t r z y m a n ą  su ro w icą  w y k o n a n o  odczy n  
S c h u l tz a -C h a r l to n a  u 5 c h o ry ch  p lon iczych  z w y n ik iem  sta le  u jem ­
n ym . P r ó b y  podobne, p rz e p ro w a d z o n e  po z a s to so w an iu  szcze ­
pionki G a b ry cz e w sk ie g o  z su ro w icą  p o b ra n ą  w  czas ie  p o d w y ż sz e ­
nia c iep ło ty ,  nie d a ły  jedno l i tych  w y n ik ó w  i w y m a g a j ą  d a lszych  
badań .

D o w o d em  na  zw iąz ek  m ię d z y  w raż l iw ośc ią  na  to k sy n ę  łań- 
cu szkow ca ,  a w rażliw ośc ią  na z ak a że n ie  są  pew ne  sp o s trzeżen ia  
epidem io log iczne.  Z g o d n o ść  ich ze  s t a ty s ty k ą  od czy n u  Dicków 
jes t  w ręcz  u d e rz a ją c a .  1 ta k  na  w y sp ac h  F a ro e rs k ic h  w czasie  
cpidcmji,  k tó ra  w y b u c h ła  po sze reg u  lat  w o ln y ch  od płonicy , 
a  w ięc  m ięd zy  ludnośc ią  n ieuodporn ioną ,  z ap ad ło  3ji,3"A> ogółu, 
liczba- zbliżona do s t a ty s ty k i  a m e ry k a ń s k ie j  34,4“/o (wedt Sz irm a i 'a ,  
Mcd. Klin. 1926. Nr. 5.) i C e la rk a  i Sask ie g o  3b,9"/o w raż l iw y ch  na 
to k sy n ę  poniżej 20 lat życia.  YV L om m eda len ,  gdz ie  płonica  wy­
buchła  w ś ró d  p o d o b n y ch  w aru n k ó w ,  w  ro d z in ach  z a r a ż o n y c h  z a ­
pad ło  64°/o dzieci i 18"/o d o ro s ły ch .  B ro k m an ,  H irsz fe ldow a  i P r z e ­
sm yck i  o t rzy m al i  w ś ró d  dzieci w a rsz aw sk ich  około  60 %  d o ­
d a tn ich  o d c zy n ó w  Dicków, Szp ita l  św . L u d w ik a  62,5%. S t a ty s ty ­
ki a m e r y k a ń s k ie  w y k a z u ją  w ś ró d  d o ro s ły c h  17% d o d a tn ich  od ­
czynów.

J e d y n ą  n iezgodność  s ta ty s ty k i  o d c zy n ó w  D icków  z fak tam i 
s tanow i 44 %  d oda tn ich  o d c z y n ó w  Dicków u o se sk ó w  do 6 mieś.  
życ ia ,  p o d czas  k ied y  z ac h o ro w a n ia  w ty m  wieku n a leżą  do  r z a d ­
kości.  C z ęs to ść  w y n ik ó w  d oda tn ich  u ozdro w ień có w  po płonicy,  
w y n o s z ą c a  7— 15% nie z ap rz e c z a  faktom, jeśli uw zględnić  nie tak  
w y j ą tk o w e  p o w tó rn e  zac h o ro w a n ia ,  n a w ro ty ,  a z w łaszc za  częste  
p o w tó rn e  zapa len ia  g a rd ła .

W y n ik i  d o ty c h c z a so w e  szczep ień  o c h ro n n y ch  z a ró w n o  spo­
sobem  G a b ry cz e w sk ie g o  ja k  D icków, n a le ż y  u w a ż a ć  z a  b a rd zo  
pom yślne .  P o j e d y n c z e  p rz y p a d k i  z a c h o rze ń  pom im o szczepienia  
nie z m n ie js z a ją  ich w ar to śc i ,  nie m o żn a  bowiem  ż ą d a ć  od szcze ­
pionki pew nie jszego  d z ia łan ia  u o d p o rn ia jąceg o ,  niż  od sam ej  cho­
roby, k tó ra  n iez aw sz e  p o z o s taw ia  t rw a łą  odpo rn o ść .  P rz y p a d k i  
z ac h o ro w a n ia  pom im o szczep ien ia  t łu m a c z y ły b y  się  n iezdolnością  
p ew n y ch  o rg a n iz m ó w  do w y tw o rz e n ia  d a l  o c h ro n n y ch  lub wcześ-  
n ie jszciu  zan ik an iem  naby te j  -odporności,  o czem  m o żn a  są d z ić  na 
p o d s taw ie  doda tn ich  o d c z y n ó w  Dicków u szczep ionych .

P r y m a r ju s z  Dr.  W ito ld  L IP iN SK l.  Lwów.

O dczyn  D icków  przy p łon icy  w czesn ej i w okresie  zdrow ien ia  
oraz jego w artość  rozp ozn aw cza .

Z  o d d z i a ł u  z a k a ź n e g o  P a ń s t w .  S z p i t a l a  P o w s z e d n i e g o  w e  L w o w i e .

O sta tn ie  p ra c e  b a d a c z y  a m e ry k a ń s k ic h  rzuc i ły  now e  świat ło  
na  p a to g e n ez ę  p łon icy .  Na pods taw ie  roz leg ły ch  dośw iadczeń ,  
D ickowie u t r z y m u ją ,  że d ro b n o u s tro jem ,  w y w o łu ją c y m  płonicę,  jest  
tańcuszkow iec  h em oli tyczny ,  k tó reg o  jad, w y d z ie lan y  na  zew n ą t rz ,  
z a t r u w a  us tró j .  P o d łu g  nich, płonica  jes t  z a tem  t y p o w y m  o brazem  
za truc ia ,  a dop iero  powik łan ia  późn ie jsze  n as tęp s tw em  zak a że n ia  
pac io rk o w cam i.  U s tró j ,  b ro n iąc  sic, w y tw a r z a  p rz ec iw ja d y ,  k tó re  
zo b o ję tn ia ją  dz ia łan ie  jadu  płoniczego. Analogicznie  do o d czynu  
Sch icka  p r z y  błonicy, podaw ali  Dickowie d ro b n ą  ilość j ad u  płoni­
czeg o  w śró d sk ó rn ie .  Z au w aż y l i  p rzy tem ,  że u osób, k tó re  nic p rz e ­
chodzi ły  p tonicy , w y s tę p o w a ł  sw o is ty  o d c zy n  sk ó rn y .  U osób 
o d p o rn y c h  na  zakażen ie ,  ta  s a m a  ilość jadu ,  p o d a n a  w śró d sk ó rn ie ,  
ulega ła  zobojętn ieniu  p rzec iw jad cm  o b ecnym  w ustro ju .  —  odczyn  
Dicków po zo s ta ł  u jem nym .

P r z y  w y k o n y w a n iu  ro z p o zn a w c ze g o  o d czy n u  Dicków posłu­
g u jem y  się t. zw. d a w k ą  sk ó rn ą ,  t. j. n a jm n ie jsz ą  d a w k ą  to k sy n y ,  
k tó ra  p o d a n a  w ś ró d sk ó rn ie ,  w y s ta rc z a  j e szcze  do w y w o ła n ia  o d ­
czynu  doda tn iego .  P r z y  m ian o w an iu  jadu  p łon iczego  s łu ż y  nam 
ja k o  w z ó r  to k sy n a  w zo rco w a  czyli s t a n d a rd o w a .  T o k s y n ą  s t a n d a r ­

do w ą  n a z y w a m y  taką  toksynę ,  k tó ra  ro zc ieńczona  w stosunku  
1:1000 i p o d a n a  w ś ró d sk ó rn ie  w  ilości 0,1 cm 3, d a je  n a m  w y r a ź n y  
doda tn i  o d c z y n  sk ó rn y .  P o k a z a ło  się n iebawem , że d oda tn i  o dczyn  
Dicków m oże  p o w s ta ć  p rzez  z ad z ia łan ie  n ieswoiste  obcog a t im k o w e-  
go b ia łka ,  z a w a r te g o  w  p o ż y w k ac h  bu l ionow ych .  O d c zy n  rzek o m y  
sk ó rn y ,  n ie jednokro tn ie  silny,  m ó g łb y  d ać  z a tem  pow ód  do om y łek  
ro zp o zn a w c zy c h .  O czy szczan ie  jadu  p łoniczego posunię to  jed n a k o ­
woż w k ró tc e  do tego  stopnia,  że ró w n o czesn e  w y k o n y w a n ie  k o n ­
troli z t o k s y n ą  o g rz ew a n ą ,  celem w y k r y c i a  ew en tu a ln y ch  n iesw o­
is ty ch  o d czy n ó w ,  straci ło  znaczen ie  p ra k ty c z n e  i p o d łu g  P a r k a  
jes t  zupełnie  n iepotrzebne .

Nie jedno l i tym  jes t  pogląd  poszczeg ó ln y ch  b a d a c z y  na  z a ­
chow an ie  się o d czy n u  Dicków u c h o ry ch  p lon iczych .  P o d c z a s ,  g d y  
L  i p k i n i I s a b o 1 i ń s  k i zn a jd y w a l i  d oda tn i  o d c zy n  D icków  
W 22%  p r z y p a d k ó w  w  okres ie  zd row ien ia ,  z w ła s z c z a  p rz y  p łon icy  
lekkiej,  —  Z i n g h e r  sp o ty k a ł  go p o z a  5. dniem  cho ro b y  jedynie  
w  7%. —  13 r o k  m a n, H i r s z f e l d o w a ,  M a j z n c r  i P  r z e- 
s tn y  c k i sp o s trzeg a l i  doda tn i  o d czy n  D icków  u ozdro w ień có w ,  ja ­
ko w y r a z  ko n s ty tu c jo n a ln e j  n ieudolności u s t ro ju  do  w y tw a rz a n ia  
p rzec iw jadu  w  9 %  p rz y p a d k ó w .

W o b ec  rozbieżności  w yn ik ó w ,  m o g ąc y ch  z w łaszc za  mp» pod­
s taw ie  b a d a ń  L i p k  i n a  i l s a b o l i ń s k i c g o ,  w  z n ac zn y m  
stopniu  o g ra n ic z y ć  w a r to ść  k lin iczną o dczynu ,  u w a ża łem  za  w s k a ­
zane  p od jąć  b a d an ia  w łasne .  K o r z y s ta ją c  z b o ga tego  m ate r ia łu  
oddz ia łu  zak a źn e g o ,  w y k o n a łe m  o dczyn  D icków  u 200 chorych ,  
p r z y  p łon icy  w czesne j  i w  okres ie  zd row ien ia .  P r z y  b adan iach  
r o z p o z n a w c z y c h  posług iw ałem  się p rzew ażn ie  t o k s y n ą  Dicków, 
w y ro b u  P a ń s tw .  Zakt.  Higj.  w W a rsz a w ie ,  w niewielkiej ilości 
p rz y p a d k ó w  to k s y n ą  p łon iczą  In s ty tu tu  M arb u rg sk ieg o .  (Serum - 
w erk e  M a rb u rg  a. d. Lahn.) .  T echniczn ie  w y k o n a n ie  o dczynu  
p rz ed s ta w ia ło  się w  n a s tę p u ją c y  sposób :  po oczy szczen iu  s k ó ry  
p rz e d ra m ie n ia  lewego po s t ro n ie  zg in aczy ,  p o d aw ałem  w ś r ó d s k ó r ­
nie to k sy n ę  k o n t ro ln ą  (o g rze w a n ą ) ,  w ilości 0,1 cm 3. Koniec  igiełki, 
w p ro w a d z o n y  p lask iem  ścięciem ku górze ,  p rześw ieca ł  p rzez  p o ­
w ie rzch o w n e  w a r s tw y  sk ó ry .  P o  podaniu  t o k s y n y  po w s taw a ł  
w  m ie jscu  w k łóc ia  d ro b n y  guzek  k tó ry  w k ró tc e  ulegał wessaniu .  
Na p rzed ram ien iu  p raw em , ró w n ież  po s t ro n ic  zg in a cz y ,  p o d aw ałem  
to k sy n ę  n ieo g rzan ą ,  w tej sam ej  ilości. W y n ik  o d czy n u  o d c z y ty ­
wa łem  po 24 godzinach ,  w y ją tk o w o  później  p rz y  t. zw. o d czyn ie  
opóźn ionym , p o ró w n u ją c  z aw sze  o d c zy n  sw o is ty  z o d c zy n e m  k o n ­
tro ln y m .  Zaczerw ien ien ie  s k ó r y  i nacieki  w m ie jscu  w kłóc ia  m ie­
rzy łem  p o d z ia łk ą  celu lo idową, o z n a c z a ją c  w  mm. sz e ro k o ś ć  i d łu ­
gość  o dczynu .  P o d  w zg lędem  n a tężen ia  ro z ró ż n ia łe m  5. odcieni:

1) w yb i tne  zaczerw ien ien ie  s k ó ry  ś re d n icy  od 15. mm. 
w zw y ż ,  z w y ra ź n ie  z a z n a c z o n y m  naciek iem  ( +  +  +  ), odczyn  
w yb i tny .

2) w y r a ź n e  zaczerw ien ien ie  s k ó r y  z naciekiem  d ro b n y m
( +  +  ), o d czy n  silny.

3) w y r a ź n e  zacze rw ien ien ie  sk ó ry  bez nacieku ( + ) ,  odczyn  
z a z n ac zo n y .

4) ślad za ró ż o w ien ia  bez nacieku  ( + ) ,  o d c zy n  w ątp liw y.
5) z u p e łn y  b r a k  jak iegoko lw iek  od czy n u  (— ), o dczyn  

ujem ny .
B io rąc  pod u w ag ę  n a s i l e n i e  o d c z y n u  o t r zy m a łe m  

w y b i tn y  o d czy n  w 13%, o d c zy n  silny  w  40% , z a z n a c z o n y  w  45%, 
w ą tp liw y  w  2 %  p rz y p ad k ó w .  O d c zy n  d o d a tn i  zn ik a ł  po  24— 48. 
godz.,  a s k ó r a  w  m iejscu w k łóc ia  o k a z y w a ła  p rz e z  pewien czas 
łuszczenie.

P r z y  zupełnie  u jemnej kontroli  o d c z y ty w a n ie  w yn ik ó w  nie 
n a p o ty k a ło  na  ż ad n e  trudnośc i.  Należało  b y ć  jed n a k o w o ż  b a rdzo  
o s t ro ż n y m  p rz y  t. zw. k o m b in o w an y c h  d oda tn ich  i kom bin o w an y ch  
u jem n y c h  od czy n ach ,  t. zn. w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  gdzie  ko n tro la  
niezupełnie  u jem na ,  w y k a z y w a ła  albo s łabsze  zacze rw ien ien ie  albo 
je d n a k o w e  albo n a w e t  silniejsze w porów nan iu  z o d c z y n e m  sw o ­
istym.

P o d  w zględem  w i e k u ,  k tó r y  z d a je  się mieć w p ły w  na  po ­
w s ta w a n ie  i z an ikan ie  d oda tn iego  odczynu ,  c h o rz y  moi w y k a z u ją  
zn aczn ą  ró żn o ro d n o ść .

N a jm ło d sz y  c h o ry  liczył 4 %  mieś.  (Zofja  C. L. pr. 91.), roz­
poznanie  k l in iczne :  scarlu tina . o litis  m ed ia  sitpp ttr.). n a j s t a r s z y  
wiekiem liczył lat 49. (M a r ia  B. L. pr. 105. ro z p o zn an ie  k liniczne: 
scarlatina m iliaris, synovitis searkitinosa).

N a re sz tę  b a d an y c h  p r z y p a d a :

do 11. roku 4 c h o ry ch do lat 14. 7 ch o ry ch
do lat 2 . 16 ch o ry ch do lat 15. 2 ch o ry ch
do lat 3. 17 ch o ry ch do lat 16. 3 ch o ry ch
do lat 4. 21 ch o ry ch do lat 17. 1 ch o ry
do lat 5. 21 ch o ry ch do lat 18. 3 ch o ry ch
do lat 6 . 17 ch o ry ch do lat 19. 4 chorych
do lat 7. 7 ch o ry ch do lat 20. 7 ch o ry ch
do lat 8 . 9 cho ry ch do lat 21. 1 ch o ry
do lat 9. 8 cho ry ch do lat 22. 2 c h o ry c h
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do lat 10. 7 c h o rach  
do lat  II. II ch o ry ch  
do lat  12. 10 ch o ry ch  
do lat 1.1 9 ch o ry ch

do lat  24. 3 cho rych  
do lat  fe®. 1 chory  
do lat  49. 1 ch o ry

P o d  w zg lędem  pici p r z y p a d a  na piec  m ęsk ą  5 2 ®  na płłjć 
żeńską  4flgj| p rzy p ad k ó w .

B iM ąc  pod u w agę  w y s tąp ien ie  p ie rw szy ch  o b jaw ó w  ■Choro­
bowych ,  w y k o n a n o  rozpełznąw szy  o d c zy n  Dicków nżtjweztśuiei  
w 2. dniu cho ro b y  najpóźniej w  62. dniu zach o ro w an ia .

Tablica  um ieszczona  p o n ^ K ?  w sk az u je  dzień w y k o n an ia  od­
czy n u  i wyniki o d c z y ty w a n e  po 24 godzinach.

T ablica  1.

W  d n i u  
c l i o r o b y

W y k o n a n o
o d c z y n
D ic k ó w

S p o s t r z e g a n o  O. D.

u j e m n y d o d a tn i

2 3 r a z y 3 __
O 3 3 —

4 10 9 1
5 2 2 —

6 15 14 1
7 8 7 1
8 20 17 3
9 15 11 2 (2 w ą tp i . )

10 15 15 —

11 9 9 —

12 3 2 1
l d 10 10 —

14 7 G 1
15 8 5 1 + 2  (w ą tp i . )
16 10 10 —

17 4 3 1
18 4 4 —

19 4 3 1
20 4 4 _

21 1 — 1
22 5 5 —

23 5 5 —

24 1 1 —

25 O
O 3 —

26 2 2 —

27 4 4 ----

28 3 3 ----

29 3 3 —

30 2 2 ----

31 5 5
32 2 1 1
33 5 5 —

34 2 2 ----

35 2 2 —

36 2 2 ----

37 1 1 —

38 2 1 1
39 1 1 ----

40 3 2 1
41 1 1 ----

42 1 1 —

43 1 1 —

45 1 — 1
48 1 1 -----

49 1 1 —

50 1 1 —

52 1 1 -----

56 1 1 -----

62 1 1 —

Na pods taH ie  n a sa rc l i  wyników' d'0datni o d M y n  Dicków n a ­
wet w okres ie  późnego  zd row ien ia ,  nie wyklumra z a tem  z całą  s t a ­
now czośc ią  p rzeby te j  p ł o n ic y ^

P r z y c z y n y  n iesw ois tych  dodatn ich  o d c zy n ó w  w okres ie  z d ro ­
wienia s z u k a  na leży  n iewątpliw ie  w  odm iennem  o ddz ia ływ an iu  
us tro ju  na  rozaiaitfe t y p y  to k sy n ,  k tó ry c h  w  os ta tn ich  czasach  
z ró żn icz k o w a n o  aż  9. (Kirkbride  i W h cc le r ) .  O d ręb n o ść  jadów' pło- 
n iczych  pociąga  za  sobą odm ienne  o d d z ia ły w an ie  u s t ro ju  im- po ­
szczegó lne  t y p y  to k sy n .  W o b ec  p o w y ż sz y ch  w y n ik ó w  osta tn ich  b a ­
dań zupełnie  zrozuiniffljpin je s t  dążenie ,  aby  p rz y  p rodukcji  toksyn  
dla celów ro z p o zn a w c zy c h  t dla szczepień oehrouny^th n ią  Rpsługi- 
•wauo się jed n y m  ty lko  ibidem w z c R o w + m ,  ale  m o ż l i u B  -wielką 
ilością to k sy n  z ■najrozmaitszych s-aczcpóffl paciorkowca-.

• p o ró w n a m y  w ynik i  nSJszHli b ad ań  z b adan iam i Z i n g- 
11 t  r a, k tó ry  znalazł ,  -żfflodczyn sk ó rn y  u ch o ry ch  p łonicm wh w y ­
stępuje  doda tn io  w  p ierw szych |3® 5L  dniach choroby ,  a zan ik a  zu ­
pełnie, s łab n ąc  s topniowo, po 10— 15. dniach od chwili w y s tąp ieh ia  
P ie rw szych  o b j a ł ^ w  c h o r o b o j^ c h ,  —  to z n a jd z iem y ,  że u nas-^Peh 
cho ry ch  o d czy n  D icków  b y l  na jw cześn ie j  u jem n y  już  na 2. dzień 
choroby .  P o d tw f  Z in g h e ra  o dczyn  d oda tn i  p o z a  5. dniem  chorob j  
przem a\y ia silnie p rzec iw ko  płonicy. W  p r z y p a ł a c h  n a s w e h  sp o ­
tkal iśm y sie z a tem  z- nieswoistwri ,  w y r a a u e  dodatn im  o d c z y ­
nem D icków  p oza  5. dniem choroby  17 raz*', co s tąń ęw i  prlffl 1§2 
p rz y p a d k a c h  9,3"/o. W y n ik i  moich b i t la ń  zbliżają  ^ię t ed y  n a jb a r ­
dziej do w y n ik ó w  B r o . k  m a n a ,  H i r s z f e 1 d o w e j, M a j z n c- 
’ a i P r z e s m y c k i e g o .  (9"/« doda tn ich  odczij nów u o z d ro ­
wieńców).

U jem uy  odcM m  Dicków M z ę m a w ia  niew ątpliw ie  za  p rz eb y tą  
donicą Jednakow jro  fakt,  że z*, d o da tn im  o d c zy n e m  ijick&w sp o ­

tka l iśm y  sie jeszcze  na  32, 38, 40, i 45 dzień choroby ,  p rz y  kli­
nicznie pe|VHe-j płonicy ,  n a su w a  pewnie z as t rzeżen ia  Co rlo klinicznej 
w artości  odcSynu ro z p o zn a w c ze g o  Dicków.

Dr. A lek san d er  SM E R E K  i Dr. H e n r y k a  W IL E N K Ó W N A . Lwów.

W p ły w  iieosalw arsauu na zm iany dyfteroidalne jam y ustnej 
przy  płon icy .

Z  o d d z i a ł u  z a k a ź n e g o  P a ń s t w .  S z p i t a l a  P o w s z e c h n e g o .

P r y m a r . i u s z  D r .  W i t o l d  L  i p  i ń s k i .

W  p ie rw szy ch  dniach p łonicy  f f lo ty k a m y  się n ie jed n o k ro t ­
nie l e  zm ianam i dyftero idalf lemi j a m y  ustnej.  TSódczfts ostatniej  
epidemji płonicy  z m ia n y  te  spŁ strzegano  n a  n a sz y m  oddzielc 
w 30f7d p rz y p ad k ó w .

. J o d  n a zw ą  na lo tów  d y f te ro id a ln y c h  ro z u m iem y  n a lo ty  sza- 
raw o-b ia te ,  z odc ieniem  z ie lon aw o -b ru d n y m , ściśle p r z y le g a ją c a  do 
potlliflai, dyąźace  n ie raz  1  g łąb  m ig d a łk ó w  a p o l ą S m e  azęsto  że 
zm ianam i m ar tw iczem i b łony  ś l u z o w i .  Co do u m i c j s c o w' i c- 
n i a, sp o s trzeg a l iśm y  je na jczęśc ie j  na  s a m y ch  m igda łkach ,  r z a ­
dziej m j  inkach  podnieb icnnych ,  w y ją tk o w o  na  ^ z y c z k u .  P o n ie w a ż  
( B iz a ło  s i S  że n a lo ty  tc  klipicznffe są  podobne  do na lo tó w  błoni- 
c S 'c h  czyli  S r f t e r y W tz n y c h ,  w y k o n y w a l i śm y  w  k E d y m  p rz y p ad k u  
b a d an ia  ^ S t e r j o l o g i c z n e .  N ie jednokrotnie ;  zm ian o m  ty m  na  m ig- 
da łk ach  tQ w a rz '» » a  na błonic  śluzowej j a m y  ustnej,  w a r g  i na  ję ­
zyku ,  z m ia n y  o typ ie  o w fz o d ze ń  jo k rąg ly ch ,  wielkości g rochu, po ­
k ry te  rów nież  s z a r y m  nalotem. O w r z o d z j i i a  te sp ra w ia ją  clm remu 
b a rd zo  przajlcre dolegliwości a czasem  un iem ożliw ia ją  w ręcz  o d ­
żyw ian ie  (s to in a tilis  ulceroscO. Co do e t j o 1 o g j i tych zmian, to b a ­
dan ia  p rz ep ro w a d z o n e  w pracowali bak te r io log iczne j  r taszego o d ­
działu  w y k a z y w a ł y  w  treści nalotów' k re tk i  jh m y  ustnej (sp irochue-  
tc Iniccalis) i p rą tk i  w W B ff i j l iw a te  (bacilh is fu s ifo rm is ) ,  a za tem  
d ro b n o u s t ro je  sp o ty k a n e  rów nież  p rz y  zapalen iu  g a rd ła  ty p u  P la u t-  
Viircent‘a, a w p ew nych  p r z y p a d k a c h  prąfflJ ^ g r u p y  r z jk o m o  b ło ­
niczej (Hoffm ajm -W allenhof) .

U w zg lę d n iw s z y  w s p ó ln e  tło zm ian  d y f te ro id a l i rach  i z ap a le ­
nia g a rd ła  typu  PJau t-V incen t‘a, z a s to so w a l iśm y  analog iczne  lecze­
nie. Ju ż  w  r. 1921) p rzed s taw ił  H iS c l i  k o rz y s tn e  w yniki  doży lnego  
podawaniaB Łalwarsam i w  k i lkunas tu  p r z y p a d k a c h  z a M le n ia  gałrdfa 
typu  PTaut-Vinceflt‘a, nijKo późnie j Z em an  z j je ca l  m ie jscow e  s t o s g j  
wa tńe  s a lw a rsan n  w 3"/« r o z tw o lz e  w o d n y m . Zachęcen i  tełni spo ­
st rzeżen iam i z aczę l iśm y  stdSbw ae n eo -sa lw a rsa n ,  zw łaszcza ,  że po­
p rzednie  Wyniki leczenia zm ian  dyfteroidalirycli  su rw T p ą  końską  
n o rm aln a  i p rzec iw blon iczą  nie d o p jo w a d z i ly  do p o m y ś ln y ch  r e ­
z u l ta tó w .  P r l f c p a d k ó w  zmian d y f te ro id a ln y ch  p r z y  p l o n B ' ,  l e c z M  
nych w y łą cz n ie  ne o -sa lw a rsa n e m ,  bez uc iekan ia  się do inńych ś rod-  
k ó j  p o s ia d am y  200.

J J p d ą w a l i śm y  Nov-6 rseiiobenzol „Sp iess"  dom ięśn iow o lub 
rzadzie j  dożylnie ,  j e d n o ra zo w o  w d aw k ac h  od 0,075 do 0,30 igr. z a ­
leżnie od wieku ch<Sfcgo, ro z p u szc z a jąc  z J ^ f i T o s ć  am pułk i  w  1 do 
2 cni.11 w o d y  des ty lo w an e j .  M ie js cc w B  nie leczy l iśm y  na lo tów. S k u ­
tek  by ł  w idoczny  już  po 24— 48 godz.,  w y j ą t k ® o  później.  N a lo ty  
z m n ie js za ły  się zn aczn ie  a n a w e t  zupełnie  u s tę p y w a ly ,  —  o w rz o ­
dzen ia  oczysgfipały  sie. Najw idocznie j  w p ły w  n e o -sah v a rsam i u ja -  
whial s i w w  tych  p rz y p a d k a c h ,  w k tó ry ch  fo e fo r e x  ore  dowodził  
niezbicie zak aże i i i™ krctkam i i d ro b n o u s t ro jam i  beztlenowymi. Cucli- 
nienie zn ika ło  p rzed  zupeluem  o czy szczen iem  m igda tków .  Z nB -gy  
w rzó d  J e j  ą c e ó s to m f /^ H  u leerosa )  l eczy l iśm y  m ie jscow o  ro z tw o rem  
U eo -ś« lw a rsK u  w g licerynie  w s tosunku  1 :9. C h o rz y  neo-sa lw arsa j i  
Mosil i dobrze.

W  p r z e p a d k a c h  n a sz y c h  nie z a u w a ż y l i śm y  Jękodliw-ego d z ia ­
łania  m ie jscow ego  ani też ogó lnff i) .  P o  podaniu  dom ięśn iow em  nie 
było nacieku ani bolesności.  Co do zw iększone j  skłonności  chorych  
tych  ĉ o p óźn ie jszych  zap a leń  nerek ,  w sk u te k  p o d a w an ia  nco-sal-  
w arsam i to sp ra w y  tej nie i r a w m y  r o z s t i f e ^ E ć .  W  n a sz y ch  p r z y ­
p a d k ac h  nie z a u w a ż a l i śm y  jed n a k o w o ż  n iek o rz y s tn eg o  w pływ u na 
ew entua lne  późn ie jsze  zapa len ia  n e rek  n chorych ,  leczonych  neo- 
śa lw ariś |nem .  m d a n i e  moczu p r z e p ro w a d z a n o  we w szy s tk ich  p r z y ­
pad k ach .  P o  podaniu  m eo-S dw arśam i,  m ocz  nie w y k a z y w a ł  żad n y c h  
pa to lo g iczn y ch  sk ładn ików , tSI^-że  od p o d a w an ia  nie w s t r z y m y w a ł  
nas  n a w e t  ezę s ty  w począ tk ach  IfcłJiicy ślad b ia łka  g o rączkow ego .
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Pf) spadku  ciepfót-y, b iałko  moczu u s tęp o w a ło  i do końca  cho ro b y  
więcej hic po jaw ia ło  się. W  p rz y p a d k u  w k tó ry m  nic s tw ie rdz i l iśm y  
k<JrzyVtfjego O i a l a n i a  neo sa lw n rsan u  —  p raw ie  z a w s z e  ró w n o c ze s ­
ne b ad an ie  bak te r io lo g iczn e  w y k a z a ło  obecność  p rą tk ó w  Lófflera. 
M ieliśmy ted y  do c zyn ien ia  z powik łan iem  błonicą  p łonicy.  Poniżej  
p o d a je m y  5 p rz y p ad k ó w ,  w k tó ry ch  dz ia łan ie  n e o -sa lw a rsa n u  w y ­
stępu je  b a rd zo  wybitn ie  i p r z y p a d e k  powik łan ia  błonicą, w k tó ry m  
z m ian y  dopiero  po podaniu  siinBricjy p rzec iw błon ieze j  u s tęp o w ać  
z aczę ły :

1) A brah am  K., lat 2, p r z y ję ty  20. 11. 1925.

P rz ó d  2 m iesiącam i f rzę e h o d z i l  odrę .  O becna  choroba  roz- 
p o c ^ ł a  się p rzed  2 dniami wznies ien iem  ciepłoty,  b ó l e m R a r d ł a  
i Wymiotami.  S tan  olpecny: t o ś e ie c  de lika tny ,  o d żyw ien ie  liche. S k ó ­
ra blada, na tułowiu ślad osutk drobliej zn ika jące j .  Z ucha lewe g o j  
wyciek  ropny ,  . l a m a  u s t n a :  ję z y k  mędiiiswy, tuki silnie E a f c e r -  
wienione, p o k ry te  ś ln ra r i ,  m igdalk i  pow iększone  p o k ry te  na lo tem  
s t a r y m .  N a r z ą d y  j a m y  brzuszne j  bez zmian. C iep ło ta  39,5. M o t i j l  
bez zmian.

21. 11. ln jeke ja  0,15 gr. n c o -sa lw a rsa n u  dom ięśniowo.
22. 11. Nalo ty  na lew ym  m igda lku  ustąp iły ,  na  p ra w y m  się 

u t rzy m u ją .
23. 11. N a lo ty  zupełnie  zn ik ły .  M igdalki jeszcze  p o w i ę k s z o n a
4. 1. 1920 w y p isa n y ,  prżez  c a l y ^ ^ M c h o r o b y -  mocz nie w y k a ­

z y w ał  ż ad n y c h  zmian.
2) R eg ina  K., lat 7, p rz y ję ta  2(). 11. 1935. P rz e d  2 laty p rze ­

chodziła  odrę .  B b e cn a  choroba  ro zp o czę ła  się przed  4 dniam i bó ­
lem g a rd ła  i c iepłotą. S tan  obecn y :  kościec  de lika tny ,  liche odży­
wienie. Na ^ ó i f l B » u t k i  b rak .  G ru c zo ły  p o d szczęk o w e  i szy jn e  
pow iększone  i bolesne, jam a  u s tn a :  ję z y k  m al inow y , migdatki  
znacziiie  p o w ięM zo n e  —  na  m ig d a lk ach  i na  lew ym  tuku na lo t  sza- 
raw< . Narządy- jamy' b rzuszne j  bez zmian. C iepłota  <37,3- M.otŁ bez 
zmian.

21. 11. ln jek e ja  0,15 gr. n o o -sa lw arsan u  dom ięśniowo.
22. 11. N a l o O  zupełnie  ustąpiły .
2. 1 w p i s a n a  jako  z d ro w a .  M ocz nie w y k a z y w a ł  zmian 

przez  c a ły  czas  choroby .
3) M ojżesz  K., lat 5, p rz y ję ty  2-1. 10. 1925. P rzed  rokiem 

przechodzi!  odrę .  O becna  ch o ro tK  r o z p o c jg ła  się  p r Ą d  5 dniami 
wzniesieniem ciepłoty,  bólem g a rd ła  i w ym io tam i.  S tan  obecny:  
kościec prawidfoyyy, dobre  odż-ywienie.  N a  tw a r z y  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y  t ró jk ą t  b ia ła w y  dooko ła  ust.  Na sk ó rz e  o su tk a  d robno-p la-  
mista ,  ży w o  eże rw o n a .  . lama 'ustnja: ję z y k  tekko  obłożony ,  m igdatki 
p M R k s z o n e  —  n a  leyyym miH t b rudno-z ie lony ,  p o k r y w a ją c y  ca ły  
m igdatek .  Ś ledz iona  wy-pukieni pow iększona ,  p rz y  głębokim yvde- 
chu m acalna .  Cieptofg 37,3. MoćzujbSz "zmian.

23. II). ln jek e ja  0,15 gr. n eo -sa lw a rsa n u  dom ięśniowo.
24. jO. M igda łek  zupełnie  ó ć zy szczo n y .
’£. 11. C iep ło ta  40,1. Gruczoły- p o d szczęk o w e  silnie powięk­

szone  i bard’zo b o lesn a  zw taszo za  po s tron ie  prayvej. [ujekc.ia 1 cm.;; 
Prop idonu .

11. 11. ln jek e ja  P ro p id o m i 1,5 cm :!.
14. 11. ln jeke ja  P ro p id o m i 2,0 c m l
24K 11. Gruczoły- n iemacalim, s tan  Chorego dobry-, mocz bez

Ł m ińn .
29. 11. W y p is a n y ,  m ocz  do  ko ń ca  choroby  bez zmian.
4) B e r ta  K., lat 11, p r z y ję ta  12. 10. 1 9 2 | |  P rz e d  rokiem 

p rzechodzi ła  o d r l .  O becna  c h o ro b a  ro z p g tz ę la  się p rzed  4 dniami, 
w y so k a  c iepło tą  i bólem gfirdla. S tan  obecny :  kościec  de l ika tny ,  liche 
odżyw ien ie ,  na  s.k^rze o su tk a  drobno-plamist^i,  ż y w o  cze rw ona ,  
z le w a ją c a  się tia k o ń c zy n a ch  dolnych .  J a m a  u s t n a : « ięzvk wybitnie  
m al inow y, na  m ig d a lk ac h  p o w ię k sz o n y ch  j m i a n y  nekroty-ffine, d rą -  
ż"ge w g«tb, —  na lew ym  nalot  b ru d n o -z ie lo n k aw y .  C iepłota  38,8. 
Mocz I w  zmian.

13. 10. ln jeke ja  0,15 gr.  n co -sa lw a rsa n u  d o n i ię ś i i iw o .
14. 10. M igdatki z a c z y n a ją  Się o c zy szczać .
15. 10. M igda lk i  o c E s z c z o n c f c u p e ln ic ,  zas iane  liczuemi b ru z ­

dami, poyyiększone.
22. 10. M igdalk i  zm nie jszy ły  się.

3 2 .  11. Wy-pisana, m ocz  p rz ez  czas choroby- bez zmian.
5) B lim a G., lat 15, p r z y ^ H  10. 10. 1925. P rz e c h o d z i ł a  odrę  

i krz tus iec .  O becna  choroba  ro zp o czę ta  się p rz ed  2 dniami bófcm 
g a rd ła .  S ta n  obecny :  Kościec- p raw id ło w y ,  dobre  odżyw ien ie .  Na 
skifrze o su tk a  d robno  p lam ista ,  na  b rzuchu  z le w a ją c a  się, s inawa. 
J a m a  u s tn a :  jęnzyk m al inow y, podsytchający, luki zaczerwien ione ,  
m igdatk i  znaczn io  pow iększone ,  tak ,  ż-e p raw ie  się s ty k a ją  ze sóbą, 
w y p y c h a ją c  j ęz y cz e k  ku ty łowi.  N a  m ig d a lk ach  naló t  sz a ra w y .  
"Gruczoły p o d szczęk p w e  powiększono..  Ś ledz iona  m acalna .  C iepłota  
40,2. W m oczu  ślad białka .

11. 10. ln jek e ja  0,15 gr. n eo -sa lw a rsa n u  dożylnie .
13. 10. Naloty- u s tępu ją ,  m igdalk i  m eszcze  zn aczn ie  p ow ięk­

sz oJE. t e m p e ra tu ra  38,5. W  mpczy. b ia łka  ślad.
15. 10. N a lo ty  znikły-, m igdalki  pe jnn ie jszonc ,  cieplole  37,2. 

B ia łk a  w  m oczu  brak .

22. 1 1. Wy-pisana. Do końca  choyjby- b iałko  się  nie pojawiło.
W  p o w y ż sz y ch  5 p r z y p a d k a c h  r ó w n o 3 e $ n e  bad an ie  b a k te r ­

io logiczne na lo tów  na prą tk i  LóffleYa da ło  w y n ik  ujemny-.
b) Irena D., l a^ 5 ,  p rz y ję ta  30. 9. 1925. P rz e d  rokiem  p rzech o ­

dziła  odrę .  Obecna  choroba  r a zp o c zę la  się w y m io tam i  i t e m p e ra tu ­
rą  podnies iona  przfc-d 2 dniami. S tan  o l S c ł ®  kościec  de lika tny ,  o d ­
żywien ie  liche. Na sk ó rz e  o su tk a  d robńp-p lam is ta ,  ż y w o  cze rw ona ,  
na  tw a r z y  w y b i tn y  t ró jk ą t  b ia ty  d o oko ła  u s t " G r u c z o ły  podszczę-  
kow e  pow iększone.  J a m a  us tn a :  jęzIyHc m alinow y, luki z ac ze rw ie ­
nione, pokry t l  na lo tami,  p rzech o d zącem i  na  języ-czek. M igda ły  po­
w iększone  p o k ry te  n a lo tam i szaifemi. C iep ło ta  ,38,5. Mocz bez zmian.

I. 10. W s t rzy k n ięc ie  0,15 gr. n e o -sa lw arsan u  dom ięśniowo. 
W zię to  p róbkę  do b a d an ia  bak ter io log icznego .

3. 10. N a lo ty  u t r z y m u ją  się, chora  n iep rzy to m n a ,  tętno 
d ro b u e  p rzyśp ieszone .  ln jeke ja  Ol. cam ph.  i Adrenal.  W y n ik  bad an ia  
b a k t e r i o l o g i c z n i ^  u jem ny.  P o b r a n o  2 r a c y  na lo t  do badania .

5. 10. N a lo ty  litrzBrnują się dale j,  b a d a n S  2 w y k a z a ło  prą tk i  
Lófflera.  (W y n ik  poprzedn i  spoyvodo\vany n a jp r a w d o p o d o b n ie j  płu­
kaniem , przed po b ran iem  próbki) .  ln jeke ja  surowicy- przec iw htoni-  
czej w ilości 10,000 j. o. domięśniowe}.

8. 10. Naloty- oddźie l i ly  się z j ę z y cz k a  i luków, na  m igda l­
kach jeszcze  się u t rz y m u ją .  G ru czo ły  szy jn e  po s tron ie  p raw ej 
znaczn ie  poyyiększone.

II .  .10. M igdalki zupełnie  o czyszczone ,  gruczoły- okazu ją  
ehefbotanie, c iepło ta  B»2.

12. 10. Nacięcuy .gruczo łów , ijetbiióMiiiię  rany .
25. 11. R a n a  zupełnie  zago jona ,  ch ó ra  w y p isan a .  M ocz przez 

cały- czas  bez zmian.

Z z&stawienia powyższej®* w y s ilu w an iy  n a s t ę p u j * ;  wniosk i:
1. Zmiany- d y f te ro ida lne  w jam ie  ustnej w p ie rw szy ch  dniach 

płonicy, p rz ed s ta w ia ją  k l in icz i le  ob raz  łudząco  po d o b n y  do zmian 
b łon iczych ,  w y w o ła n y c h  p r B z  p rą te k  Lóffle ra;

2. ścisłe odgraniczeifiS zmian d y f te ro id a ln y eh  od powikłań  
błonicą m ożliwe jest  jedyn ie  na  podstaw ie  b ad an ia  ljifkterjologicz- 
n c j d t f i

W o b ęc  częstości  pówikfań p tón icy  błonicą, n a leży  o te-m pa ­
mię tać  i p rz y  na jlżejszym  pode jrzen iu  p r z e p r c B a d z a ć  badan ie  bak- 
terjo logiczne.

P r z y  ińe in iH iośc i  s z y b k i e g o  badan ia  bak te r io log icznego  
(11 a p r o w i n c j i )  należy po d ać  z a ra z ,  nie c ze k a ją c  a a  wy uik b a ­
dan ia  bak te r io log icznego ,  su fow icę  przec iw btoniczą .

3. Działanie  n e o -sa lw arsan u  p r ^  zm ianach  dwfteroida lnych 
p rz y  p ł o u H -  jest  yyybitue.

4. Szkod l iw ego  dz ia łan ia  n eo -sa lw a rsa n u  ani b ezpoś redn io  
■ ani później ze s t ro n y  n e rek  nie sp o ty k an o .

W o b ec  faktu, żc w czcsńe  opan o w an ie  zmian K ip a ln y e l i  na  
m igda lkach ,  usuw a w wielkiej m ie “ e m ożliw ość  ew en tu a ln y ch  pó­
źn ie jszy ch  powikłań  — na leża ło b y  w p rz y p a d k a c h  zmian d y f te ro -  
idalnych, ze względu  na k o rz y s tn e ,  przez  nas o t r a |m a n c  wyniki,  
stosoyy-ać neo-salwaCsan.

Dr. O R Z E C H O W S K I,  leka rz  p ow ia tow y .  W a r s z a w a .

S to so w a n ie  szczep ień  p rzec iw p lon iczych  sposob em  G ab ryczew -  
sk iego  na terenie W o jew ó d ztw a  W a rsza w sk ieg o .

Jesienin 1924 r. naw iedz iła  p raw ie  c r R R y o je y y ó d z H o  w a r ­
szaw sk ie  ep idem ia  płonicy. Ilość p rz y p a d k ó w  $yviększa?a się z dnia 
na  dzień. Szy b k ie  s z c z e n i ć  się cho ro b y  n a R ż y  t tu m ao ży ć  tern, że 
g ra so w a n i  o im lm ięd zy  d z ia tw ą  szko lną  skupioną  p rzew ażn ie  w sz k o ­
łach pow szech n y ch ,  k tó re  ( odzn acza j  a śię szczegó lną  c iasno tą .  Po-_ 
wi-atgjwe w ładze  ldkarskie  p o czą tk o w o  w a lcz y ły  z choroba  B i s u ­
jąc  izę lowanic  ch o ry ch  w szpita lach ,  izolowanie  o toczen ia  lfli miej 
scu i dezynfkc je ,  lecz z m a ty m  sku tk iem . P ło n ica  bowiem  w y n a j ­
d y w a ła  co raz  to now e  ofiary .  W  okres ie  s z e śc io ty g o d n io w y m  
p r z « l  d o k o n an iem  szczep ień  w  powiecie w a rsz aw sk im  byfo z a r e ­
j e s t ro w an y c h  41 p r z y p a d k ó w  płonicy .  P rz e b ie g  p łonicy  byt naogól 
lekki 11 dzieci,  z aś  11 ludzi s t a r s z y c h  p tońica  p rzeb ie ra ła  fornięljęię:' 

Z an o to w a n o  2 w ypadk i  śmierci.  O p ie ra jąc  się na  praćftch 
i sp ra w o z d an ia ch  lek a rzy  cytowai '1'yeh p rzez  próf. N i t s c h a  
w „ szczep ionkach  i su row icach" .  P o w ia to w y  U rząd  Z d ro w ia  p r z y ­
stąpi! do u o d p a rn ia n ia  dzieci prfcgciw płonicy  za  pom ocą  szczep ion ­
ki G ab ry czew sk icg o .  SzcSepiono dzieci yy K k o l a c h ,  jak  również  
i dzieci w wieku p rzed sz k o ln y m  dobrow oln ie  z g ła sz a ją c e  się. I tu 
n a le ży  podkreś l ić  zaufan ie  sze rsze j  l u d n o p i  do zab iegów  p r H d -  
s i ę b r a iw d i  p rzez  łP iw ia toyyy  U rz ą d  Zdwjwia w celu zw alczan ia  epi­
demii. Do^szczepień uży-wano szczep ionki  p rz rygotew yw ane i  w P a ń ­
s tw o w y m  Insty tucie  H ig jen y  w W a r s z a \ f t .  Szczep iono  dzieci pod­
skórn ie  p rz ew a ż n ie  po d w a  razy-, bowiem część  jes t  i takich, k tó rć  
uniknęły- p o w t ó r n e *  szczepienia.  D a w k o w a n o  szczep ionkę ,  s to so w ­
nie do wieku:
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od roku  do 2-ch lat 10.000.000.—  w  1k  cm.
od 2-ch lat do 4 l a t  25.000.000.—  w  1/s cm.
od 4 lat do 6 lat  50.000.000.— w 1 ccm.
od 6 lat  do 10 la t  75.000.000.—  w  3U ccm.
od 10 lat do 16 lat 100.000.000.-A w  1 ccm.
P o w tó rn ie  szczep iono  po up ływ ie  sześc iu-ośm iu  dni daw ki 

p o d w ó jn e ;  pow ik łań  p oza  lckkiem  wznies ien iem  c iepło ty  w  kilku 
p rz y p a d k a c h  nie no tow ano .

O gó łem  zaszczep iono  2654 osób, w  tem  489 o so b y  o t r z y m a ły  
szczep ien ie  p o jedyncze .

Szczep ień  d o k o n y w a n o  w  ty ch  szk o łach  pow szech n y ch ,  gdzie 
by ło  na jw ięce j  p rz y p a d k ó w  płonicy .  P ie rw sz e  szczep ien ie  u sk u tecz ­
niono w Skolimowie, n a s tęp n ie  kolejno  szczep iono  w  Jez iorn ie  fa ­
b ry czn e j ,  w  Jez io rn ie  Kró lewskiej ,  Aninie, O żarow ie ,  M a rk a c h
1 P ru szk o w ie .

W  o kres ie  sze śc io ty g o d n io w y m  po szczepieniu by ło  n o to w a ­
ny c h  21 p rz y p a d k ó w  p łon icy  m ię d z y  dz ia tw ą ,  p rz ew a ż n ie  p o z a ­
szko lną  w  tem  5 osób szczep ionych ,  k tó ry c h  przeb ieg  c h o ro b y  po­
niżej z a łąc z a  się:

1) K. T., lat sześć ,  b u d o w a  p raw id ło w a ,  od ży w ian ie  ś rednie  
z a c h o ro w a ł  na  d rug i  dzień po p o w tó rn em  szczepieniu,  c iep ło ta  37.4 
t rw a ła  4 dni, n a  trzeci  dzień w y s y p k a  b a rd z o  sk ą p a ,  n iew ie lka  a n ­
gina, sam opoczucie  dobre,  w y s y p k a  t r w a ła  około  3 dni, łuszczenie  
b a rd zo  skąpe ,  d robne, w y s tą p i ło  w  p o czą tku  d rug iego  ty g o d n ia  
c h o ro b y  i t rw a ło  około  2-ch tygodn i .

2) K. E., lat 7 i pół uczennica ,  s io s t ra  p o przedn iego ,  zac h o ­
ro w a ła  jednocześn ie .  P rz e b ie g  c h o ro b y  id e n ty c zn y  do  poprzedniego ,
2 r a z y  szczep iona .

3) Z. J., uczeń, lat  9, s z czep io n y  2 ra z y ,  b u d o w a  w ą t ła ,  od ­
ży w ian ie  złe, z a c h o ro w a ł  w  10 dni po  szczepieniu .  L e k k a  ang ina ,  
w y m io ty ,  ból g łow y,  c iepło ta  37,8 p rzez  jed n ą  dobę, w y s y p k a  na 
trzeci  dzień obfita, sp ad ek  c iep ło ty  do n o r m y  t rw a ł  3 dni, w y s y p k a  
t rw a ła  4 dni, łuszczen ie  b a rd zo  skąpe, drobne ,  w y s tą p i ło  w  końcu 
drug iego  ty g o d n ia  c h o ro b y  i t rw a ło  około 2-ch tyg o d n i.  S a m o p o ­
czucie p rzez  c a ły  czas  c h o ro b y  dobre.

4) Z. Z., lat  11, uczennica ,  b u d o w a  w ą t ła ,  szczep iona  jeden 
raz ,  z a c h o ro w a ła  jednocześn ie  z poprzedn im , lek k a  ang ina ,  ból 
g łow y ,  c iepło ta  37.5, k tó ra  s topn iow o p rz ez  pięć dni sp a d ła  do n o r ­
m y,  w y s y p k a  na  trzeci dzień d robna ,  b a rd z o  skąpa ,  t r w a ją c a  około 
5-ciu dni,  łuszczen ie  o iębow ate ,  b a rd zo  sk ąp e  w y s tą p i ło  w  p o c z ą t ­
ku drug iego  ty g o d n ia  c h o ro b y  i t rw a ło  około  3-ch tygodn i ,  s a m o ­
poczucie  p rzez  ca ły  cza s  c h o ro b y  dobre .  -

5) Z. S., la t  sześć,  n icszczep iony ,  z a c h o ro w a ł  w  tydzień  po 
poprzednich ,  c iepło ta  40.0, tę tno  124 drobne ,  si lna angina,  w ys ięk  
k r w a w y  z nosa ,  n ie p rz y to m n y ,  na  trzeci dzień obfita  w y s y p k a ,  ze j ­
ście śm ier te lne  w p ią ty m  dniu choroby .

6) Z. W .,  uczennica ,  la t  13, szczep iona  1 raz ,  z a c h o ro w a ła  
w 4 dni po poprzedn im ,  ból g łow y,  w y m io ty ,  an g in a  d o ść  silna, 
c iepło ta  38.0 t r w a ją c a  około  ty g o d n ia ,  n a  trzeci  dzień w y s y p k a  
dość  obfita, sp a d e k  c iep ło ty  s topn iow y, z m a r ła  w  c z w a r ty m  ty g o d ­
niu c h o ro b y  —  pow ik łan ie :  zapa len ie  płuc.

C iek aw e  są  p rz y p ad k i  p łon icy  w y że j  opisane, k tó re  z d a r z y ły  
się  w  jednej rodz in ie  Z. (p u n k ty :  3, 4, 5, 6) i k tó r y m  u leg ły  w s z y s t ­
kie dzieci.  P r z y p u s z c z a ć  tu n a leży  albo d u ż ą  z łoś liwość  z a r a z k a  
płon icy  lub też  specja ln ie  m a łą  o d p o rn o ść  dzieci —  je d n a k  ja k  z  opi­
su w y n ik a  dzieci szczep ione  c h o c iażb y  jeden r a z  p rzen io s ły  cho­
robę  lżej, niż dzieci n icszczep ione  (nie n a le ży  b rać  pod  u w a g ę  o s t a t ­
niego p rz y p a d k u ,  g d y ż  zejśc ie  śm ier te lne  naistąpiło z p o w o d u  z a ­
pa len ia  pluć, jako  powikłanie).

Niżej p r z y ta c z a  się k i lka  u w a g  w  sp ra w ie  szczepionki  Ga- 
b ryczew sk ieg o ,  k tó re  sam e  n a s t r ę c z a ją  się n a  zasad z ie  d o k o n a n y ch  
m a s o w y c h  szczep ień :

1) szczep io n k a  G ab ry cz e w sk ie g o  nie w y w o łu je  odpornośc i  
zupełnej  p rzec iw  p ton icy  w obec  swej n iespecyficznośc i  —  czego  
do w o d z ą  p r z y p a d k i  z a c h o ro w a ń  osób sz czep io n y ch  op isane  pod 
punk tam i 3, 4, 6 (p rzy p ad k i  op isane  pod p u nk tem  1 i 2-gim u w a ­
żać  n a le ży  za  n ie ty p o w e ,  pon iew aż  szczep ien ia  h y ły  d o k o n an e  
p ra w d o p o d o b n ie  w  okres ie  i n tu b a c y jn y m ) .

2) W s z y s tk ie  p ow yżej  p o d an e  p rz y p a d k i  d o w o d zą ,  że  istnieje 
po za s to so w an iu  szczepionki G a b ry cz e w sk ie g o  m o że  nic — ca łk o ­
wita o d p o rn o ść ,  lecz częśc iow a,  k tó r a  sp raw ia  to, żc p rzeb ieg  cho­
ro b y  j e s t  lż e jszy  z k ró t s z y m  i s ła b sz y m  o k re sem  łuszczen ia ,  a  więc  
taki  c h o ry  przez  k r ó t s z y  p rzec iąg  czasu  je s t  rozsat ln ik icm  z a r a z y .

N a leży  rów nież  nadm ienić ,  że  po za s to so w an iu  szczep ień  z a ­
n iechano  z a m y k a n ia  szkół ,  o g ran iczo n o  się  jed y n ie  do  p r z e p r o w a ­
dzen ia  dezynfekcji ,  a  więc  d z ia tw a  szko lna  p o z o s ta w a ła  w  w a r u n ­
kach  m niejwięcej tak ich  sam y ch ,  ja k  p oprzedn io  i pom im o z d a r z a ­
jąc y ch  się p r z y p a d k ó w  zas łabn ięć  n a  p łonicę  m ię d z y  ludnością ,  
więce j  p rz y p a d k ó w  p łon icy  p o z a  w yżej  op isanem i nie no to w an o  
m ięd zy  m ło d z ieżą  u c zą cą  się.

M oże  n a jn o w sz e  p ra ce  b rac i  D ick ‘ó\v o odp o rn o śc i  p rzec iw  
pton icy  p o tw ie rd za  w p rzy sz ło śc i  do d a tn ie  re zu l ta ty  s to so w an ia  
szczepionki G ab ry czew sk ieg o .

Szczep ien ia  w powiecie  w a r sz a w sk im  d o k o n an e  z o s ta ły  p rzez  
d r a  S ta n is ła w a  P ie t ra sz ew sk ieg o ,  z as tęp cę  L e k a r z a  P o w ia to w e g o  
pow ia tu  W a rsz a w sk ie g o .  Dzięki jego  zab iegom  zeb ran o  m a te r ja ł  
k l in iczny  i porobiono pew ne  spostrzeż.enia.  Szczep ien ia  och ronne  
są  p rz ep ro w a d z an e  w  d a ls z y m  c iągu i są  zb ie rane  nadal  d a n e  s t a ­
ty s ty cz n e .

P o z w a la m  sobie p r z y to c z y ć  p ew ne  sp o s trzeżen ia  z robione 
przez  k o leg ó w - ie k a rz y  p o w ia to w y ch  innych  p o w ia tó w  W o je w ó d z ­
tw a  W arsz w s k ie g o .

W  powiecie G o s ty ń sk im  d o k o n an o  1215 szczep ień  sposobem  
G ab ry cz e w sk ie g o  w o kres ie  czasu  od 15. XI. 1924 r. do  dn. 20. I. 
1925 r. Z osób szczep ionych  nikt nie z a c h o ro w a ł  pom im o sze rzące j  
się tarn epidemij. Zaiedw ie  15°/o szczep ionych  g o rą cz k o w a ło  
w  zw iązku  ze  szczepieniem , p rz y te m  ciepło ta  dochodzi ła  n a jw y że j  
do 38,2, a p rzec ię tn ie  w y n o s i ła  37.5 p r z y  ob jaw ach  ogólnego o s ła ­
bienia. R e sz ta  szczep ionych  czuła  się zupełnie  dobrze.

W  ty m  s a m y m  m. w. czas ie  s to so w an o  też  szczep ionkę  G a ­
b ry c ze w sk ie g o  na  terenie  powia tu  S ie rpsk iego .  Z aszczep iono  tam  
669 osób. P r z y p a d k ó w  p łon icy  z a  o k re s  6 ty g o d n i  p rzed  ro z p o cz ę ­
ciem szczep ień  by ło  n o to w a n y ch  29, g d y  ty m c z a se m  w  o k re s ie  4-ro 
ty g o d n io w eg o  po szczepieniu  o d n o to w an o  4.

P rz e b ie g  c h o ro b y  u osób n ieszczep ionych  b y ł  burz liw y.  W  10 
p rz y p a d k a c h  z a s z ła  śm ierć .  Z p o śró d  z aszczep io n y ch  z ac h o ro w a ła  
jed n a  osoba  o p rzeb iegu  c h o ro b y  b a rd z o  łag o d n y m .

W  S ta ro s tw ie  P ło c k im  p rz e p ro w a d z o n o  szczepienie  u 131 
osób. Z p o ś ró d  szczep io n y ch  zach o ro w a ło  5 osób, p rzeb ieg  ch o ro b y  
b y ł  b. łag o d n y ,  c iep ło ta  w  ciągu p a ru  dni n iew y so k a ,  sam opoczucie  
chorego  dobre,  w 3-ch p r z y p a d k a c h  łu szczen ia  nie by ło .

W  S ta ro s tw ie  Skie rn iew ick iem  zaszczep iono  136 osób. P rz e d  
szczep ien iem  z a  ok re s  cza su  2 ty godn i  o d n o to w an o  5 p rz y p a d k ó w  
płon icy  w  m ie jscow ościach ,  gdzie  n a s tęp n ie  z a s to s o w an o  szczep ie ­
nie. P o  p rzep ro w a d z en iu  szczep ien ia  zg łoszeń  p łon icy  nie było.

Dzięki zab iegom  W ła d z  lekarsk ich  W o je w ó d z tw a  W a r s z a w ­
sk iego  szczep ien ia  o ch ronne  są  s to so w an e  n a  te ren ie  W o je w ó d z tw a  
n a  s z e rs z ą  skalę. O p ra co w an ie  zeb ran eg o  m a te r ja łu  s t a ty s ty c z n e g o  
m a m  nad z ie ję  po tw ierdz i  d o b re  w yn ik i  szczep ien ia  sposobem  G a ­
b ryczew sk ieg o .

M E D Y C Y N A  S P O Ł E C Z N A .

Dr. S zczep an  M IK O Ł A JSK I.  Lwów.

O becna epidem ia p łon icy  w  św ie tle  s ta ty sty k i urzęd ow ej *).

Biuro  l i i g j e n y  w l . idze  N aro d ó w ,  z d a ją c  sp ra w ę  z ro z p o ­
w szechn ien ia  p łon ic}7 w  ró ż n y c h  k ra ja ch  w  la tach  1919— 1924, p o d ­
nosi s łusznie,  że  z  z e b ra n y c h  d a n y ch  nie m o żn a  w y s n u w a ć  jak ich ­
ko lw iek  w n io sk ó w  o częstośc i  p łonicy ,  jeżeli się nie uw zględn i  f a k ­
tów, a  m ianowicie ,  że:

1) P ło n ic a  je s t  chorobą ,  k tó ra  się s z e rz y  p raw ie  w e w s z y s t ­
kich k ra ja ch  i to bez p r z e rw y ,  a  w sk u te k  tego  w y w o łu je  mniej ż y ­
we zan iepokojen ie ,  niż inne c h o ro b y  epidem iczne, jak  to d żu m a  lub 
choiera.  1 IN: N

2) P ło n ica  z ja w ia  się pod pos tac ią  ł ag o d n ą  w ró żn y ch  czę ­
śc iach św ia ta ,  a z w ła s z c z a  w  Europ ie  zachodnie j ,  w  A m e ry ce  P ó ł ­
nocnej o ra z  w k ra ja c h  z w ro tn ik o w y ch  i p o d z w ro tn ik o w y ch  a w obec  
tego  wiciu c h o ry ch  nie z w r a c a  się do  l e k a r z y  o p om oc  i o tych  
p r z y p a d k a c h  się nie donosi.

3) O d s e tk o w a  śm ier te lność  z p łon icy  okazu je  b a rd zo  znaczn e  
odchy len ia ,  jest  w y s o k ą  w  Europ ie  wschodnie j,  szczególn ie  w  Rosji  
i w  k ra jach ,  z n ią  są s ia d u ją cy c h ,  a  n iską  w  E urop ie  zachodnie j ,  
w A m e ry ce  Pó łnocnej  i w  k ra ja c h  p o d z w ro tn ik o w y ch .  Z tego po ­
w odu  śm ier te lność  o d se tk o w a  o d s łan ia  ch y b a  b a rd z o  n iedok ładn ie  
l iczbę r z e c zy w is ty c h  z ac h o ro w ań .

J e s t  rz ec zą  p ew n ą  —  p o w ia d a  dalej sp ra w o z d a w c a  B iu ra  
H ig ien icznego  Ligi N a ro d ó w  —  że s tosunek  liczby zg ło szo n y c h  z a ­
c h o ro w ań  do rzeczyw is te j  i iezby z ac h o ro w a ń  na  płonicę  jes t  w  r ó ż ­
n y c h  kra jac l i  ró ż n y  a n a w e t  w  ty m  sa m y m  k ra ju  zm ien ia  się w  r ó ż ­
n y c h  o k re sac h  czasu , a  za tem  z liczb u rz ęd o w y c h  m o ż n a  w y s n u ­
w ać  ty lk o  całk iem  ogólne wnioski.

W s z y s tk ie  te z a s t rz eż en ia  B iu ra  H ig jen y  w  L idze  N a ro d ó w  
m ają  z a s to so w an ie  w  całej  rozciąg łośc i  tak ż e  p r z y  r o z p a t ry w a n iu  
s t a ty s ty k i  u rz ęd o w e j  p łon icy  u n a s  i d la tego  nie pokuszę  się  
o sub te ln ie jszą  analizę  z ja w isk  ep id em io log icznych  płonicy  w P o l ­
sce  a o g ra n ic zę  się jed y n ie  do pod an ia  kilku ja k  n a jo g ó ln ie jszy ch  
iiczb z n am ien n y ch ,  nie n u żąc  P a n ó w  szczegó łow em i zes taw ien iam i 
t ab e la ry c zn e m u

*) S o c i e t e  d e s  N a t i o n s .  O r g a n i s a t i o n  d ‘H y g i e n e .  S t a t i s t i q u e  d e s  M a l a d i e s  

a  d e c l a r a t i o n  o b l i g a t o i r e  p B r  1‘a n p e e  1924 .  G e n e v e .  J u i n  1925 .

W e d ł u g  w y k ł a d u  w  T o w .  l e k a r s k i e m  l w o w s k i e m  n a  p o s i e d z e n i u  p o -  

ś w i ę c o n e m  p ł o n i c y  w  d n i u  5.  m a r c a  1926.
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P r z y to c z ę  jeszcze  p a rę  u \ \ | a j  s p r a w o z d a w c y  B iu ra  H ig ien y  
Ligi N aro d ó w ,  k tó re  poniekąd  w iążą  się z w y w o d a m i  R eferen tów , 
o m aw ia jąc y ch  sp ra w ę :-p ło n i®  w  naszem  T o w a rz y s tw ie .

Oto od szertęgu lat  —  ppłwiada s p ra w o z d a w c a  B iu ra  HigjeiKj 
Ligi N a ro d ó w  — odse t tlow a  śm ierJ jjnBść  z p łon icy  u t rz y m u je  się 
w. S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch  na  b a rd z o  n iskim  poziomie* o k a zu jąc  
s k lo n n o ś f B B  da lszego  zm nie jszan ia  się  z każcłym rokiem . S tą d  n ie ­
k tó rz y  w n o szą  o s topn iow em  u stępow an iu  IpJomcy, jed n a k  V a u g- 
h a n  podnosi,  że takie  sam e  stosunk i  sp o s trz e g an o  p rzed  stu la ty  
i k i  w ó w cz as  po .obniżeniu M U  odse tkow ej śm ierte lności  z p łon icy  
nas tąp i ł  b a rd zo  znaczmy w z ro s t  jej z jadliwości .

linii bad aczy  p rz y p isu ją  niską śm ier te lność  z p łon icy  w p e w ­
n y c h  k ra ja ch  a jej B a c z n e  odcji^ len ia  w  in nych  k r a ja c h  temu, 
is toic ją  różgfi pos tacie  płonicy.

Dalej Biuro  H ig ien y  Ligi N a ro d ó w  z w r a c a  u\\5 ^ g , z jednfej 
s t r o n y  na p e w n w i n a l o g j e  w przebiegu epidemji p łon icy  i b łonicy  
w  ró ż n y ch  k ra ja c h  a  z drugiej s t ro n y  na  pewien j a k  g d y b y  a n ta ­
g o n iz m  ty ch  ep idem ij . C z ęs to ść  z ac h o ro w a ń  na obie c h o ro b y  ok™ 
zuj.e sk łonność  do w zro s tu  i ^ó  zm n ie jszan ia  się iv p ew n y ch  o k re ­
sach  czasu  w ed łu g  reg u la rn eg o  ry tm u .

G d y  jed n ak  w Europ ie  wschodnie j  i południowej w  offa tn ich  
la tach  p łon ica  s tanow i dla zd ro w o tn o śc i  publicznej o -wiele w ię k ­
sze  n iebezpieoganstwo, niż błonica, w  Europ ie  zachodnie j  i w  A m e ­
ry c e  rzecz  się m a  w ręcz  p rzec iw nie :  tam  błonica  p an u je  ponad 
ptonicą.

Sądzę?  ż e  ta  w ig lE |  r E n i c a  w  s tosunkac li  w y ja ś n ia  z ap ew n e  
da leko  w ięk sze  sp o p u la ry zo w a n ie  szczep ień  Schicka  w  A m ery ce ,  niż 
u n as  a z a ra z e m  to g o rą cz k o w e  p o c h w y ty w an ie  w Po lsce  n o w y c h  
lub w z n o w io n y ch  m etod  z ap o b ieg aw czy ch  przec iw  płonicy .

Jak ież  są sfęfcunki fak ty c zn e V ;o  do obu chorób w  E i l s c e ?  
P r z e b y w a m y  obecnie wcres nasi len ia  p łonicy ,  t r w a ją c y  od r. 1930 
i o k a z u ją ć y  pew ne  roczne  w ahania .

W  r. 1925 zg łoszono ,  według  ty g o d n io w y c h  r a p o f ló w  epide­
m icznych ,  U m ie s z c z a n y c h  w M o n ito rze  Po lsk im , ra ze m  24.181 z a ­
ch o ro w ań  i 24405 sk o n ó w  z płonicy, z a ś  5.923 z a c h o ro w a ń  i 5fi0 
sk o n ó w  z błonicy. Na 100 z g l E z o n y c h  c h o ry ch  b y ło  9 ‘9 skonów  
z p łon icy  a  9‘4 sk o n ó w  z bloni^S, o ile więc  o d se tk a  sk o n ó w  b y ła ­
b y  m ia rą  z ja l l iw o śc i  cftoroby, b łonica  p raw ie  na ró w n i  z p łonicą  
z a g r a ż a ł a  życiu c h o ry M .

Ale p łonica  b y ła  o wiele  częs tszą ,  pięć  r a z y  c zę s tsz ą  od b ło­
n icy  i z p o śró d  w szys tk ic l i  chorób z a k a źn y c h ,  z w y ją tk ie m  gruźlicy ,  
poch łonęła  na jw ięce j  ofiar w  życiu ludzkiem.

Co do bezw zg lędne j  l iczby sk o n ó w  s z e re g o w a ły  się w P o lsce  
w r. 1925 c h o i t o y  z a k a ź n e  w  sposób  n a fcęp n jacy :

1. płonica
2. odra-
’3. dur  b r z u ł n y
а. k rz tus iec
5. błonica
б. cze rw o n k a
7. d u r  p l a n i s t y

2.405 sk o n ó w  
1.127 sk o n ó w  
1.086 sk o n ó w  

B s 73 skonów  
560 sk o n ó w  
373 sk o n ó w  
333 sk o n ó w

W  Po lsce  te d y  p łonica  w y su n ę ła  się obecnie l^ł p ie rw szy  
plan i dI&-te|jo n a jn o w sz e  b a d a n ia  i odkrjScia co do zapob iegan ia  tej 
chorobie  i co do jej l ż e n i a  muszją tu bndzEć szczególne  za in te re ­
sowanie .

L ek c ew aż o n a  do n ied a w n a  o d ra  w a lczy  z p łonica  o p ie rw ­
szeń s tw o  w  dziele zn iszczen ia ,  stoi tuż  p oza  n ią  do iiczfty sk o ­
nów, a l iczba z a c h o fb w a ń  b a rd zo  ją p rz ew y ż sz a .

Zgłoszono  bow iem  w  r. w P o l s t i  50.897 z ac h o ro w a ń  na 
odrę ,  to jes t  p rz ę sz łc j fc w a  r a z y  tyle ,  co z a c h o ro w a ń  na  płonicę. 
Atoli p r z e c S tn a  śm ier te lność  o d se tk o w a  o d r y  w y n o s i ła  ty lko  2'2"/o, 
b y ła  więc niemal 5 r a z y  m nie jszą ,  niż w płonicy , a w sk u tek  tego 
liczba s k o f i ó w Ł  p łon icy  p r z e w y ż s z a ła  w Po lsce  liczbę sk o n ó w  
z o d ry .

Ale w W a p w « d z t w i e  lw ow skiem  i ^ W t t  co do liczby skonów  
o d ra  w y p rz ed z i ła  płonicę  i w y su n ę ła  się na  cló-ło w szy s tk ich  cho­
ró b  z a k a ź n y c h ,  z w y ją tk ie m  gruź licy ,  z  Iicztią 447 skonów , p o d ­
czas  g d y  lłff ptonicę z m a r ło  424 osób.

Z całej  Po lsk i  W o je w ó d z tw o  lw ow skie  w y k a z a ło  Jw r. 1925 
n W w y ższą  liczbę bezwzglęTTśia z a c h o ro w a ń  i sk o n ó w  z p tonicy.  
Z g łoszono  w  r. 1925 tern W o je w ó d z tw ie  3.058 z a c h o r o f i B  i 424 
skonów' z p łonicy, t e J T ®  znaęzu ic  ponad  przec ię tną  m iarę ,  nlho j  
wiem W o je w ó d z t |A  iwisfwskic l iczy  p raw ie  d o k ładn ie  ‘ho częś&| 
ludncfSci Polski ,  p rze to  p rz y  rówm om iernem  sze rzen iu  się płonicy  
po w in n ah y  » a  to W o je w ó d z tw o  p r z y g a d a ć  1lu> część  w szy s tk ich  

kzgfoszonycli  w  P o lsce  z a c h o ro w a ń  i .skowiw  z ptonicy , ćzyli  2.418 
za c h o ro w a ń  z am ia s t  z g ło szo n y c h  3.058 i 240 sk o n ó w  z a m ia s tK g lo -  
sz o p y c h  424 skonów  z p tonicy .  Śm ier te lność  o d s e t k o w y  p łon icy  

taryfa w W o je w ó d z tw ie '  lw ow skiem  tak ż e  znaczn ie  w y ż j s ą ,  niż p rz e ­
cię tna  śm ier te lność  z p łon icy  \y rPo lsce ,  g d y ż  z m a r ło  tn w  r. 1925 
z p ton icy  13'8°/o chorych ,  p o d c za s  g d y  przec ię tna  śm ier te lność  
z p łon icy  w P o lsce  b y ła  9'9"/o.

Je d n a k  w  s tosunku  do l iczby  ludności n a jw y ż M a  H c h o r o w a l -  
ność  i śm ier te lność  z p łon icy  b y ła  w r. 19'25 w  mieście W a r s ł w i e ,  
gdzie  zg ło szo n o  2.049 z a c h o ro w a ń  a  242 sk o n y  z płonioy, co s t a ­
nowi prij jc ię tn ie  na  k a żd e  10.000 ludności  21-9 z a c h o ro w a ń  i 3 -6 
skonów', g d y  w  W o je w ó d z tw ie  lw ow sk iem  było  na  lOJiftO lud­
ności 11 ■ 1 z a c h o ro w a ń  i L 5  skonów'.

W o g ó le  ta  ró żn o p o s tac io w o ść  płonicy, o k tó re j  pisze s p r a ­
w o z d a w c a  B iu ra  H ig ien y  Ligi Narodową m a ją c  na  u w a d ze  różne  
k ra je ,  z a z n a c z a  s i ? |  wybitn ie  t ^ ź e  w  PtM scelw  p o ró w n aw o zem  ze- 
sB w ien iu  s t a ty s ty c z n e m  W o je w ó d z tw .  I ta k  śm ier te lność  o d se tk o ­
w a w a h a  się w  p o szczeg ó ln y ch  W o je w ó d z tw a c h  w  b a rd zo  szerp-  
kieh g ran icach  o k a z u ją c  ró ż n ą  skalę, pocz ifw szy  od 3-jdffo (w W o ­
jew ództw ie  w o ly ń sk ie m )  d o  29 3"/o (w W o je w ó d z tw ie  w ileńskiem ). 
G d y  więc na  W o ły n iu  z p o śró d  zg ło szo n y c h  Vv r. 1925 c h o ry ch  na 
płonicę  um iera ł  ty lko  co t r z y d z ie s ty ,  ró w n o cześn ie  w  W ile ń ­
szczy źn ie  j i f t  co trzeci  z g ło s z o n y  przypadnie  p łon icy  koń czy i  się 
zejśc iem  śm ierte lnem.

T a k  sa ino z ac h o ro w a ln o ść  n a  płonice  w a h a  się w równie  
szerok ich  gran icach ,  p o czą ty szy  .od 28 zg ło szo n y ch  H ach o ro w ań  na 
k ą żd e  100.000 ludności (w  W o je w ó d z tw ie  wofyfisk iem) aż do  216 
z a ro sz o n y c h  z a c h o ro w a ń  na k a żd e  L00.000 ludności (w  mieście 
W a rsz a w ie ) .

Co w ię c e j !
T a k ą  s a m ą  ró żn o p o s tac io w o ść  ep idem io log iczną  ptonicy, jak  

w  róż iłych  częśc iach  św ia ta  i w  ró ż n y ch  W o je w ó d z tw a c h  wJPoIsce ,  
z n a jd u je m y  na  m a ty m  s to su n k o w o  obsz a rz e  p o szczegó lnych  W o ­
jew ództw , czego flfe Iic^powp nie będę  w y k a z y w a ł ,  a n a w e t  tak ż e  
na  terenie  p o szczeg ó ln y ch  powia tów .

Tę  różn o p o s tac io w o ść ,  sp o ty k a n ą  w  calem  święcie, a także  
w P o lsce  w poszczafeólnych W o je w ó d z tw a c h  i l g l  poszczeg ó ln y ch  
pow ia tach ,  t ru d n o  b y ło b y  w y ja śn ić  jedyn ie  różn icam i co do do ­
k ładnośc i  w  d o n o sz g i ia c h  o z a c h o ro w a n ia ch  i sko n ach  z  p tonicy ,  
a  racze j  n a le ży  ją  uznać  jako  c h a r a k te r y s ty c z n e  zn am ię  ep idem io­
logiczne płonicy.

P ło n ica  w róż iH cli  c zasach ,  w ró ż n y ch  k ra ja ch ,  w  różn y ch  
m ie jscow ośc iach ,  zmienia  oblicze epidem iologiczne, raz  jest  cho­
robą,  p rz eb ieg a jąc ą  s tosunkow o  łagodnie ,  z m a łą  o d se tk ą  skonów , 
z m a łą  d ążn o śc ią  do sze rzen ia  się, w  in nych  ra z a c h  p rz y b ie ra  cl! ^ 1 
ra k te r  wielce z jad l iw y  i z łoś liwy,  kosi obficie żniwo śmierci,  s z e rz y  
się łatwo.

B łą d  s t a ty s ty k a  nie m o że  n a m  d ać  ż ad n y c h  z g o ła  w s k a z ó ­
w e k  ro k B y n iczy ch ,  ja k  to m a  mie jsce  p rz y  inny™ chorobacli  z a ­
kaźn y ch .

W  W o j i i łH d z tw ie  lw ow skiem  ro zp o cz ą ł  się ok re s  nasilenia  
p łon icy  w  r. 1921 w y s o k ą  liczbą 7.822 z g ło szo n y c h  z ac h o ro w a ń  
i 1.236 sk o n ó w  z płonicy .

W  n a s tę p n y m  roku (1i>22) sp a d ła  l iczka z g ło szo n y c h  z a c h o ­
ro w ań  i skoijpw  poniapj- 1I?. czKgji. B y ło  w  r. 1922 —  2.215 z a c h o ­
ro w ań  i 420 sk o n ó w  z płonicy.

W  r. 1923 nas tąp i ł  d a ls z y  n i ^ W l k i  sp a d e k  T iczby«zachoro -  
wań, a d u ż y  sp a d e k  sk o n ó w  z p łonicy .  Z a re je s t ro w a n o  w  ty m  r o ­
ku 2.019 z a c h o ro w a ń  i 280 sk o n ó w  z płonicy.

R o k  1924 z a z n a c z a  się w z ro s tem  l i c z b j^ H c h o r o w a ń  na  p ło­
nicę, k tó ry c h  z g ło a jo n o  2.528, jed n ak  liczba sk o n ó w  z p łon icy  z m a ­
lała do 271.

W  r. 1925 m ie l iśm y  dałs*ry w zreg i  l icaby S c h o r o w a l i  na  p ło ­
n icę  do 3.058 i z n a c z n y  w z ro s t  sk o n ó w  z tej c h o ro b y  do liczby 424.

O d se tk o w a  śm ier te lność  z p łon icy  w y n o s i ła  w  r. 1921 —  
15:8 s k e f c w  na 100 ch o ry ch ,  w  r. » 2 2  ro s ła  do 18 9“/», w la ­
tach  1923 i 1924 obn iży ła  się do 1.3-8!l/o, względnie  10'7°/o, a  w  r. 
1925 znowu się w zn io s ła  do l jL 8°/o.

Nasilenie  epidem ji  b y ło  w  r. 1925 w poszczeg ó ln y ch  p o w ia ­
tach  różne.  W  8 . pow ia tach  W o je w ó d z tw a  donies iono ty lko  o o d o ­
sobnionych ,  n ie l icznych  z a c h o ro w a n ia ch  na  płonicę. I t a k  w ciągu 
roku  donies iono  w  powiecie B rz o z ó w  o 2 p r z y p a d k a c h ,  w pow. 
K o lbuszow a  o 4, w pow. Ł ańcu t  o 5, w powiecie  K rosno  o 6, w  po- 
udecie S t r z y ż ó w  o 10, w  powiecie Lubaczowy o 11, w  powiecie J a ­
w o ró w  o 11, w  p ow lec i t jf rćka l  o 13 z a c h o ro w a n ia ch  na  pionicę.

Nieco IiczniejSze B a c H ir o w a n ia  (30—w7) na p łonicę  z g ło szo ­
no w  10 powiAtąoh, a to w P ow ia tach :  Ja ro s ła \ \P (2 0 ) ,  Żó łk iew  (26), 
R a B a  ru sk a  #36), Dobrom il  (37), G ró d e k  Jag ie l lońsk i  (38), P r z e -  

B v o i ś k  ( S l ,  Nisko (44), T a r n o b rz e g  (58), R z a z ó w  (62-), R udk i  (fi7).
P ło n ica  w  ty m  roku  s z e rz y ł a  się g łównie  w 9 pow ia tach  

i w mieście Lwowie. M ia n o w ic P  zg ło szn o  w  powiecie:

B obrka —  116 zachor . 36 sk o n ó w  — śm iert . 31 '0"/o
Sam b o r —  136 zachor . 18 . sk o n ó w  — śhiiert. 13-2°/o
Lwów —  172 zachor . 13 skonów  — śm iert . 7'5°/o
S t a r y  S a m b o r —  180 zachor . 45 skonów  — śm iert . 25 Oho
Sanolc —  212 zachor . 30 sk o n ó w  — śmiert . 1 4 T 8
Lisko —  217 zachor . 5 * sk o n ó w  — śm iart . 25 'Sho
M ościska —  238 z aeh o r 61 sk o n ó w  — śmiert . 25 '6°/o
P rz e m y ś l —  285 zachor . 40 sk o n ó w  — śiniert. 14 0°/..
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D rohobycz  
f i  m. L w ow ie

307 zachor .  II sk o n ó w  —  śmiert .  3 -“ o 
710 zachoe. 57 sk o n ó w  -  śmiert .  cS'0"/ii

Ś m ie r te ln o ść  z p tonicy ' w poszczegó lnych  p ow ia tach  w a h a ta  
się więc m ię d z y  3 '9  (w powiecie D rohobycz) ,  a  31 (w powiecie 
B o b rk a )  na  100 chorych .

Z 3.058 zg ło szo n y ch  w r. 1=925 w W o je w ó d z tw ie  lwowskiem  
z a c h o r o w *  na  płonicę p r z y p a d a  na  ch rześc i jan  2.593 czyli 8 4 ^ ()/o 
z ac h o ro w a ń ,  a  na  ż y d ó w  465 czyli  1 5 '0 /o  z ach o ro w ań .  L udność  
ż y d o w sk a  Steinowi w W o je w ó d z tw ie  hvqjvskiem 11 '5"/o ogółu lud­
ności. Z g łoszono  it ż y d ó w  znacznie  więcej,  bo \ 5 ’?"l« z a c h o r o H a  
na płonicę.

W ię k sz e  jeszeffe różnice  w idz im y  u chrześc ijan  i ż y d ó w  co 
do odse tkow ej  śm ierte lności  z ptonicy.

Na 2.593 zg ło szo n y ch  zac h o ro w a ń  na płonicę u ludności 
chrześc ijańsk ie j  by ło  401 sk o n ó w  czyli przec ię tn ie  15 A  sk o n ó w  na 
l |f )  cho rach .

U ludności  zstśj ż ydow sk ie j  na  465 zg łoszo n y ch  zacho jE w ań  
na  płonicę  b y ły  23 sKBjy, czyli  p rzec iw n ie  4 '9  sk o n E v  na  100 
chorych .

Nie będę  się E a p n szc za ł  w d (® ck a n ia ,  d l a c z e j ^  przec ię tn ie  
śm ier te lność  ż y d ó w  z p łonicy by ła  p r g ^ z ł ( P 3  r a z y  niniejsza,  niż 
u ch rześc ijan .

K rz y w izn a  ę p id e m i iS ia  płonicy  w W o je w ó d z tw ie  lwowskiem  
biegła  n ie reg u la rn ą  l in ją łam a n ą  o l iczńych, n a g ły c h  wznies ieniach 
i sp ad k ach ,  z w idocznem  jednak  obniżaniei*  się poziomu epide­
m icznego  w m ies i jPach  letnich.

K o ń cząc  tych  k i lka  u w ag  ep idem io log icznych  o płonicy, p o d ­
k re ś lam  ponownie ,  że płonica  w roku ubiegłym  zc w szy s tk ich  clio- 
rćb  z a k a ź n y c h  o s t ry c h  poch łonę ła  w PolsSe ną jw iiSe j  ofiar. Nie b a ­
w iąc  s ię  w  p ro ro c tw a  co do przypugjfccżalnegp bliskiegjo obniżenia  
się ok resow ej  fali ep idem icznej  p łon icy  i n i l  łudząc  się nadzie ją  
a u to m a fy c z n e s o  w y g a s a n ia  tej choroby ,  o c zek u jem y  raczej  u rz e ­
czy w is tn ien ia  ty ch  zapow iedzi ,  i !o  k tó ry ch  u p o w a żn ia ją  n a jn o w sze  
p race  naukow e  n ad  p łonicą .  D a c i a  n a m  one zapew ne  w kró tce  
środki  do zap o b ieg aw aS esB  i leczniczego opa/iow ania  tej dotkliwej 
klęski,  j a k ą  jest  płonica.

W a r s z a w a ,  dnia  3 luteLo 1926 r.
M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę trzn y c h .
G en era ln a  D y re k c ja  S łu żb y  Z d H w i m j j  

Nr. Z. Z. 133b2/25.

S zc ze p io n k a  p rzec iw p lo n ic zn a  „P. Z. II." i w ed łu g  D ick 'ów , w y r a ­
biana p r z e z  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  H ig ien y .

W  zw iązku  z okólnikiem L. 560CU25 z dn ia  5 lH ździern ika  
1925 M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę t rz n y c h  (G en era ln a  D y re k c ja  
S łu żb y  Z drow ia)  z w r a c a  u w o Ł ,  że na  pods taw ie  n&jnows^gch ba ­
dań  d o ty c h c z a so w a  szczep ionka  G a b ry czew sk ieg o ,  s to so w an a  na 
wie lką  ska lę  w celach zap o b ieg a w c zy c h  przec iw  płonicy, nie da je  
odpowiednich  rezjil tatów, wobec tego  M in is te rs tw o  nie zaleca  d a l­
szego  s to so w an ia  tej szczepionki

Szczepionki  p rzec iw płon ićzc ,  k tó re  obecnie p roduku je  P a ń ­
s tw o w y  Z ak ład  H ig je n y ls ą  d w o i a k K j o  ro d z a ju :

/ .  S zc ze p io n k a  p rzec iw p lo n ic zn a  w jg  D ick"ów ( to k s y n a  przec iw -  
p a c io rko w co w a ).

Do p r z y rz ą d z a n ia  szczepionki u ż y w a  <się t o k s y n y  p ac io r­
k o w có w  hem olizu ją iB ch ,  w y h o d o w a n y c h  z p rz y p a d k ó w  płonicy.

■ * 3iłę tej szczepionki  .ojjreśla się na  p o d s t a w ia  o dczynu  g ó r ­
nego u osobników, w raż l iw y ch  na to k sy n ę  p a c io rk o w c o w ą  i ozna-  
cgfi się ją  w t. zw. d aw k ac h  sk ó rn y c h  (D. S.).

P a ń s t w o w a  Z ak ład  H ig jcn y  p rz y g o to w u je  obecnie szcze ­
p ionkę  D iek ‘a w  jediiem stężeniu,  tak ,  ż e  1 ccm. szczepionki z aw ie ­
ra  1.000 D. S. t o k sy n y .  S zc ze p io n k ę  sto su je  się  w y łą c zn ie  za p o b ie ­
g a w c zo  w  celu o t r z y m a n ia  odpo rn o śc i  czynne j  p rzec iw  płonicy.  
S zczep ionkę  n a le ż y  w s t r z y k iw a ć  pod sk ó rn ie  t r z y k ro tn ie  w  o d s tę ­
pach  5— 7 dni.

P o  s z H tp ie n iu  m oże  w y s tą p ić  odczyn  m ie jsco w y  (z ac ze r ­
wienienie sk ó ry ,  naciek , bo lesnpść)  lub cigóljiy (podniesienie  cie- 
p ioty,  n ied o m a g an ie  ogólne, w y ją tk o w o  o su tk a  podobna  do płoni-  
eaej) .

Jeżeli  r e ak c ja  po p ierw szem  szczepieniu b y ła  zby t  silna, 
d a w k a  n a s tęp n a  nie pow inna  b y ć  zw iększana .

W  bP(-8 t„Vsódniu po ukończeniu  szczepień  nalfcży s p r f c d z i ć  
zap o m o cą  o d czy n u  Dickiów, c zy  o rgan izm  u z y sk a ł  odporność ,  co 
się ob jaw ia  lsniknięci]em d o d a tn ie g o  od czy n u  D ic k ó w .  Jeżeli od ­
porności  nie u z y sk a n o  p r z y  pierw sze j  serji szczepień, n a le ży  z a ­
s to so w ać  jeszcze  1— 3 w ię k sz y ch  daw ek  (2— 4 ty s iące  d a w ek  
sk ó rn y ch ) .

P rz e c iw w s k a z a n ia  do szczepach są  takjypt sartte, j a k  wogole 
p rz y  szczep ien iach  ochronnych ,  w s z c z f i ó ln < Ł i  z4sl cho ro b y  n e r tk .

SizczHnonkę w y p u s H z a  Z ak ład  w pudelkach ,  z a w i e iS ą c y c h  
61 ampulete  po 1 ccm. dla szczep ień  indyw idualnych ,  zaś  dla szc ze ­
pień m a s o w & b  w am pułkach  po 5 ccm. lub na zam ów ien ie  we 
flaszkach 50 ccm.

2. S zc ze p io n k a  p rzcc iw p lo m cza  „P. "/.. t i . ‘‘ (ya cc in a  s tre p to co c c im
scarłatinosa).

Szczep ionką  p rz y g o to w u je  się w ed ług  specja lnej m e to d y  kie- 
to w n ik a  Oddz ia łu  W y r o b u  surow ic  i szczep ionek  P a ń s tw o w e g o  
Z ak ład u  Hig jcny .

Szczep io n k a  sk ład a  się z odpow iednio  w y m iare cz k o w a n c j  
to k s y n y  p a c io rk o w có w  hem oli tycznych ,  w y h o d o w a n y c h  z p r z y S  
pad k ó je  płonicy ,  jak  r ó w i f j p  z sam yph  p ac ioncow ców  zabitych. 
D o ty c h cz as  s td sb w au o  pow szechnie  dla szczep ień  o c h ronnych  
p rzec iw plon iezych  t. zw. szczep ionkę  G a b ry czew sk ieg o ,  k tó ra  sk ła ­
d a ła  się z s a m y c h  p ac io rkow ców  bez to k sy n y .  P o  ukazan iu  się 
p rac  Dick‘ów nad  e tjo log ją  p łonicy z aczę to  u ż y w a ć  do szczepień 
o c h ro n n y ch  to k sy n y ,  o t r zy m an e j  z paciorkowców' hem oli tycznych ,  
p ^ h o d z ą c y c h  z p rz y p a d k ó w  płonicy .  D aw n a  szczep ionka  G ab ry -  
czcwskiefro, w y ra b ia n a  p rzez  Zak ład ,  m o g ła  w y w o ła ć  odpo rn o ść  
a n ty b a k te ry ju ą ,  ale  nie w y w o ły w a ła  odpornośc i  a n ty to k sy c zn e j .  
T o k s y n a  p r z y rz ą d z o n a  według inelpijy D ic k ó w ,  w y w o łu je  odpor-  
lmść a n t W U sy czn ą .  O ^ c n a  szczep ionka  p rzec iw p łon i tH i  P a ń ­
s tw o w eg o  Z E ł a d u  H ig ieny  Spełnia oba w arunk i ,  a  więc w y w o łu je  
od p o rn o ść  a n ty to k s y c z n ą  i m oże  w y w H a ć  o d p o rn o ść  a n ty b ak te -  
ry jn ą ,  bo D O T iira  c i a j  b a k te ry jn e  w' odpowiednie j  ilości. "Jayk w i­
dać  z tego, s z i Ł p i o n k a  ob™ na Mst k o m b in ac ją  szczep ionki  G a ­
b ry czew sk ieg o ,  w y p u szczan e j  d o ty ch c za s  przez  K |k l a d  i nowej 
szczepionki  według  D ic k ó w .

S zczep ionkę  w y p u szc za  Zak ład  w jednem  stężlfcniu tak ,  żc 
k a ż d y  1 ccm szczepionki z aw ie ra  100 m il jonów paciorkowców — 
1000 d a w ek  sk ó rn y c h  to k sy n y .

S z c z e p ie n ie

1-sze 
2 g ie  
3-cie

D aw ko w a n ie .
D ziec i  D z iec i

d o  l a t  3-ch o d  3 d o  15 l a t

M ło d z ie ż  o d  l a t  15 
łu b  d o r o ś l i

D aw ko w a n ie .

S zczep ie -  D z iec i  D z :eci
u ie  do  l a t  3-ch o d  3 d o  15 l a t

1-sze  0,25 c m =  250 D .S .  0,5 c m  — 500 D . S .  1,0 c m  =  14)00 D - S .
2-gie  0,5 » =  500 » 1 » = 1 0 0 0  » 2,0 c m  =  2000 »
3-cie ,0 » = 1 0 0 0  => 2 » -^2000 » 3,0 cm  =  3000 »

J e s t  rz ec zą  w sk a z a n ą ,  by  p rzed  s to so w an iem  szczepionki 
w y k o n a ć  o dczyn  sk ó rn y  D ick‘ów, a b y  się  p rzek o n ać ,  c z y  wogóle 
n a le ż y  s to so w ać  szeżepienie  ochronne.  O ile o d czy n  D ick‘ów jes t  
u jem ny ,  nie po trzeb a  szczepionki  s to*ować, bo o rg an izm  jest od ­
p o rn y  na pionie™

M łodz ież  o d  l a t  15 
l u b  d o r o ś l i

0,25 ccm  0,5 c c m  1,0 ccm
0,5 » 1,0 » 2,0 »
1,0 » 2,0 » 3,0 »

Szczep io n k ę  n a le ż y  z a s t r z y k iw a ć  podskórnio ,  najlepiej pod 
sk ó rę  uda.

S zc ze p io n k i nie n a le ży  m g c p m iio so w u ć  iv celach lec zn ic zyc h ,  
a w ięa k ie d y  ju ż  p łonica  u danego  osol>nika istn ie je .

Je s t  rz ec zą  w s k az an ą ,  aby  przed  s to so w an iem  f lM z ep io n k i  
w y k o n a ć  o d f z f l i  d o s k ó r n y  D ick‘ów-, a b y  się p rzek o n ać ,  czy  wogóle  
n a le ż y  s to so w ać  szczepienie  M p ro n n e .  O ile o d czy n  lprcków jest  
u jem n y  nie po trzeb a  szczepionki  s to sow ać ,  bo o rgan izm  jes t  o d ­
p o rn y  na płonjfc .

J e s t  rów nież  rzecaą  w sk az an ą ,  a f y  o d e z w  Diok‘ó« ' włyko- 
i iŚ ł w 6— 8 ty godn i  po o i ja tn ic m  sajfeepicuiu oclironnem, celem 
p rzek o n an ia  się, czy  o rgan izm  u z y sk a ł  odpo rn o ść

Szczepienie  n a leży  w y k o n a ć  według  wszelk ich  w y m a g a ń  
a s e p ty f i  w o ds tępach  5— # c i o  dn iow ych .

R e ak c je  posTCzepienne m o g ą  b i ć  c zasem  b a rd zo  silne, 
u dzieci b a rd zo  w raż l iw y ch  m o Ą  się g o r ą c z k a  po jaw ić  o k o t c M f 1 
i w y s y p k a  p łonicza.  O b ja w y  jed n ak  w n e t  zn ika ją .  W  tak ich  r a ­
zach  nas tęp n e  szczep ien ia  n a leży  o d ło ży ć  d o 1 czasu  zniknięcia  ob ja ­
w ó w  pop rzed n ieg o  szczepienia .  W  k a ż d y m  raz ie  szczep jónka  „P. 
Z. H .“ nie w y w o łu je  ta k  silnej reakc ji ,  j a k  szczep ionka  według,  
Dick‘ów, pon iew aż  do sączepionki  „P .  Z.' H . ;‘ d o d a n a  jes t  od p o ­
wiednia  ilość f o r u m i n j f  ta k  iż t o k s y n a  p rzechodzi  w a n ty to k sy n ę .

Z ak ład  \Y.vpuszBZa n a raz ić  szczep ionkę  P a ń s tw o w e g o  Z a k ła ­
du H ig ien y  w n a s tęp u jąc e m  o p ak o w an iu :  pude łko  z a w ie ra ją ce  6 
am p u łek  a ,1 ccm., pudełko, z a w ie ra ją ce  1 am p u łk ę  a 5 ccm. i dla 
m as o w y c h  szczepień  (na  zam ów ien ia )  f laszki a 50 ccm.

P rz e c iw w s k a z a n ia  do  szczep ień  są  tak ie  sam e,  jak  p rz y  in­
nych szczepieniach,  a szczególn ie  c h o ro b y  nerek.
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Z w y że j  w y łu sz c z o n y c h  w z g lęd ó w  M in is te rs tw o  S p r a w  W e ­
w n ę t rzn y c h  (G en era ln a  D y re k c ja  S łu ż b y  Z d ro w ia )  za leca  s to so ­
w anie  racze j  szczep ionki  p rzec iw płop icze j  „ P  Z. H .“, niż sz c ze ­
pionki w ed ług  |D ic k ‘ów.

L i t e r a tu r y  i wszelk ich  w y ja śn ień  udzie la  P a ń s tw o w y  Z ak ład  
H ig jen y  w  W a rsz a w ie .

Za  m in is t ra :  W r o c z y ń s k i.  G en era ln y  D y r e k to r  S łu żb y  Z drow ia .

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L E K A R S K IC H . - Z JA Z D Y .

K rakow sk ie T o w a rzy stw o  Lekarskie.

D nia  17. i 24. lutego b. r. o d b y ły  się posiedzen ia  w spólne  T o ­
w a r z y s tw a  L e k a rsk ieg o  i T o w a r z y s tw a  H ig jen iczneęo  z n a s tę p u ­
ją c y m  p o rząd k iem  d z ien n y m :

1. E i s e u b c r g .  O n o w sz y c h  badaniach  nad  e tjo lo g ją  p ło n icy .

2. B u j a k. O szczep ien ia ch  o ch ro n n ych  p rzec iw  p ło n icy .
W  d y s k u s j i  zabiera l i  g łos:  1) J a n i s z e w s k i ,  2) B u j w i d ,  

31 K o s t r z e w  s k  i, 4)  R a f a ł  L a n d a n ,  5)  C y b u l s k i ,  6 ) 
G i e s z c z y k i e w i c z .

Doc. Dr. J a n i s z e w s k i  podaje ,  że od  mniej,  więcej 2-ch 
lat M iejski U r z ą d  Z d ro w ia  w  K rak o w ie  s tosu je  szczep ionkę  G ab ry -  
c je w sk ie g o .  N a leż a ło b y  po  zaszczep ien iu  g g Ł p ionką  Dicków 
sp ra w d z ić  po kilku tygo d n iach ,  c zy  uodporn ien ie  zo s ta ło  osiągnięte.  
P a ń s t w o w y  Z ak ład  h ig jen y  w y ra b ia  p rócz  szczep ionki G a b ry -  
czew skiego ,  z a w ie ra ją c ą  zaw ies inę  z ab i ty ch  p ac io rk o w c ó w  płoni-  
c zych  i szczep ionki  D icków, o t r z y m y w a n e j  z jadów ,  w y tw o rz o n y c h  
p rz ez  pac io rk o w ce  płonicze,  jeszcze  szczep ionkę  m ieszaną ,  z aw ie ­
r a ją c ą  sk ładn ik i  obu p o w y że j  w y m ien io n y ch  szczepionek.

W  końcu  podnosi ,  że w ed ług  dat,  t^c-ząeych się  M ałopolski,  
p łon ica  zab ie ra  po g ru ź licy  najwJęcej ofiar. W  czasie  od 1900— 1910 
z m a r ło  w  M ałopo lsce :  na  gruźlicę  —• 247.020 osób, na  płonicę 
91,320, na  b łon icę  51.290, na  d u r  b rz u sz n y  23.410, na  c ze rw o n k ę  
10.040, na  d u r  p lam is ty  2.930 i na  osóę  155 osób. T e  liczby w s k a ­
z u ją  n a  o g ro m n e  sp u s to s ze ih f f l jak ie  sp ra w ia  płonica,  i u sp raw ied l i ­
w ia ją  za in te re so w a n ie  się s p r a w ą  szczep ień  o ch ro n n y ch .  G d y b y  
szczep io n k a  D icków  o k a z a ła  się sk u te cz n ą ;  p a ń s tw o  o s iąg n ę ło b y  
wielkie  k o rzy śc i .  T o  skłoniło  K ra k o w sk ie  T o w a rz y s tw o  H ig ien iczne  
do  z ap o c z ą tk o w a n ia  i u rz ą d z a n ia  o d c z y tó w  na tem a t  etjologji  p ło ­
nicy  i szczep ionek  p rzec iw p ło n iczy ch ;  o d c z y ty  te  d o s z ły  do sk u t ­
ku dzięki życzliwej  p o m o cy  p re ze sa  K rak o w sk ieg o  T - w a  L e k a r ­
skiego p. P ro f .  M ajew sk iego .

Kol. prof. B u j w i d :  P a c io rk o w iec ,  k tó reg o  dz ia łan ie  b io lo­
g iczne  p rz e jaw ia  się w  t a k  ró ż n y ch  postac iach ,  jak :  f e rm en tac ja  
m leka ,  ba rszczu ,  k a p u s ty ,  ch lebow ego Jjp.sta i (k a żd a  z ^ W h  odm ian  
pow o d u je  ty lk o  ferm ent,  sw o is tą )  a w  us tro ju  cz łow ieka  różę,  z a ­
k a żen ie  po łogow e,  f legm ony,  zak a że n ie  p r z y  błonicy , płonicy ,  z a ­
palenie  płuc, i t. d., w  n a j ró ż n o ro d n ie jsz y ch  odcieniach j a d o w i to śd ,  
od  d a w n a  b y w a ł  u w a ż a n y  z a  p r z y c z y n ę  p łon icy  lub też  za  n a jw a ż ­
n ie jsz y  c zy n n ik  p o w o d u ją cy  p ow ik łan ia  złośliwe. S to ję  na  tem 
d ru g iem  s tan o w isk u  i p rz y p o m in am  ciężkie p r z y p a d k o w e  zakażen ia ,  
p rz y p a d k o w o  w p r o w a d z o n y m  p ac io rk o w cem  od c h o ry ch  na  p ło­
nicę  osobom  szczep ion jun  p rzec iw  wściekliźnie  p rz ed  25 l a ty  
w  W a rsz a w ie .  B y ło  w ó w cz as  kilka p r z y p a d k ó w  śmierci i k i lka ­
n aśc ie  ciężkich ropni.  U dzieci cho ro b a  p rzeb ieg a ła  pod postac ią  
zupełnie  p o d o b ą  do p łonicy .  Nie by ło  ty lk o  n a jw aż n ie jsz eg o  m o m e n ­
tu ep idem io log icznego  —  przen ies ien ie  z a k a że n ia  z osób ch o ry ch  
na  zd row e.  —  I to zd an iem  m ojem  d ecydu je ,  że  obok p a c io rk o w c a  
is tnie je  in n y  z a r a z e k  d o tąd  n ieo d k ry ty ,  w ła śc iw y  płonicy .  S z c ze ­
pienie p a c io rk o w c a  zap o b ieg aw cze  i to nie w  form ie  t o k s y n y  Di- 
c k ‘ów, ale w  p os tac i  zab i tego  z a r a z k a  u w a ż a m  z a  b a rd z o  w s k a z a n y  
ś ro d e k  zm nie jszen ia  szkodliw ośc i  dziedania p ac io rkow ca.

W  odpow iedzi  kol.  K o s trzew sk iem u  z a z n ac za m ,  iż s rozep ie-  
n ia  a n ty to k s y c z n e  su row icą ,  i a n ty b a k te r y jn e  szczep ionkam i,  o k a ­
z a ły  się  t a k  poży teczn e ,  iż dz iś  już  nie n m / ą  u legać  wątpliwości .  
S to so w an ie  su ro w ic y  przec iw błonicze j  w  sam ej ty lko  M ałopo lsce  
od  r. 1896 do dzłś| zm n ie js zy ło  u m ie ra ln o ść  z b łon icy  z 14.000 ro c z ­
nie do 3.000 (o k rąg ło ) .  Z aś  p o d czas  w o jn y  szczep ien ia  p rzec iw  c h o ­
lerze  t a k  zm ie n ia ły  z łoś liw ość  przeb iegu  w  p r z y p a d k a c h  z a c h o ro ­
wania ,  iż bez bak te r io lo g iczn eg o  badan ia ,  c h o le ry  nie m o żn a  było 
ro zp o zn ać .  T o sa m o  d o ty c z y  d u ru  b rz u szn e g o  i teg o ż  sam eg o  sp o ­
dz iew ać  się  m o ż e m y  po s tosow an iu  szczepionki p ac io rkow cow ej.

Kol. K o s t r z e w s k i :  Jeśli p rzed m io t  o m a w ia n y  p rzez  kol. 
E is en b e rg a  i p rzed m io t  o m a w ia n y  p rz ez  kol. B u jak a  są  tem a tem  
tego  sam eg o  pqsiedzenia ,  to jes t  cechą  w spó łczesne j  nasze j  u m y sło -  
wości.  R o z u m u je m y  tak :  sk o ro  p o z n a m y  z a r a z e k  jak ie jś  choroby ,  
to s p r a w a  jej leczenia  jes t  w z a s a d z ie  ro z w iąz an a ,  bo chodzi ty lk o  
o  w p ro w ad z en ie  w  czy n  im m uno-  —  albo chem o- —  terap ji .  O pie­
r a m y  się p r z y te m  n a  w y n ik a ch  d o św ia d c ze ń  in y itro  i in v iv o , 
a  p rzek o n an i  j e s te śm y ,  że  g d y  s to s u je m y  im m uno-  —  względnie  
chem o-  —• t e r a p ję  to w  u s tro ju  z ac h o d z ą  p r o c e s y  te  sam e,  k tó re  
c h ce m y  w y w o ła ć .  T e n  sposób  m y ś len ia  nęci kl in icystę,  ale u bio­

loga budzi wątDliwóśch S k o ro  z yjrywodó^, k tó r e ś m y  tu słyszeli  
p rz ek o n u jem y  się, że s p r a w a  etjologji  p łon icy  d o ty ch c za s  nie jest 
r o z s t r zy g n ię ta ,  to w  tak im  raz ie  u o d porn ian ie  m e to d ą  G a b ry cz e w -  
slęrfgo c z y  D ick ‘ów nie m l  to c h  p o d s taw ,  k tó ry c h  w y m a g a n d  p r z y  
uodparnifiniu w  m y ś l  z d B d  nauki o swois tości .  J,j;żUi jed n a k  s ły ­
s z y m y  o sk u tę & n o śc i  ty ch  szczep ień  w zapob iegan iu  płonicy , to 
n a su w a  się m yśl ,  że tu chodzi nie  o o d p o rn o ść  ( im m u n iia s )  ale 
o o p o rn o ść  (re s is te n tio ).  P r z e m a w ia  z a  tem  p rzy p u szczen iem ,  i to, 
że podobnie  korzystm®  m o żn a  zap o b ieg ać  p łon icy  szczep iąc  o c h ro n ­
nie sposobem  a u to ró w  włoskich. W  tak im  raz ie  ten sam  sk u tek  m o ż ­
na o s iągnąć ,  s to su jąc  nie po lecane  szczep ionki  ale jak ieko lw iek  biał­
ko obcogatunkow e .  Jeżeli  się  z a ś  p rzy jm ie ,  że  s t re p to k o k  jes t  is to t ­
nie z a ra z k ie m  płonicy , to w tak im  raz ie  szczepienie  m e to d ą  G a b ry -  
czew sk iego  c z y  D ick‘ów  jes t  p o m p o w a n ie m  sw ois tem . Jeżeli  z aś  
s to su jąc  szczep ionkę  G ab ry cz e w sk ie g o  c z y  D ick‘ów  o s ią g a m y  od- 
p o r n o ś l  sw ois tą ,  to w tak im  raz ie  m u s im y  p rz y ją ć ,  że w  d a n y m  
p rw P ta d k u  m a m y  d o ^ W n i e n i a  ł j m ą t k o w a f l i  z jaw isk iem . W ia d o m ą  
bowiem jes t  rzeczą  z pato logii  człowieka,  że po przebyc iu  chorób 
na tle s t re p to k o k o w em  do odpornośc i  nie p rzychodz i .  U w ażam , ze 
szczep ien ia  m e to d ą  G a b ry czew sk ieg o  c zy  D ick‘ów, jak  wogóle  
w sze lk ie  szczep ien ia  nie m o żn a  u w a ż ą ć  jedynie ,  za  takie,  k tó re  rao- 
gĄ p rz y n ie ść  ty lk o  k o r z y ś ć  a  n ig d y  szkodę .  G d y b y  ta k  było,  to 
ustró j  cz łow ieka  s tan o w iłb y  w y ją te k  w  p rzy ro d z ie .  Gdzie  jes t  sk u ­
tek, musi b y ć  p rz y c z y n a .  W  pojęciu p r z y c z y n y  w y k lu cza  się  obo­
ję tność .  M o ż e m y  pom óc  s to su ją c  ś rodk i  c z y  zabiegi jedyn ie  ty lko  
nieobojętne .  S k o ro  wjgc coś p o m ag a  m oże  i szkodzić .  M ów iąc  
o szkod l iw em  dzia łan iu  szczepim iek pom ijam  p rze jśc iow e  o b jaw y  
takie, ja k  c iepłota,  ból itcl., a le  m y ś lę  o uczynnian iu  u ta jo n y c h  sp ra w  
ch o ro b o w y ch  więc g ruź licy  *), schorzeń  nerek ,  w ą t ro b y  itd. D o­
św iadczen ia  na  zw ie rz ę ta ch  w y k a z u ją ,  że w s t r z y k iw a n ia  białka  
o b co g a iu n k o w eg o  n a w e t  w niewielkich ilościach, ^ y w o l u i ą  wielkie 
z m ia n y  w  stjanie ko lo ida lnym  b iałka  u s t ro jow ego .  Z m ia n y  te są  ta k  
potężne, że n a w e t  się  m o g ą  dz iedziczyć .  Jeżeli  k to ś  na  raz ie  p» 
szczepieniu  nie widzi szkod l iw ych  sku tków , to z tego  nie m oże  
w nosić  co będzie  w p rzy sz ło śc i .  T y le  ze  sta f tewajka  ro zu m o w an ia .  
A te ra z  ze  s ta n o w isk a  p ra k ty k i  B Jleży  się z a p y ta ć :  sk o ro  o d p o r ­
n ość  c zy  to po szczepionce  Gabryczewskieg-e  czy i  D ic L ó w  m a  t rw a ć  
n a jw y że j  d w a  lata ,  to wobec  tego, że  p o d a tn o ść  na  płonicę jest  
n l jw ię k s z ą  m ię d z y  1- s z y m  a 12-ty in  rok iem  życia ,  w y p a d a ło b y  
dzieci w ty m  okres ie  ro zw o ju  szpzepić  5— 6 ra z y .  CżŁ m o żn a  się 
z tem  po g o d z ie? !  N a  z akończen ie  d o d a je , f e e  od 1. I. 1 9 S  na  od ­
dzielę choróh  z a k a ź n y c h  szp ita la  św. Ł a z a r z a  by ło  20 c h o ry ch  na 
płonicę, w  tem  d w o je  dzieci szczep ionych  t r z y k ro tn ie  m eto d ą  Ga- 
b ry czew sk ieg o .  U jednego  płonica  w ybuch ła  w  d w a  tygodnie ,  u d r u ­
giego w  d w a  i pół m ies iąca  po ukończonem  szczepieniu.

Dr. R a fa ł  L a n d a n :  P r z e d  leka rzam i p r a k ty c z n y m i  w y łan ia  
się  ob£ciiie z a sad n icz e  p y tan ie  c z y  m ożna ,  względnie  c z y  n a le p y  
szczep ionki  p rzec iw płon icze  a  z w łaszc za  Dickowskie  s to so w ać  już 
w p rak t jm e  p ry w a tn e j .  M o jem  zdan iem  odpow iedź  na  to p y tan ie  
p ow inna  b y ć  tw ie rd ząca .  Zab ieg  s a m  jes t  zupełnie  n ieszkodliw y,  
czego  z re sz tą  d o w o d z ą  liczne szczep ien ia  już  d o k o n a n e  po n a j r o ­
z m a i ts zy c h  szp ita lach ,  k l in ikach i in s ty tu c jac h  sp o łeczn y ch  św ia ta ,  
w  d o d a tk u  chodzi p rzec ież  o jed n ą  z n a jg ro ź n ie jsz y ch  chorób  wieku 
dziecięcego chorobę, k tó ra  p o w odu je  s to su n k o w o  w ysok i  p rocen t  
ch ron icznego  częs to  dozgo n n eg o  ka lec tw a ,  w zględnie  śmierte lności.  
P o n a d to  nie wolno n am  zapom inać ,  iż p rz y  s to so w an iu  szczepionki  
Dicków szc ze p im y  ty lko  te  dzieci,  u k tó ry c h  p ró b a  w y p a d ła  do ­
da tn io  a zatefn  nie szczep im y  na  ślepo w H y s tk ic h  dzieci , z k tó ry m i  
się  m atk i  zg ła sz a ją .  M o ż n a  os ta teczn ie  s ta n ą ć  na  s tanow isku ,  iż 
n a le ży  p rz ec iw w sk a z an ia  ro z sz e rz y ć  aże  w ż a d n y m  raz ie  nie p ow in­
n i śm y  w obec  tej kw estj i  z a c h o w y w a ć  się  biernie. W re sz c ie  ty lko  tą 
jed y n ie  d ro g ą  t. j. p rz ez  s tosow an ie ,  ty.ch szczep ionek  m o że m y  
do jść  do r o z l e g ł e j  s t a ty s ty k i ,  k tó ra  dla w y d a n ia  o rz e c z y  o s ta ­
tecznej  o cen y  jeęt n iezbędną  a k tó ra  to s t a ty s ty k a  p ow inna  b y ć  
p ro w a d z o n a  w  d w o jak im  k ierunku :  a) ile dzieci szczep ionych  z a ­
pad ło  w ogólności  na  płonicę, b) j a k a  b y ła  ta p łonica  lek k a  c z y  c ięż­
ka.  Ad b) p ra g n ę  jesScze podkreślić ,,  i ż 1 tu konk luz je  m u sz ą  b y ć  b a r ­
dzo  os t rożn ie  w y c ią g a n e  pon iew aż  w iem y  w s z y s c y  doskona le ,  iż 
w ś ró d  ciężkiej ępidemji,  m o że  się po jaw ić  c a ły  szp reg  p r z y p a d ­
k ó w  z ła g o d n y m  przebiegiem. W re sz c ie  z a z n ac za m ,  iż w  zak ład z ie  
s ie ró t  ży d o w sk ic h  w K r a k o \ M  na 87 dzieci szczep io n y ch  p ró b a  
D icków  b y ła  w  25 p r z y p a d k a c h  doda tn ia .

Dr. C y b u l s k i  w y r a ż a  zadowolen ie ,  że n a sz e  stolice n a ­
u k o w e  z a jm u ją  się  ta k  ży w o  s p r a w ą  u o d porn ien ia  p rzec iw  płonicy ,  
je d n a k  p rz e s t r z e g a  p rz e d  z b y tn iem  o p ty m iz m e m  i w ia rą  w o s ta te c z ­
ne wyniki .  “S p r a w a  t a k  d a w n a  ja k  C ybulsk i  d a leko  s ięga  w s tecz  
sw o ja  p a m ić t i ą  l ek a rsk ą .  S a m  za jm o w a ł  się w  sw oim  czas ie  z ś. p. 
doc. D ro b ą  bak te r io log iem , p r a c ą  n a d  p a c io rk o w cam i h o d o w a n y m i  
z p łonicy ,  ja k  rów nież  n a  d w y n ik a m i  o t r z y m y w a n y m i  su row icą  
p rzec iw p łon iczą  p a c io rk o w c o w ą  i nie n a b ra ł  p rz ek o n an ia ,  a b y  to

*) Sp o s trz e że n ie  w ja sn e  w  jed n y m  p rz y p a d k u  po s tosow an iu  
szczepionki Dicków.
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by ła  d ro g a  w io d ą ca  do z a m i i S o n e g o  celu. W p ra w d z ie  szczepienia  
m e to d ą  Dicków sp ra w ę  posunę ły ,  u o d p a rn ia ją  p rzec iw  p a c io rk o w ­
cowi h a em o li ty czn em u  —  a w ed ług  Dicków i zw olenników  przec iw  
płonicy, ale ró w n o cześn ie  szk o ła  w łoska  Di C r is t in y '  [ C a ro m  ope­
ru jące  zupełnie  innym  (według  nich p łon iczym ) zarazk iem ,  o g łasza  
zupełnie  p raw ie  analog iczne  wyniki k tó ry m  p rz e c z y  jedyn ie  szko łą  
-Diisselsdorfska.

O peru je  się więc d w o m a  z a ra z k a m i  z j e d n a k o w y m  mniej wię­
cej efe-ktem —  k w e s t ja  nie zam k n ię ta  —  więc operu je  się  n iew iad o ­
mą w s tosunku  do płonicy . S a m  jes t  p rz ek o n a n y ,  iż paciorkow iec  
g ra  w p ra w d z ie  d u ®  rolę w  p rzeb iegu  p łonicy ,  ale  w ie rzy  racziej 
podkreślonej  w  re fe rac ie  Kol, E isen b e rg a  możliwości istnienia prze- 
sącza ln eg o  z a r a z k a  plonjpy.

P o z a te m  s tw ie rdzono ,  że 10— 12 .procent ozd ro w ień có w  po 
p lon iczych  w y k a z u je  doda tn i  odcz:yji Dicka.

N astępn ie  B ro c k m a n n  i H irsz fe ldow a  s tw ie rd za ją ,  że już w 8 
m ies ięcy  po szczepieniu  10"/o re ag u je  na  szczepionkę . Sam i D icko­
wie nie p rz y jm u ją  o k re su  d łuższego  na  19 miesięcy.

W  konsekw eift j i  n a le ża ło b y  p o w ta rz a ć  szczepienie  co l x/2 
roku, a  w p e w n y m  p ro c en c ie  częściej .  C z y  takie  p o w ta rz a ją c e  się 
w y w o ły w a n ia  toksem ii  jad em  p ac io rk o w co w y m , ja k  w iadom o 
u s z k a d z a ją c y m  a p a r a t  l im fa ty czn y  w  sumie nie Będzie się ró w n a ć  
u szkodzen iom  w y w o ły w a n y m  przez  c ięższe  p rz y p ad k i  płonicy,  (bo 
lekkie nie k o m plikow ane  p rzew ażn ie  ich nie da ją )  to k w « t j a ,  k tó ra  
ty lk o  czas  i o b se rw a c ja  r o z s t r z y g n ą ć  m ogą.  Nie m ówię  już o tem, 
że dziedi z o d e n o p a th ją  s t a n o w i ły b y  p rzec iw w sk azan ie ,  a w iem y 
jaki  to d u ż y  procent.

Co do sku tecznośc i  szczepionki  p rzec iw p ac io rk o w co w ej  to 
m a w  swojej p r a k ty c e  t r z y  p rz y p a d k i  z a c h o ro w a n ia  po szczep ie ­
niu G a b ry cz e w sk im  z ty c h  dw oje  w jednej rodzin ie  w d w a  miesiące  
po zaszczep ien iu  t ro jg a  dzieci;  przebiegi  w cale  nie lekkie. Z drugiej 
s t r o n y  t rze b a  pam ię ta ć  o kapryśf iośc i  płonicy , t a k  co do o d p o r ­
ności na  nią, ja k  i p rzeb iegów ; d la tego  w ynik i  o p a r te  na  niezaclio- 
row an iach  m u szą  po lćgać  na  długiej obse rw acj i  i dużej s ta ty s ty ce .

W  końcu p rz y p o m in a  s t a ty s ty k ę  jednego  z au to rów ,  że szc ze ­
pieni n a  dur, po u trac ie  odpornośc i  w y w o ła n e j  szczep ien iem  w y ­
kaza li  w ię k sz ą  ś m ie r te l ło ś ć  p rz y  d u rz ę  niż nie szczepieni.

P o ż ą d a n e  są  da lsze  b ad an ia  i o bse rw acje ,  je d n a k  sp ra w a  nie 
jes t  d o j r z a ła  do  n ł s o w y c h  szczepień  w p r a k ty c e  p ry w a tn e j ,  a  tem 
więcej do  p rz y m u so w y ch .

Kol. prof. G i e s z c  z y  k  i e w  i c z; Co się t y c z s t s w o is to ś c i  
szczepieli p rzec iw p ton iczych ,  to w obec  tego, że e tjo log ja  ptonicw 
nie jes t  jeszcze  ro z s t r zy g n ię tą ,  t ru d n o  tu  je s t  mówifc o szczep ie ­
niach sw ois tych ,  z a  ich n icsw ois tośc ią  p rz em aw ia ją  też  sp o s trz e że ­
nia h jm k m an a ,  H i r s z f e l d o w i ,  M a jz n e ra  i P rz e sm y ck ieg o ,  w  k tó ­
ry c h  ud a ło  się zap o m o cą  w y c ią g ó w  w zględn ie  zawiesin  z n a r z ą ­
d ó w  t io rm alnyph  z w ie rz ą t  o t r z y m a ć  o b jaw y  to w a rz y sz ą c e  o d p o r ­
ności p rzec iw  p łon icy  (o d czy n  D icków  u jem n y ) ,  a  n aw et  w d o św ia d ­
czen iach  na  zwuerz^rach ag iu ty n in y  dla pac io rkow ców .

W  sp raw ie  w ą tp liw ości  podn ies ionych  przez  ko lM ćostrg£ \v-  
sk iego sądz i  G., żc m aten ia t  kol. K. je s t  jeszcze  z b y t  sikąpy, by  
m ógł n a s  sk łon ić  do z a rzu cen ia  szczep ień  p rzec iw  płonicy .  To, że 
pewien o d se tek  szczep ronych  z w łaszc za  m eto d ą  G a b ry czew sk ieg o  
z a p a d a  na  płonicę, nie pow inno  n a s  dziwić, g d y ż  Gabr .  posługuje  
się z a ra z k a m i  zabitemi,  a wiadom o, że szczep ionki  o p a r te  n a jg a -  
r a z k a c h  zab i ty ch  n a w e t  tam , gdz ie  p o s łu g u jem y  się szczep ionkam i 
swois tem i,  n ig d y  nj£ d a ją  t a k  d o b ry c h  w yników , j a k  m e to d y  opar te  
na s to so w an iu  z a r a z k ó w  ż y w y c h  (szczep, p rzec iw  ospie, wściekli­
źnie, szczep, w e te r y n a r y jn e ) .  W s z a k  w s t r z y k u ją c  szczep ionkę  p rz e ­
ciw cholerze ,  e zy  du row i  b r z u s z n i l i u ,  nie m o ż e m y  z a r ę c z y ć  sz c ze ­
pionemu, .że zak^feenia uniknie, ani że nie um rze ,  jeżeli z ak ażen iu  
ulegnie, bo s t a ty s ty k a  w y k a z u je  wszędzie ,  że pewien odse tek  
szczep ionych  choruje ,  a  n a w e t  z m ie ra  z  zak ażeń ,  p rzec iw  k tó ry m  
szczepiono,  a  je d n a k  m e to d y  te  z n a laz ły  sze ro k ie  zas tosow an ie ,  
g d y ż  o d se tek  ten jest  u szczep io n y ch  m nie jszy ,  niż  u n ieszczepio- 
nych. T a k  sa m o  p rz y  szczepieniu  p rzec iw plon iczem  już  a priori 
w n io sk u jąc  p er analog iam , m o ż n a  by ło  sp o d z iew ać  się, że t a k  bę­
dzie, tem  bardz ie j ,  jeżeli szczepienie  jes t  nieswoiste .  O ile odse tek  
z ac h o ro w a ń  i śmierci u sz czep io n y ch  ok aże  się w y ra ź n ie  m nie jszy ,  
niż u  n ieszczep ionych ,  a  d o ty c h c za so w e  spo s trz e że n ia  za  tem  p r z H  
m aw ia ją ,  to p o jed y ń czc  p rz y p a d k i  z ac h o ro w a ń  u  szczep ionych  nie 
p ow inny  n as  p o w s t r z y m y w a ć  od  s to so w an ia  m e to d y ,  k tó ra  wiele 
dzieci m oże  uch ron ić  od tej g roźnej  cho ro b y  zak aźn e j .

Co  się t y c z y  spo s trz e że n ia  z ao s trz en ia  się p ro cesu  gruź licze ­
go po szczepieniu  p rzec iw plon iczem , to u w a ż a  G., że  tego ro d za ju  
spo s trz e że n ia  m a ją  dla n a s  duże  zn aezen ie  ze  w zg lęd u  na  sp ra w ę  
p rz e c iw w sk a z ań  p rzec iw  szczepieniom. O sób szczep ionych  często 
się w ogó le  nie bada ,  a przec ież  p rz ec iw w sk a z an ia  istnieją. W y m ie ­
n ia ją  tu p rz e d e w sz y s tk ie m  sch o rzen ia  ne rek ,  dalej s t a n y  g o rą cz k o w e  
i p o d g o rą cz k o w e .  S p o s trzeżen ie  kol. K o s trz ew sk ieg o  n a k a z y w a ­
łoby  za l iczyć  tu i gruźlicę .  G ieszczyk iew icz  o b se rw o w a ł  p r z y p a d k i  
z a o s trz en ia  się  u ta jo n eg o  p ro c esu  g ruź liczego  po szczep ionce  p a ­
cio rkow cow ej  s tosow ane j  w  in n y m  celu, sądz i,  że m o ż n a b y  tego

niebezpieczeństwa- uniknąć ,  zm n ie js za ją c  d a w k ę  szczepionki  z w ła s z ­
cza  p rz y  p ie rw szy m  z a s t r z y k u .  W  razie  b ra k u  silniejszej reakc ji  
m o żn a b y  nas tępn ie  daw ki  podnosić  w iększem i skokam i,  niż to po ­
da je  o ry g in a ln y  przepis,  lecz z a c z y n a ć  n a leża ło b y  u osób n iezupeł­
nie z d ro w y ch  od d a w e k  m nie jszych .  Nawet,  g d y b y  sku teczność  
szczepień  m ia ta  na  tem  ucierpieć,  b y ło b y  to ziem m n ij j szem ,  niż 
g d y b y  szczep ien ie  m ia ło  c horem u  zaszkodz ić .  N igdy  nie m o żn a  
przewidzieć ,  ja k  pewien osobnik  na  szczep ionkę  za reag u je ,  a n aw et  
ten sa m  osobnik  w  ró żn y ch  ok re sach  ży c ia  na  tę s a m ą  szczep ionkę  
od d z ia ły w a  różnie.

Sczep ić  z a tem  n a le ży  ostrożnie ,  lecz szczep ić  t rzeba ,  co je ­
d ynie  m o że  ro z sz e rz y ć  z a k re s  n a sz y c h  wiadom<j£ci w tej sp rawie .

S e k re ta rz ;  Dr. P aw las.

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

VI. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w dniu 26 lutego 1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  kol. G r e k ,  obecnych  160 członków.

1. Koi. F a l k i e w i c z  p rz ed s ta w ia  ch o reg o  z m y o k lo n ja m i  
ogólnem i, ja k o  n a s tę p s tw o  p rze b y te g o  nagm in n eg o  za pa len ia  m ó zg u . 
Skurcze  m yok lon iczne  obe jm ują  mięśnie  tu łowia ,  tw a rz y ,  a  n a jw y -  
bitniej k o ń c z y n y  dolne  i górne.  Są  one s j 'm e t ry c zn e ,  bez spec ja lne ­
go ry tm u ,  w y s tę p u ją  50— 100 r a z y  na  minutę. M y o k lo u je  te w y s t ą ­
piły  u ch o reg o  w  1 ‘/a roku  po o s t ry m  okres ie  c h o ro b y  i są  n a s tę p ­
s tw em  czy n n eg o  p r c A s u  z ap a ln eg o  w zw o jac h  p o d s taw o w y ch ,  za  
dżem p rz e m a w ia ją  w znies ien ia  t e m p e ra tu r y  chorego  do 37,5 i nie­
z n ac zn a  p leo c y to za  w p iH iie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m . W  takich  p r z y ­
p a d k ac h  m a m y  do czyn ien ia  z a k ty w n y m  procesem , a nie z  n a ­
s tęp s tw em  blizny pozapalne j ,  jak  d o w o d z ą  b a d an ia  e k s p e ry m e n ta h S l  
K l i n g a  i h is topato log iczne  K I a  r f e 1 d a.

2 . Kul. L i p i ń s k i  w y g ło s i ł :  „ B a k tr jo lo g ja  p ło n ic y  a ż uo  
okresu  D ich‘ów .

3. Kol. G ą  s i o r o w t f k  i w y g io s i i :  „O o d c zy n ie  D ic k 'ó w ”.
4. Kol. S c h  u s t e r o w n a  w y g to s i la :  „A nat om  ja p a to lo g ic z­

na p ło n ic y ”.
5. Kol. G r o e r  w y g ło s i ł :  „K linika p ło n ic y ”.

VII. P  a  s i e d z e n i e n a u k o w e  w dniu 5 m a rc a  1926. r.

P rz e w o d n ic z ą c y  kol. G r e k .  O b ecnych  130 członków.

1. Kol. L a s k o w n i c k i  p rz ed s ta w ia  z kliniki ch iru rg iczne j:
a) dw a  p re p a ra ty  g ru ź lic y  n erk i, gdz ie  b y ty  t rudnośc i  ro z p o zn a w -  
c ^  a lbow iem  nie udato  się s tw ie rdz ić  p rą tk ó w  K ocha  w  moczu 
(u jednej z c h o ry ch  n a to m ias t  w y k n a o  je w wielkiej ilości w  p lw o­
cinie);  b) zd ję c ie  m ie d n ic ze k  n e rk o w y c h , w y p e łn io n y c h  30°lo r o z ­
tw o rem  b ro m ku  so d o w eg o ,  gdz ie  w idać  z n aczn e  ro zsze rzen ie  lewego 
m oczow odu  i p o c zą tk o w e  um donercze ,  sp o w o d o w a n e  zw ężen iem  
m oczo w o d n  2 ctm. n ad  ujściem. Zwężenie  u d a ło  się u su n ą ć  przez  
pozostaw ien ie  cew nika  a  d em eu re  na  p rzec iąg  21h  godzin.  Z ason-  
dow an ie  m oczo w o d u  by ło  t rudne ,  jed n a k  ud a ło  się, p rz y cz em  w y ­
s tąp iło  k rw aw ien ie .  C h o ra  opuśc i ła  kl inikę z p o p ra w a  (n e rk a  lewa 
p rzed tem  nie w y d z ie la ła  i n d y g o k a n m n u  w 20 m inut  po injekcii  
ś ródży lne j ,  po ro zsze rzen iu  zw ężen ia  w y d z ie la ła  in d y g o  po 10 m i­
n u tac h ) ;  c) p rep a ra t w y ję te j  n e rk i, gdzie  m iedn iczka  ulegta zndęz- 
nenni rozsze rzen iu ,  co uw idaczn ia  w y ra ź n ie  p y e lo g ra f ja ;  d) p repara t 
n erk i W yję te j z  p ow odu  so rco m a  insocelh ilu re  ren is. U chorego  
w ys tąp i ło  kilka ty g o d n i  tem u ra rico ce le  sin. J e s t  to w a ż n y  objaw, 
zwłas-zcza jeżeli w y s tę p u je  po s tron ie  Ę / e j ,  gdzie  v. sp e rm at ica  
w p a d a  do v. renalis ,  a lbowiem w sk az u je  na  u trudnien ie  odpływ u  
krw i z ż y ły  ne rkow ej  (w ras tan ie  n o w o tw o ru  do ż y ły  ne rkow ej  — 
wzgl. do v. c av a  inf.). Jeżeli  guz jes t  po s tron ie  p raw ej  i nagle  w y ­
stąp i  va ricocele  po tej sam ej ‘s t ron ie  p rzy p u śc ić  n a le ż y  ro z ro s t  no­
w o tw o ru  w  o toczce  t tu szczęw e j  nerki  i uc isk  na  v. sp erm atica , 
k tó ra  po s t ron ie  p raw ej  w p a d a  do v. c a \u  in f.;  e) p rep a ra t lew ego  
p rz y ją d r z a  z  p ra w em  ją d re m  i p rz y ją d rz e m  z p o k r y w a ją c ą  je  sk ó ­
rą ,  gdzie  z p o w o d u 'z n a c z n y c h  zm ian  gruź liczych  u d a ło  się u r a to ­
w ać  ty lk o  jedno  ją d ro  tak ,  że w y k o n a n o  e p id y d y m e c to m ia  sin ., cas- 
Iratio d e m a .

2. Kol. D o b r z a  n i e c k i  W l.  p rz ed s ta w ia  48-letniego 
m ę ż c z y z n ę , u k tó reg o  p r z y  u suw an iu  p rze rzu to w eg o , n o w o tw o ro w e g o  
g u za  s z y i  po stro n ie  p ra w ej, p o d w ią za n o  i w y c ię to  v. iugu laris int., 
p o c zą tko w o  p rzec ię to , a na stęp n ie  rese lso w a n o  n. va g u s ,  a w reszc ie  
po na łożeniu  p o d w ią ze k  na a. ca ro tis  co n im u m . d o ś ro d k o w y  i obwo- 
dowo tuż  poniżej jej rozga łęz ien ia  się  i p a  pod w iązan iu  a. ca ro tis  
in terna  i e x te rn a ,  w y c ię to  tę tn icę  s z y jn ą  w spó lną  m ię d z y  na iożo-  
nemi p odw iązkam i.  Z w a ż n ie js zy c h  m o m e n tó w  o p e rac y jn y c h ,  z a ­
s ługuje  na  u w a g ę  p odrażn ien ie  n. b łędnego ,  k tó r y  c h w y co n o  p r z y ­
p a d k o w o  w k leszczyk i  K ochera .  W y s tą p i ł a  w ó w cz as  u chorego  
duszność ,  sinica, uczucie  lęku, śc iskan ie  w  okolicy  se rca ,  z ab u rz e ­
nia w  oddechan iu  i tętnie, co zm usiło  o p e ra to ra  do  n a ty c h m ia s to ­
wego  przec ięc ia  n e rw u  b łędnego  i n a s tępow ej  resekcji  tegoż  na 
p rzes t rzen i  około  4 cm., g d y ż  z ro śn ię ty  by ł  z  now otw orem . P o  od-
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p re p a ro w a n iu  g uza  całego od tę tn icy  szy jnej  wspólnej p rzek o n an o  
się, że śc iany  jej sa nacieczotie  now o tw o ro w o ,  co z r e s z t ą ' s t w i e r ­
dziło  i b a d an ie  d robnow idow e,  k tó re  w y k a z i e ,  że nacieki r a k o w e  
s ię g a ją l laż  w  p rz y d a w k ę  n a c z ^ n i^ w ą  (udven iU ia). W o b ec  b ezp o ­
średniej  g ro źb y  na<Harcia  n a cz y n ia  i n a s tęp o w eg o  k rw o to k u  z d e ­
c y d o w an o  się  n i ł z ą b ic g  ze w z j lę d u  n a  k rą że n ie  m ó zg o w e  nfiWątpli- 
-\yie p o w a ż n y  t. j. na  podw iązan ie  tę tn icy  i w ycięc ie  jej  w obrębie  
nacieku. P r z y  ta p  t r u d n y m  technicznie  ze względu na z ro s ty  i p rz e ­
m ieszczen ie  s to su n k ó w  an a to m ic zn y c h  i p rz y  ta k  d o sz c zę tn y m  z a ­
biegu ja k  w d a n y m  p rz y p a d k u  nie b ęd 2*b w y d a w a ć  się dziwnem , 
że  u sz k o d zo n o  n e rw  w spó łczu lny  szy j  f i  y z g lę d n ie  jego  po łączen ia  
z n. b łędnym , co w n a s tęp s tw ie  d a ło  u n aszego  chorego  zespół  
ob jaw ó w  H o rn e ra  (p to sis , m iosis, en o p h th a lm u s).

B ezp o ś red n io  po i S I i e g u  w y s tą p i ła  z n a t z n a  p o d w y ż k a  tę tna  
(do 118). T ę tn o  po dwu drugcli  poczę ło  s topniow o o p a d ać  (do 80), 
poczeUf zn ó w  u t r z j fey \ f !H o  się od ósm ego  dn ia  po operac ji  w g r a ­
nicach 96— ,100. Z innych  o b jaw ó w  d o łą c z y ły  się lekkie po rażen ie  
n. Uicialis po s t ron ie  p rB g Jw n e j  ja k  rów nież  i bole g ło w y  po tejże  
s tronie,  k tó re  m o żn a b y  odnieść  do p rzek rw ien ia  m ózgu  w związku  
mngg z w y tw a rz a n ie m  się k r ą ż e n ia  okolnegb-. P o ja w i ła  Się tfez 
c h ry p k a  (po rażen ie  u. recu ryen s)  i n iezn aczn y  ból p rz y  po łykaniu .  
C h o ry  p o d a je  również,  że n iea j i  go rze j  widzi p ra w em  okiem, l in ­
dan ie  d n a  oka  ż ad n y c h  zm ian  nie w y k a za ło .

W  d y s k u s j i  Kol. S c h r a m m  z w ra c a  u w a g ę  na n as tęp u jąc y  
m o m en t  w  przebiegu operac ji :  w cli wili oddzie lan ia  ż y ły  szy jne j  
wspólne j  o kilka etm. n a d  o b o jczyk iem  spos trzeżo n o ,  że o tw a r ta  
zo s ta ła  ż y ła  dość  aze roko :  poniew aż  jed n a k  ż y ła  w ra z  z g uzem  
b y ła  m ocno  n a c ią g u ię i f  w górę,  p rze to  śc ian y  jej p rz y le g a ły  ta k  
do siebie, żl, nie w y p ły n ę ła  ani k rop la  krwi,  nie zos ta ło  też  w essa-  
ne  pow ie trze  do ż y ły .  W  celu zapobiegn ięcia  ty m  pow ik łan iom  z a ­
łoży ł  a s y s t u j ą ®  k leszczyki  n a  w iązkę  tk an k o w ą  poniżej m ie jsca  
o tw a rc ia  ży ły .  W  chwili zac iśn ięc ia  k le szc zy k ó w  c h o ry  k rz y k n ą ł ,  
(znieczulenie  by ło  m ie jscow e) ,  tw a rz  pobladła ,  oddech  n ieregu la rny ,  
c h rap iąc y .  G roźne  te o b jaw y  m ó w ca  odnosi do  u d śń ię c ia  n e rw u  
b łędnego  k leszczykam i,  zatOr p o w ie trzn y  m ógł on w y k lu czy ć  
z p ew n o śc ią ;  z ad rażn ien ie  tak ie  n e rw u  b łędnego  m ę f c  się  sk o ń ­
c zy ć  nag łą  śmiercią,  ja k  te& oBdowodaą op isane  n iezbyt  rzadkie  
p rz y p ad k i .  N a  p o le ta n e  w tak ich  ra z a c h  p rz e rw a n ie  pr-żewodiiictwa 
w nerw ie  z a f i m o c ą  w s trz y k n ięc ia  no w o k a in y ,  a c hoćby  n a p ęd z lą - i  
Wanię n e rw u  ty m  ś rodk iem  nie by ło  czasu ,  k le s zc zy k ó w  z ac is k a ­
jąc y ch  nie m o żn a  by ło  zwolnić  z  o b a w y  przed  a sp i r a c ją  powie trza ,  
z d e c y d o w a ł  się S. w ięc  na  przecięcie  nerwu,  k tó ry  w górnej £%ęjci 
już bbJ oddzie lony  od guza  nob/o tw or.oR iaó .  W s z y s tk ie  obja.wy 
n iepoko jące  u s ta ły  n a ty c h m ia s t  i m o żn a  j i i& b y ło  spokojn ie  d o k o ń ­
czy ć  oddzie lan ia  ż y ły  pod  guzem, p o d w ią za ć  ją  i z a ło ż y ć  p o d ­
w iązk ę  w r n c z a s o w ą  na  tętn icę  * -y jn ą  wspólną.  W  ciągu dalszej 
operac j i  o k aza ło  się, że l iowotTOr p rz e ró s ł  śc iany  tę tn icy  szyjnej  
w y so k o ,  tak ,  że dop iero  w odległości  około d w a  m ilim etry  niżej 
podzia łu  śc iana  jej b y ła  zd ro w a .  T rz e b a  więc było w y c iąć  p raw ic  
ca łą  tętnicę.  O połączeniu  jej  z ap o m o cą  szwu nie m og ło  b y ć  Mowy, 
a  J p s t ą p i e n i e  tę tn icy  p rzeszczep io n ą  ż y łą  w takiej  r o z ę j ą g i ł ś J  
i u ta k  osłab ionego  chorego ,  z\\ laszeza ,  że szew  p r z e p a d a ł b y  
W g a rz e  tuż  pod po d z ia łem  tę tn icy ,  u w a ża ł  m ów ca,  za  g a n ad to  nie­
bezpieczne.  P o d w ią z a ł  więc  tętnicę  w g ó r z e , »zac isną ł  po d w iązk ę  
t y m c z a s o w ą  z a ło żo n ą  niżej guza  i w y c ią ł  c a ły  k a i f a te k  tętnicy.  
P o z o s t a w a ła  jesjzeze m o żeb n o ść  pozos taw ien ia  m ie jsca  rozdzia łu  
tę tn icy  ew entua ln ie  u tw orzen ie  potączfenfa sz tucznego  m ięd zy  temi 
naczyn iam i,  jak  to polecał  Q ućnu .  ięłpcSób p ie rw sz y  by ł  niebez­
pieczny, p o rM w aż  p o d w ią zk a  leżała,  ja k  pow iedziano ,  tuż  pod 
podzia łem , k rw o to k  następów,y był aż  nad to  p raw d o p o d o b n y .  O pe­
r a c ja  Qifeliu, obok n iebezp ieczeńs tw a,  m a  w a r to ść  wątpliwą,  bo nie 
jes t  usta lone ,  czfr w  tak im  raz ie  k r e w  k r ą ż y  z tę tn icy  szy jnej  
z ew n ę trzn e j  do w ew n ę trzn e j ,  że więc  z ao p a trzg g je  m ózgu  w  k rew  
jest  lepsze, c z y  też, ja k  tego d o w o d z ą  n iek tó re  dośw iadczen ia ,  
w  k ie ru n k u p o d w ro tn y m . Z ty c h  po\yodów zalożyT g  jeszc lB  e fe b n e  
p od w iązk i  n a  tętn icę  w e w n ę trz n ą  i z ew n ę t rzn ą .  W y łu s z H a n i e  g ó r ­
nego  k o ń ca  n o w o tw o ru  sięga]ącrogo p raw ie  do w y r o s tk a  su tk o ­
wego  nie p rz ed s ta w ia ło  już t rudnośc i.  D a l s z y  przeb ieg  po tw ierdz ił  
nadzie ję ,  że p o d w iązan ie  tę tn icy  szy jne j ,  wspólnej i w ew nę trzne j  nie 
pociągnie  za  sobą  z ły ch  n as tęp s tw ,  g d y ż  k r łże j i ie  w m ózg u  miało 
już  czas  p rz y s t (B ) \sB ć  się do zm nie jszo n eg o  d o p ły w u  k rw i  uciś- 
n ię tą  tę tn icą  p ra w ą .  Na u w a g ę  zas łu g u je  jeszcze  to, że mimo p rz e ­
cięcia n e rw u  b łędnego,  z p ew nośc ią  w yżej  odejścia  n e rw u  k r t a ­
n iowego  dolnego, c h r y p k a  p o c zą tk o w a  u s tąp iła  p raw ie  zupełnie  
w  ciągu kilku dni na^tępiry-eh, p raw d o p o d o b n ie  z powodu z a s tę p ­
czego  dz ia łan ia  m ięśni  s t ro n y  pr4w#,vnej.

Kol. B a r ą c z  o m aw ia  n a s tę p s tw a  ob rażen ia  i w y c ięc ia  n e r ­
wu w spó łczu lnego  szy jnego ,  o b se rw o w an e  w swoich 6 p rz y p ad k a ch ,  
u k tó ry c h  p ró b o w a ł  leczyć  p a d ac zk ę  s a m o is tn ą  n a jp ie rw  p rzez  p o d ­
w iązan ie ,  później re sekc ję  o b u s t ro n n ą  tętn ic  k rę g o w y c h  (p ierwsze  
p r z y p a d k i  wogóle  sy m p a te k to m j i  n a o k o to n a cz y n io w e j) ,  a wreszc ie  
re sekc ję  tę tn ic  k rę g o w y c h  w ra z  z j e d n o s tro n n ą  re sek c ją  n. wspót-  
czulnego s z y jn eg o  n a  d łuższej p rz e s t rz en i  z 3 zw ojam i szy jnem i.

f^Js tęps tw a  obrażrajia  n. w spółczu lnego  ta k  p r z y  p o dw iązan iu  jak  
i re sekc j i  tętnic k rę g o w y c h  i s  i p r z y  rów noczesne j  resekc j i  n. 
w spółczu lnego  b y ły  zJW sze podobne, a  m ianowic ie  ptosis,  zw ażen ie  
źrenic,  n ieznaczne  zaczerw ien ien ie  policzTća-ei ucha  pó (stronie ope- 
rSSfiaRi, bo lesność  i obrzmienie  j ę z y k a  w c E ś e i a c h  p fzy b rz e żn y c l i  
i znaczn e  ślinienie. W  je d n y m  p rz y p ad k u ,  w k tó ry m  z pow odu 
t rudnośc i  to p o g ra f iczn y ch  m usiał re sek o w ać  tętnice  k rę g o w e  dwu- 
c z a jo w o  i to n a jp ie rw  lewą, a  po tem  p raw ą ,  w 2 dni po resekcji  
tę tn icy  k ręgow ej  p raw ej ,  a w 16 dni po resekc j i  lewej w y s tą p i ły  
p rzem ija jące  o b jaw y  m ózgpw e,  podobne jak  po podw iązan iu  tą tn icy  
dogłow ow ej  wspólnej t. j. n iedow ład  obu p ra w y c h  k o ń | ® i  i l e w e io  
l iciwu tw a rzo w e g o ,  k tóre  to o b jaw y  po .2 m ie s ^ c a c h  trw a le  u s tą ­
piły. W  p rz y p a d k u  ty m  m u sia ły  tętn ice  k rę g o w e  być  silniej ro z w i­
nięte, anHeli dog ło w o w e  wspólne,  a a n a s to m o z y  icli m u s ia ły  być  
sk ąp e  i w Zcakresfa circu lus u r te r itg u s  W iiU sii powfflał p ra w d o p o ­
dobnie z a k rz e p  na  ■Znaczniejszym o b w o d z i ,  k tó ry  spo w o d o w a ł  
w ruchowej sferze  k o ry  n ip z g o \p j  z l i c z e n i a  o dżyw cze ,  a  za tem  
p ra w o s t ro n n ą  h e m ip a ife ę .  Zdaje  się, ż-c czasam i tętnice  dog łow ow e 
są  słabiej rozwinięte ,  aniżeli k ręgow e,  a w te d y  te os ta tn ie  za-  
sff l iczo  p rzez  p o j red n k jw o j  a. basilaris i aa. eo m m u w ca n tfy i post. 
d o p r o w a d z a ją  w iększą  ilość krwi do m ózgu,  aniżeli tętnice  do g ło ­
w ow e w ew nętrzne .

i<*»:'vł:i.\ b ra k  o b jaw ów  nTOZgowa^h, w przedstawioiflrc i  p r z y ­
padku  n a leży  sobie t l u m a c ^ ć  w ten sposób, że w ltiai** w zrpstu  
tu m o m  nas tąp i ło  powolne  ro zsze rzen ie  tę tn icy  dogfó.wowej w sp ó l­
nej po s tron ie  zd row ej ,  albo też  tętn ice  k ręgow e,  w ty m  p r z e p a d k u  
silniej n a w i n ię t e  ob ję ły  c zy n n o ś ć  tę tn icy  re&ękowanej, i d latego 
tak  ła tw o  iłastąpiło  w y ró w n an ie  k rą że n ia  m S?g p \® g o .

Kol. O s t r o w s k i  T a d e u s z  z a sad n iczo  jes t  przeciwny 
p o d w i ą z j w S i i u  tę tn icy  ze względu  m i  sa o żące  nietf izpieczeństwo, 
co w y k a z a ł  w ,Lę\Vej praóy, egłoszoifej  przed kilku laty .  W y n ik  po­
m y ś ln y  w p rz ed s ta w io n y m  p rz y p a d k u  uzależn ia  <od d łu ższy  czas 
t rw a ją c e g o  ucisku na tętnicę  p rzez  guz ściślę z ńią z ro śn ię ty .  Ucisk 
ten u ła tw ia  pow stan ie  k rą że n ia  ubocznego, ktńjy: ro zw i ja  Się po 
p o d w ią za n iu  t ę t i i J y .

3. Kol. M e i s fc 1 s p rz ed s ta w ia  p rz y p a d e k  n o w o tw o ru  m siay. 
C h o ry  byt o p e ro w an y ,  je d n a k  po operac ji  w y tw o rz y ł  się  n a w ró t  
w  m iejscu sz tucznego  odbytu .  B ad an ie  h is to logiczne  w y k a z a ło  r a ­
ka  cy lin d ry czn eg o .  C h o ry  b y ł  n a św ie tlan y ,  w  p rzec iągu  3 tygodn i  
dosta ł  3 (dawki rum ien iow e w  ten sposób, że był n a św ie t lan y  d w a  
r a z y  ty godn iow o ,  o t r z y m u ją c  p rz y  k a i Ł n i  naśw ie t lan iu  pół dawki 
rum ieniowej.  T ę  w sumie dość  w y s o k ą  d a w k ę  c h o ry  zniósł dobrze  
bez ż a d n y c h  o g ó lnych  lub m ie jsco w y ch  zaburzeń .  (fbecnie w  14 
m ięs ięcy  -po"skończeniu  naśw ie tleń  ch o ry  czuje  się zupełnie  dobrze,  
p rz y b y ł  n a d w a d z e  10 kilogr.,  a  B iejscoM o p roces  wygoił  się zu ­
pełnie, O m a w ia  następn ie  ' s p o so b y  leczeń n o w o tw o ró w  energ ią  
ro e n tg e n o w śk ą  i zwraiol uwagę,  żc naśw ie tlan ia  d a w k ą  roz łożoną ,  
ale w ten sposób, iż w okres ie  3— 4 ty g o d n io w em  miejsce  n o w o ­
tw o ro w e  o t rzy m u je  K iz em  t rzy  daw ki  rum ieniowe,  d a je  s to su n k o ­
wo n a jlepsze  w ynik i  co się t y c a o z j i k a n m  now otw oró \v ,  a z d ru -  
g ie j f s i ro n y  ani ogólnych  śmi m ie jsco w y ch  zaburzeń .

4. P r z e w o d n i c z ą c y  o d o z j tu j e  list kol. S c h e 11 e n- 
b e r  g a, g o s p o H |r z a  T o w a rz y s tw a ,  z r z e k a ją ce g o  się , godnośc i  
cz łonka  Z a rz ąd u .  P o  p rzy jęc iu  z rze cz en ia  sig. w m yśl  s ta tu tu  zosta ł  
jednom yśln ie  w y b r a n j K o ł .  S a b a t  o w s  k i  A n t o n i  na  g o sp o ­
d a rz a  T o w a rz y s tw a .

5. Kol. R  o t li f e 1 d o m aw ia  a) p rz e p a d e k  s e k c y jn y  n o w o ­
tw o ru  \v o k o lic y  w zg ó rka  w zro ko w e g o  po s tro m e  p ra w e j. Klinicznie 
s tw ie rd zo n o :  połowicze  n iewidzenie  po s t ron ie  lewej, znieczulenie 
w - lew ej  połowie  cia ła, b a rd zo  n iez n ac z n y  n iedow ład  po łow iczy  po 
s tron ie  lewej, p rz y m u s o w e  ustawienie  g ło w j j  po s tron ie  p rawej,  
chód bokiem , padanifc w  ty ł  i na  lewo tak, c lipry1 k ręci  się około  
osi  c ia ła  i z a ta c z a  koło w  k ierunku  w sk az ó w k i  zeg a ra .  Jeżeli  p r z y ­
t r z y m a n o  g łow ę pros to ,  o b jaw y  zn ika ły ,  chodzJŁ p ro s to  i n^jgł s tać  
p ros to .  Z b iegiem czasu  w y s tąp i ło  p rzechy len ie  głovJB ku tyłowi,  
c h o ry  w ted y  m e m f c ł  stać,  pad a ł  w tyj,  p r z y  b iernem  p rz e c h y ­
leniu g ło w y  ku  przodow i k o ń c z y n y  dolne ug ina ły  się w kolanach,  
tu łów  p rz ec h y la ł  się ku przodowi,  c h o ry  ngigł stać,  n a w e t  chodzić.

N as tęps tw om  o gn iska  chorobow ego  Iralo z jednej s t r o n y  p a ­
to log iczne  u s ta w ie n ie 'g ło w y ,  z d rugiej  s t ro n y  w arunk i  dla  u jaw n ie ­
n ia  o d ru ch ó w  sz y jn y c h  M agnusa .

b) Kok R j o t h f e l d  d em o n s tru je  p rz y p a d e k  k u rc zó w  m ięśn i 
s z y jn y c h ,  u k tó rggo  w czasie  sku rczu  i z w ro tu  g ło w y  ną  lewo w y ­
s tępu ją  z ab u rzen ia  w c h o d Jy n u ,  k tó re  zn ika ją ,  k iedy  sobie ch o ry  
p r z y t r z y m u je  głowę.

M ó w ca  p rz y jm u je  u szkodzen ie  o ś ro d k a  dla ru ch ó w  g łowy, 
u m ie jsc o w io n eg o  w zw o jach  p o d s ta w o w y c h  m ózgu.

6. Kol. M i k o ł a j s k i  S H c z e p a n  w y g ła sz a  „O becna ep i­
d em ia  p ło n ic y  iv św ie tle  s ta ty s ty k i  u rzęd o w e j''.

W  d y s k u s j i  n a d  v H k ła d a m i  z p łonicy  Kol. P  r o g u 1 s k  i z-a- 
p y tu je  się, Kol. G ą s i o r o w s k i e g o ,  c z y  w gard le  o zd ro w ień ­
ców  z im jdew :ano  s trep io eo cu s h em a m icu s .
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Kol. L i p i ń s k i  podaje ,  że od 1 w rą eśn ia  ub ie& JeS  roku, 
t. j. od chwili objęcia  p rzez  n i R o  p r y m a r j a tu  oddziału  chorób  z a ­
k a ź n y c h  w tu te j s z y m  szpitalu  p o w szech n y m , p o zo s taw ało  w lecze­
niu szp ita lnem  p rzesz ło  500 p rz y p a d k ó w  płonicy. (Jbok postaci lek­
kich, p r J p H H a jq c y c h  poronnie,  sp o s trz e g a ł  p rz y p ad k i  ciężkie, t«k- 
sJRzne, kończące  się śmicrcig, p rzew ażn ie  do 3— 4 dni. Śm ier te l ­
ność  na  oddzia le  je.go w j p i o g ®  8'7o. P o n ie w a ż  b ad an ia  u p rzedn io  
w y k a z a ły ,  że w epidemji n asze j  pcw ien^odse tek  p rz y p a d k ó w  p ło­
nicy p o w ik łan y  by ł  b łonica ,  co uw azS ć  n a l e i k  b e z s p rz e c z n ie - z a  
powikłait ie  pow ażne ,  a spw Arzeżenia  n a sz e  w s k a z y w a ły  na mc 
m ożliw ość  klinicznego, zupełnie  pew nego  odg ran iczen ia  zmian dy-  
f te ro ida lnych  w  jam ie  ustnej p r z y  p łon icy  od zmian b łon iczych  
jako  powik łań ,  b a d an o  kćftdy p rz y p a d e k  bak te r io log iczn ie  w  pra -  
co_wni bak ter io log icznej  oddzia łu  z«ikiźnegi). Jdko  p ożyw ki  u ż y w an o  
(® )k  surowicy. Lofflera,  p o ż y w k ę  C o s ty  w  m o d jf jk a c j i  L ip ińskie­
go, k tó ra  w p rzew ażn e j  ilości p rz y p a d k ó w  um ożliw iała  ró żn iczk o ­
wanie  m ię d z y  p rą tk iem  Lofflera,  a p rą tk a m i  z g ru p y  rzekom oblo -  
u iczych do 24 godzin. P o  s tw ierdzen iu  b łonicy podaSSB o n a ty c h ­
m ias t  w y s o k o w a r to ś c io w ą  surow icę  przcc iw b łon iczą  doży ln ie  lub 
dom ięśn iowo, w ilości po 500 j . f e j n a  kg. wagi ciała. P o  w y k lu ­
czeniu b łon icy  na  p o d s taw ie  bad an ia  bak te r io log icznego ,  czyli po 
s tw ierdzen iu  zntran d y f te ro id a ln y ch ,  s to so w an o  sta le  neosalviar- 
san  dom ięśn iowo, rzadzie j  dożylnie ,  w ilości od 1 ,0 '075^0 '3  gr.. 
W  ten sposób  w y k o n a n o  200 in jekcyj  n e o sa ly a rsan u .  D a B B n ic  neo- 
sa lv a r s a n u  na z m ia n y  d y f te ro id a ln e  by ło  wybitne.  Z m ia n y  te, nie­
jednokro tn ie  b a rd z o  znaczne ,  u s tę p o w a ły  już  po 24— 48 godzifl, r z a ­
dziej później.  h S ) s a l \ H ‘S m  z n o sz o n y  był dobrfeć," nie wywófcywał 
ż ad n y c h  ubo czn y ch  objawów P o in im o  ry ch łeg o  usuw ania  zm ian  
d y f te ro id a ln y c h  w jam ie  ustnej,  k tó re  usp o sab ia ły  n iewątpliw ie  do 
pgw ik tań  ze  s t r o n y  u cha  środkowe®?, i powik łan ia  te b y ły  jed n a k o ­
woż d o ść  c z ę s t t .  P rz e b ie g  zapa len ia  |njłia ś rodkow ego ,  leczonego 
k o n se rw a ty w n ie ,  był b a rd zo  ł a ^ p d n y  i d opSfw adz i ł  ty lko  w kilku 
p rz y p a d k a c h  do operac ji  jłteszczętnej w y ro s tk iy su tk o w e g o .  W s z y s t ­
kie p rz y p a d k i  t rep an ac j i  sk o ń c z y ły  się potnyślnie .  C zęs tem  było 
rów nież  zapa len ie  g;rhczołóV p o d s ^ J ę k o w y c l i  i s z y jn y ch .  P o z a  
k i lkom a p rz y p a d k a m i  m a r tw ic y  .gruczołów, jako  wwftzi i  p łon icy  
sep tycznej ,  w szy s tk ie  pow ik łan ia  g ru czo ło w e  p rzeb ieg a ły  łagodnie.  
Leczono  je k o n se rw a ty w n ie ,  w p r z y p a d k a c h  c i ę a a j c h  s tepow ano  
z pow odzen iem  própidon, w raz ie  z r sp ien ia  nacinano. P r a y  tak  
zw an em  wrzodziejąće-m zapalen iu  j a r a g k is tn c j  (s to m u tilis  u lcęrośu )  
s to so w an o  z pow odzen iem  neo$alva(san  m iejscoBB w ro z tw o rz e  
g l ic e ry n y  (IT |0 ) .  W  p rz y p a d k a c h  n a sz y c h  powik łan ia  ze  s t ro n y  
se rca  b y ły  s lp su n k o w o  rz ad k ie  i lekkie. Od sa |ne;go począ tku ,  n a ­
wet  w  p n a a d k a e f l  lekkich, p o d a w an o  środk i  nase rcow c .  Zapalenie  
wsierdzia  sp o s trz e g an o  M i e d w i e  kilka ra zy .  D w ukro tn ie  d o i iw w a -  
d z i lo B n o  do zm ian  n s^ za s ta w k ac h .  Zapalenie  s ta w ó w  by ło  czystsze,  
p rzem ija ło  p rzew ażn ie  do dni kilku. W  f e  p rz y p ad k a ch ,  p r z y  pło­
nicy sdptycajiej ,  p rz y sz ło  do z rob ien ia  s taw ó w .  P r z y p a d k i  t e  z a k o ń ­
c z y ły  sj0  śmiercią.

Od chwili  spadku  c iep ło ty  s ł o w a n o  na oddzielę  p łon icz^m  
djetę  lffiefcaną. 'T hm ktem  w y jśc ia  b y ły  spo s trz e że n ia  Pospisclń la,  
k tó r y  w y k a z a ł ,  żc 1) nie m o ż e m y  zapob iedz  późn ie jszy m  p o w ik ła ­
niom ze s t ro n y  n e i t k  n a w e t  p rz y  na jba rdz ie j  ścisłej djecrEj 2 ) że 
p r z y  djecie ścisfflj, bezm ięsne j  p ro cen t  pow ik łań  n e rk o w y ch  był 
znaczn ie  w ięk szy .  S p o s trzeżen ia  te m o że m y  po tw ierdz ić  w  całej 
rozciągłośc i .  P o  w y s tąp ien iu  p ie rw szy c h  ob jaw ó w  zapalen ia  nerek 
spokój i odpow iedn ia  d je ta  d o p r o w a d z i ł y  w kró tce  do w y n ik ó w  po ­
m y śln y ch .  P r z y  g rożące j  m ocznicy ,  lub w  raz ie  w y s tą p ien ia  jej, 
w y k o n y w a n o  u p u s ty  krwi i nak łuc ia  lędźwiowe. Z w łaężcza  ten 
osta tn i  zabieg  o d d aw ał  n a m  b a rd zo  cenne usługi. Na k ilkanaście  
p rz y p a d k ó w  m o czn icy  s t rac i l iśm y  jeden. P ły n  m ó zg o w o -rd z e n io w y  
był  w  ty m  p r z y p a d k u  m ętny ,  a w  hodowli w y k a z a n o  dwoinki  z a ­
palenia  pluc. S ek c ję  s tw ie rdz i ła  rów nież  » n  zkpalny  w oponach  
miękkich.

P o z o s ta je  mi w spom nieć  w  kilku s łow ach  d leczeniu swo- 
istem płonicy .  P o n id w a ż  m im ó usilnych s ta rań  nie ifrażna by ło  
o t r z y m a ć  su ro w ic y  DaŁheza, ro zp o czą ł  m ów ca  H o s Ł m n i c  su ro ­
w icy  ozdrowieńaó-w po p łon icy  w p r z y p a d k a c h  ciężkich, t o k s y c z ­
nych.  Na 5 p rz y p a d k ó w  płonicy  tok sy czn e j ,  k tó re  według w sze l­
kiego p raw d o p o d o b ień s tw a  z a k o ń c z y ły b y  się śmiercią  b i z  su ro ­
wicy, w cz terech  p r z y p a d k a c h  m ie l iśm y n iezw yk le  p o m y śln e  w y ­
niki. S u ro w ica  ozdrow ieńców , p o d an a  w ś ró d iu isśn io w o  w  ilości 

—30 c n r ,  p o w o d o w a ła  k r y ty c z n y  sp a d e k  c iep ło ty  do ń godzin, 
3 l in ik  osutki płoniczej i u s tąp ien ie  z am ro czen ia .  Mimo to nie c h ro ­
niła  su ro w ica  p rzed  pffln ie jszem i pow ik łan iam i <ze s t ro n y  ucha 
i nerek.

Szczep ien ie  ro zp o zn a w c ze  Dicków s to so w an o  na oddzia le  z a ­
k a ź n y m  w 20D p rz y p a d k ó w  płonicy ,  w .ęfkresie w c ze sn y m  i w o k re ­
sie zd row ien ia ,  a to celem p r z e k o n a n i^  s i | ,  j-ak się zach o w u je  od ­
czyn  D icków  p r z y  p łon icy  i c z y  posiada  zriaćzęnie rozpoznaw cze .  
N a innem  m ie jscu  L. z d a  dok ładn ie  s p r a w ę  z ty ch  szczepień .  Tuta j  
z azn ac za  ty lko ,  że o d c zy n  Dicków, doda tn i  w  p ie rw szy ch  dniach, 
s łabn ie  i s ta je  się zupełnie  u E r m y m  w późn ie jszem  s tad ju m  cho­

roby. W  okres ie  zd ro w ien ia  jes t  stale  u jem ny.  W  kilku p rz y p ad k a c l i  
późnej rekonw alescencji ,  p r z y  n iewątpliwej płonicy,  był wybitnie  
dMDnnim. Nije w c h o d zą c  w  p rz y c z y n ę  tego, zaznacza ,  że fak t  ten 
zm nie jsza  jefi# k liniczne znaczenie.

Szczepienie  ochronne,  po upnzedniem szczepieniu ro z p o ­
z n a w a łe m ,  stc ju iwano m otó d ą  Didków, u osób n a raż o i ty e h  na za- 
k a iw iie  płonicą, blisko w 200 p rz y p a d k a c h .  C z y  szczepienie  o ch ro n ­
ne p os iada  i s to tn a  w ar tp sć ,  nie Śmie r o z s t r z y g a ć  w ębeć  zb y t  k ró t ­
kiego czasu  obserwacji .  Nie k ry je  w sobie jednak ,  p r z y  daw kow an iu  
o^trożnem , ż ad n y c h  niebezpieczeństw . Szcżfepienic w y k o n a n e  p o d ­
skórn ie  jes t  p rzew ażn ie  nieco bolesnem. Czaw uni w y s tę p u je  w m ie j­
scu wkłucia  zaczerw ien ien ie  sk ó ry  lub naciek , k fóJy  us tępu je  z a ­
zw y cza j  do kilku dni. W y ją tk o w o  p rzy ch o d z iło  do n ieznacznych  
wzniesień c iepło ty  i ogólnego osłabienia.  PoKvażniejszy ch  powikłań,  
z m u s za ją c y ch  do p rz e rw a n ia  u odparn ian ia ,  nie sp o ty k a ł  w sw ych  
p rz y p ad k a ch .

K?0 l. F e l s  w y r S a  zdanie ,  jap różn ica  w o d se tkow sj  śmierte l-
z p łon icy  poleca] na  tern, że o wielu p rz y p a d k a c h  p łon icy  

lekkiej nic donosi się  w ład zy .  To też  jes t  p ^ S d e - m  m y t  \d feek ie j  
l iczby śmiertelnijSści w e  L w ow ie  z płonicy , bo p łon itE f '—  zddniein 
Kol. F. —  nie d a je  aż  S /̂o skonów . O n icd o s ta teczn cm  donoszen iu
0 chorobach  z a k a ź n y c h  św iad czy  też  liczba ty lko  50.000 z a c h o ro ­
wań n a  flllrę. w  roku  1925. Z daniem  m ó w sy  odrę  p rz eb y ć  m usiało  
se^ki ty s ię c y  osób.

Kol. M i k o ł a j s k i  w odpowiedzi  zazn acza ,  że re fe ra t  swój 
r (S p o c z ą ł  w łaśn ie  s tw ie rdzen iem  n iedokładnośc i  f ip l t y s ty k i  u rz ę d o ­
wej z p c B o d u  n iddenoszen ia  o ł ag o d n y ch  postac iach  płonicy, i dla 
t f l o  o g ran iczy ł  się R y łk o  do .n a jo g ó ln ie jszy ch  w niosków , do któ- 

j-y ch  s t a ty s ty k a  ta  p rz y  wielkich cyfram i da je  d o s ta te cz n ą  p o d ­
s taw ę.  Nie p rzecen ia jąc  s t a ty s ty k i  u rzęd o w e j ,  nie m o żn a  jej jed n ak  
uwBżać za  bezw ar to śc io w ą .  D onoszen ie  o chorobach  z a k a an y c h  
w  M ałopolsce  jest  d ość  sp ra w n e  i nie us tępu je  pod w zględem  do ­
k ładności  s t a ty s ty c e  z ag ran iczn e j .  Ś m ier tem b ść  8 /o dla p łonicy  
we L w ow ie  w  r. 1925- s tw ie rdz i ła  nie ty lk o  s thkystyka  u rzęd o w a ,  
ale ten sam  p rocen t  śm iw te ln j ś c i  zna laz ł  Kol. L i p i ń s k i w  o b se r ­
wacji  k l in icz i^ j  w  p f l f i lo n a ch  z a k a źn y c h ,  do k tó ry c h  o d sy ła  się 
w d ro d ze  p rz y m u so w e j  dla celów z ap o b ieg a w c zy c h  za /f iw no lekkie, 
jak  i cię-żikie p rz y p ad k i  płonicy . Tu więc o b se rw a c ja  k liniczna ^kon­
t ro lo w ała  B Sm iki  S ta tys tyk i  u rzędow ej  i zn a laz ła  je jako  zupełnie  
o d p o w iad a jące  ^ o c z y w is to ś c i .  A jeśli p r z y  leczeniu klinicznem, 
ro z p o rz ą d z a ją c e m  c a ły m  sze reg iem  ś ro d k ó w  leczniczych, by ło  S°/o 
skonów  z płonicy , p rzec ię tna  cy f ra  9 '9 ‘7o skonów  z p ł o n i o  

'w  Po lsce  w r. 1925 nie p rz ed s ta w ia  się zb y t  w yso k o .
N ie d c k la d n o H  d o n o sM ń  o p łon icy  nie m oże  m y ja śn ić  wiel­

kiej różn icy  w  stopniu złośliwości p łon icy  w ró żn y ch  m ie jsco w o ś­
ciach, bo przec ież  t ru d n o  p rzy p u śc ić ,  i Ł y  domyślenie" w powiecie 
D rohff lycz ,  gdz ie  by ło  ty lko  3 '9 (7o śmierte lności  z płonicy ,  iuy- 
k o n y w a n o  dw a r a z y  dokładnie j,  niż w mieście  Lwowie ,  gdzie 

Rwierdtzfeffo 8ffl sk o n ó w  z płonicy. PrzBBjwiiie, donoszen ie  we 
we L w ow ie  było z p ew nośc ią  dokładnifflałe,  niż w  pow ia tach .

Co do o d ry ,  to Kol. F e l s  m ia łby  rac ję ,  gdyljjy e d ra ,  jak 
na  kom endę ,  w jed n y m  roku  Ijfrarnęła n ie raz  e a ly  o b sza r  Polski
1 całej Pje.j lu d iioŁ i.  J e d n a k  ep idem ja  o d r y  wlecze się rów nież  od 
s B r e g u  lat  i jŁśli się uwLglćdni s t a ty s ty k ę  u rz ęd o w ą  z kilku lat, 
o t r z y m a  się rz eczy w iśc ie  setki ty s ię c y  zac h o ro w a ń  na  odrę ,  co Kol. 
F e l s  u w a ż a  j ak o  o d p o w ia d a jąc e  rzeczyw is tośc i .

Kol. j S t i i t z  o m a R a  s p r a w ę ’ ag lu tynac j i  specyficznej.
Kol. O p i e ń s k i o m aw ia  leczenie p łon icy  surow icą  o z d ro ­

wieńców.
Kol. N o w i c k i  p rz y p o m in a  r ę f ś r a ty  i d y sk u s je  nad  płonicą  

w Tow. lek. j e ^ z e  w roku  1909, k tó re  o d b y w a ły  się wAenczas pod 
z n a k ie m  G a b ry czew sk ieg o  i M osera ,  oigątnie b a d a n a  n ad  płonicą 
są  n ie jako  m o d y f ik a c ją  t(S>  zńakn.  E tjo log ja  p łon icy  jeszcze  dz iś  
nie jest  p rz e są d z o n a .  W  m ate r ia le  s e k c y jn y m  tbszcze w  r. 1908, 
b a d a ją c  k rew  i m iąższ  śTedRony, slw ierdzit  \\R>4'2°/o łafteuszko^ '-  
r a a  j to niemal w y ł j f c n i e  l iem ohtrm znego;  liczba ta  p o k r y w a  się 
mniejwięcej z liczba u z y sk a n ą  z inąterja łi i  ż y w eg o  p rzez  kol. 'L i- 
p i ń s k i e H  L iczby  a u to ró w  innych  w a h a ją  się  w dość  ziwtpznych 
gran icach .  M ów ca  podnosi,  że W m z y p a d k a c h  z d o d a tn im  w y n i ­
kiem b a d a n ia  bak te r io log icznego  sp o s trz e g a ł  'p rz ew a ż n ie  ro zp ad o w e  
postacie  znfiap w  gardle ,  co m oże  m ieć znaczen ie  dla w ta rg R ę c ia  
d ro b n o u s t ro jó w  do(jj;ałego ustro ju .  Jeżeli  c h o d S o  py tąiue ,  zaczem  
p rz em aw ia  obraz  an a to m ic zn y  p łon icy  —  za b a k te r je m ja  c z y  tok- 
sgmją,  to au to r  o św ia d c zy łb y  się racze j  za  d ru g a .  Z d ą je  mu się, 
że fakt  n a d e r  w y ją tk o w e g o  z ak a że n ia  się p rz y  sekcji  p łonicą  mojte 
również  i ^ w m a w i a ć ,  że je s n o  p rz e d e w sz y s tk ie m  toksem ja .  Mów'c?t 
w spom ina ,  że w Zakładz'!* lw ow sk im  z aszed ł  b. c h a r a k t e r y s t y c z i f f l  
p r z e p a d e k  niewątpliwego) aak ^ że n ia  się a sy s te n ta  p łonicą  p rzez  ra-  
neVna palcu, z c h a R S te r y s ty c z iB m i  z n M l a m i  na  nim, a  nas tępn ie  
typow em i innemi zm ianam i ogólnemi.  P r z y p a d e k  ten  był p odobny  
do zn an eg o  p r z y p a d k u  z ak a że n ia  się p r z y  sekcji  p rzez  L enberga .

Kol. L i p i ń s k i  o d p o w iad a  p rz ed m ó w c y ,  że  rzeczyw iśc ie  
w p rz y p ad k a ch  bak-łerjeiriji zm iany*w  g a r t f l S i y ł y  czesreżK*.*
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Kol. G ą s i o r o w s k i  w y ja śn ia ,  że  z m a te r ia łu  pob ran eg o  
z g a rd ła  o sobn ików  z d ro w y c h  W i l l i a m s  n ie jednokro tn ie  w y o ­
sobniła  p a c io rk o w c e  hem oii tyczne ,  w y d z ie la ją ce  jad  D i c k ó w .

P r z y  szczepieniu  och ronnem  u ż y w a  się  a n a t o k s y n y  w odpo-  
w iedniem  rozcieńczeniu ,  a i lość  jej p o trzeb n a  p r z y  n a jw y ż s z y c h  
cho ćb y  d a w k ac h  jes t  m a łą  i w a h a  się w  g ran icach  1— 2 ccm, po ­
n iew aż  o c z y s z c z o n a  t o k s y n a  n o rm a ln a  z aw ie ra  w 1 ccm 
2.500— 10.000. d a w ek  sk ó rn y ch .

S p r a w a  p o w s ta w a n ia  n iesw ois tych  an tic ia ł  z n a n a  jes t  n iem al od 
chwili  o d k ry c ia  se rob io log icznych  o d c zy n ó w  i pos iada  n iezw y k le  
b o g a tą  l i te ra turę .  W  ty m  k ierunku  p ra c o w a ł  ró w n ież  lw ow ski Z a ­
k ład  H ig jen y  P ro f .  K u  c e r y  już p rzed  20 la ty ,  a wynik i  kilku­
letnich b a d ań  n a d  h e te ro g en e ty cz n em  dzia łan iem  an tig en ó w  i w y ­
tw a rza n ie m  n iesw ois tych  an tic ia l  w grup ie  d ro b n o u s t ro jó w  pseudo-  
c z e rw o n k o w y c h  i p rą tk a  o k rę ż n ic y  m ó w ca  m ia ł  sposobność  p rz e d ­
s ta w ić  na  k ongres ie  lekarsk im  w W ied n iu  w  r. 1909. D a lsze  b a ­
dan ia  r o z s z e r z y ły  i p o n iekąd  zm ien iły  p ie rw o tn e  p o g ląd y  co do 
sw ois tości ,  a n ieswoistośc i  o d c z y n ó w  serob io log icznych .  W y k a z a ł y  
one, że obok  po łączeń  b ia łk o w y ch  p ochodzen ia  b a k te ry jn e g o  i inne 
ro d z a je  b iałka ,  jak  ró w n ież  c ia ła  z  odm ien n y ch  g rup  chem icznych
u. p. lipoidy m o g ą  w y tw a r z a ć  w  u s tro ju  n ieswoiste ,  he te ro g en e -  
ty cz n e  antic ia ła .  l a k o  jeden d o w ó d  więcej n a leży  tu w łaśn ie  p o d ­
n ieść  wyniki ,  u z y s k a n e  przez  B r o k m a n a ,  F e  j g i n ó w  ą 
H i r s z f e l d o w a ,  M a j z n e r a  i P r z e s m y c k i e g o ,  
k tó re  u d o w a d n ia ją ,  iż czyn ik iem  d z ia ła ją c y m  w  p o ż y w ce  
T a r o z z i  -  N o g n c h i  są  ż au to l iz o w a n e  p r o a u k ta  tkanki  
zw ierzęcej ,  w y tw a r z a j ą c e  w  u s tro ju  ludzk im  i zw ie rz ęc y m  n iesw o ­
iste antic ia ła ,  d a ją c e  dod a tn ie  o d c z y n y  se rob io log iczne  z p a c io r ­
kow cem  h em o l i ty czn y m  i k tó re  zm ien ia ją  d oda tn i  o d c zy n  Dicków 
u osób szczep ionych  na u jem n y .

Z p o ró w n a w c z y c h  d a t  s t a ty s ty c z n y c h  co do przebiegu p ło­
n icy  w  ro z m a i ty c h  k ra ja ch ,  z es taw io n y ch  p rzez  Kol. M i k o ł a j ­
s k i e g o  w y n ik a ,  iż w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m eryk i  pónocnej  
i w  zachodn ich  p a ń s tw ach  eu ropejsk ich  p rzeb ieg  p łon icy  w  o s t a t ­
nich la tach  je s t  s ta le  znaczn ie  łag o d n ie js zy m ,  aniżeli we wschodnie j  
części E u ro p y .  P r z y c z y n ą  t eg o  n a jp raw d o p o d o b n ie j  są czynnik i  
ogó ln ie jszego  z n aczen ia  jak  w p ły w  ra sy ,  k l im atu  i dogod n ie jszy ch  
w a ru n k ó w  ży c io w y ch .  B ardzie j  in te resu jące  s ą  d a ty  Kol. M i k o ­
ł a j s k i e g o  o d n o szące  się do  przeb iegu  p łon icy  w  naszem  p a ń ­
stwie, a  w szczególnośc i  w w o jew ó d z tw ie  lw ow skiem , k tó re  w y k a ­
zu ją  t a k ą  r ó ż n o ro d n o ś ć  ty p ó w  ró w nocześn ie  p rzeb iega jące j  p łon icy  
w  p o szczeg ó ln y ch  pow ia tach  i m ie jscow ośc iach ,  iż n iem ożliwem  
s ta je  się o d tw o rz y ć  sobie jak iko lw iek  g en iu s ep idem icus. Jeśli t e ­
o r ia  D i c k ó w  jes t  s łuszną ,  mimowoii p rzy ch o d z i  na  m yśl ,  c z y  ta 
ro z m a ito ść  ty p ó w  p rzeb iegu  epidemji p łon icy  nie p o z o s ta je  
w zw iązk u  z ró ż n o ro d n o śc ią  j a d ó w  p a c io rk o w c a  hem oii tycznego ,  
w y k r y t y c h  p rzez  P a r k a  i G o l d s c h m i d t a .

S p r a w a  o ch ro n n eg o  szczep ien ia  p rzec iw  p łon icy  na raz ie  w y ­
m a g a  d a ls zy c h  d o św ia d c ze ń  i zan im  b a d a n ia  nie d a d z ą  p ew nych  
i j a sn y ch  w y n ik ó w ,  s to so w an ie  szczep ień  w  ogólnej p ra k ty c e  le­
ka rsk ie j  jes t  s tan o w czo  p rzedw czesne .

Kol. G r o e r o dpow iadając  kol. L ip ińsk iem u w  sp raw ie  te- 
rapji  p odkre ś la ,  żc  nie z g a d z a  się. ze s tanow isk iem  Lipińskiego, k tó ­
ry  z w s trz y k iw an ie m  su ro w ic y  p rzec iw błonicze j  w s t r z y m u je  się  
24 godzin a ż  do ro z s t rzy g n ięc ia  bakteriologicznego.,  c zy  m a do 
c zyn ien ia  z  d y f te ro id em  c zy  też b łonicą .  M ó w ca  w e  w szy s tk ic h  
p rz y p a d k a c h  p o d e jrz an y c h ,  nic c ze k a ją c  na  w yn ik ,  w s t r z y k u je  su ­
row icę  p rzec iw błoniczą ,  nie o b aw ia jąc  się  n iczego, g d y ż  w  p r z y p a d ­
kach  dyfterośdu su ro w ica  d z ia ła ła  rów nież  dobrze ,  ja k  s a lw a rsan .  
N as tęp n ie  p y ta  się, c z y  s a lw a rs a n  p r z y  p łon icy  nie p o g a r sz a  s p r a ­
w y  nerek . Dla  m ó w c y  n a jw aż n ie jsz ą  k w e s t j ą  jes t  obecnie z a g a d ­
nienie: szczep ić  D ick ‘em c z y  też  nie szczepić .  B a d a n ia  a m e r y k a ń ­
skie ja k  rów nież  b a d an ia  n ad  a n ty g e n em  h e te ro g en ic zn y m  w no szą  
p ew ne  św iatło ,  jed n a k  w o b ec  wielu  w ą tp liw ośc i  o s t rz eg a  p rzed  
en tu z jazm em . R ad z i  szczep ić  jed y n ie  tam , gdzie  m o żn a  o b se rw o ­
w ać  po szczepieniu ,  ale  s ta n o w c zo  je s t  p rzec iw nik iem  szczep ień  m a ­
so w y ch .  Za  rok , d w a  la ta  p r z y s t ą p im y  zap e w n e  do szczepień  m a ­
sow ych ,  je d n a k  obecnie  nie n a le ży  d y s k r e d y to w a ć  się  p rzed  c z a ­
sem. R ów nież  nic w iadom o, j a k ą  szczep ić  to k sy n ą .  Na leży  czekać  
cierpliwie, c zy  szczep ien ia  te nie są szkodliw e,  o czem m ó w c a  nie 
j e s t  p rz ek o n a n y .  Osobiście  p o w ik łań  po szczepieniu  nie widzia ł ,  
j e d n a k  to, na  co zw ró co n o  u w a g ę  w  p rzep isach  p r z y  szczepieniu,  
rzu ca  p ew ne  św iatło .  M ianow icie  u c zu ły ch  o sobn ików  m oże  w y ­
s tąp ić  w y s y p k a  p łonicza  z w y s o k ą  c iepłotą,  jak  ró w n ież  lekka  
a lbuininurja .  K o ń cząc  z az n a c z a ,  że osobiście  szczepi i szczep ić  bę ­
dzie, ale  o s t rz eg ą  p rz ed  p rz ed w c z esn em  m aso w e m  szczepieniem.

K a im ierz  T y s z k a ,  s e k r e t a r z  d o ro czn y .

LISTY DO REDAKCJI.

N a list Dr.  A. L a s k ie w ic z a  o g ło sz o n y  w  Nr. 12-tym Po lsk .  
G az.  lek. z  r. b. a t y c z ą c y  się u m ie sz cz o n y c h  w  Nr. 8 -ym  P .  G. L.

z r. b. u w a g  Pro f .  Dr.  A. B a u r o w ic z a  odnośn ie  do a r ty k u łu  Dr. 
L as k ie w ic z a  p. t. „Z k a zu is ty k i  w ro d z o n y c h  z w ę ż e ń  b ło n ia s ty c h  
k r ta n i "  (P. G. L. Nr. 2 z r. 192a) o t r z y m a ła  R e d a k c ja  dnia  25 m a r ­
c a  b. r. n a s tęp u jąc e  p ism o:

W ie lce  S z a n o w n y  P a n ic  R e d a k to rz e !

B r a k  rnej o d p o w ied z i  w  Nr. 12 P .  G. L. n a  list p. Dr. L a s k ie ­
w ic z a  z P o z n a n ia  uważam , jako  w y n ik ły  z zag in ięc ia  m eg o  lis tu  n a ­
p isan eg o  o d w ro tn ie .

T r e ś ć  o dpow iedzi  b y ła  n a s tę p u ją c a  i p ro sz ę  o z am ieszczen ie  
jej z  u w a g ą  od R edakc ji  u sp ra w ied l iw ia ją ce j  opóźnien ie :

„ W  o dpow iedz i  p. Dr.  L a s k ie w ic z o w i  z a z n ac za m ,  iż z p r z y ­
czy n  z w ęż e n ia  k r tan i ,  n a le ż a ło  te ż  w y k lu c z y ć  ch ord itis  in terior, 
co nie zmienia  n ie tak tu  w y ra ż e n ia  „ ro zp o z n a łe m "  z am ias t  p r z y ję ­
tego  „ ro zp o z n an o " .  „ P r a w o  p ie rw sze ń s tw a "  sp o s t rz e g an e g o  w  kli­
nice p rz y p a d k u  ma d y r e k to r  kliniki i ty lko  za jego  zg o d ą  m oże  
j a k iś  p rz y p a d e k  b y ć  og ło szo n y .

Z re s z tą  og łoszen ie  tego  p rz y p a d k u  nie m ia ło  dla nauki  ż a d ­
nej w artośc i .

A le ksa n d er  B a u ro w icz .

O g ła sz a ją c  to p ism o R e d a k c ja  s tw ie rd za ,  że p ie rw szeg o  p is­
m a P ro f .  Dr. B a u ro w icz a  nie o t r z y m a ła  i na  tem  polemikę w tej 
sp ra w ie  z am y k a .

W I A D O M O Ś C I  B IE Ż Ą C E .

K raków.

K u r s  d l a  l e k a r z y ,  u rz ą d z o n y  przez  W y d z ia ł  leka rsk i  
U. J. w  K rakow ie ,  zos ta i  o tw a r ty  22. III. p rzem ów ien iam i p ro d z ie k a ­
na W y d z ia łu ,  prof.  M az ia rsk ieg o ,  p rz ew o d n icząceg o  Komisji  o rg a ­
n izacy jne j ,  prof. C iechanow sk iego  i p re ze sa  T o w a rz y s tw a  l e k a r ­
skiego, prof. M ajew sk iego .  Ze  zg ło szo n y c h  na  k u r s  98 p rz y b y to  93 
uczestn ików , p ra w ie  w y łą cz n ie  z am ie jsc o w y c h ;  wielu z nich p r z y ­
by to  z da leka,  n a w e t  z  K re só w  w schodnich  i po łudniow ych .  Obok 
m ło d y c h  ko legów  i ko leżan ek  u c zes tn iczy  w  kurs ie  g ro n o  s t a r ­
szych. T o w a rz y s tw o  lek a rsk ie  z ap ro s i ło  u czes tn ik ó w  kursu  n a  po ­
siedzenie  sw oje  w d. 24. III., na  k tó rcm  odbędzie  się w y k ła d  prof. 
R o sn e ra ,  p o r u s z a j ą c y  w a żn e  te m a ty  p ra k ty c z n e ,  o ra z  u rz ą d z a  dla 
uczes tn ik ó w  w ieczór  to w a rz y s k i  w  d. 25. Ili.

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e .  W e  ś ro ­
dę 24 b. m. wiecz. posiedzen ie  n a u k o w e  z udz ia łem  u czestn ików  
kursu  lekarsk iego .  Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  w y k ła d  P ro f .  R o sn e ra  
p. t.:  „Z d z ied z in y  p o m y łe k  i w ą tp liw ośc i  na  pog ran iczu  ro zp o -  
zn aw c z em  ginekologii" .

W ilno.
Z j a z d  P o l s k .  T  o w.  d e r m a t o l o g ,  w W i l n i e .
W  m yśl  u ch w a ły  zapad łe j  na  z e sz ło ro czn em  zebran iu  w a r -  

sz a w sk iem  odbędzie  się w  W ilnie  w dniach 23 i 24 m a ja  r. b. V. 
Z eb ran ie  d o ro c zn e  P .  T. D., na  k tó re  z a p r a s z a  Kolo wileńskie  P .  
T. D„ p ro sz ą c  ró w n o cześn ie  o zg łoszen ie  u c ze s tn ic tw a  i t em a tó w  
o d c z y to w y c h  n a j p ó ź n i e j  do  1 m a ja  r. b. pod a d r e s e m : Dr.  A. 
M ańkow sk i.  W ilno, ul. 3-go m a ja  15.

W  zg łoszen iu  n a le ży  p o d a ć  ilość to w a r z y s z ą c y c h  osób, jako  
też, c z y  z g ła sz a ją c y  re flektu je  n a  b e zp ła tn ą  k w a te rę ,  c zy  ż y c z y  
sob ie  z a m ó w ien ia  pokoju  w  hotelu,  o ra z  k ie d y  m a z am ia r  p r z y ­
jechać ,  g d y ż  dnia  22 m aja  p r o je k to w a n e  je s t  z w ied zan ie  m ias ta ,  
a w ie c z o re m  te g o ż  dnia  p o s iedzen ie  a d m in is t rac y jn e  d e le g a tó w .

P r o g r a m  p o s ie d ze ń  n a u k o w y c h  i p rz y d z ia ł  k w a t e r  b ędzie  
p o d a n y  po o t r z y m a n iu  zg łoszeń .

Ze św ia ta .
M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  p r z e c i w g r u ­

ź l i c z a  o d b ę d z ie  się w  czas ie  od 29 w r z e ś n ia  do 2 p a źd z ie rn ik a  
1926 r. w  W a s z y n g to n ie  D. C, S t a n y  Z ejd n o czo n e  A m e ry k i  p ó ł­
nocnej.  A m e r y k a ń s k a  r z ą d o w a  linia o k r ę to w a  „United S t a te s  L i­
n es  — N e w -Y o rk " ,  p o s ia d a jąc a  z a s tę p s tw o  dla P a ń s t w a  P o lsk ie g o  
w  W a r s z a w i e  ul. S e n a to r s k a  28/30. pode jm uje  się  p rz ew ie z ie n ia  
de legac ji  na  tę  K o n fe ren c ję  n a  j ed n y m  z n a jw ię k sz y c h  s w y c h  o k r ę ­
tó w  „ L e w ia t lan " ,  k t ó r y  o d p ły w a  z C h e r b o u r g a  (F ran c ja ) ,  w z g lę d ­
nie z  S o u th a m p to n  (Anglia) dnia  21 w rz eśn ia  1926, a p r z y b y w a  do 
N ew  Y orku dnia  27 w rz e ś n ia  1926. D ia  pow ro tu  z a ś  o d d a je  do 
d y sp o z y c j i  d e le g a tó w  w sp o m n ia n a  f irma o k rę t  k a b in o w y  „ P r a e -  
s id cn t-R o o sev e l t“ , k tó r y  o d p ły w a  do E u r o p y  z N ow ego  Y orku  
dnia  6 p a źd z ie rn ik a  1926 r.

R edakcja o trzym ała:
Dr. L. A. D o b r o w o l s k i :  G ruźlica  plac. P o d rę c zn ik  dla  

p ielęg n ia rek  i osób m a ją c y c h  s ty c z n o ś ć  z  g ruźlicą . W a r s z a w a  1926.

Dr.  J.  P o i a k :  G o sp o d a rka  san itarna  sa m o rzą d ó w  z ie m sk ich  
na p o d sta w ie  b u d że tu  z  r. 1924.


